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Chrystus błogosławiący. Rzeźba W. Brodzkiego w Ka W. W. 
[К Świętych w Warszawie р 
Ewangelie na wszystkie niedziele i uroczy stości w roku 1898 
Liczba zwrotów kalendarskich. Epoki główne . . . в 
Święta ruchome podług starego i nowego stylu na rok 1898 3 
Suche dnie. Cztery pory roku. Zaćmienia w roku 1898 . 
Dnie galowe dworskie. Dom Ccsarsko-Rosyjski . 
| Święta wyznania Mojżeszowego na rok 1898. 
Swięta Prawosławne, Święta Kościoła BE Katolickiego, od- 
miany księżyca . . с en e ШЕ 
Tabela wschodu i zachodu słońca „na rok 1808 . . 23 
Wykaz alfabetyczny Świętych i Świąt na rok 1898 z oznaczeniem * 
dni ich obchodzenia podług nowego stylu . . >. 
Ukrzyżowany. Кора obrazu z Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu pu 
wiersz Stanisława M. Rzętkowskiego А 
Dziewięćsetna roczniea męczeństwa Świętego Wojciecha 
W Łechowym grodzie (Gniezno) z 5-ma rysunkami 
„Boga Rodzica” (z nutami) 
Krwawe apostolstwo. Obraz dziejowy, na podstawie licznych źródeł 


skroślił Michał Synoradzki Ё 45 
Grosz wdowy. Legenda, przez J. М. J aśkowskiego (z rysunkiem) . 58 
Braterstwo. Obraz Grollerona . . 61 


Adam Mickiewicz. Szkic biograficzny (2 portretem podług 'Horów. iza) 
dla upamiętnienia setnej rea urodzin wieszcza. Skreślił 


Michał Synoradzki 4 . 62 
Złote myśli Adama Mickieńicza . . . 89, 91, `96, 109, 120, 124, 181, r Е 
Grajek, wiersz z Jarosława Vrehlickiego, przełożył Miriam 
Menelik. Opowiadanie pasażera, przez Helistana . . . . . . 5 
Powrót wiosny, wiersz Jana, Ostroroga. . ЕУ, 96 
Dewastator, przez Kazimierza Taskow skiego a 4 ИО 
Dumka, wiersz Aldony . . . С РБ 
Hodowla palm w mieszkaniu, przez “Józefa Trojanow skiego „JE ЧАД 
W setna rocznicę urodzin Józefa Korzeniowskiego (portret) . . о żę, 
Nowy kościół św. Augustyna w Warszawie е) i s rapid 
Brama J. I. Kraszewskiego w dolinie Kościeliskiej w Tataach |. пм) 
Pomnik Jana Henryka Pestalozziego w Yverdun w ВИ 4Rw ТТ 
Z wyścigów konnych. Bierze! Bierze! (rysunek) . . Е JES 
Co śpiewają ptaszki, wiersz Włodzimierza Zagórskiego . ا‎ ABB 
Gra w kręgle. (Rysunck) . . a. ARE ү? 

Z sierocych dum, wiersz Kazimierza Laskowskiego К. E 

Maż pantofel. (Ry sunek) . . . 5 | 
 Zdatny chłop. Monolog, przez Klemensa Junoszę (z rysunkiem) ر‎ 20 8 
Niewdzięczne леру. (Rysunek) . 125381 
Z Hygieny: Gimnastyka. — Sp и — ` Zabawy kygieniczne, | rzez р | 

* D-ra med. MC Nay Qillana Калпа и а мо P Ru 
Panorama prowincyi, przez М. Szczepa . . 139 | 


Jarmarki: Główne jarmarki w Cesarstwie i w Królestwie Polskiem 145 1 
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„Jam jest droga, i prawda i żywot.” Jan ХИ, т.6 j 
CHRYSTUS BŁOGOSŁAWIĄCY. 


Rzezba Wiktora Brodzkiego w kościele Wszystkich Świętych w Warsza! 
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РЕ ОПАКМҮ ILLUSTROWANYM 


МА ROK 


1898. 


(wydawnictwa rok drugi). 


WARSZAWA. 


SAKŁADEM KAIĘGARXI 
D U BOW SKhEG Ocih GAJEWSKIEGO, , 
30, Chmielna ЗО, 


‚Дозволено Цензурою. 
Варшава, 14 Гюля 1897 зода. 
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EWANGELIE 
NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I UROCZYSTOSCI 
w гока 1898. 


Na Nowy Rok, u Łukasza św. w rozdz. 2. № Poniedziałek wielkanocny, u Łukasza 


O obrzezaniu Chrystusa Pana. 
۾‎ Niedzielę po М. Roku, u Łuk. św, w roz. 
2. О proroctwie Symeona i Anny, stwier: 
dzającem przyjście Mesyasza. 
„ Trzy Króle, u Mat. św. w rozdz. 2. 
О św. Trzech Królach. 
э, Niedzielę 1 po 3 Królach, u Łukasza 
św. w r. 2. O Ohrystusie w 12-u latach. 
+; Niedzielę 2 po 3 Króluch, u Jana św. 
wr. 2. O godach w Kanie Gafilejskiej, 
» Niedzielę 3 po 3 Królach, u Mateuszaj 
ów. w r. 24, O sądzie ostatecznym. 


„ Niedzielę 4 po 3 Król., п Mateusza św, 
w rozdz. 8. О oczyszczeniu trędowa-| 
tego i uleczeniu sługi setuika, 

о Oczyszczenie М. M. P., u Łukasza ów. 
w rozdz. 2. O przyniesieniu Chrystusa| 
do kościoła jerozolimskiego. 

„ Niedzielę starozapustną, u Mateusza 4.) 
w roz. 20. О robotnikach w winnicy P. 

„ Niedzielę mięsopustną u Łukasza św, 
w roz. 8. O nasieniu i roli. 

„ Niedzielę zapustną, u Łukasza 8. w r. 

18. Jezus przepowiada swą mękę. 
Popielec, u Mat. ów, w r. 6. O poście. 
Niedzielę wstępną, u Mateusza św. 

w roz. 4. О kuszeniu Jezusa na puszczy. 
Niedzielą suchą, n Mateusza św. w roz. 

17. O przemienieniu się Jezusowem, 


з 


„ Niedzielę głuchą, u Łukasza ów. w roz. | 


11. О wyrzucaniu czartów. | 
n Niedzielę środopostną, u Jana św. w т. 
6. O nakarmieniu 5000 ludzi. 
» Zwiastowanie N.M.P. п Хик. ёт. w r. 1. 
Oposłaniu Anioła Gabry la do М. М.Р. 
n Niedzielę białą, u Jana ów. w roz. 8. 
O żydach, chcących ukamienować Jezusa. | 
n Niedzielę kwietnią, u Mat. áw, w rozdz. 
21. O wjeździe Chrystusa do Jerozolimy. 
„ Wielki Czwartek, u Jana św. w roz. 
13. О wieczerzy Pańskiej i umywaniu| 
nóg Apostołom przez Chrystusa. 
n Wielki Piątek, Pasya czyli opisanie meki 
Pana Jezusa wed}, Jana św. w r. 18119. 


„ Wielką Sobotę, u Mateusza św. w roz. 
28. O niewiastach przy grobie Chrystisa 


„ Niedz. wielkanocną, u Marka ќт. г. 16.1 


О Zmartwychwstaniu Chrystusa Pana.| 


św. w roz. 24. О dwóch uczniach Chry= 
stusa idących do Emaus. 

„ Niedzielę przewodnią, u Jana św. w roa. 
20. O pokazaniu się Chrystusa uczniom. 

„ Niedzielę 2 po Wielkan., u Jana św. 
w roz. 10. O Chrystusie dobrym pasterzu. 

„ Niedzielę 3 po Wielk., u Jana św. w roz, 
16. O odejściu Chrystusa Pana do Ojcą. 

s Niedzielę 4 po Wielk., u Jana św. w r. 
16. O przyczynie edejścia Chrystusa. 

5 Stanisława, u Łukasza ów. w roz. 10. 
О Ohrystusie dobrym pasterzu. 

„ Niedzielę 5 po Wielk., u Jana św. w r. 
16. O skutkach prośby w Imię Jezusa. 

„ Wniebowstąpienie Pańskie, u Marka f. 
w rozdziale 16. О Wniebowstąpientw 
Chrystusa Pana. 

„ Niedzielę 6 po Wielk., п Jana ów. w r. 
15116. O przyjściu pociechy Ducha Św. ` 

a Zesłanie Ducha 6., u Jana św. w IO3. 
14. O zesłaniu Ducha Św. 

„ Poniedziałek Świąt., u Jana św. w rom 
3, O rozmowie Chrystusa z Nikodemem. 

„ Trójcę áw., u Mateusza św. w rozdz. 28. 
O mocy danej Chrystusowi. 

„ Boże Ciało, u Jana ów. w rozdz. 6. 
O Sakram. Ciała i Krwi Chryst. Pana. 

„ Niedzielę 2 po áw., u Łukasza św, w r. 
14. О wezwaniu na wielką wieczerzę. 

„ Niedzielę 3 po áw., u Łukasza áw. 
w rozdz. 15. О zgubione) owcy i groszu. 

„ Niedzielę 4 ро ów., u Łukasza ŚW. w re 
5. O obfitym Piotra połowie ryb, 

b) ŚŚ. Piotra i Pawła, u Mateusza św. 
w roz. 10. O władzy danej Piotrowi. 

„ Niedzielę 5 po áw., u Mat. św. w roz. 5, 

0 sprawiedliwości i pojednaniu się z bratem. 

„ Niedzielą 6 po éw., u Marka św. w roze 
8. O nakarmieniu 4000 ludzi. 

s Niedzielę 7 po áw., u Mateusza Św. 
w roz 7. O fałszywych prorolcach. 

„ Niedzielę 8 po ёж., u Łukasza Śwe 
w гох. 16. О niesprawiedliwym szafarzw. 

n Niedzielę 9 po áw., u Łukaszą św. w roz. 
19. О zburzeniu Jerozolimy. 

„ Niedzielę 10 ро éw., u Łukasza Św. 
w roz. 18. O modlącym się Еагуже- 
uszu $ Сетки. | 


ч 


¢ 


7. О uzdrowieniu gluclego i піепедо. 


Marty. 


„ Niedzielę 12 po áw., u Łukasza św. 


w roz. 10. O miłosiernym Sanarytaninie. 


d „ N. 13 ро ów. u Łukasza św. w roz. 17. 


_ 


p 


О uzdrowieniu dziesięciu trędowatych. 

Niedzielę 14 ро áw.,5u Mateusza św 
w roz. 6. О służeniu Bogu i mamonie. 
Narodzenie N. M. P., u Mat. św. w roz. 


1. Księgi rodzaju Jezusa Chrystusa, 


„ Niedzielę 15 po ów., u Łukasza ów. 


Gregoryańskiego 
(nowego stylu). 


w roz. 7. O wskrzeszeniu syna wdowy. 
Niedzielę 16 po áw., u Łuk. Św.wroz. 


14. O uzdrouieniu opuchłego. 


Niedzielę 17 po św., u Mateusza św. 


w roz. 22. O miłości Boga i bliźniego. 


Niedzielę 18 po áw. п Mateusza św. 


w roz. 9. O uzdrowieniu paralityka 


Niedzielę 19 po św., u Matcusza św. 
w roz. 22, O wezwaniu ną gody weselne. 
Niedzielę 20 po áw., u Jana ów. w roz.) 


4. O chorym synu królewskim. 
18. O dłużniku t го м ут słudze. 


Niedzielę 22 po éw., u Mat. św. w roz, 


22. O oddawaniu czynszowej monety. 


Wszystkich Święt,, u Matensza 6. w roz 


5. O ośmiu błogosławieństwach. 


| 
| 


Niedzielę 21 po áw., u Mat. éw. w roz, 


LICZBA ZWROTÓW 


XVIII Liczba zlota! « 
Podług kalendarza ( “vii Epakta . 


„ Wniebowzięcie N. М. P., п Łukusza. 
św. w roz. 10. ewa Chrystusa do 


U 
F Na Niedzielę 11 po św., п Marka św. w rora Na Dzień Zaduszny, u Jana św. w roz. 5. 


"” 


m 


O wskrzeszeniu umarłych. 

Niedzielę 28 po św., u Mat. św. w roz. 
9. O wskrzeszeniu córki książęcej. 
Niedzielę 24 po áw., п Matensza św. 
w roz. 13. О siejbiarzu i rozmaitem 

nasieniu, 

Niedzielę 25 po św. u Mateusza ów, 
w rozdz. 13. O kąkolu, znajdującym 
się wśród pszenicy, 

Niedzielę 1 Adwentu, u Łukasza św. 
w roz, 21, O znakach na nšebše š ziemi. 
Niedzielę 2 Adwentu, u Mat. św. w roz. 
1. O poselstwie Jana do Chrystusa. 
Niepokalane Pocz. М. M. P., п Luk. éw. 
w rozd. 1. O pozdrowieniu Anielskiem, 


Niedzielę 3 Adwentu, u Jana św. W roz, 
1. O pożelstwie żydów do Jana. 

Niedzielę 4 Айх. u Łukasza św.w roz. 3, 
O Janie opowiadającym chrzest. 

Narodzenie Chrystusa Pana, u Łukasza 
św. w roz. 2. O Narodzeniu Chrystusa 
Pana. 

Św. Szczepana |-go Męczen., u Mateusza 
św. w roz. 23. O poselstwie proroków 
$ kamienowaniu tychże. 

Św, Jana Ew., u Jana św. w roz. 21, 
O ulubionym uczniu Chrystusa. 

Młodziank., u Mat. éw. w r. 2. О ucieczce 
do Egiptu irzezi dziatek w Betlejemia* 


KALENDARSKICH. 


ПТ Okres słońca . 
XI Poczet rzymski 
В. Litera niedzielna , 


«ег Podług kalendarza 
s. HI Juliańskiego 
МАМ а J (starego stylu). 


Epoki główne, 


Rok 1898 ery chrześcijańskiej jest: 


6611 peryodu juliańskiego, 

7406 ery bizantyńskiej. 

1315 ery tureckiej, kiórego póczą- | 
tek 27 października 1897 r. 

5659 ery żydowskiej, którego ро- 
czątck 28 września 1897 r. 

2674 Olimpiad, zaczynający się 
w lipcu 1896 r. 

2651 od założ. Rzymu wedle Varrona. 

2645 ery Nubonassara, 

1898 wedle now. st., zaprowądzone- 
go w r. 1682 d. 4 peźdz., liczy 
się od 1 stycznia, /wadle /z4ć 
juliańskiego w 12 40} później. 


Rok 1029 od wprowadzenia religii chrze- 


ścijańskiej w RosByi. 

458 od wynalezienia sztuki drukare 
skiej. 

425 od urodz. Mikołaja Kopernika, 

406 od odkrycia Ameryki przez Ko= 
lumba, 

196 od założenia miasta St.Peters= 
burga. 

30 od urodzenia Najjaśniejszego 
Cesarza MIKOŁAJA  Il-go 
ALEXANDROWICZA. 

14 od wstąpienia na Tron Najja- 
śniejszego Pana. 


ŚWIĘTA RUCHOME ` 


Подвижные праздники Православной | Kościoła Rzymsko-Katolickiego. 
Церкви. 

Недёля Мытаря u Фарисея 25 января | Niedzi-la starozapustna . 6 lutego 

Блуднаго сына 1 Февраля r) mięsopustna . 13 ,‏ م„ 
Мясонустная недёля CAR! = «apustna . a 20 „‏ 
Сыропустная , oda, iBopielec Е ЗРК 23 M‏ 
Bepónaa p 39 марта | Niedziela wstępna . „ 27 ,‏ 
Свътлое Воскрес. Христ. 5 апрфля „ sucha . . . 6 marca‏ 
Недбля Апостола Өомы 12 , „ сепа . СИЯ‏ 

„a Муроносицъ 19 | Zwiastowanie N. Maryi Р. 25 , 

> о’ Разелабленномъ 26 „ Wielkanoc. . . . ‚ 10 kwietnia 

„ о СамарянинЪ з мая Krzyżowe dnie 16, 17 i 18 maja 

„ о Слъпомъ LOSS Wniebowstąpienie Pańskie 19 maja 
Вознесеніе Господне Хао Zesłanie Ducha św. + . 29 Я 
Недъля св. Отецъ 7 "Trójcy Świętej. . . . 5 czerwca 
День св. Тройцы Z Ma Boże Ciało. . . . 9 


Niedziela 1-sza Adwentu. 27 listopada 
Karnawału od Now. Rok. do Pop. t. 7 id. 4. 


Henżna Bcbxb Святыхь 31 ,„ 


+ | 
1-й день Петрова поста 1 іюня 


Suche dnie (według now. st). | Cztery pory roku. 
Pierwsze. . . dnia 2, 4 i 5 marca | Początek wiosny dnia 20 marca, 
Drugie. . . . „ 1, 8i 4 czerwca | Początek lata „ 21 czerwca. 
Trzecie. . . . „ 21, 23i 24 wrześ. | Początek jesieni _„, 22 września. 
Czwarte . . . „ 14, 16117 grud. | Początek zimy „ 21 grudnia. 


Zaćmienia w roku 1898, 


А W roku 1898 będzie sześć zaćmień, to jest trzy zaćmienia słońca i trzy ksie- 
yca: 

1. Częściowe zaómienie księżyca d. 7 stycznia, o godz, 8 wieczór, wi- 
dzialne w zachodniej części Ameryki, w Europie, Azyi i Afryce. 

2. Całkowite zaćmienie słońca d. 22 stycznia, widzialne częściowo w En- 
pie, całkowite zaś w Azyi i Afryce. 

8. Częściowe zaćmienie księżyca d. 3 lipea, widzialne w Europie, Azyi 
i Afryce. 

4. Częściowe zaćmienie słońca d. 18 lipca, widzialne w południowej 
Ameryce i na Oceanie Spokojnym. 

5. Częściowe zaćmienie słońca 4. [2 grudnia, widzialne w południowej 
stronie Oceanu Spokojnego. 

6. Całkowite zaćmienie księżyca d. 27 grudnia, widzialne będzie w Euro- 
pie, Azyi, Afryce i Ameryce, Początek o g. 6 m. 38 wieczór, koniec o godz. 8 
min, 7 wieczór. Олав trwania całkowitego zaćmienia godz. I min. 29. 


WYKŁAD ZNAKÓW KALENDARSKICH. 


ЭУ Pierwsza kwadra. Q Pełnia, f Ostatnia kwadra. @ Nów księżyca. 
t Post, jt Post ścisły, QQ Święte: galowe pierwszorzędne. D Święto 
uroczyste st. stylu. giy Święto cerkiewne st. stylu. 


DNIE GALOWE DWORSKIE, 


a 


które należy obchodzić przez nabożeństwo i uwolnienie uczniów od lekoyi. 


Styczeń. 25 grudnia (6 stycznia) roczni- 
са oswobodzenia kościoła i państwa Rus= 
skiego od najścia Francuzów i z nimi 20-tn 
narodowości. 1 (13) Nowy Rok st. st. 

Maj. Dnia 23 kwietnia (5 maja) Imie- 
niny Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej 
Pani ALEXANDRY TEODORÓWNY, 
Dnia 27 kwietnia (9 maja) Urodziny Je- 
go Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępcy Tronu JERZEGO ALEXANDRO- 
WICZA. D. 6 (18) Rocznica Urodzin Jego 


Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana MI- Cesarskiej Mości 


Imieniny Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej 
Wdowy MARYI TEODORÓWNY. ` 

Wrzesień. Dnia 30 sierpn. (11 wrześn.) 
Uroczystość św. Aleksandra Newskiego. 

Październik. D. 17 (29) Pamiątka cu- 
downego ocalenia od nieszczęśliwego wy- 
padku Ich Cesarskich Mości Najjaśniej = 
szego Pana ALEXANDRA ШІ-ро i Jego 
Najdostojniejszej Rodziny. 

Listopad. Dnia 21 października (2 li- 
stopada) Dzień wstąpienia na Tron Jego 
Najjaśniejszego Pana 


КОРАЈА II-go ALEXANDROWICZA. MIKOŁAJA II-go ALEXANDROWI- 


Dnia 14 (26) Rocznica św. Koronacyi Ich 
Cesarskich Mości Najjaśniejszego Pana MI- 


CZA. Dnia 14 (26) Rocznica urodzin Jej 


Cesarskiej Mości Cesarzowej Wdowy МА» 


KOŁAJA 11-го ALEXANDROWICZA RYI TEODORÓWNY. 


i Najjaśniejszej Pani ALEXANDRY TEO- 
DORÓWNY. 


Grudzień. Dnia 26 listopada (8 gru- 


dnia) Imieniny Jego Cesarskiej Wysokości 


Czerwiec. Dnia 25 maja (6 czerwca) Cesarzewicza Następcy Tronu Wielkiego 
Urodziny Jej Cesarskiej Mości Najjaśniej-|Xięcia JERZEGO ALEX ANDROWICZA. 


вте] Pani 
ROWNY. 


ALEXANDRY  TEODO- 


Dnia 6 (18) Imieniny Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana MIKOŁAJA 


Sierpień. Dnia 22 lipca (3 sierpnia) II-go ALEXANDROWICZA. 


DOM CESARSKO-ROSYJSKI. 


Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan 
MIKOŁAJ II ALEXANDROWICZ Ce- 


ALEXANDROWICZ, urodzony w dniu 
27 kwietnia (9 maja) 1871 r. Imieniny d. 


ватт і Samowładca Wszech Rosyi, urodzo- 26 listopada (8 grudnia), 


ny w dnin 6 (18) maja 1868 r. Imie- 

niny w dniu 6 (18) grudnia, 

Najdostojniejsza Matka Najjaśniej- 
szego Pana: 


Najdostojniejsze Córki Najjąśniej= 
szego Pana: 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężna 
Olga Mikołajówna, urodzona w dniu 3 (15) 


Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani listopada 1895 r, Imieniny 11 (23) lipca, 


MARYA TEODORÓWNA, urodzona 
w dniu 14 (26) listopada 1847 r.; Imie- 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężna 
Tatjana ZMikołajówna, urodzona w dniu 


niny w dniu 22 lipca (3 sierpnia). Była 29 maja (10 czerwca) 1897 r. Imieniny 


w stanie zamężnym z Cesarzem Alexan- 
drem III (spoczął w Bogu 20 paździer- 
nika (1 listopada) 1894 r.). 


Najdostojniejsza Małżonka 
Najjaśniejszego Pana: 

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
ALEXANDRA TEODORÓWNA, uro- 
dzona w d. 25 maja (6 czerwca) 1872 r. 
Imieniny 23 kwietnia (5 maja). W stanie 
zamężnym od d. 14 (26) listopada 1894 r. 


12 (24) stycznia. 
Najdostojniejsi Brat i Siostry Naj- 
jaśniejszego Pana: 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xią- 
żę Michał Alexandrowicz, urodzony d. 22 
listopada (4 grudnia) 1878 r. Imieniny 
d. 22 listopada (4 grudnia). 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężna 
Бета Alezandrówna (patrz niżej). 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Жїө- 


Jego Cesarska Wysokość Cesarzewiez tna. Olga Alerandrówna, urodzona 4. 1 (13) 
Następca Tronu i Wielki Xiążę JERZY czerwca 1882 г, Imieniny d, 11 (23) lipca, 


ydostojniejst Stryjowie i Ciotki 

Najjaśniejszego Pana: 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xią- 
żę Włodzimierz Alexandrowicz, urodzony d. 
10 (22) kwietnia 1847 r. Imieniny d. 15 
(27) lipca. Małżonka Jego, Jej Cesarska 

_ Wysokość Wielka Xiężna Marya Pawłó- 
wna, urodzona d. 2 (14) maja 1854 r. 
Imieniny å. 22 lipca (3 sierpn.). Ich dzie- 
ci, Ich Cesarskie Wysokości: Wielki Xiążę 
Cyryl Wfłodzimierzowicz, urodzony d. 30 
września (12 października) 1876 r. Imie- 
niny d. 11 (23) maja. Wielki Xiążę Borys 
Włodzimierzowicz, urodzony d. 12 (24) li- 
stopada 1877 r. Imieniny 2 (14) maja. 
Wielki Xiążę Andrzej Włodzimierzowicz, 
arodzony d. 2 (14) maja 1879 r. Imieniny 
30 listopada (12 grudnia). Wielka Xię- 
żna Helena Włodzimierzówna, urodzona d. 
17 (29) stycznia 1882 r. Imieniny 21 ma- 
ja (2 czerwca). 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xią- 
żę Alery Alerandrowicz, urodzony 4. 2 (14) 
stycznia 1850 r. Imieniny 20 maja (1 
czerwca). 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę! 
Sergiusz Alexandrowicz, urodzony d, 29 
kwietnia (11 maja) 1857 r. Imieniny d. 5 
(17) lipca. Małżonka Jego, Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Xiężna Elżbieta Teodo- 
równa, urodzona d. 20 października (1 listo- 
pada) 1864 r. Imieniny 5 (17) września, 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xią- 
żę Paweł Alexandrowicz, urodzony d. 21 
września (3 października) 1860 r. Imie- 
niny 29 czerwca (11 lipca). Był żonaty 
z Jej Cesarską Wysokością, Wielką Xię= 
żną Alezandra Jerzówną (4 19 (24) wrze- 
śnia 189! r.). Dzieci Jego: Jego Cesar- 
ska Wysokość Wielki Xiążę Dymitr Pa- 
włowicz, urodzony d. 6 (18) września 
1891. r. Imieniny d 21 września (3 paź- 
dziernika). Jej Cesarska Wysokość Wielka| 
Xiężna Marya Pawłówna, urodzona d. 6 
(18) kwietnia 1890 r, Imieniny 22 lipca 
(3 sierpnia). ! 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężna 
Marya Alezandrówna, urodzona d. 5 (17) 
października 1853 r. Imieniny 22 lipca; 
(3 sierpnia). Zamężna z Jego Królewską 
W ysokością Księciem Alfredem-Ernestem- 
Albertem  Wielkobrytańskim, Księciem: 
Saksen-Koburg-Gotajakim, ‹ 


iza 


Е 
Jej Cesarska Wysokość Wialka Xiężna 
Alerandra Józefówna, urodzona dnia 26 


czerwca (8 lipca) 1830 r. Imieniny 23 


kwietnia (b maja). Była zaślubiona Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Xięciu 
Konstantemn Mikołajewiczowi (t 13 (25) 
stycznia 1892 r.). Jej dzieci; Jego Co- 
sarska Wysokość Wielki Xiążę Mikołaj 
Konstantynowicz, urodzony d. 2 (14) lute- 
go 1850 r. Imieniny 4.6 (18) grudnia. 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Kiążę 
Konstanty Konstantynowicz, urodzony 4. 10 
(22) sierpnia 1858 r. Imieniny 21 maja 
(2 czerwca), Małżonka Jego, Jej Cosarska 
Wysokość Wielka Xiężna Elżbieta Maury- 
cówna, urodzona d. 13 (25) stycznia 1865 r. 
Imieniny 5 (17) września. Ich dzieci: Ich 
Wysokości: Riążę Jan Konstantynowicz, 
urodzony d, 23 czerwca (5 lipca) 1886 r. 
Imieniny 4. 24 czerwca (6 lipca). Xiążę 
Gabryel Konstantynowics, urodzony d 3, (15) 
lipca 1887 r. Imieniny d. 13 (25) lipca. 
Xiążę Konstanty Konstantynowicz, urodzony 
d. 20 grudnia (1 stycznia) 1890/1 r. Imie= 
niny d. 21 maja (2 czerwca). Xiążę Oleg 
Ко stantynowicz, urodzony d. 15 (27) listo- 
pada 1892r. Imieniny 20 września (2 paź - 
dziernika). Xiążę Zgor Konstantynowicz, 
urodsony 29 maja (10 czerwca) 1894 r. 
Im'eniny 5 (17) czerwca, Xiężna Tatyana 
Konstantynówna, urodzona 11 (23) sty» 
cznia 1890 r. Imieniny 12 (24) stycznia . 


Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę 
Dymitr Konstantynowicz, urodzony d. 1 (13) 
czerwca 1860 r. Imieniny d. 21 września 
3 października). 

Jej Królewska Mość Królowa Halle- 
nów Olga Konstantynówna, urodz na d. 
22 sierpnia (3 września) 185) r Imieniay 
tł (23| lipca; zaślubiona Jego Kr. Mosii 
Królowi Heliennów Jerzemu I-mu. 

Jej Cesarska Wysokość Wielku Xię- 
ina Wiara Konstantynówna, urodzona d. 4 
(16) lutego 1854 r. Imieniny 17 (29) 
września, była poślubiona Jego Królew= 


skiej Wysokości, Księcia Wilhelmowi Eu- 
(.geniuszowi Wirtembarskiemu. 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Xiężna 
Alexandra Piotrówna, urodzona d. 21 ma- 


ja (2 czerwca) 1838 r. Imieniay 23 kwie- 


tnia (5 maja), była poślubiona Jego Ce- 


sarskiej Wysokoś л, Wielkiema Xia tu Mi- 
kołajowi Mikołajewieczowi starszemu (f A3 
[icis kimia 1891 r.). 
Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Mikołaj 


Jej dzieci: Jego 


Jeg ska Wysokość Wielk 


lipca). Małżonka Jego Jej Cesarska Wyso-| 
kość, Wielka Xiężna Milica Mikołojówna. 
_ urodzona d. 14 (26) lipca 1866 r. Imieniny 
d. 19 (31) lipca. Ich dzieci: Ich Wyso- 
kości. X ate Roman Piotrowicz urodzony 
5 (17) peździeroika 1896 r. Imieniny 
19 (31) lipca. Xiężna Maryna Pictrówna 
nrodzona d. 28 lutego (12 marca) 1892 r. 
Imieniny 28 lutego (12 marca). 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę 
Michał Mikołajewicz, urodzony d. 13 (25 
października 1852 r. Imieniny 8 (+0) li- 
stopada. Był poślubiony z Jej Cesarską 


Jego Cesarska | o Е 
| Piotr Mikołajewicz, urodzony d. 10 (2% р 96 listo 
stycznia 1864 r. Imieniny 29 czerwea (1] grudnia). Jego Cesarska Wysoko: 


ki Xiążę Alexander Michałowicz, urod 

d, 1 (13) kwietnia 1866 r. Imiemi 
sierpnia (11 września). Małżonka 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Xię 
K»ienia Alezandrówna, urodzona 25 m 
(6 kwietnia) 1875, Imieniny 24 sty 
(5lutego) Ich dzieci: Ich Wysckości: 2 
Andrzej Aleksandrowicz urodzony 12 (24 
stycznia 1897 r. Imieniny 30 Listop. 
(12 grudnia); Xiężna Гепа Alerandr: 
na, urudzona 3 (15) lipca 1895 r. Томе» 
niny 5 (17) maja. Jego Cesarska Wysoe 


kość Wielki Xiążę Sergiusz Michałowicz, ` 


Wysokością, Wielką Xiężną Olgą Teo- urodzony d. 16 (28) września 1869 r. Imie- 
dorówną (f 31 marca (12 kwietnia) 1891 niny 25 września (7 października). Jej Ce- 
r.). Jego dzieci: Jego Cesarska Wysokość sarska Wysokość Wielka Xiężna zlnastazya 
Wielki Xiążę Mikołaj Michatouścz, uro- Michałówna, urodzona d. 16 (28) lipca 1860 
dzony 4. 14 (26) kwietnia 1859 r, Imie- r. Imieniny 22 grudnia (3 stycznia). Ро- 
niny 6 (18) grudnia. Jego Cesarska Wy- ślubiona Jego Królewskiej Wysokości, 
Bokość Wielki Xiążę Michat Jichałowicz,! Wielkiemu Xięciu Meklembursko-Szwe= 
urodzony d. 4 (16) października 186ł r. rybskiemn, Fryderykowi-Franciszkowi. 


Święta wyznania Mojżeszowego na rok 1808. 


Styczeń. Dnia 1, 8, 1f, 22 i 29 Szabasy; d, 24 Rozchodesz, czyli 1-szy dzień 
miesiąca Schebat. Luty. Dnia 5, 12, 19 i 26 Szabasy; d. 6 Purym; d. 23 Rozchodesz, 
czyli I-szy dz.miesiąca Adar, Marzec. D. 5, 12, 19i 26 Szabasy; d. 7 Post Estery; 
d. 8 Purym; d. 9 Szuszan-Purym; d. 24 Rozchodesz, czyli 1-вту dz. miesiąca Nisan. 
Kwiecień. D. 2, 9, 16, 23 i 30 Szabasy; d. 7 i 8 pierwsze uroczyste święta „Pesach” 
(Wielkanocne); d, 9, 10, 11 i 12 wolne święta wielkanocne; d, 13 i 14 ostatnie dni 
świąt wielkanocnych; Ч. 23 Rozchodesz, czyli I-szy dz. miesiąca Ijar. Мај. D. 7, 14, 


— ts === — 


i 


I 


ш 


Slońce wstępuje w znak Wodnika dnia 21. 


ЯНВАРЬ 31 д. __ STYCZEŃ ma dni 3l. 


ПРАВОСЛАВНЫЙ “paja | ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Календарь п | Rzymsko- Katolickiego 


20 С. (Дек. 1897. Св. Игнатїя Borouocna| 1 
21 В Нед. nP. Рожд. (CB. Отецъ). 2 
22 II. II мч. Анастасіи. 3 
23 В. (П. Павла en, Неокесар. 4 
24 С. Прп, мч. Евгенїи, Пр. Николая | 5 
6 
7 
8 


День 


Nowy Rok 1898. Fulgencyusza B- 
. |N. PO м. R. Makarego Opata 

. |Daniela M., Genowefy Р. 

. [Tytusa i Rygoberta BB. WW. 

. |Telesfora Р, M. 1 Emilianny Р. 


Trzech Króli: Kasper, Meichior, 


25 Ч. Рондество Г. lucyca Христа e 
26 II, Соборъ Пресв. Богородицы |Lucyans i Juliana ММ. [Balta:ar- 
27 С. Нервомуч. Стефана . |Seweryna Op., Lucyana i Julians 


29 П. Св. 14000 младенц. изб. въ Виел.!10 Agatona P., Wilhelma В. W. 


8 
R 
Р 
W. 
8 
C 
P 
27 С. у 5 
28 В. Hen. no Рожд. Ап. Никанора, | 9 М. |1 Po 3 KR. Marcyanny P. M. 
P 
У 
8 
с. 
Р 
S 
N 


30 B. ‘Ms. Анисіи и Феодоры 11 W. Ніріпа B. M., Honoraty Р. 

31 С. II. Меланіи римлянынӣ 12 |Arkadynsza i Modesta M. М. 

1 Ч. Янв. Нов. Годъ 1397. 06р. Focn.|13 Weroniki P., Leoneyusza В. W. 
з П. Св Сильвестра папы Римек. [1+ Hilarego В. D. K.i Feliksa М. 
3 С. Прор. Малахіи, мч. Гордія 15 Рафа І post., Maura Op. 

4 В. Нед up. Просв. Соборъ 70 апост.,16 М. 3 PO 3 KR. Im. Jezus. Marceli go 
5 П. + Mu. Өеопемпта и Өеоны. 17 P. Antoniego Ор. W., ГеовИй M. 
6 В. @ Богоявленіе Господне 18 W. |Katedry św. Piotra w Rzymie. 

7 С. (Coó. Св. Іоанна Предт. 19 Š. Henryka В. M., Marty M. 

8 Ч. При. Георгія, Григорія u Или |20 С. Fabiana P. M., Sebastyana M. 

9 I. Муч. Поліевкта, Св. Филиппа |21 P. |Agnieszki P. M., Epifaniusza 

10 C. Св. Григорія Нисск., Пр. Павла|2? 8. Wincentego i Anastazego MM, 


11 В. Нед. по Просв. Св. Михаила. |23 М. 3 ро 3 кв, Zaśubiny № M. Р. 
12 П. |Ma. Татіаны, Св. Саввы Серб. |24 Р. Tymoteusza В. M., Eryka Kr. M. 
13 В. В Мч. Ермила, Петра, пр. Іакова |25 W. |Nawrócenie św. Pawła A post. 

14 С. Ip. Отецъвъ Суна% и РаиоБ изб.|26 8. |Polikarpa B.M., Pauli Wd, 

15 Ч. При. Павла OuBeiickaro 27 С. Лапа Chryzostoma В. W. D. К. 
16 П. Покя. чес. вер. ап. Петра :8 P. |Flawiana i Leonidysa М. M. 

17 С. При. Антонїя Великаго 29 Š. |Franciszka Salez. В. W. D. К. 
18 В. Heq. 32. Сг, Ававас]я и Кирилла |30 М, 4 Po 3 кв. Martyny i Hipolita М. 
19 П. Прп. Макарія Египтянина, 31Р. Piotra Nolaski W., Marcelli Wd. 


Odmiany księżyca. ©) Pełnia d. 7, og. Ś m, 4 w. € Ostatnia kw. а. 15, 
og. 9 m. 24 r. @ Now d. 22,og. 3 m. 4r. J Pierwsza kw. d. :9,0 g, 10 m. 12 г. 


Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 23 


LUTY ma dni 28. К: 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego 


ФЕВРАЛЬ 28 д. | 
| ПРАВОСЛАВНЫЙ s 

gen Календарь | Das 
20 В. |янв. Прп. Esonmia Вел Mys. | l W. 
21 С. При Максима испов. 2 
22 Ч. |Ап. Тимовея, прп. Анастасія 3 С. 
23 П. CB. муч. Климента, Пр. Геннадія 4 P. 
24 С. Прп. Ксен!и, Македонія | 5 8. 
25 В. Нед. Mur. и Фар. Св. Fpuropia.| 6 М. 
26 П. Прп. Ксенофонта. Mapin, Аркад.| 7 P. 
27 В. ерен. мощей Св. Ioanna Злат. 8 W. 
28 С. При. Eopema, Сирина и Феодосия] 9 8. 
29 Ч. Перен. мощей Св Игнатія Богон.|10 С. 
30 П, <š CoG. 3 св. Василія В. Григ. Б. foau.3.|11 Р. 
31 С, Муч, Кира и Іоанна, Св. Никиты |:2 S. 
t В Фе Нед Bayan сына. при. Петра |13 N 
2 II. © Орътенів Господніе. 14 P. 
з В. Св. Пр Сумеона Богопр., Анны|з5 W 
4 С. Пр. Исилора Св. Кирилла 16 Ś. 
5 Ч. Mu. Агапія и Өеодулїи 17 С. 
6 Il. (Прп. Вукола мчц. Mapon и Mapiu|18 P, 
KAŻ Прп. Парөенїя u Луки 19 5. 
8 В. Нед. Macon. Вел. мүч. Өеодора,|20 N. 
9 H. Мч. Накиоора, Маркелла. 21 P. 
10 В. Муч. Харлампія, Порфирія 22 W. 
11 С. CB. мч. Власія, CB. кн. Всеволода.|23 8. 
12 Ч. CB. Meseria, Алексія митр. моск. |24 С 
13 П. Пр, Мартиніана, Сумеона 25 Р. 
14 С. Пр Кирилла, Исаакія Печ. 26 5. 
15 В. Hes. Сыроп. препод Евсевія. |27 N. 
16 П. НАЧАЛО | Седмицы BEA, Поста, |28 P. 


+ Ignacego В. М. i Brygidy P. 
Oczyszcz. М, М. P., Fortunata M. 
|Błażeja В. M., Ignacego M. 
Ansgarego i Andrzeja ВВ. WW. 
Agaty Р. M., Izydora і Awita _ 
|STaRoz. Doroty P. M., Sylwana, 
Romualda Opata, Ryszarda Kr. 
(Jana z Matty W., Emiliana M. 
Apolonii P. M., Cyrylla Aleks. 
Scholastyki P. i Ireneusza 
Lucyusza B., Saturnina К. M.* 
Eulalii P. M, i Gaudentego B.W. 


. |MręsoP. Juliana M., Dobrosława 


| Walentego Kapł. M. Zenona M. 


. Faustyna i Jowity MM., Jordana. 


|Julianny P. M., Juliana M. 
Sylwina В., Donata M. 

Symeona В. Mg, Maksyma M, 
Konrada W., Mansweta M. 
Zaposr. Eucharyusza i Leona. 
‘Maksymiana, Feliksai Patera ВВ. 


. Katedry dw, Piotra w Antyochii 


А+ Pop, Piotra Damiana В, р. K. 
tl Macieja Apostoła i Sergiusza. 
+t Zygfryda В. W., Cezarego W. 

tt Aleksandra B. M., Fortunata, 


‚ \\ posr. УУВТЕР. Aleksandra M. 


Romana Opata, i Makarego M. 


Odmiany księżyca. © Pełnia а. 6, o g.2 m, 4 w, f Ostatnia kw. d. 13, 


og. 8 m. l4 w. @ Now d. 20,0 g. 3 m. 20 w. P Pierwsza kw. d. 28, o g. 6 m. 53 r. 


Słońce wstępuje w znak Вагапа dnia 23. 
Początek wiosny dnia 20. 


Porównanie dnią z nocą. 


МАРТЪ 3I д. MARZEC ma dni 31. 
ПРАВОСЛАВНЫЙ І ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

День Календарь | pus ا‎ | 

17 В. |Фев. В. мч. Өеолора Тирона 1 W. + Albina В. W., Antoniny М. 
18 С. (CB. Льва папы Римек., Агапита | 2 8. |++ Heleny Cesarz., Amalii Р, 

19 Ч. ‚Ап. Архиппа и Филимона 3 С. + Kunegundy Cesarzowej 
20 II. Cs. Льва en. kar., прп: Aracona | 4 P, 4+ Kazimierza Kr. i Lucyusza Р. 
21 С. Пр. Тимовея, Св. Ввставя, Teop.| 5 S. jtt Teofila B., Adryana i Euzeb.. 
22 В. Hen. Правосл., Мч. MaBpnkia. | 6 М. +$ 2 розт. SUCHA. Wiktora M. 
23 П. 2 CEam. В. Пос. Мч. Поликарпа.| 7 P. |+ Tomasza z Akwinu W. D К. 
24 В. 1 и 2 обр. чест. главы Іоанна. | 8 W. |} Jana Bożego i Beaty P. 
25 С. Св. Tapacia патр. Цареграду. | 9 8. tł Franciszki Wd. i Cyryona M. 
26 Ч. Cm. Пороирія еписк. 10 С. |} 40 Męczenników i Wiktora M. 
27 Il. Пр. Прокошя декаполита 11 P, {+ Konstantego W. i Firmina Op. 
28 С. При. Василія; Марины 12 S. Tt Grzegorza Р.О. K., Bernarda 
I В. Мар. 2 Нед. Пост. Св мч. Евдокіи |13 N. + 3 розт. GŁucHa. Krystyny P. 
2 J. |3 Cean. Вел. Пост. Св. мч. Өеодота |14 Р, + Matyldy Cesarzowej Wdowy. 
3 В. |Мч. Евтропія, Ваеилиска. 15 М. + Longina M. і Klemensa Н. В. 
4 С. (pu. Герасима, мч. lynianiu 16 В. ++ Cyryaka Dyak., Tacyusza M. 
5 Ч. Муч. Конона. пр. Марка 17 С. + Gertrudy Pig Patryka В. W. 

6 П. Mu. Константина, Аркадїя 18 P. ft Gabryela Arch., СугуПа В. Jer. 
7 С. Св, мч. Василя, Еорема, Евген!я|19 S. tt Józefa Oblubieńca N. М. P. 

8 В. зНкд. Вел, Пост. Пр. Өеооилакта.|20 N. + 4 возт. коров. Eufemii М. 
9 IL 4 Ceam. В. II. 40 муч. Севастійек.|21 Р + Benedykta Opata i Eugeniusza. 
10 В. Св. Кодрата, Викторина, Никих.|22 W. + Boguchwała B., Oktawiana W. 
11 С. Св. Cooponia narp., Евоим!я арх, |23 $. | Katarzyny Кг. 52, Pelagii M. 
12 Ч. Пр. Өеоана, CB. Григорія Дв. |24 С. |; Marka i Tymoteusza М. M. 
18 H Св. Hukuoopa, мч. Христофора |25 P. tt Zwiastowanie М. Maryi P. 
14 С, Св. Фвогноста митр. Mock. 26 5. Н Ernmanuela, Tekli i Kassyana 
15 В. |4 Hex: Пост CB. мч. Александра |27 N. + 5 Post. Biaza. Jana Damas. 
16 IL 5 Седм. В. П. Mu. Савина и Tpoo.|28 Р. + Jana Kapistraua, Syksta Pup. 
17 В. Алекея чел. Божя. и Макарія./29 W. + СугуПа Dyk. M. Bustazego Op. 
18 С. Св. Кирилла Герус., Александры |30 8. J$ Kwiryna M, Anieli Wd. 

19 Ч. Mu. Хрисаноа, Дари, Клавдін |31 С. + Balbiny P., Kornelii M. 


Odmiany księżyca, © Pehiigd/8;6/5.5%%-8,)r. f Ostatnia kw. d. 15, o g. 3 
Э Pierwsza kw, d. 30, о g. 3 m, 20 r. 


m. 28 r. (№ Now d, 22, об. 4 m. 17 r. 


Słońce wstępuje w znak Byka dnia 20. 


KWIECIEŃ ma dni 30. — 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA = 
Rzymsko. Katolickiego 


АПРЪЛЬ 30 a. 


| ПРАВОСЛАВНЫЙ | BS 


Nets | Календарь A 


20 H. (Map. Мч Ioanna: Сергія. мч. Marp: 
21 С. |Пр Јакова, Өомы патр Цареград. 


22 В. 5 Нед. Вел Пост. Св мч. Василя. 


Р. itt 7 bol. N М. P., Tsodory M, 
S. tt Franciszka à Panlo, Maryi Eg. 


N. +6 >osr, KwIETNIA. Ryszarda В. 


1 
2 
Б] 
23 Il. 6 Седм. В. П. Пр Никона и Лидии | 4 Р. tf Izydora В. D. K., Platona W, 
34 В. Прп. Артемона. Такова и Захар!я| 5 W. ++ Wincentego Ferrerynsza W, 
25 С. (© Благовщенів Пресв. Богор. | 6 $. +f Wilhelma р. i Celestyna Pap. 
26 Ч. |Соб. Арх. Гавршаа, П. Василя | 7 ©. $t Wielki, Epifuniusza В M, 
27 П. Mu Матроны, пр. Гоанна 8 P. tt Wielki. Dyonizego В. W, 
39 С. (Прп. Иларіона и Стехана 9 8. tt Wielka. Maryi Kleofasowej 
39 В. @ Нел. Barń. Марка, np. Кирилла|1о N. Wielkanoc. Ezechiela Pror. М. 
30 П. Страстная Седмица. При loannajit P. Wielkanocny. Leona Р, D. К. 
31 В Св Игнатія. Іоны u Апполонія |19 W. (Juliusza P., Wiktora, Damiana 
1 O. anp Пр Мари Египт. Mawapiaji3 8. Hermenegilda Królewicza M. 
3 Ч, |великіп Пр. Tura, мч. Поликарпа|14_С, 'Tyburcyusza M., Waleryana M. 
З П. [Великая Прп Никиты. 15 Р, 'Anastazyi і Bazylisy ММ. 
_4 С. Великая Прп. Іосиа, Георгія |16 S. Lamberta, Optata i Marceliana 
5 В. Q) Cebrnoe Христ. Bockp. 17 М. PRZEWODNIA Aniceta Pap, M. 
$ II. Св. Евтихія патр. св. Меөодїя|18 P. Apoloniusza В. M., Bogumiła W. 
7 В @ Св: Георгія, мч Акилины |19 W. Sokratesa i Hermogenesa ММ. 
8 С. |An. Ироліона, Флегонта 20 5  Serwiliana i Sulpicyusza MM. 
9 Ч. Mys Вадима 21 С. Anzelma В. D. К. і Sylwiusza 
10 [IL Mu. Максима, Александра 29 P. Sotera i Kaja PP, MM. 
11 С. CB. мч. Antanu мч Мартиніанајез 8. | Wojciecha В. M., Jerzego M. 
12 В Нед. лп Өомы. Пр Василія |94 М. 2 po W. Grobu Chr. Fidelisa M. 
13 П. Св. Артемона. мч. Крискента |a5 Р | Marka Ewangelisty Aniana В. W. 
14 В, (в. Мартина исп., мч. Антонія |26 W. Marcelina i Kleta PP. MM. 
15 С. An. Аристарха, Пуда u Tpooumaja? В. Teofila i Tertuliana B., Zisty P. 
16 Ч. |My Аташи Ирины. Өеодоры 28 С. Witalisa M., Pawła od Krzyża 
17 П. ‘Св. мч Cvueona, Пр. Зосимы 29 Р. Piotra M., Hugona i Roberta Op. 
18 С. |Про. Ioanna. Космы мч.Виктора [30 $. |Katarzyny Sen. P., Maryana M. 


Odmiany księżyca. © Pełnia d. 6, об. 4 m. 59 w. @ Ostatnia kw. d. 13, 
og. 10 m. 8 r. @ Nówd,20,/6-g,:6 10 w. (p Pierwsza kw. d. 28, o g. 9 m. 44 w, 


Słońce wstępuje w znak Biiźniąt dnia 20. 


МАЙ З д. н MAJ ma dni 31 
ПРАВОСЛАВНЫЙ ; ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
День Календарь | ЮА АМР ате 


19 В. Апр. Н. Св. жен. Мур. CB. Іоанна 1 М, 


20 П. Пр. Өволора T., Анастасія 

21 В. Mu. Феодора, Св. мч. Іаннуарія 
22 С. My. Климента, Луки, ku. Всевол. 
23 Ч. QQ Вел. муч. Георгія побъдон. 
24 П. Мч. Саввы, Елисаветы, Өомы юр. 
35 С. Апостола u Евашелиста Марка 


26 В. Нед. o Разел. Св.Васил!я. Стефана 
27 Il. © Св мч Cvueosa. срод. Госп. 
28 В. Св Максима. св. Кирилла Туров. 
29 С. Иреполовене Св. 9 мч въ КизикЪ 
80 Ч. An Јакова, ев. Никиты еп. Н. 

1 П. Май. Пр. Іереміи, прп. Цаонутія 
_2 С. Св. Aeauacia Bes, мч. Еспера 
3 В Heq.o Cam. Мч. Тимовея и Мавры 
4 П. Мч. Пелагли, мч. Сильвана 

5 В Великой мученицы Ирины 

С. %W Св loga мяогостр., Дїонисїя 
Ч. Mu Акакія 
П. Anoom u Еван. Іоанна Богослова 
С. © Перен. мощ. Св. Нинолая Чуд. 
10 В. Нел, o Casu. An. Симона Зилота 
11 П. Св. Кирилла и Meeonia слав. уч. 
12 В. Св. Ennoania и Германа 

13 С. Мч Александра. Гликеріи 

14 Ч 90 @ Вознесенів Господне 

15 H. Ир Шаяхомія Вел., nap. Димитрія 
16 С. Прп Георгія Өеолора, Eopeua 


3 po W. Ор. é. Józ. Filipa i Jakóba 


28 


| Germana i Augustyna BB. 


17 В. Hea. Св Отешь Св. Стефана 


29 


2 Р. Zygmunta Kr. M., Atanazego В. 
3 W. Znał. Krzyża é., Aleksandra Р. M. 
4 8. |FloryanaM,, Moniki Wde, Pelagii 
5 С. |90 Piusa У Pap.. Ireny M. 
6 P. Jana Apostołą i Ewang. w oleju 
7 S. |Domiceli i Eafrozyny РР. MM. 
8 N. |4 po W. Stanis. В.М. NMP. Łask. 
9 P. |90 Grzegorza Мат В. D. К. 
10 W. Izydora Or., Antonina В. W, 
11 Š. |Mamerta B., Maksyma M. 
12 С. |Pankracego i Nereusza M. M. 
13 P. бегуасеро В. W, i Gliceryi М, 
14 S. |Bonifacego M., Justynv M. 
15 N. |5 po W. Zofii Wd., Wiktoryna 
16 Р. + Jana Nepomuc. Kap. M., Ubalda 
17 W. ęPaschalisaWyzn.Restytnty Р.М. 
18 Š. Q+ Feliksa Kapt., Eryka Kr. М. 
19 С. Wniebowst. Pańskie, Piotra Cel. 
20 Р, Bernarda Sen. W. i Bizylii P. M. 
21 $. [Donata i Wiktora MM 
22 М. |6 po W, Julii P. M., Heleny P. 
23 P. |Dezyderyusza B. M., Michala B. 
24 W.|Joanny, Afry i Zuzanny M.M. 
25 Ś. |Grzegorza VII P. i Urhana P. 
26 С. 9 Filipa Ner.W., Fulicyssyma M. 
27 P. Magdaleny de Pazzis, Juliusza М. 

8. 

N. 

P. 

w 


18 П. My Өеолота, Александры, Ilerpa|30 


19 В. CB. мч. Ilarpukia, ич. Ioanna 


31 


‚ Zesłanie Ducha św., Maksyma В. 


Świąt. Feliksa, Ferdynanda Kr. 


. lAmeli i Petroneli PP. 


Odmiany księżyca. © Pełnia/ucEj ОБЬ 13 r. @ Ostatnia kw. d. 12, 
og. 5 m. 15 w, @ Nowd.20,0g 8 m.38 r. J Pierwsza kw.d 28,og. 12 m. 53 w. 


- GE д pu قوق‎ 


Słońce wstępuje w znak Raka dnia 21. Przesilenie dnia z nocą, 


Początek lata dnia 21. 


ЮНЬ 30a. | CZERWIEC ma dni 30. 
ПРАВОСЛАВНЫЙ Е ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Девь Календарь Dia | Rzymsko- Katolickiego 
20 С. | Май. Пер. мощ. Алексія митр. М. | 1 8. |+ Fortunata Кар» Prokula М. 


С. 'Blandyny M., Erazma В. M. 

Р. |+ Klotyldy Kr. i Pauli P. М. 
5. it Optata B., Saturniny Р. M. 
[Trójcy św. Bonifacego В. M., 
. 1909 Norberta i Klaudyusza ВВ. 
.|Roberta Op., Sabiniana i Piotra 
|Maksymina i Medarda ВВ. 


21 Ч. Цар. Константина и Елены 

22 П. Мученика Василиска 

23 С. Пр. Михаила, Юворосин!и 

24 В. Q Пятилес. День Ce. Тройцы 

25 П. (5 День Св. Духа 

26 В. Ап. Карпа и Алея св. Леонтія 
27 С. Св. мч. Өерапонта, Црп. Huna 


< Оо =b Ф ي‎ ROW 
TAGA 


28 Ч. Святого Никиты С. Boże Ciało. Pryma i Felicyana 
39 П. Mu. Өеодосіи, Благ. Ioanpa 10 Р. 'Małgorzaty Кг. Sz. і Zacharyasza 
30 С, Пра. Исаакія Далматскаго и 5. (Barnaby Apost., Fortunata М. 
31 В. Нед. Вебхъ св. Ап, Ерма. Epmiaji2 М. iz po św. Onufrego, Antoniny М. 
1 П. Пюнь Hau tlemp.nocma Banepiana|!$ Р. |Antoniego z Padwy W., Lucyana 
2 В, Св. Никифора narp. мч. Ioanna |14 W, Bazylego W. В. D. K., Elizeusza 
з С. Муч Клавдая и Павла 15 Š. |Wita, Modesta i Krescencyi MM, 
4 Ч. Св. Митрофана патр, Зосимы |16 С. |Benona B., Justyny M., Jolanty 
-5 Hi. Св. Дорофея, бл. Константина |17 Р. Serca Jezusowego. Marcyana М. 
6 С. Пр Baccapiona, Илар1она, Oekamj18 $. Elżbiety, Marka i MarcellinaMM. 
7 В. Нед. 2 no Пят. Мч @еодота, Mapiu|i9 N. |3 po św. Gerwazego i Protazego 
8 П. Вел. мч. Феодора. Св. Eopema |20 Р. |Sylweryusza P. M., Florentyny P. 
9 В. Св. Кирилла. еп. Александра |21 W.|Aloizego Gonzagi, Rufina M. 
10 С. CB. мч. Тимоеея, мч. Александра|2? Š. |Paulina B., Flawiusza M. I 
11 Ч. Ап, Вареоломеяи Варнавы 23 С. |Agrypiny P. M., Zenona i Zeny | 
12 H. Onyopia Bext, Петра Apon. 24 P. |Narodzenie ёо. Jana Chrzciciela 
13 C. Пр Іоанна, Анны мч. Антонивы|25 $. |Prospera В. W. Adelbecta W. 
14 В. |НЕд. з. Прор. Елисея, Св. Меөодія|26 N. 4 ro éw. Jana i Pawła ММ. 
15 H. Прор. Амоса, Св. Іоанна митр. |27 Р. (Władysława Króla Węgierskiego 
16 В. (CB. Тихона en., Turpia 28 W. Ireneusza В. M., Leona П Р. 
17 С. Мч. Мануила, Савела u Hcwanna|ż9 Š, Piotra i Pawła Apostołów 
18 Ч. Mu. Леонтія, Ипатія, Өеолула |30 С. Lucyny P. i Emilianny Р. M. 


Odmiany księżyca. ©), Pełnią. ditore Эш. 51 w. @ Ostatnia kw, d. 11, 
о g. 1 m.44r. @ Nor Ч. 13, ор, И m. 59 м. $ Pierwsza kw. d. 26, og. 12 m. 34 r, 


Słońce wstępuje w znak Lwa dnia 23, 


ІЮЛЬ 31 д. LIPIEC ma dni 31. 
| ПРАВОСЛАВНЫЙ 5 ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
День Календарь | una OEE И 
19 IL [юнь Ап. Туды бр. Господня 1 Р. |Teodoryka Kapł., Teobalda Р. 
20 С. |Мч. Аванае1я, ka. ГлЪба Bsaqum.| 2 S. аео М. М. P., Martyniana 
21 В. Нед. 4. Св. мч, Терентія, {ущана| 3 М. 5 po áw Najśw. Krwi P. J. Chr. 
32 П. мч. Евсевія, мч. Галактона 4 Р. Józefa Kalas. Uldaryka В. W. 
23 В. CB. мч. Агриипины 5 W. Cyrylla i Metodego, Filomeny 
24 С. Рождество св. Іоанна Предт.,Такова| 6 Š. Dominiki P. M., Izajasza Pr, 
25 Ч. |Пр. мч, Февронів, кн. Петра 7 С. Apoloniusza i Odona В: В. 
26 П. CB. Давида 8 Р. Eltbiety К. Wd., Kiliana В. M. 
37 С. Прп. Сампеона страннопріимца | 9 S. Weroniki P., Anatolii Р. M. 
28 В. Нед. 5. Св. Кира и Іоанна безер.\10 N. 6 rośw. Jana z Duk., 7 braci mocz. 
29 П. (3 CB. Ап. Петра и Павла 11 P, Sabina W. i Pelagii M. 
зо В. Соборъ 12 апостоловъ 12 W. Jana Gw. Op. i Marcyanny Р.М. 
1 С. Поль. Св безер. Косъмы и Даміана!13 8. | Małgorzaty Р. M., Anakleta Р.М. 
2 Ч. |Полож. Ризы Пресв. Бозород , Фотія |14 С. |Bonawentury P. W, D. К. 
з П. Св Филиппа мит, m., Анатол!я пат |15 P. Henryka Ces., Rozesłanie Apost. 
4 С. |Св Андрея Критскаго 16 S. |N.M.P. Szkaplerznej, Andrzeja Z. 
5 В. НЕд. 6. Обр. мощ. Сергія Рад. |17 М. |7pośw. Aleksego W.i Marcelliny 
6 П. Прп. Cncoa, вел. мч. Лукїя 18 P. |Szymona z Lipnicy, Kamilla W. 
7 В. При. Өомы u Акакія 19 W. |Wincentego ù Paulo W. 
8 С. Каз. Ик. Бож. Мат. Прокошя |20 $. (Czesława W., Eliasza Pr, 
9 Ч. Св. муч. Панкратія, Кирилла 31 С. |Praksedy P., Daniela Рг. 
10 П. Положеще Ризы. Гост. въ Mockem |22 P, Магу: Magdaleny, Platona M. 
11 С. Святой Ольги княгини 23 8, |Apolinarego В. М. Teofila M. 
12 В. Нед. 7. Муч. Прокла, Өеодора |24 N. Kunegundy Kr. Polsk., Krystyny 
18 П. Арх. Гаврила, при. Crecana |25 Р. Jakóba Apost. Walentyny P. M. 
14 В. Ап. Акилы, np. Онисима, Creoana|26 W. | Anny Matki N. М, P., Olimpiusza 
15 ©. Ms. Кирика u lyaurru, ka. Baaq.]27 $. Natalii M., Pantaleona M. 
16 Ч, CB. мч. Аеиногена, Тули 28 С. |Innocentego Р. M., Сева M. 
17 П. Вел. мч. Марины 23 P. |Marty,Serafiny, Lucylii i Flory М. 
18 С. |Mu. Ямилана и Ioanna Печерс. |30 S. Jalitty i Donatylli M: M. 
| 19 В, Нед. 8. Пр. Макрины, кн. Pomana!31 N. Ignacego Lojoli i Heleny W. M. 


Odmiany księżyca. © Pełnia d. 3, o g. 4 m. 52 w. Є Ostatnia kw. d. 10, 
og. 12 m. 22 w. @ Now d. 18, ор. З m. 27 w. ) Pierwsza kw. d. 37, ор. 9 m. 19 г. 
2 


SITE E, P T E1 +T. 


Słońce wstępuje w znak Panny dnia 24. 


АВГУСТЪ 3l д 


SIERPIEŃ ma dni 31. 


31 R. 


2 Июль. 
\ < Св. муроп. Mapia Магдалины 


. | Мч. 
. Св. мч. Панталеймона, Николая 


. Am. Силы, Силуана, Валентина 


E, 


ПРАВОСЛАВНЫЙ 
Календарь 


Св. Прор. Или 
Пр. Сумеона, Іоанна, lezekiuna 


Ma. Трохима, мч. Аполлинарія 
ристины, Бориса и ГлЪба 
Успен. св. Анны, Пр. Олимпіады 


Нед. 9. Ёвпраксїн, с. мч. Ермолая 


Ф оо 31| с Wa со MW = 


Ап. Прохора, Никанора 
Ma. Калливика, Серафнмы 


Пр. Евдокима, мч. Тулитты 
cb Asye Происх. Opees крес. Toon. 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego 


. „Piotra Apostola w Okowach 
. N. M. Р. Anielskiej, Alfonsa Lig. 


QD Znalezienie św. Szczepana M, 
Dominika W., Arystarcha M 

N. Maryi P. Śnieżnej, Afry M. 
Przemienienie Pańskie, SykstusaM. 


Cyryaka i Larga MM., Sewera 


.|Romana M, Mąrceliana M. 


Wawrzyńca M., Pauli P. M. 
Zuzanny M., Dygny P. 


. |Klary P., Aniceta M.i Felicysymy 


1 Hipolita i Kassyana MM. 


Нед. 10. Шерен. мощ. Стегана 
При. Mcaakia u Антонія Puma. 
Св. 7 отрок. BŁ Eoech 

Ma, Еветигяя, Кандидія, Понтія 
Преобранен!е Господне 

п. мч. Дометія, Пимена Печ, 
Св. Емилана, Мирона, Леонида 


11 ро św. Euzebiusza i Anastazyi 


Wniebowzięcie N. M. P. 


„|Rocha W., Syreny i Tytusa 


Mirona, Pawła i Julianny MM. 
Bronisławy P. i Agapita M. 
Rufina i Maryana W.W. 
Bernarda Opata D. К. 


1 С. 
2 В. 
8 II. 
4 В. 
5 С. 
6 Ч 
7 II 
8 С. 
9 В. 
10 I. 
11 В: 
12 С. 


ZEG 
oms 


16 B. 
17 i, 
18 B. 
19 C. 


og. 1 


m 12 w. 


‚ |@ Yeneuie Пресвят. Богородицы 


Нед. 11. An. Mareia. мч Алексія 
Мч. Лаврентія. и Агапита 

При. Өеодора и Максима 

Мч. Фотія, Пахфила, Капитона 
При. Максима иси. 

Opn. Михея, при. Өводосія печ, 


. |12 po św. Jacka W., Joanny Wa, 


Symforyana i Tymoteusza MM. 


.|Filipa i Zacheusza В. W. 


Bartłomieja Ap. i Piolomeusza 
Ludwika Kr., Garuncyusza В, W. 
Zefiryna i Ireneusza MM. 

Prz.rel. św. Kazimierza, Cezarego 


Нед. 12. Дерек. Нерук. обр. Tue. Xp. 
Мученика Мирона 

Муч. Флора и Лавра 

Муч. Андрея страт., Өеклы 


ата pos m Q mas 2 nog mr mr 


12 po Św. Augustyna В. W. D. K+ 
Ścięcie głowy éw. Jana Chrzcie: 
Róży Limańskiej P., Feliksa Kap. 
Rajmunda W., Bożydara M. 


m. 53 w. 
© Pełaia d. 31, о g. 8 m. 30 r. 


Odmiany księżyca. © Pełnia d. 2; o 15 ш. 8 r. @ Ostatnia kw. d. 9, 
@ Now d. 17, o g. 6 m. 14 г. 


p Pierwsza kw. d. 24, o g. 4 


TPR EP 


WRZESI 


w тич рү 


Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 22, 


Porównanie dnia z nocą, 
Początek jesieni dnia 22. 


WRZESIEŃ ma dni 30. 


` СЕНТЯБРЬ 30 д. | 


ПРАВОСЛАВНЫЙ 
День Календарь | 
20 Ч. |Августв. Прор. Самуила 1 
#1 Ц, Ап. Эаддех, мч. Bacen; AspaaMiaj 2 
22 С. Мч. Агахоника 3 
33 В. Hea. 13. Mu. Евтихія Флорентія| 4 
24 П. Пр.Георгїя, пер. мощ мит. Петра! 5 
35 В. Am. Вареоломея u Tura 6 
26 С. Mu. Адріана и Натали 7 
27 Ч. |Прп. Пимена и Саввы 8 
38 H. При. Movcea Мурина и Саввы | 9 
29 ©, 9) +УсЬннов. главы Іоанна Пред. |10 
30 В. Нед, 14. B. Кн. Александра HeB.|11 
31 Ш. Положеніе Пояса Пресв: Богородицы 12 
1 В. (Ceum. Пр. Сумеона ст. 13 
2 С. Mu. Mamanta 14 
3 Ч. Пр. Oeokrucra, мч. Феофила 15 
4 H. Св. Вавилы 16 
5 С. Пр вд. 3axapiu u Елисаветы 17 
ë В. Нед. 15. Восп. чудаарх. Михаила|!8 
7 П. An. Овисиоора, мч. Созовта [19 
8 В. © Ронд: Пресв. Богородицы 20 
9 С. (UB. Прп. Богоот. Іоакима и Анны|21 
10 Ч. Мч. Минодоры, An. Аполлоса |22 


И П. Пр. Geoxopa, Димитрія 
12 0, Св. мч. Автонома, мч. Іуліана 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego 


Idziego Op., Radosława M. 
Stfeana Кг, Węg., Maksymy М. 
Bronisławy, Szymona i [Izabelli 
14208. Joachima, Pociesz. ЇЇ, М.Р. 
Wawrzyńca Justyniani B. W. 

. |Zacharyasza Pr.i Petroniusza B. 
$ Reginy Р. M., Sozonta M. 
Narodzenie N. M. P., Adryana 
(Sergiusza P. W., GorgoniuszaM. 
Mikołaja z Tol. W. і Pulcheryi 
15 Po św. Imienia N. М.Р. Jacka 
Gwidona W., Heronida M. 
Maurylinsza B. i Eugenii P. 
Podwyższenie Krzyża św. 
Nikodema Kapł. M. Melityny M. 
Cypryana B. M., Eufemii P. M. 
5 blizn św. Franciszka, Kolumby 


|16 РО św. Serca N. М.Р. Bolesnej 
/Konastancyi M. Januaryusza В. M. 
Eustachinsza M., Szczęsnej P.M. 
| Mateuszą Ap. i Ewang. 
Maurycego M., Dygny P. M. 

It Tekli P. M. i Lina P., Mirosława 
tN. М.Р. od wyk, niewol., Gerard 


pr 


SPZUZE 


m 


розни 


13 В. Нед. 16. Обн. Христ. Bockp. вз Терус. 
14 IL $ BosąBni. чест. Креста Госп. | 
15 В. Муч. Никиты, муч. Максима 
16 С, |Вел.муч. Ювоим!я, ич, Людмиллы|28 
17 Ч. М. Coviu, Ввры, Надежды, Любвн|29 
18 IL Пр. Евменія 30 


zum 


17 po św. Zadysława е Giela. 
Cypryana i Justyny P. M. 

. |Kozmy i Damiana M., Hiltrudy P. 
Wacława Kr. Czes. M., Salomona 
С. Michała Archanioła, Gudelli M, 
P. |Hieronima W., Zofii z 3 córkami 


mz u 


Odmiany księżyca. € Ыг. 7,05. 6 m, 30 w. @ Nówd. 15, o g. 7 


m. 50 w. 


B Pierwsza kw. a. 22, o g. TO m:'19'w.>$) Pełnia d. 29, o g. 6 m. 50 w. 


L 


ОКТЯБРЬ 3I д. 


= — ть 


PAŹDZIERNIK. 


Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka dnia 23. 


PAŻDZIERNIK ma dni 31. 


ПРАВОСЛАВНЫЙ | . | ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
День Календарь | Вой | Rzymsko-Katolickiego 
19 С. |Cenm. Ma. Tpovuma, Доримедонта| 1 S. |Remigiusza В. W. i Arety M. 
20 В. (Hen. 17. m. Евотав1я, кн. Михаила . 18 po áw. N. M. Р, Różańcowej 
21 H. Au. Кодрата, Св. Димитрія Kandyda i Ewalda MM, 


Св. мч. Фоки, npp. Iona, Петра 


хоть со 


.|Franciszka Ser, W. i Marcyana 


23 С. |Зачатіе 1оанна Предт, Placyda i Donata ММ. 

24 Ч. Первомуч. Өеклы Brunona W., Artura i Магсе Перо 
25 [IL |Пр. Евпракеіи, Пр. Cepria Радон. Marka P. М., Justyny P. M. 
26 С. (@ CB. Ап. и Ев. Іоанна Богосл. Brygidy Wd. i Pelagii P. 


Hen 18. Мч, Kaauerpara, Игнат!я 
En. Харитона, мч. Александра |10 


© 


19 po św. Wincentego Kadłubka 
Franciszka Borg. W. Gereona M. 


18 В. Fina. 21. Anocm. u Esam. Луки |30 М. |22 po Św. Germana i Serapiona 
19 П. (мч. Іоанна, бл. Клеопатры 31 t Wolfganga В. M., Lucylli P. М. 


Odmiany księżyca. @ Ostatnia kw. d. 7,0 ë, 1 m. 44 м, Ө Now а. 15, о 5.8 
m. 17 r. J Pierwsza kw. d. 22, og. 4 m. 49 r. © Pełnia d. 29, o g. 7 m. 58 г. 


N 

Р. 

У 

8. 

C. 

Р. 

8. 

N, 

P. 
29 B. 2: Киріака, Oeooana, мч. Дады 11 W.)Placydy і Zenajdy Р.Р. 
зо С. М. Григорія, Михаила митр. Kies |12 8. |Maksymiliana B., Serafina W, 
1 Ч. @ окт. Покр. Прес. Богородицы 13 С. Edwarda Kr. i Marcyala М. 
2 П. Св. мч. Кипріана, блаж. Андрея |14 Р. |Kaliksta Р. М. і Ewarysta M. 
з С. |My. Діонисія Ареоп., пр. Тоанна|15 8. |Jadwigi Wd. i Teresy Р. 
4 В. Нед. 19. Св. мч, Брохея, св. Гур1я|16 N. |20 ro ów. Saturniana M. 
5 П. (Мч. Харитины, св. Петра, Алексія 17 Р. |Wiktora B., Małgorzaty АЛас. Р. 
6 В. Апост. Өомы 18 W. |Zukasza Ewangelisty i Justa M. 
1 ©. Муч. Сергія и Вакха 19 Ś. |Piotra z Alk, W., Beronika M. 
8 Ч. Пр. Пелагіи, Tauciu, Tpuoona |20 С. Ireny, Marty i Sauli PP. MM. 
9 П. An. Такова 21 Р. |Urszuli P. M., Hillacyona Op. 
10 С. |Мч. Евлампія u Евлаиши, Андрея 2 S. |Korduli i Alodyi РР. MM. 
11 В. Hen. 20. Ап. Филиппа 23 М. |21 Po św. Jana Kantego, Seweryna 
12 I. Космы и Амоилохія 24 P. Rafała Archanioła, Feliksa M. 
13 В. Mu. Карпа, Флорентія 25 W.|Kryspina i Kryspiniana М.М. 
14 С. My. Назарія u Параскевы 26 Š. |Ewarysta Р. M., Lucyana M, 
15 Ч, Ip. EBonuia, мч Jly Kiana 27 С. | Sabiny Р. M., Frumencyusza В. 
16 П. Пр. Лонгина сотн., кн. Eenpakcin|28 Р. |Szymona i Tadeusza Apost. 
17 C. Прор Ocim, пр. мч. Андрея 29 S. |Narcyza В., Euzebii P. M. 

N 

(55 


LISTOPAD: 


N 


Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia 22. 


НОЯБРЬ 30 д. 


LISTOPAD ma dni 30. — 


ПРАВОСЛАВНЫЙ | 5 ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Календарь | па Rzymsko-Katolickiego 

Окт. Вел. мч. Артемія | 1 W. [Wszystkich Świętych 

. 9 Пр. Иляріова, мч. facia 2 Go Dzień Zaduszny. Jerzego B. W. 

. @ Назане. Иконы Божей Матери | з Huberta B., Sylwii Mat. 

. |An. lakoBa бр. Toen,, CB. Игнатія| 4 P. Karola Вог. В. W. i Emeryka W. 
Mys. Apeeu 5 5. |Zacharyasza i Elżbiety małż. 
Hen. 22. Мч. Маркіана и Мартирїя| 6 М. 23 po éw. Opieki №. М.Р Leonarda 
Вел. мч. Димитрія. Солунск. 7 P. |Nikandra M., Karyny M. 

. |Mu. Нестора, Капитолины. Марка] 8 W. (Godfryda і Maura В.В. 

28 С. Mq. Терентія, ич Параскевы 9 8. Teodora i Oresta М.М. 


29 Ч. Пр. мч. Анастас!и, при Авраамія[10 
30 H. CB. иуч Зиновія. Зинов!иАнаст. |11 


. |Andrzeja z Awel. i Nimfy P. M. 
. |Marcina В. W. i Walentyna М. 


31 С. (An. Craxia, Амплія, пр. Никодима! 12 5-ш braci męczenników 

1 В. Нояб. Нед 23. CB. безер. Косьмы|13 М. |24 Po św. Stanisława Kostki 

2 П. Mu. Акиндина, прп. Маркіана |14 Р. |Klementyna i Serapiona MM. 
3 В. |Mu. Акепеима, Іосифа 15 Leopolda W. i Gertrudy P. 

4 С.` Св. Пр. Іоанникія, мч. Hukauapa|16 [Edmunda B., Rufina M. 

5 Ч |Myu. Галактіона, Св Григорія |17 |Salomei P., Grzegorza Cud. В. W. 
6 П Пр. Павла, nen. Луки 18 P. |Одопа Op. i Maksyma В. 

7 С. |Мч. Iepona, Прп. Лазаря 19 S. |Elżbiety Kr. Weg. Wd. 

8 В. Нед. 24. Соборъ Арх. Михаила |20 М. 25 po św. Feliksa Wal., Edmunda 
9 H. Mu. Онисиоора, Порирія 21 Ofiarowanie Najśw. Maryi Panny 
10 В. (Ап. Олимпа, Роліова 22 W. Cecylii Р. M., Marka M. 

11 С. Вел. мч. Мины, Мч. Виктора |28 Klemensa P. M., Felicyty M. 
12 Ч. |Гоанна милостив,, пр. Нила 24 С. |Janaod Kr. Wyz., Chryzogona М. 
1з H. Св. Іоанна Злат. мч. Никиоора |25 Р. Katarzyny P. M., Erazma М. 
14 С. $$ Ап. Филиппа, Григорія 26 5. 9 Piotra Aleksandryj, В. M. _ 
15 В. Нед 25. Mu, Гурія, Самона, 27 М. 1 Арт. Wirgiliusza В. W., 

16 П. Апостола u Евангвлиста Матеія |28 Р. |Mansweta В. M., i Rufa M. 

17 В. Св. Григорія Heokecap. 29 W, (Saturnina i Filemona М. M. 
18 С. Мч. Платона и Романа зо $. + Andrzeja Apostoła, Justyny P. M. 


Odmiany księżyca. G (Ostatnią. kw, d..6, og. 10 m. 7 r. @ Nów 4. 13, og. 8 
ш. бу. J Pierwsza kw. d. 20, o g. 12 m. 44W. © Pelnia d. 27, o g. 12 m. 19 г. 


ДЕНАБРЬ 31 д. 


№ 4 


GRUDZ 


IEN. 


Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia 21. Przesilenie dnią z nocą. 
Początek zimy dnia 21. 


GRUDZIEŃ ma dni 3I. 


| 


ПРАВОСЛАВНЫЙ І ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Ден | Календарь | ШТ а а O) 
19 Ч Нояб. Ipp. Авдія, мч. Варлаама | 1 С. |Eligiusza, Natalii i Maryana M. 
20 П. Пр. Григорія Декапол ‚мч. Оеклы| 2 P. |} Bibianny Р. M., Hipolita М. 
21 С. (Введ. во храмъ Пресв. Borop.| 3 S. |+ Franciszka Ksawer. W. 
92 В. Hes. 26. Ап. Филимона, Архиппа| 4 М. |2 Anw. Barbary Р. M., Piotra 
23 П. Кн. Александра Нев, Григорія | 5 Р. (Sąbby Op., Niceta В. W. 
34 В. Bea. Mu Екатерины, Меркурія | 6 W. |Mikołaja В. W., Leoncyi M. 
25 С. Св мч. KanmenTa папы, Петра 78. t Ambrożego В, D. K., Agatona 
26 Ч. Q Пр. Алимшл u Такова 8 С. q9 Niepokalane Рост. М. М. Р. 
27 П. Mı. Јакова, np. Палладія 9 P. + Leokadyi i Waleryi РР. MM. 
28 С. Пр. Стефана, Өеодора еп. PoeroB.|10 8. + Najśw. Maryi Р. Loretańskiej 
29 В. Hezi 27. Мч. Парамона, Dunymenajll М. s Ару. Damazego Р. W., Sabina 
39 П. Am. Андрея первозв., Фрументїя|12 Р. | Aleksandra i Konstantyna MM. 
1 В. Декаб. Прр. Наума, mu. Ananias |13 W.jŁucyi P. M. i Otylii P. 
2 С. |Прр. Аввакума, пр foaHna 14 8. |} Dyoskora i Негопа MM. 
з Ч. Прор. Соероніи, Саввы 15 С. |Waleryana i Ireneusza ММ. 
4 П. Вел. Мч. Варвары, пр. Іоанна 16 P. |} Euzebiusza В. M.i Albiny P. M. 
5 С. Пр. Саввы осв я Захарія 12 S. + Łazarza B., Olimpii Wd. 
6 В. КЖ Нед. 23. Св. Николая Мур.Чуд.|18 N «Ж 4 Apw. Gracysna В. W. 
7 П. 'Св AmBpocia Медіоланскаго |19 P. |Daryusza i Nemezynsza MM. 
8 В. Ап. Сосеена. Anos roca, м [iarania|20 W. |Teofila, Zenona i Eugeniusza ММ. 
9 С. Зачатїе Св Aunu, II. Стевана |21 Ś. ję Tomasza Ap., Jana M. 
10 Ч. Mu. Мины, Ермогена EBrpaoa |22 С. |Flawiana, Honorata i Zenona 
11 J. [pn Данила. пр Луки столп |23 Р. |+ Wiktoryi Р.М. i Migdona M. 
13 С. CB. Спиридона, Александра еп |24 S. + Wigilia. Irminy P., Metrobinsza 
13 В. Нед. Св. Плот. Мч. EBerparia|25 N (Narodzenie Chrystusa Pana 
14 II (Мч Өиреа, Филимона, Аполлон1я!26 Р. Szczepana 1-06 męczennika 
15 В. CB. мч. Елеферя, св. Стехана 27 W Jana Ap i Ewangelisty, Teodora 
16 С. Прор. Arrea мч. Марина 28 S. Mfłodzianków М M., Domicyana 
17 Ч. pop. Данила и 3 отроковъ 29 С. (Tomasza Kantuar. В. M. 
18 Il. Севаст1ана, Зои, Марка | Р. (Eugeniusza В. i Sabina B. 
19 С. Ms. Bosuoaria, Или, Григорія .|з1 S. |Sylwestra P., Melanii Baz. 

Odmiany księżyca. © Ostatnia kw, d. 5,0;.. 5 m. 45 r. @ Nów d. 13, og.7 


m. 23 r. 


Ð Pierwsza kw. d. 19, ор. 11 m.5 


w. O Pełnia d. 27, o g. 7 m. 19 w. 


~ Wschód i i i zach ód słońca na rok ‚1898. 


Wschód | Zachód Te (Wachód | |, Zachód = Wschód z Zachód 
— 8 в 
Godziny i minuty |9 Godziny i minuty "Godziny i minuty 
Styczeń. E Maj. | | Wrzesień. { 
Słońce wstęp. w znak | 
Słońce wstęp. w znak Słońce wstęp. w znak Wagi d. 22. Porównanie 
Wodnika d. 21. Bliźniąt 4. 20. dnia znocą. Pocz. jesieni 
8 12 | 3 56 І 4 32 7 93 1 5 11 6 47 
8 n 4 0 55 4 25 7 29 5| 5 18 6 38 | 
8 9 4 7 10 4 16 7 38 10) 5 26 6 27 
8 5 4 15 Н 4 8 1 45 |165 5 35 6 15 í 
8 0 4 23 |0 4 O 7,58 120] 5 43 6 3 
7 54 4 32 jes 3 54 8 o |25) 5 51 5 51 
7. 47 441 |350 3.49 | 8 6 [30 6 о | 5 40 
Luty. Czerwiec. Październik. 1 
Р Słońce wstęp. w znak | 
Słońce wstąp. w snak] | Raka d. 21. Przesilenie Słońce wstęp. w znak 
Ryb d. 23. dnia z nocą. Pocz. lata, Niedźwiadka 4. 23. 
7 44 4 45 |3 8 47 Во || 1 6 1 5 37 ` 
7 37 4 52 <s 3 44 8 13 |5 6 8 5 28 
7 28 5 2 По 8 4 в 17 |0) 6 17 5 16 | 
” 7 18 5 11 [15 3 40 8 20 |15) 6 26 5 5 
жд: 5 25 [20| з 40 8 22 [20 6 34 4 55 | 
6 58 5 30 ja} 3 41 8 93 [25 6 43 4 4! 
6 50 | 5 36 |o 8 43 | 8 22 130] 6 53 | 4 3t 4 
Marzec. Lipiec. Listopad. 
Słońce wstęp. w znak 
Barana d. 23 Porówn.| | Słońce wstęp. w znak | | Słońce wstęp. w znak | 
dnia z nocą. Рост. wios. Lwa d. 23. Strzelca d. 22, ‹ 
6 49 5 37 1 3 44 8 22 1 6 56 ! 4 29 | 
6 40 5 44 |5| 3 4 в о та | 4 23 | 
6 23 5 53 10| ig" 52 8 17 10) 7 13 4 15 х 
6 17 тек 8 13 15 7 22 4 7 Г 
6 5 6 11 149 4 4 Ви. ЗО, 4 aa Sa Í 
5 54 6 19 | 4 11 8/1 [35 7 89 | 3-55 | 
5 42 | 6 27 [304 13 | 7 33 [зорч=т 47 | 8 50 
Kwiecień. Sierpień. Будда, 

Słońce wstęp. w znak i 
| Słońce wstęp. w znak Słońce KA w znak Koziorożca 21. Przesile- | 
Byka 4. 20. Panny 4. 24. nie d, z nocą, Pocz. zimy. 

Бе SD aera 1 | 4 21 7 50 1 7. 48 3 50 | 
5 28 6 38 |b 4 27 |: 7.43 |5 7 54 8 47 { 
БТ 6 47 МО 4 35 | 7 34 110 7 59 3 46 
бро 6 56 |. 4 43 | 7 24 15 8 4 3 45 
4 55 7 4 [101] 4 52 7 14 [20 в 9 3. 47 
4 44 7 13 8t tp://wintor$.j pla [25| 8 11 3 49 
+ 34 7 Ама 3 54 


21 {309 5 8 | 6 52 |30; 


‚ 


- WYKAZ ALFABETYCZNY ŚWIĘTYCH | ŚWIĄT 


na rok 1898 


з odznaczeniem dni ich obchodzenia podług nowego stylu. 
— t 


B.znaczy—bisknpa; M.—męczennika albo męczenniczki; P.—panny albo pu- 
stelnika; W.—wyznawocy; Op.—opata; Wd.—wdowy; Pap.—papieża; Ż.—żołnierza. 


Skróoenia: 


Apdona Męcz. 30 lipca. 
Adama 24 grudnia. 
Adelajdy 10 grudnia. 
Adolfa B. 17 czerwca. 
Adryana М. 8 września. 
Agapita М. 18 sierpnia. 
Agatona P. M. 10 stycz, 
Agaty P. Męcz.5 lutego. 
Agnieszki P. М. 31 stycz. 
Agrypiny P. M. 23 czerw. 
Albina Biskupa 1 marca. 
Albiny P. 16 grudnia. 
Aleksandra B. 26 lutego 
Aleksandra M w Rzymie 
27 lutegę. 
Aleksandra 7. 27 marca. 
Aleksandra P. 8 mala. 
Aleksandra M. w А]. 13 gr. 
Aleksego Wyzn. 11 lip. 
Alfonsa 115.2 sierpnia. 
Alfreda 3 lipca. 
Alodyi P. М. 21 paździer. 
Aloizego Gonzagi 21 cz. 
Amelii Księżny 10 lipca. 
Ambrożego В. 7 grud. 
Amalii Panny 2 marca, 
Anastazego B. W. 17 aler. 
Anastazego M. 22 stycz. 
Anastazego P. 27 lutego. 
Anastazego W. 29 marca. 
Апавѓагуі Р. 15 kwietnia. 
Anastazy! Rzym. 26 paź, 
Anatolii Męczen. 9 lipca. 
Anatolinsza В. 3 lipca. 
Andrzeja Apost, 30 list. 
Andrzeja В. 4 lutego. 
Andrzeja z Awel. 10 list. 
Andrzeja z Krety 7 paż. 
Anieli 30 marca. 
Anny Matki N.24.P. 26 lip. 
Aniołów Stróżów 2 paź. 
Ansgarego Biskupa 4 lut. 
Antoniego Op. 17 stycz. 
Antoniego Pad. 13 czerw. 
Antonina В. W. 10 maja. 
Antoniny 1 marca. 
Anzelma 2] kwietnia. 
Apolinarego В. 23 ilpca. 
Apolonti Panny M. 9 lut. 
4Apoloninsza M. 18 kwiet. 
Arkadyusza M. 12 stycz. 
Arsęhinsza В. 19 Ирса. 
Artura В. 6 paśdzier. 
Дайнеко В. 2 maja. 
ata Wyznaw. 3 sier. 
др! упа В. 28 maja. 
Aognetyua В. 28 sierp. 
Anrelil P. 35 września 
Awita M. 12 stycznia. 
Balbiny P. 31 marca. 
Barlaama 27 listorada 
Barbary Р. 4 grudnia 
Barnaby Ар. 11 czerw. 
Bartłomicia Аг. 24 sier 


Bazylego B. 14 czerwca. 
Beaty Panny 8 marca. 
Bedy Кар!апв 27 maja. 
Benedykta Ор. 31 тагса. 
Benigny P. 19 sierpnia 
Benona B. 16 czerwca. 
Bernarda Op. 20 sierp. 
Bernarda Sen. 30 maja. 
Bibianny P. 2 grudnia. 
Błażeja В. 3 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Bonawentury В. 14 lip. 
Bonifacego M. 14 muja. 
Bonifacego B. 5 czerwca, 
Bonifacego M.For. 30 maj. 
Bony Panny 2! kwietnia, 
Boże Ciało 9 czerwca. 
Bronisławy 18 sierpnia. 
Bronisławy 3 września. 
Brunona W. 6 paździer. 
Brygidy Panny 1 utego. 
Brygidy Wd. 8 p aśdz. 
Cecylii P. Męcz. 32 list 
Celestyna 6 kwietnia. 
Celsa Męczen. 28 lipca. 
Cezarego В. 27 sierpn. 
Сургуапа В. 16 wrześ. 
Сургуава M. 36 wrzeń. 
Cyrylla Alek. B.9 lutego. 
Cyrylla Візкора 5 lipca. 
Cyrylla Jeroz.B. 18 marca. 
СутуНа Dyak. 29 marca. 
Cyryaka Карі. 16 marca. 
Cyryaka M. 8 sierpnia. 
Czesława W. 20 lipca. 
Czterdziestu M. 10 marca 
Czterech koronatów 8 lia, 
Damazego Pap. ilgrud 
Damiana M. 27 wrzeżn. 
Daniela M. 8 stycznia. 
Daniela Pror. 21 lipca. 
Dawida Króla 30 grud. 
Delfiny 26 list. 
Dezyderynsza R. 23 maja 
Domiceili Panny í maja. 
Dominika W. 4 sierp. 
Dominiki P. 6 lipca. 
Donata M. 17 lutego. 
Donata В. Т sierpnia. 
Doroteusza M. 28 marca 
Doroty Panny 6 lutego. 
Dydska Wyzn. 12 Ist 
Dygny 11 sierpnia. 
Dyonizego B. 8 kwietnia 
Dyonizego M. 9 paźdz. 
Dzień Zaduszny 3 listop. 
Edmsnda В. 16 listop. 
Edyty Król. 15 grudnia. 
Edwarda Kr. 13 paźdz. 
Eleonory Р.. 30 Intego. 
Eliasza / Fror. 120 Пре. 
Eligiusza В. 1 grudnia. 
Elizeusza Ргог. 2 paźd. 
Elżtlety Wdowy 8 tinca 


Elśbiety 5 listopada 
Elżbiety Kr. 19 listop. 
Emeryka Kr. 5 listop. 
Emiliana В. 11 wrze. 
Kmilianny 5 stycznia. 
Emilii 30 czerwca. 
Engelberta 7 listopada 
Epifantusza В. 7 kwiet. 
Erazma B. 2 czerwca. 
Estery Кг. 18 listop. 
Eucharyasza В. 20 int. 
Eudoksyasza M. 5 wrz. 
Eufemii Р. 16 wrześnią. 
Eufrozyny M. 3 wrześn. 
Eufrozyuy P. 16 marca. 
Eugenii P. M. 24 grud. 
Eugeniusza M. 14 sierp. 
Eugenlusza 30 grudnia. 
Eulalii P. 12 lutego. 
Eustachiusza M. 20 wrz. 
Euzebii Р, М. 29 paid. 
Euzeblusza В. 14 sier. 
Ewarysta Pap. 26 paźdz. 
Ewy 34 grudnia. 
Ezechiasza Кг. 30 paźdz. 
Ezechiela Pror. 10 kwiet. 
Fabiana M. 20 stycznia. 
Faustyna M. 15 lutego. 
Faustyny Wdowy 19grud. 
Felicyana B. 24 stycznia. 
Felicyana M. 9 czerwca. 
Feliksa Papieża 30 Maja. 
Feliksa Kapuc. 18 maja 
Feliksa z Noll 18 atycz. 
Feliksa M. 30 sierpnia, 
Feliksa Walez. 20 listop. 
Ferdynanda Kr. 30 maja. 
Filipa Apostoła 1 maja. 
Filipa Nereusza 26 maja» 
Filipa Benicyusza 23 sier. 
Filomeny P. M. 5 lipca. 
Flawiana M. 28 stycz. 
Flawii Panny 5 paździer 
Florentyna M.4 maja, 
Florentyna В. 16 paźdz. 
Floryaun Męcz. 4 maja. 
Florynna M. 17 paźdz 
Fortunata M. 26 lutego 
Franciszka Вог. 10 paź. 
Franciszka Sal. 29 stycz. 
Franciszka a Paulo 2 kw. 
Franciszka Ser. 4 paźdz 
Franciszka Ks. W. 3 gr. 
Franciszki Wd. 9 marca. 
Fryderyka Op. 5 marca. 
Fulgencyusza В 1 stycz. 
Gabryela Arch. 18 mar. 
Gaudency! P. 30 sierpnia 
Gaudentego В. 12 ше 
Gawła Opata 16 paźdz. 
Gedeona Sędz. 18 czerw. 
Genowefy P. 3 stycznia 
Gerarda B. 24 września. 
Gzrmana B'sk. 28 mała. 


Gertrudy P. 17 marca. 
Gerwazego 19 czerwca. 
Gotfredy (Bogumiły) 

13 stycznia. 
Gotfryda В. 8 listop. 
Gracyana B. 18 grudnia 
Grobu Chrystusa 24 kwlet. 
Grzegorza B. 4 stycz 
Grzegorza Pap. 13 marca. 
Grzegorza Мах. 9 maja, 
Grzegorza Cudot 18 list. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona Wyz. 12 wrz 
Heieny Cesarz. 2 marca. 
Heleny Król. 22 maja. 
Heliodora 3 lipca. 
Henryka Cesarza 15 lip. 
Henryka B. M. 19 stycz. 
Hermenegilda Кг. 13 kw 
Hermogenesa M. 19 kw. 
Hiacynty P. 30 stycznia. 
Hieronima Doktora Ko- 

ścioła 30 września. 
Higinsa Pap. М. 11 stycz. 
Hilarego 14 stycznia. 
Hipolita 13 sierpnia. 
Honoraty P. 11 stycznia 
Huberta B. 3 listopada. 
Hugona 1 kwietnia. 

Idy Panny 13 kwietnia. 
Idziego Opata 1 wrz. 
Ignacego Biskupa 1 lut. 
Ignacego Lojoli W. 81 lip. 
Ildefonsa 23 stycznia, 
мета. Jezus 16 stycz. 
Imienia Maryi 11 wrz. 
Innocentego Pap. 28 lip. 
Irenensza Smyrn. 25 mar. 
Ireneusza M. 28 czer. 
Ireny Panny 20 paźdz. 
Iwona W. 19 maja. 
Izabeili Р. 15 marca, 
Izabelli Królowej 8 wrz. 
Izajasza Proroka 6 lip. 
Izydora B. 4 kwietnia 
Izydora Oracza 10 maja 
Jucka Wytnawcy 21 siec. 
Jadwigi Wdowy 15 paź- 
dziernika. 
Jakóba Ар. 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 Ир. 
Jakóba Patryarchy 21 К, 
Jakóba z Nizybu 15 lip. 
Jakóba Pust. 17 lutego. 
Jana Jałmużnika 23 st. 
Jana Chryzostoma 27 st. 
Jana Franciszka 16 czer. 
Jana z Matty W. 8 lut. 
Jana Bożego 8 marca. 
Jana w Oleju 6 maja. 
Jana Nepom. 16 maja, 
Jana Papieża 27 maja. 
Jana Chrzciciela 26 cz. 
Jana Męczen. 26 czerw. 
Jana Gwalberta 12 lip. 
Jana Kantego 23 paźdz. 
Jana z Dukli 10 lipca. 
Jana Kapistr. W. 23 paź. 
Jana od Krzyża 24 list. 
Jana Ewangolisty 27 gr. 
Janoaryusza В. M. 19 wrz. 
Jerzego M. 23 kwietnia. 
Joachima Ojca М. M. P. 

4 września, 

Joanny Wdowy 24 maja. 
anny Frerafot 37 s'erp 
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Jolanty 16 czerwca 
Jordana W. 13 lutego. 
Jowity Męczen. 15 iut. 
Józefa Oblubieńca N. М.Р. 
19 marca. 
Józefa Kalas.W. 4 lipca, 
Józefa z Kopert. 18 wra. 
Judy Tadeusza Ap. 28 paź 
Judyty wdowy 16 list. 
Juliana M. 27 stycznia. 
Juliana М. 13 lutego. 
Jullanny Р. 16 lutego. 
Julii Р. Męcz. 22 maja, 
Juliusza Pap. 12 kwiet. 
Julity P. M. 30 lipca. 
Justa В. 2 września, 
Justyny M. 16 czerwca 
Justyny Р, M.26 września 
Justyna Fil. 14 kwietnia. 
Justyniana В. 5 wrze. 
Justyny P, M. 7 paźdz 
„Jnwencyusza Męcz. 1 cz. 
Kaja M. 22 kwietnia 
Kajetana W. 7 sierpnia 
Kaliksta Pap. 14 paźdz. 
Kamilla W. 18 lipca. 
Kandyda М. 9 paździer 
Kannta Kr. 19 stycznia 
Karola Wlelk. Ces. 28 st. 
Karola Borom. 4 listop. 
Karoliny b lipca, 
Kasyana M. 13 sierpnia. 
Kassyldy 15 kwietnia 
Katarzyny Król. sawedz- 
kiej 23 marca. 
Katarzyny Sen. 30 kw. 
Katarzyny P. M. 25 list. 
Kat. 4. Piotra w Rz.18 st. 
Katedry ё. Piotra w An- 
tyochii 22 lutego. 
Kazimierza Kr. 4 marca. 
Kiliana Biskupa 8 lipca. 
Klary P. 12 sierpnia. 
Kleta Papieża 6 kwiet. 
Klemensa В. M. 18 lut, 
Кіетерва Pap. 23 listop. 
Kleofasa Męcz. 25 wrz. 
Klotyldy Kr. 6 czerwca, 
"Kolety Panny 6 marca. 
Konstancyi P. M. 29 wr. 
Koustantyna W. 11 mar. 
Konrada Wyzn. 19 lut. 
Konrada Biskupa 26 list 
Korduli P. 22 paśdzier. 
Korneli М, 31 marca. 
Kosmy M. 27 września. 
Kryspina i Krysplniana 
25 października. 
Krystyny P. 24 lipca. 
Krzysztofa M. 24 lipca. 
Kunegundy Сев. 3 marca. 
Kunegundy Król. 24 lipca 
Kwiryna Męcz. 30 mar. 
Lamberta 16 kwietnia. 
Larga M. 8 sicrpnia. 
Leandra В. 27 lutego. 
Leokadyi Р. 9 grudnia. 
Leona I Pap. 11 kwietn. 
Leona II Pap. 28 czer. 
Leonarda Wyzn. 6 list, 
Leonilli P. M, 17 stycy. 
Leontyny. .P, 15; marca, 


Łeopolda Margr. 15 list. - 


Longina M. 15 marca. 
Lucyana Męcz. 7 stycz. 
Lucyny Р. 80 czerwca 


Lucyny M 17 paźdz. . 
Lodgardy Р. М. 16 czer. 
Ludgera В. 26 marca. 
Ludomira 3 października 
Ludwika W. 12 lutego. 
Ludwika Kr. Syc. 19 sier. 
Ludwika Kr. Fr. 25 sierp. 
Ludwiki P. 15 kwietnia 
Ładystawa г Giel. 25 wra. 
Łazarza В. 17 grmdnia. 
Łucyi Panny 13 grudnia. 
Łukasza Ewangelisty 18 
października, 
Macja Apostoła 24 la- 
tego. 
Magdaleny27majaf 22 р. 
Makarego Op. $ stycania. 
Makryny Męcz. 21 lipca, 
Ма хогзалу Kr. węgiers. 
18 paźdz. 
Małgorzaty Кг. szweda. 
10 czerwca. 
Małgorzaty Р. i M.18 Пр. 
Mamerta В. 11 maja. 
Mansweta Bisk. 28 list, 
Marcella Pap. 16 styczo. 
Marcelli Wd. 31 stycznia. 
Marcellina Pap. 18 czer. 
Marcellina Pap. 26 kw. 
Marcina Bisk. 11 list, 
Marcina Pap. 12 listop. 
Marcyana M. 17 czer. 
Marcyanny P. M. 9 stycz. 
Магу! Egipcyanki 10 kw 
Maryi z Engit 28 czer. 
Maryl Kleofy 9 kwietnia . 
Maryi Magdaleny w Je- 
rozolimie 22 lipca. 
Maryusza 19 stycznia. 
Marka Ewang 25 kw. 
Marka M. 24 marca. 
Marka z Rzymu 18 ca. 
Marty P. 29 lipca. 
Marty M. 19 stycznia, 
Martyny P. 30 stycznia. 
Mateusza Ap. 21 wrzeń. 
Matyldy Kr, 14 marca 
Maurycyusza 22 wrz. 
Maurycego 13 września 
Maksymiliana B.12pašds . 
Msksymina В. 8 czerw . 
Medarda B. 8 czerwca, 
Melanii P. M. 31 grad, 
Metodego Bisk. 5 lipca. 
Michała Arch. 29 wrz. 
Mikolaja z Tolentynu 
10 września 
Mikołaja B. 6 grudnia, 
Micona M, 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grud. 
Modesty P. 15 czerwca. 
Moniki Wdowy 4 maja. 
Narodzenie Chrysty 


Nar.Św.JanaChre. 24 

Narcyza В. 29 раза 
Natalii Panny 27 lipê 
Nawróc. ów. Pawła 25 
Nazaryusza B. 28 lipca. 
М. М.Р. Bolesnej 18 wrześ. 
N М. P od wyrw. niew. 

24 września. 

№. M. P. Anielskiej 2 sier 
A.M P Lorctańskiej] ' g. 


N.M. P. Zaskawej 8 maja 
N. М.Р. Росіевв. 4 wrześn. 
N. М. P. Różańc. 2 paid. 
N.M.P.Śnieżnej 5 sierpn. 
N.M.P.Szkapierz. 16 lip. 
Nawiedzenie N.M. P. 2 lip. 
Nemezyusza M. 19 grud. 
Nicefora B. 13 marca. 
Niepokalane Poczęcie 
N. M. P. 8 grudnia, 
Nikodema M. 15 wrześn. 
Norberta В. 6 czerwca. 
Nowy Rok 1898 —1 sty. 
Qczyszczenie N.M.P. 
2 lutego. 
Ofiarowanie N. М.Р. 21 st. 
Oktawiana M. 22 marca. 
Olimpii 17 grudnia. 
Onnfrego Pust. 12 ezr. 
Opieki в. Józefa 1 maja 
Opieki N. M.P. 6 \\вїор. 
Optata В. 4 czerwca. 
Ottona Biskupa 3 lipca. 
Ottona М. 16 stycznia. 
Qtylii P. M. 13 grudnia 
Pafnucego M. 19 kwiet. 
Pankracego 12 maja. 
Pantaieona М. 27 lipca. 
Paschalisa 17 maja. 
Paschazego В. 22 lutego. 
Patrycy! Męcz. 13 marca. 
Paulina Bisk. 22 czerw. 
Pauliny Wdowy 26stycz. 
Pawła Biskupa 28 kwiet. 
Pawła Męcz. 26 czerwca 
Pawła I Pust. 15 styczn. 
Pelagii P. 11 агі Пр. 
Pelagii Pokut. 12 paźdz. 
Petronelli 31 maja. 
Pięciu ran św. Franciszka 
17 września. 
„Piotra Chryzol. 4 grudn. 
Piotra Egzorcysty 2 kw. 
Piotra Nolaski 81 stycz. 
Piotra M. 29 kwietnia. 
Piotra Celestyna 19 maja. 
Piotra zWerony M.20 kw. 
Piotra i Pawła. 29 czer. 
Piotra w Okowach | sierp. 
Piotra 2 Alkanż.9 paźd. 
Piusa Papleża 5 maja. 
Piącyda M. 5 październ. 
Placydy P. 11 paździer' 
Podw. św. Krz уѓа 14 wrz. 
Polikarpa B. M.26 stycz. 
Popielec 23 lutego 
Praksedy Panny 21 lip. 
Prokopa Męczen. 4 lipc. 
Prokula M. 1 czerwca. 
Prospera B. 25 czerwca. 
Prota M. 11 września. 
„Protazego 19 czerwca. 
Pryma Męcz. 9 czerwca 
Ргуакі P. 18 stycznia. 
Przemienienie Гай. 6 sierp. 
Przeniesienie ów. Kazi- 
mierza 27 sierpnia. 
Przeniesienie éw. Woj- 
ciecha 20 październ. 
Puicheryi Męcz. 7 lipca. 
Pulcheryi Р. 10 wrześn. 


Rafała Arch. 24 paźdz. 
Rajmunda 28 stycznia. 
Rajmunda Kard. 31 sier. 
Reginy P. 7 września. 
Remigiusza В. 1 paźdz. 
Roberta Opsta 7 czerw. 
Rocha Wyzn. 16 sierpnia. 
Romana Opata 28 lutego. 
Romana M. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 latego. 
Romualda Opata 7 lutego. 
Rozalii P. 4 września. 
Rozesłanie Ap. 15 lipca. 
Róży Panny 30 sierpnia. 
Radolfa 17 kwietaia. 
Rufy Mącz. 28 listopada. 
Кайпа Wyzn. 19 sierpn. 
Rafiny Panny 81 sierpn. 
Ruperta Bisk. 37 marca. 
Ryszarda В. 8 kwietnia 
Sabby Opata 5 grudnia. 
Sabina Wyzn. 11 lipca. 
Sabiny Pan. 29 sierpnia. 
Sabiny M. 27 paździer. 
Salezego M. 13 sierpnia. 
Salomei Panny 17 listop. 
Salwiang 17 marca. 
Saturnina M. 29 listop. 
Saturniny P. M. 4 marca. 
Acholastyki Р. 10 lutego. 
Ścięcie głowy św Jana Ch. 
29 sierpnia. 
Зегаріопа W. М 14 list. 
Serca Jetusowego 17 czer, 
Serca N.M.P. 18 września 
Sergiusza M. 24 lutego. 
Serwacego B. 13 maja. 
Serwillana M. 30 kwiet. 
Seweryna Ор. 8 styczn. 
Sebastyana M. 20 stycz. 
Senneny M. 30 lipca. 
Siedm. bol. N.M.P.1 kwiet. 
Siedm. breei śp. 10 lipca 
Sotera Papieża 22 kwiet. 
Spirydyona В. 14 grudnia. 
Stanisława B. 8 maja. 
Stanisława Kostki 13 list. 
Stefana Kr.Węg. 2 wrześ. 
SAulpicyusza M. 20 zwiet. 
Sygfryda B. M. 25 lutego. 
Sylweryusza 20 czerwca. 
Sylwestra P. 31 grudnia. 
Sylwiana Bisk. 17 lutego. 
Symeona В. M. 18 lutego. 
Зутѓогуара M. 22 віегра. 
Synezyusza M. 12 grud. 
Syksta Pap. 28 marca. 
Szczepana 1 M. 26 grud. 
Szczepana Pap. 2 sierpn. 
Szymona z Lipnicy 18 lip. 
Szymona Ap. 28 paźdz. 
8zymena z Edesy 5 lipca 
"Тасуозга M. 16 marca. 
Tadeusza Ар. 28 puźd. 
Тагзу!!! Р. 34 grudnia. 
Tekil P. 23 września. 
"Telesfora P. M. 5 stycz. 
'Teobalda Pusteln.1 lipca. 
"Teodora Męcz. 9 listop. 
Teodora Zakonp. 7 stycz. 
Teodory Мест. 1 kwie. 


Teodory Pokutn. |lwrześ. 
Teodozyl Р. M. 29 maja, 
Teodozyusza W. 11 stycz. 
"Teodoryka 1 lipca. 
Teofila 5 marca. 
Teofila B. 37 kwietnia, 
Teofila M. 20 grudnia. 
Teresy P. 15 październ. 
Tomasza z Akw. 7 mar. 
Tomasza z Wil. 18 wrzeń. 
Tomasza Ар. 31 grudnia. 
Tomasza Kant. 39 grud. 
Trójcy Św. 5 czerwca 
Trzech Króli 6 styczn. 
"Tyburcyusza 14 kwietn. 
"Tymoteusza В. M.34stycz. 
Tytusa Bink. 4 stycznia. 
Ubalda Biskupa 16 maja. 
Urbsna Pap. 35 maja. 
Urszuli Panny 21 paśdz. 
Wacława Króla 38 wrz, 
Walentego Kap.M.14 lut. 
Walerego B. 15 grudnia. 
Walerego М. 13 wrzešn. 
Walery! М. 5 czerwca. 
Waleryi Panny 9 grudo. 
Wałeryana M. 14 marca. 
Wawrzyńca M. 10 sierp. 
Wenantego M. 18 maja, 
Wenofrydy P. 3 listop. 
Weroniki P. 13 stycznia, 
Weroniki P. 9 lipca. 
Wielkanoc 10 kwietn. 
Wiktora M. 6 marca. 
Wiktoryj P. 23 grudnia 
Wiktoryna В 17 paź. 
Wiktorą B. M. 31 maja. 
Wilhelma В. 10 styczn. 
Wiłheima Ор. 6 kwieta. 
Wilhelma Księc. 28 maja. 
Wilibalda Bisk. 7 lipca. 
Wilibranda В. 7 listop. 
Wincentego Bisk. 20 mar. 
Wincentego M. 22 stycz. 
Wincentego Fer.W, 5 kw. 
Wincentego a P. 19 lip. 
Wincentego Kadt. Э paźd. 
Wita [5 czerwca 
Witalisa M. 28 kwieta. 
Władysława Kr. 27 czer. 
W uiebowstąp. 19 maja 
Wniebowzięcie N. M. 
Р. 15 sierpnia. 
Wojciecha В. M. 23 kwiet. 
Wuifganga В. 3Ipaździer. 
Wszystkich Świętych. 
1 listopada 
Zacharyasza Pr. 6 wrze, 
Zacharyasza Pap. 5 list. 
Zaślubiny NMP. 33 stycz 
Zefiryna Pap. 36 sierpn. 
Zenobil P. 30 разажег. 
Zenobiusza B. 30 paźd. 
Zenona M. 8 lipca 
Zenona Żołn. 30 grudo. 
Zest. Ducha 8. 29 maja 
Znalezienie á. Krz. 3 maja 
Zofii z 3 córk. 30 wrz. 
Zazanvy Р. M И sierp. 
Zwtast. N.M.P, 25 mar. 
Zygmunta Kr. 7 maja 


UKRZYŻOWANY. 
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UKRZYŻOWANY. 


Smutno na ziemi—jak kirem pokryta, 
Cicha, strwożona, wstydząca się zbrodni— 
То jęknie wichrem, że ranek nie świta, 
To skarży niebu, że skąpi pochodni, 

Co w noe tajemną rzuca światło blade, 
By Pan mógł widzieć nienawiść i zdradę, 


W szumie palm smukłych słychać jęk boleści, 
W echach dalekich—gromu ryk i burzy; 
Cedry szeleszczą krwawe opowieści, 

Gaj nad Jordanem łoskotami wtórzy— 

I tnka drżąca, trwożna ziemia cała, 


Jakby od grozy wielkiej już konała. 


Wtem na niebiosach błysło coś z za chmury 

І w smudze światła kąpie się Golgota... 

O! jakiż widok krwawy i ponury! 

Tam śmierć się z życiem o zwycięstwo miota— 
I blada, straszna, sięga ponad szczyty, 

Gdzie Pan umiera —do krzyża przybity. 


Zagasło—ciemność —cisza wszędzie głucha... 
Jakże okropna ta noc, to milczenie! 

O! wyklnij, Panie, lud, со w lęku słucha, 
Uderz gromami we wszelkie stworzenie, 
Niech w proch znikomy ta ziemia się zetrze 
I niech przepadnie na burzy i wietrzel 


Lecz cóż 4021... światło błysło potokami— 
Przestwór znów jasny, choć jak trup zbielały... 
W tej ciszy głuchej wszystko drży słowami, 
Które świat echem wypełniają cały— 

Ziemia miłości staje się świątynią: 

„Przebacz im, Ojcze!... nie wiedzą, co czynią!” 


Stanisław M. Rzętkowskt. 


DZIEWIĘĆSETNA ROCZNICA MĘCZEŃSTWA 


ŚWIĘTEGO WOJCIECHA.. 


Tej wielkiej chwili poświęcamy wspomnienia dzie- 
jowei liczne podobizny,odtwarzające pamiątki. Zaczyna» 
my od Błogosławieństwa Ojca S-go, przesłanego J. E. ks. 
Arcybiskupowi Stablewskiemu, Arcybiskup w liście pa- 
sterskim wzywa wiernych, aby pielgrzymowali do tru- 
mny S-go Męczennika, za którego „wstawiennictwem 
i przykładem ojcowie nasi spełniali obowiązek apostol- 
stwa* w sąsiednich krajach po Bożemu, bez krwi rozlewu; 
za którego przykładem i pod urokiem jego pieśni „Boga- 
rodzica“ cześć ku Maryi, Matce Bożej, wniknęła tak głę- 
boko do serc całego ludu. Z tą pieśnią na ustach ginęli 
rycerze nasi, zasłaniając Europę i chrześcijaństwo od Ta- 
tarów i Turków; dzisiaj jeszcze ta sama pieśń, w każdej 
potrzebie, z serc naszych gorąco płynie do Maryi. 

Grób S-go Wojciecha przyciągał do siebie nieprze- 
liczone rzesze pielgrzymie naszych ojców, którzy z grobu 
S-go Patrona pobożność swą czerpali. Јако najdroższa 
po ojcach spuścizna, przechowały się dotąd w sercach 
dzieci te stare cnoty, a wraz z niemi cześć i nabożeństwo 
do Świętego Patrona. 


„Do czcigodnego Naszego Brata Floryana, Arcybi- 
skupa gnieźnieńskiego i poznańskiego w Poznaniu: 


LEON XIII PAPIEŻ. 


Czcigodnemu Bratu pozdrowienie i Błogosławień- 
stwo Apostolskie. j 

Pom iędzy dostojnymi Pasterzami, którzy wśród 
szczepu słowiańskiego krzewili świętą wiarę, zajaśniał 
w osobliwy sposób 5-1у Wojciech, mąż Bogu całkiem 
oddany. Był on biskupem praskim, ale skutkiem zama- 
chów bezbożnych został zniewolony opuścić swoją biskue 
Pią stolicę z dopuszczenia Opatrzności w tym bodaj celu, 
aby niósł światło wiary,Chrystusowej między ludy, ob- 
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jęte jeszcze mrokiem pogaństwa i bałwochwalstwa. Oży- 
wiony myślą i gorliwością Apostołów, przebiegł on Mo- 
rawię, Chorwacyę, Sląsk i Wielkopolskę, nawracając 

"bardzo liczne rzesze do Chrystusa Pana. W końcu, ро 
dłuższym pobycie w Gnieźnie, udał się na misyę do Pru- 
saków itamże nad zatoką morską, w pobliżu Fischhau- 
sen, poniósł wśród chwalebnego męczeństwa, w chętnej 
ofierze, swoją krew i życie, w utwierdzeniu świętej wiary, 
którą w umysłach skutecznie zaszczepiał. Więc gdy dziś 
dziewięćsetna rocznica śmierci Świętego męża nadeszła, 
słuszną prawdziwie i sprawiedliwą jest rzeczą, że pragnie- 
cie jego pamięć uczcić świętym obchodem uroczystym; 
przystoi to mianowicie Gnieznu, bo właśnie 5-ти Woj- 
ciechowi zawdzięcza ono, że mieści u siebie biskupią sto- 
lice, a równocześnie dostały mu się w udziale zaszczyt 
i szczęście, że cieszy się posiadaniem drogich zwłok S-go 
Męczennika. My zaś, w przekonaniu, że uroczystość, ku 
czci S-go Wojciecha zamierzona, przyczyni się niemało 
do pomnożenia pobożności, jaką przodkowie Wasi od 
S-go Patrona przyjęli, postanowiliśmy, Czcigodny Bra- 
cie, zachęcić serca i umysły wiernych do tego obchodu 
przez nadanie odpustów, których Wam niniejszem uty» ° 
czamy, pod warunkami w dołączonym dekrecie wyszcze- 
gólnionymi. 

Nadto, jako zadatek łask Bożych i w dowód Naszej 
ojcowskiej życzliwości, dołączamy Błogosławieństwo 
Apostolskie, którego Tobie i wszystkim wiernym, Two- 
jej pasterskiej pieczy powierzony m, najmiłościwiej w Chry- 
stusie Panu udzielamy., 

Dan w Rzymie, u S-go Piotra, dnia 8 marca 1897 r., 
a w zo roku naszego Pontyfikatu. 
LEON XIII PAPIEŻ, 


Mowa J. E. ks. Arcybiskupa Stable wskiego, wypowiedziana па 
Świętej Roli przed Archikatedrą Qnieżnieńską, w dzień 
otwarcia dziewięćsetnego jubileuszu $-go Wojciecha. 

W imię Ojca T í Syna ї i Ducha Świętego | Amen. 

Ukochani Synowie i Córy moje! Słyszeliśmy dzisiaj 
w Ewangelii to słowo, które Pan ziemi, Zbawiciel nasz, 
powiedział do uczniów swoich: 

„Pokój Wam!“ BAp:/Artcior$.p 
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Za dobra poczytuje sobie wróżbę, że na początku 
tego jubileuszu Ś-go Wojciecha, z którym łączy się mi- 
sya dla Was, ukochane Dziatki moje, powtórzyć Wam 
mogę te same słowa Mistrza i Pana naszego w dzisiej- 
szej Ewangelii: 

„Pokój Wam!“ 

Utwierdza to naszą nadzieję, że ten wielki Apostoł 
naszego narodu będzie nam pośredniczył w osiągnie- 
niu błogosławieństwa świętego pokoju, za którem stę- 
sknione są serca Wasze. Czyliż bowiem potrzebuję Wam 
wyliczać przyczyny, dla których serca nasze miotane są 
tak różnorodnemi trwogami, utrapieniami, boleściami, 
smutkami w domu, a spólnemi troskami o przyszłość 
dzieci, o los pokoleń całych, o świętą przodków spuści- 
znę: wiarę naszą? 

Jakoby ręka doświadczeń Pańskich zaciężyła nad 
ziemią. Burza się podnosi, która zatrząść może pod- 
stawami porządku Bożego i społecznego, a z niemi zdruz- 
gotać także wszystko, co nam jest świętem i drogiem. 
Zbliżają się już i do nas jej zwiastuny. Wdziera się już 
szczelinami fala zniszczenia i do nas. Ze wszystkich prób 
najcięższą bodaj nie ta próba, w której i zgóry iz do- 
łu pragnęliby zaślepieńcy oderwać pozornemi i złudnemi 
hasłami naród od źródła jego życia, jego błogosławieństw — 
potargać węzły miłości i ufności do świętej Matki naszej, 
która i kmiecia, i pana, i męża pracy ducha, i twardej rę- 
ki pracy nie tylko do serca swojego tuli, ale każdemu 
przynosi światło, niezłomną siłę w przeciwnościach choć- 
by największych, we wszystkich zwątpieniach i bole- 
ściach pokój, nie ten wątły, „który Świat дама,“ ale „któ- 
ry Chrystus nam dawa.“ 

Troska, ażeby we wszystkich życia naszego wąt- 
pliwościach i pokusach utrzymać się zawsze na tej dro- 
dze służby Bożej, na drodze ku niebu, ta troska to naj- 
wyższa mądrość, a najważniejsze zadanie. Ci zaś, któ- 
rzy do tego szczęścia przez służbę Bożą nam torówali 
drogę; którzy do Chrystusa drogę nam rozświecili; któ- 
rzy nas do niej prowadzili: to najwięksi dobroczyńcy 
nasi, którym się wdzięczność najwyższa należy, a z nich 
pierwszy, który utwierdził nas w świetle wiary, to Woj- 
ciech Święty, biskup i męczeńnik. 
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On tutaj, ла tem samem zapewne miejscu, przed 
dziewięciu wiekami pouczał ojców naszych; on to pomię- 
dzy nimi to światło, które się dopiero zatliło, rozniecił 
tak potężnie, że przez 9 wieków nie zdołały go zagasić ni 
mongolskie, ni tatarskie i tureckie hordy, ni własnej bra- 
ci odszczepieństwo, ni zimne serca, ni wichry i próby 
wszystkie dziejowe i, da Bóg, nie zmogą żadne piekła po- 
tęgi. 

On też tu, na tem samem miejscu, swojem gorącem 
Apostolskiem słowem rozniecił w narodzie naszym tak 
żywy ogień miłoścido Boga idotej Najświętszej Matki Bo- 
2е], że ta miłość przetrwała w równej sile przez tyle wie- 
ków, tak samo jak pieśń do Bogarodzicy, przez niego 
narodowi w darze złożona. A ta pieśń na cześć Maryi, 
pieśń, która zarazem w sobie całej niemal wiary wyzna- 
nie zawiera; pieśń, która nic nie ma w sobie innego: stała 
się jednak pieśnią bojową naszych ojców, tajemniczą 
wskazówką, symbolem wyznawstwa wiary, treści dzie- 
jów i powołania narodu. 

Ale on też męczeństwem swojem nauczył naród 
cały i wskazał mu drogę obowiązku, drogę poświęcenia 
dla wiary wszystkiego, życia i krwi w każdej potrzebie, 
zrozumieli ten przykład ojcowie nasi i wiernymi dopó- 
kąd mu pozostali, dopóty nie brakło jasnych dni w dzie- 
jach narodu. Przez dziewięć wieków byli przednią stra- 
żą Kościoła; ich piersi waleczne „Przedmurzem chrześcijań- 
séwa," które zasłaniało na polach tysiąca bitew Kościół 
i Europę. 

A gdy Pan Bóg pozwolił mu doczekać wieńca 
chwały na dalekiem, pruskiem wybrzeżu; gdy Chrystus 
go do siebie powołał; gdy sława jego męczeństwa obie- 
gła świat chrześcijański, gdy cesarz rzymski podążył 
w pielgrzymce do jego grobu; gdy obydwaj z naszym 
Chrobrym uklękli do spólnej modlitwy u zwłok Ś-go 
Męczennika: wtedy Święte szczątki dokonywają cudo- 
wnie dzieła apostolstwa niedokończonego za życia, stają 
się niejako jednym z kamieni węgielnych naszego Ko- 
Ścioła, Tu stąd, niby z macierzystego ula, nowe wyle- 
ciały i potworzyły się roje pszczółek Bożych na całej 
polskiej krainie, 
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Świętemu Wojciechowi zawdzięcza też naród pol- 
“ski pośrednio początki swojej oświaty, wstęp do cywili- 
'zacyi europejskiej, zbliżenie się do Zachodu. Takie są 
owoce wiary, wzmocnionej па ziemi polskiej apostolstwem 
jego. Te święte bowiem szczątki jego przyniosły naro- 
dowi widocznie i w tym kierunku obfite błogosławień- 
stwo. 

W tem starożytnem Gnieźnie spoczęły Śmiertelne 
szczątki zamordowanego przez Prusaków A.postoła—ale 
czy wszystkie? Widzieliśmy wszyscy niesioną tu pomię- 
dzy nami głowę Świętego — ramię i rękę otrzymał od 
Bolesława Chrobrego Otton III, na znak miłości. A zło- 
żył je w Rzymie, gdzie do dnia dzisiejszego oddaje im 
się cześć zasłużoną. Głowa Świętego pozostała pomię- 
dzy nami razem z ciałem, ale rękę jego, w zaraniu dzie- 
jów, stąd poniósł cesarz wprost do S-go Piotra stolicy, 
narodowi niejako zakreśłając drogę, któ- 
rą kroczyć powinien. Świętego Wojcie- 
cha ręka w Rzymie wskazuje nam taje- 
mniczo i symbolicznie, że w Rzymie ma- 
my szukać podstaw życia naszego; że 
w zjednoczeniu zupełnem z Rzymem rę- 
kojmia życia; że w nas bije jedynie ży- 
cie jeszcze tak silnie, bo oparte na Piotrze 
ijego opoce—dlatego wieki zabić go nie 
zdołały. 

Z wyżyn Piotrowych płynie, po dzie» 
więciu wiekachgłos Leona ХПІ: tą samą 
miłością ojcowską, jak za dni 5-ро Woj- 
ciecha i Chrobrego do dzieci, swoich i z tą 
samą pełnią prawdy i światła. 

Wzrok nasz w tej chwili pada na 
te malownicze pagórki Lechowego grodu. 
Przed lat tysiącem, ojcowie nasi, wśród 
nocy, palili na nich ofiarne ognie, na do- 
wód swej czci dla bóstwa, Wśród tej no- Relikwiarz z ręką 
cy błędu magle trysło z krzyża Światło” Ś-go Wojciecha. 

i oblało ziemię; zagasły ognie pogańskie, 
nowe zapaliło się światło w kościołach Bożych, słońce 
wiary—i dotąd świeci. 

A jednak—czy staramy się w prostocie ducha rozja- 
śnić tem światłem wszyscy w słowie Bożem, w poważnej 
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myśli? Dlatego tyle niepokoju, tyle niepewności, tyle 
mądrych po światowemu, a tak mało mądrych po boże- 
mu rad, że biedne światełko własne ma starczyć za świa- 
tło Bożel У 

Na miejscu, na którem stoimy, pogańska wznosiła 
się świątynia, a w niej przed laty, z tego wzgórza Lecho - 
wego, Mieczysław i Dąbrówka strącali bałwany pogań- 
skie do jeziora „Świętego — a my — czyż nie oddajemy 
dotąd czci „bałwanom'* namiętności wszelakich, zwie- 
rzęcych, tak, że nie widzimy Krzyża Chrystusowego 
wśród tej mgły grzechów? Niech każdy się zastanowi, 
czy nie ma w sercu swojem jakiego bożyszcza, które mu 
„milszem od Boga żywego; bożyszcza, któremu służy my- 
ślami i uczynkami swoimi? 

То, na tem miejscu Mieczysław i Dąbrówka zawarli 
przymierze z Bogiem; tu naród swój z Nim zjednoczyli. 
Czy dotrzymujemy tego sojuszu wiernie” O, mój ludu 
ukochany! w twojem sercu najmocniej on się utwierdził; 
tyś go się dotąd nie zaparł w moich drogich dyecezyach; 
ty dźwigasz tu tę arkę świętego przymierza najsilniej. 
Ale serce moje się raduje, że i ze wszystkich stanów czy- 
stsze i gorętsze serca, jaśniejsze głowy, rozumieją i po- 
czuwają się głośnem, wyraźnem wyznawstwem do chwa- 
ły Krzyża Chrystusowego, do jego obrońców i rycerzy 
należeć pragną, Г 

Oby ta trumna S-go Wojciecha, którą wszystkie 
stany zjednoczone w miłości i zgodzie dźwigają na po- 
mniku, była prawdziwie wyrazem tego zjednoczenia się 
nas wszystkich z Bogiem w Kościele naszym. | 

S-ty Wojciechu! z niebieskiej krainy wyproś nam 
łaskę tego błogosławieństwa dla tej biednej, ziemskiej 
krainy, dla tego ludu naszego ukochanego, który cię tak 
umiłował, tyle świątyń i ołtarzy ci wznosił, tylu modli- 
twami cię wielbił i wielbi. Wyproś nam łaskę wyzna- 
wania wiary, czystości życia i bojaźni Bożej aż do osta- 
tniego tchnienia naszego, choćby nas Bóg miał prowa- 


dzić drogami prób najcięższych. W czasach takiego za-- 


mętu, burzy się gotującej, zachwianych podstaw pokoju, 
trzebaby świętych, jak Franciszek, Dominik, Antoni Jub 
Ignacy, ażeby wieli w serca zwątpiałe hart, błądzą- 
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'eych i grzesznych огахи do Boga прозе еш 
swojem słowem. ` 

Widomie niema pomiędzy nami świętych takich 
wodzów ducha, potęgą łaski Bożej cudownie wzmocnio- 
nychi wsła wionychwięc do tej trumny twojej pukamy 
modlitwami naszemi Wojciechu Święty! Tyś, żywym bę- 
dąc, porywał serca ojców naszych do Krzyża S-go; spoj- 
rzyj z niebieskiej krainy na nędzę i łzy nasze, zakryj błę- 
dy, ułomności i grzechy nasze, a pokuty i modlitwy na- 
sze ponieś przed tron Boży! 

Podwój orędownictwo twoje za nami, aby ten lud 
stawał się coraz lepszym, aby coraz Świętszem życiem 
wielbił Boga, aby coraz mniej pomiędzy nami było grze- 
chów: przyczyn gniewu i chłosty Bożej. Wyjednaj nam 
też modlitwą swoją miłość i zgodę bratnią, wyrozumia- 
łość wzajemną, dobrą wolę w uczynkach naszych, aby- 
śmy pod skrzydłami matki naszej spólnej, Kościoła nasze- 
go świętego, zjednoczeni, przetrwali wszystkie pokusy, 
wszystkie próby i wszystkie trwogi, a doczekali się już 
tu, na ziemi, tego pokoju, który tylko jest z Chrystusem 
i przez Chrystusa! 

Fiat pax in virtute Tua, fiat pax! 

Pokój tobie, mój ludu ukochany, z mocy Chrystuso- 
wej, przez Wojciecha S-go orędownictwo. 

Sit nomen Domini benedictum... TT T 

Mowa powyższa Arcypasterza jest pomnikiem ka- 
znodziejstwa polskiego; przekonała ona wrogów naszego 
języka, że nie zapomnieliśmy dźwięków dla wyrażenia 
radości i smutku. Każde słowo, wypowiedziane przez 
Arcypasterza, pielgrzymi dobrze zrozumieli, nie znalazł 
się ani jeden, któryby potrzebował objaśnienia po nie- 
miecku. Języka Niemcy nie wydarli nam z ust, chociaż 
go srodze pokaleczyli—ale matki nasze zagoją i te ciężkie 
rany. 


W LECHOWYM GRODZIE. 


Gniezno jest miastem powiatowem W. Ks. Poznań- 
skiego, leży w nizinie pomiędzy Notecią i Wartą. Swie- 
tność dawną grodu przypominają zabytki prastare, a tak- 
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że okoliczność, iż utrzymuje się tu rezydencya arcybisku- 
pagnieźnieńsko-poznańskiego i sufragana dyecezyi gnie- 
źnieńskiej. Herb Gniezna wyo- 
braża w tarczy orła białego, 
ukoronowanego, z głową ludz- 
ką także w koronie. Pieczęć 
ztym herbem oglądamy przy 
traktacie Mazowsza z Krzyża- 
kami, z r. 1416. 

W chwili tak doniosłego zna- 
czenia, jaką jest goo rocznica 
męczeństwa S-go Wojciecha, 
obowiązkiem naszym jest przy- 
pomnieć sobie dzieje grodu, 
gdzie przechowują się Szczątki 
tego Męczennika. 

Po wstać miało Gniezno około r. 550, а za fakt histo. 
ryczny uważają badacze, że od IX w. było stolicą Po- 
piela, Ziemowita i jego następców. Mieczysław I prze- 
niósł stolicę z Gniezna do Poznania. Z biegiem czasu 
miasto pobudowało się na 7 wzgórzach: Lechowem, 
S-go Piotra, S-go Wawrzyńca, S-go Michała, Franci- 
szkańskiem, Krzyżackiem і ŹZnińskiem; na  ostatniem 
wznosił się zamek, którego szczątki istniały jeszcze na 
początku stulecia bieżącego. 

Pierwszym ważnym wypadkiem historycznym jest, 
Że w Gnieźnie w r. 965 Mieczysław I przyjął Chrzest 
S-ty, od kapłana czeskiego, Bohowida. Działo się to 
na wyspie jeziora Lednicy; tam, gdzie stała świątynia 
pogańskiej bogini moru, Nyżej, król wystawił kościół 
murowany, pod wezwaniem Wniebowzięcia Panny Ma- 
ryi. „„Uprzedził tę uroczystość — pisze Długosz — ro- 
zesłany po całem państwie rozkaz królewski, ażeby 
wszystkie bałwany, z ich bożnicami, popsute i ogniem 
strawione zostały. Zniesiono wszystkie obrzędy, igrzy- 
nka i święta ku czci bożków ustanowione. Rozkazy zaś mo- 
sarsze opieszale były wypełniane, przeto Mieczysław wy- 
znaczył 4 dzień marca, za którego przyjściem wszyscy 
włościanie i miast obywatele wszystkie posągi pokruszyć 
i w blizkich wodach zatopić mieli.” 

Pierwszym kapłanem katedry gnieźnieńskiej był 
Francuz, Wilibald. Tam złożono zwłoki Dąbrówki, Ś-go 


Herb Gniezna. 


Wojciecha, przewiezione z Trzemeszna przez Chrobre- 
go, także zwłoki małżonki tego króla, Judyty. W Gnie- 
źnie Chrobry przyjmował cesarza | Ottona III, który. 


Katedra gnieźnieńska i widok Gniezna. 


tam przybył, aby hold 5-ти Wojciechowi złożyć; od 
Poznania szedł po drodze suknem е Bolesław 


kusa... 2 


a ZW s.s 


przyjął cesarza tak wspaniale, że władca Niemiec uznał 
go za monarchę równego sobie, na tronie złotym Ka- 
rola Wielkiego posadził, koronę swoją па skronie mu 
włożył, a katedrę gnieźnieńską metropolią całego pań- 
stwa uczynił. Когопасуе cesarską potwierdził Papież 
Sylwester II, także brata S-go Wojciecha, Radyma, 
inaczej Graudencyuszem zwanego, pierwszym arcybi- 
skupem zamianował. 

Jakkolwiek Bolesław przeniósł potem stolicę do 
Krakowa, Gniezno pozostało rezydencyą najwyższej wła- 
dzy duchownej; przechowywano tam klejnoty koronne 
i tam również koronowali się królowie aż do Łokietka. 
Wszystko świadczy, że ongi był to gród wielki i bogaty. 

W г. 1038 napada go i uwozi skarby czeski Brze- 
tysław; pomiędzy innymi przedmiotami zagrabił krzyż 
szczerozłoty, wagi зоо funtów, 3 tablice złote, kamie- 
niami drogimi wysadzane, i trumnę srebrną ze zwło- 
kami arcybiskupa Radyma, które za szczątki S-go Woj- 
ciecha osądził. 

W r. 1172 na rynku gnieźnieńskim spalono żyw- 
cem na stosie Bolestę, kasztelana wizkiego, za zabicie 
Wierńera, płockiego biskupa. Mieczysław Stary po- 
krył katedrę ołowiem. Z kolei zamyka się w Gnieźnie 
Laskonogi, pobity pod Ujściem, oblega bezskutecznie 
miasto Henryk Brodaty. W Gnieźnie Przemysław zo- 
stał ogłoszony królem i koronowany przez arcybisku- 
pa Jakóba Świnkę. a następnie tam się odbyła koro- 
nacya czeskiego Wacława. Łokietek przewiózł klejno- 
ty koronne do Krakowa i odtąd koronacya już się nie 
powtórzyła w Gnieźnie. 

W r. 1331 Krzyżacy srodze splondrowali miasto, 
nie oszczędzając nawet świątyń, i chociaż katedra znów 
powstała z gruzów, lecz miasto straciło dawniejsze 
znaczenie i zamożność. 

W r. 1373 odwiedza Gniezno Władysław Biały; 
potem Jagiełło, dla złożenia dziękczynienia u grobu 
S-go Wojciecha za zwycięstwo pod Grunwaldem. W г. 
1655 rabują Gniezno wojska Karola Gustawa, a Karol 
XII sprowadza zarazę, która prawie całą ludność wy- 
niszczyła, W г. 1760. pożar zniszczył miasto doszczę- 
tnie wraz z katedrą; odbudował ją arcybiskup Włady- 
sław Łubieński, Stanisław August uczynił Gniezno sto- 


tica województwa, a w r. 1793 przeszło pod panowa- 
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'Najszacowniejszym zabytkiem przeszłości w Gnie: 
źnie jest katedra. Z zewnątrz wspaniale się przedsta- 
wia. Na białych murach wznosi się wielki, spadzisty 


dach miedziany; drugi, nie- 
<o wyżej, okrywa 14 ka= 
plic bocznych. Od strony 
zachodniej wznoszą się 2 
wieże, po 145 łokci wy- 
sokie, lecz nie odpowiada- 
jące całości budowy. Na 
szczycie facyaty kościoła 
jaśnieje Pomian, herb Łu- 
bieńskich, z literami: M. 
Ł. D. G. G. A: Maćhias 
Łubieński Dei Gratia Gne- 
snensis Archtebtscobus. Ot- 
tarz wielki, o stopniach 
marmurowych; piękne są 
stalle w chórze, pomniki 
z marmuru i kruszcu, po 
między którymi króluje 
grób Š go Wojciecha. 

` Pomnik arcybiskupa 
prymasa Oleśnickiego jest 
arcydziełem Wita Stwo- 
sza, wyrobkionem z czer- 
wonego marmuru. U do- 
łu herb Dębno, a dokoła 
napis. Grobowiec arcybi- 


skupi Stwosz wykonał ró- 


wnocześnie z sarkofagiem 
Kazimierza Jagiellończy- 
ka, który pcdziwiamy 
w katedrze krakowskiej. 

Niemniej ciekawym 


zabytkiem jest grób Da 


brówki, odnaleziony w roku 1802, przy naprawianiu po- 
sadzki przed wielkim ołtarzem, zbadany, w obecności ar- 
cybiskupa Dunina i kapituły. Edward hrabia Raczyński 
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Kielichy i krzyż 5 go Wojciecha. 
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we „ Wspomnieniach wielkopolskich” pisze о tem: „Ро 
zdjęciu głazu z posadzki, naznaczonego krzyżem, oka- 
zał się gruz, prawie do pół łokcia głębokości. Gdy go 
uprzątnięto, natrafiono na zbutwiałe deski, przykrywa— 
jące wejście do murowanego przechodu, którym zstą- 
piono do murowanego sklepienia. Był to grób murowa: 
ny, z cegły spróchniałej, zachodzący aż pod stopnie wiel- 
kiegoołtarza. W pośrodku, na cegłach, stała trumna dre- 
wniana, dwa łokcie dłusa, tak spróchniała, że ją na płach- 
cie płóciennej wynieść musiano, gdyż za dotknięciem się 
kruszyła. Znaleziono w niej kości rąk, nóg i wiele innych 
ułamków szkieletu niewieściego, a nadto kawalki szat 
jedwabnych, zbutwiałych; można było wszakże rozpo- 
znać, że bławat sukni spodniej był, pierwotnie barwy 
liliowej lub blado-różowej, a pozostałość odzienia zwierz- 
chniego miałą jeszcze ślady wyrobień w kwiaty i mu- 
siała być ongi barwy szkarłatnej, Znaleziono jeszcze 
w trumnie przepaskę złotem przerabianą, zapewne ro- 
dzaj dyademu, na-ozdobę głowy. Тгитпе, zaopatrzo= 
ną na dalsze przechowanie, złożono do grobu, a wej- 
ście oznaczono głazem gładkim, czworobocznym,“ 

Grobowiec Świętego Wojciecha opisał szczegóło- 
wo Łepkowski. Stoi on pośrodku nawy głównej, tam, 
gdzie się łączy z prezbiteryum, jak ołtarz Ś.go Stani: 
sława w katędrze krakowskiej. Na mensie, na skrzy- 
dłach orłów, unosi się srebrna trumna, na której, z te- 
во? metalu, leży postać Świętego, jakoby, podnoszące: 
go się dla błogosławieństwa ludowi i 

Sarkofag ten, mieszczący szczątki Męczennika, 
ufundował w roku 1662 ks. Wojciech Pilchowicz, ka= 
nonik gnieźnieński. : 

Na bokach trumny widnieją epizody z życia Świę- 
tego, objaśnione napisami. Trumnę otoczono 4 figura- 
mi aniołów, odlanemi z żelaza, Przed grobem S-go 
Wojciecha miano w r. 1422 pochować, słynnego arcy- 
biskupa— Mikołaja Trąbę. 

Przed wystawieniem obecnego pomnika, istniały 
inne, lecz te kilkakrotnie ulegały zniszczeniu. Szczątki 
Świętego pierwszy raz ukryto po rabunku Czechów, 
w r. 1038; w XII w. stał pośrodku kościoła sarkofag 
z ciosowego kamienia, w którym złożone, było ciało 
Świętego tak, że można było głowę przez okienko za- 
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kratowane |, całować. Zabytek ten zniknął, а. na jego 
miejsce, Jakób 2. Sienna „zbudował nowy, który w хуп 
stuleciu spłonął; pozostały z niego rzeźby i płyty z па- 
pisem. W г. 1626 Zygmunt III darował kosztowną 
trumnę srebrną, unoszoną przez aniołów, w której 
szczątki Swiętego złożono, lecz zabrali ją Szwedzi, zwło* 
ki pozostawiając, Nad grobem Męczennika zawiesza.. 
no chorągwie zdobyczne, tych niema śladu; również 
zginęły wota bogate; pozostała tylko włócznia, na ber- 


Relikwiarz z głową Stgo Wojciecha. 


ło Piastom dana. ; Głowa Świętego przechowana | jest 
w relikwiarzu, ozdobionym. rzeźbami, ‚ wyobrażającemi 
epizody 2 jego życia. , 


Przed ołtarzem Ś go, Wojciecha kilka razy do ro-- 


ku odprawia się Msza Ś-ta, a. co niedziela śpiewają: 
pieśń starożytną: „Вора Rodzica Dziewica,“ 


W. skarbcu zabytków dawnych niewiele, gdyż. 


Czesi, Krzyżacy i Szwedzi często go grabili. Ocalały 
2 pacyfikały, z drzewem Krzyża Sigo, z XV stulecia, 
і czaprak Sobieskiego. , W archiwum zato kościelnem 
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znajdują się cenne księgi i dokumenty: „Ewangelarium 
S-go Wojciecha,” z malowidłami z XI w.; „Biblia Kazi- 
mierza Jagielończyka” pisana i malowana na pergaminie; 
„Liber beneficiorum,” spisane i zebrane w XVI stuleciu 
staraniem arcybiskupa Łaskiego,i wiele innych. | 

Z dawnego klasztoru Р. Р. Franciszkanek pozostała. 
wieża igrób S-tej Jolanty, żony Bolesława Pobożnego, 
zmarłej w r. 1298. 

Dane historyczne uzupełniamy legendowemi. We- 
dług nich, Gniezno podobnem jest do Wiecznego mia- 
sta, gdyż, jak Rzym, stoi na siedmiu-pagórkach. Na pa- 
górku Lechickim wznosić się miała świątynia Lela, stąd 
strącano bożyszcza pogańskie w głąb jeziora, rozcią- 
gającego się poniżej. Na weselach ludu okolicznezo 
utrzymuje się zwyczaj, że drużbę, wnoszącego gęś pie- 
czoną do izby, witają okrzykiem: „Lelum Polelum!” Slad 
poganizmu przechowuje się w pogwarce: „Siedzi jak 
Cmuk.” Стик był bożkiem granicznym. Także Dyn- 
gus wielkanocny policzyć można do zabytków pogań- 
skich, gdyż w Gnieźnie utrzymują, iż zwyczaj ten po- 
wstał w tym czasie, kiedy Mieczysław, nie mogąc ukoić 
żalu kobiet, rozpaczających nad stratą Lela, kazał je 
rozpędzać, polewając wodą. 

Ongi na wzgórzu Lechickiem stał zamek królew- 


- ski, a pomiędzy tem wzgórzem i przyległemi płynęła 


rzeka Strawa. Na wzgórzu Krzyżackiem wznosiła się 
fundacya dla Bożogrobców. 


BOGA RODZICA. 


Pieśń „Boga Rodzica,* z którą rycerstwo polskie 
szło do boju, najdawniejszy nasz pomnik literacki i mu- 
zyczny, przypisywana jest Świętemu Wojciechowi. Prze- 
konanie takie o jej autorstwie trwało poprzez wieki, aż 
do naszych czasów; czcząc nią Boga Rodzicę, orędowni- 
czkę naszego narodu, rosły serca w radosnej i złej doli, 
a zwycięstwa hufców polskich, rzucających się piorunem 
na wiarołomnych Krzyżaków, działy się za przyczyną tē- 
go hasła świętego. Gdy pieśń zabrzmiała w'/powietrzu, - 
już nie było mocy, któraby rycerzy z pod znaku Naj- ' 
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świętszej Panienki pokonać mogła; ме było zwątpienia, 


chociażby siły nieprzyjacielskie, tak wyówiczone jak. 


krzyżackie, były w dziesięćkroć liczniejsze. W XVI 
wieku rycerstwo zaczęło tę pieśń zaniedbywać, choć je- 
szcze nikt pochodzenia jej od Świętego „Wojciecha nie 
zaprzeczał. Dopiero najnowsi badacze inaczej o tem 
autorstwie sądzić zaczęli, dowodząc, iż pieśń ta nie jest 
całością jednolitą, ale zózżorem pieśni różnych, powstałych 
w rozmaitych czasach; że pierwsza strofa mogła prawdo- 
podobnie być utworzona w XIII w., a dalsze w wieku 
następnym. Drukiem po raz pierwszy ogłoszona była 
W r. 1506, na czele zbioru praw, wydanego przez Jana 
Łaskiego, p. t. Commune incliti Poloniae Regni privile- 
gium, consittuitonum et tnduliorum publicitus decretorum 
approbatorumąne. 


„Hymn nasz narodowy „Boga Rodzica“ — czytamy 
w „Śpiewie Kościelnym, «który brzmiał na ustach na- 
szego rycerstwa podczas bitew, który „stanowił razem 
z pacterzem i cyedo walną żadltcę wiary Polaków, podczas 
gdy resztę pleban powiadał u fary,“ — jest najstarszym 
zabytkiem polskiego śpiewu-kościelnego. 

Według dawnej tradycyi, autorem hymnu tego jest 
Święty Wojciech. Pierwszą wzmiankę historyczną o au- 
torstwie S-go Wojciecha czytamy w statucie Jana Ła- 
skiego z r. 1505. Długosz nazywa ją „patrium carmen,“ 
nic o autorstwie S-go Wojciecha nie wspominając. 

Najnowsi badacze starożytnej literatury polskiej 
przeciw autorstwu Ś-go Wojciecha się oświądczają, lecz 
my chętnie łączymy swe zdanie со do autorstwa tej pieśni 
z postanowieniem biskupa krakowskiego, ks. Marcina 
Szyszko wskiego, z г. 1621: „Nakazujemy, by proboszczo- 
wie zaprowadzili zwyczaj śpiewania przed sumą starej 
pieśni $-ро Wojciecha, Patrona i pierwszego Apostoła 
Polski, zwanej: „Boga Rodzica.* Jest ona bowiem jakby 
"streszczeniem nauki katolickiej, dopomaga prostemu lu- 
dowi do łatwiejszego wyuczenia się prawd wiary i po- 
budza go do pobożności. Niech jednakże starają się, by 
tekst pieśni był poprawny. Również i po sumie pieśń 
tę śpiewać można.* 


Układ muzyczny „Boga Rodzicy* bardzo za jej 
wielką starożytnością przemawia. 


` | Chcąc upamiętnić w Kalendarzu naszym, dla czy ` 
telników, całą duszą wsłuchanych w echa dzwonów 
gnieźnieńskich, ogłaszających ludowi polskiemu świętą 
uroczystość jego Patrona, zamordowanego przeż Prusa- 


ków, czynimy przedruk melodyi „Boga Rodzicy,” ze 


„Spiewu Kościelnego.“ 
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KRWAWE APOSTOLSTWO, 


OBRAZ DziejowY, 


na podstawie licznych źródeł skreślił MICHAŁ SYNORADZKI. 


Plany Chrobrego. 


Syn Mieczysława I-go rozwijał gmach Polski we- 
wnątrz i zewnątrz. 

Dusza jego rwała się do czynu i do wielkości tę- 
skniła. Ludy podwładne nie rozumiaty go, ani mogły 
pojąć wielkości jego zamiarów. Miłując wolność pa- 
tryarchalną, oburzały się na despotyczne; jedynowładne, 
żelazne jego rządy; dziwiły się, dlaczego monarcha 
usiłuje jednolity naród z nich utworzyć; dlaczego woj- 
nę, która dawniej tylko potrzebą konieczną była, zmie- 
nił na systemat; dlaczego rycerstwo gromadzi i z Niem- 
cami się brata. Ale król, genialnym umysłem polity- 
cznym obdarzony, wiedział, co robi.i do czego dąży. 
Wewnątrz państwa był wielkim organizatorem i zda- 
wał sobie sprawę, że chociaż w kraju, z chwilą wpro- 
wadzenia chrześcijaństwa, wiele się zmieniło, mimo to 
miał on jeszcze dawną postać. Trzeba było go wcie- 
lić do cywilizacyi, a na to podboje nie wystarczały, gdyż 
опе dają tylko świadectwo o sile, ale w istocie siły nie 
stanowią. Musiał kraj wzrosnąć w potęgę ducha, przy 
fizycznej zyskał siłę moralną. 

Tego szukał Bolesław i to znalazł w Kościele: 
szerząc podboje, był królem misyonarzem i, jak go na- 
zywają spółcześni — Ojcem sług Bożych. Za jego 
panowania Polska stała się niejako ścieżką świętych 
Apostołów, bo Bóg, błogosławiąc usiłowaniom , Bole- 
sława, zsyłał mu mężów, którzy potem cześć publiczną 
na ołtarzach odbierali. Naprząd zjawia się na ziemi 
naszej Swięty Wojciech z bratem Radymem; nastę- 
pnie Św. Brunon z Kwedlinburga, Rembern, który padł 
od ciosu srogiego Waldemara, i wielu innych. Pod 
wpływem tych mężów świętych Polanie nabierali żar- 
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liwości w wierze i dobrowolnie ponosili śmierć тесгей- 
ską od pogan, których wiele jeszcze za czasów Bole- 
sława było. у І 

Warunki zmuszały Chrobrego do hołdowania се- 
sarzowi Ottonowi Ш, lecz czynił to, і dawał mu pomoc ` 
w wojnie z Pomorzanami z planem z góry obmyślanym. 

Na Pomorzu mieszkali Słowianie, więc Bolesława 
pchał w tamtą stronę pociąg naturalny, tam szukał 
rozszerzenia granic państwa. Przez całą szerokość je- 
go dzielnic przepływała Wisła, postanowił zatem owła- 
dnąć ujściem tej rzeki. Prastare podania, sąsiedztwo 
i historyczne stosunki łączyły z sobą polskich i pomor- 
skich Lechów. Sami Pomorzanie, od Popielów jeszcze, 
ciągnęli po wielkiej drodze wiślanej ku Polsce, ku 
Kruszwicy. Było to jedno pokolenie z tych pięciu 
wielkich ludów, mieszkających po wschodzie Odry, 
które jeszcze, władzy Mieczysława nie uznając, ochrzcić 
się nie mogło. Polska Chrobrowa nigdzie jeszcze nie 
miała granic przyrodzonych, zyskałaby je, żeby się 
oparła o morze. Zdobył je Bolesław, podbiwszy Po- 
morze, co mu się udało snać bez wielkich trudności, gdyż 
-w kronikach nie znajdujemy ze strony Pomorza śla- 
dów oporu. Gdańsk zatem został „pogranicznem mia- 
„stem nadzwyczajnie rozległego państwa polskiego,“ 
a do podboju pomogła królowi czeska rodzina Sławni- 
ków, zwłaszcza Sobiebór i Wojciech Swięty. 


Na stolicy biskupiej i w celi klasztornej. 


Wielce potężnym był ród Sławników. Mieszkał 
w Czechach północnych, na pograniczu polskiem, po- 
siadał dzielnicę rozłegłą, której gród stołeczny, Lubicz, 
wznosił się przy ujściu Cybiny do Łaby. W tych cza- 
sach panowie czescy za nic mieli książęcą władzę na- 
czelną, niemal udzielnie w dobrach swoich się rządzili, 
dopuszczając się takiej swywoli, że, jak opowiada Kos- 
mas, „nienawidzili Boga, ważyli się na srogie zbrodnie 
i nieprawości.“ Swywola zakofzeniła się do tego sto- 
pnia, że kraj zaludnił się „niegodziwych ojców najnie- 
godziwszymi synami.* Ale i tu znalazł się wyjątek: 
była nim rodzina Sławników. 
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Stary Sławnik, który komesem zwać się kazał, był 
spokrewniony z wielu cudzoziemskimi książęty; sie- 
dmiu synów swoich wychowywał w bojaźni Bożej i do 
rycerskiego przeznaczył zawodu. Rodzice wszystkich 
kochali szczerze, lecz Wojciech, chłopię dziwnie piękne 
i nad wszelki wyraz pojętne, był ich oczkiem w głowie. 

— Będzie z niego rycerz nad rycerze! — powta- 
rzał stary Sławnik i zawczasu się zachwycał tryumfa- 
mi syna, jakie ten miał rzekomo w szrankach i na po- 
lach bitew odnosić. 

Swięcie wierzył komes, że tak, nie inaczej będzie, 
więc, odpowiednie imię mu dał” bo Wojciech znaczyło 
tyle, co wojowników cieszyć. 

Zawiódł się komes: Wojciech „pociechą rycerstwa* 
nie został. Zdarzyło się bowiem, że gdy dziecię za- 
chorzało niebezpiecznie i blizkiem już było śmierci, po- 
bożni rodzice ślubowali uroczyście, przed ołtarzem, iż 
jeśli wyzdrowieje, stanowi kapłańskiemu je poświęcą. 
Jakoż wyszedł Wojciech z choroby, a matka, wierna 
Ślubowi, psałterza uczyć go zaczęła. (rdy podrósł, od. 
dano go na dwór arcybiskupa magdeburskiego, Adal- 
berta, tego który niegdyś w stronach krakowskich apo- 
stołował. 

Serdecznie umiłował arcybiskup Wojciecha. Skro- 
mny ten i potulny młodzieniec niezmordowanie ślęczał 
nad księgami, a czas wolny od nauki spędzał na gro- 
bach Świętych Męczenników lub w kościele, w którym 
nieraz noc całą się modlił. Był przytem miłosiernym: 
unikając rozgłosu, w nocy, iżby go nie widziano, cho- 
rych i cierpiących odwiedzał, obdarzał ich słowem Bo- 
żem i jałmużną. Dla surowego mistrza Otryka, w któ- 
rego słynnej szkole wiedzę czerpał, i dla arcybiskupa 
najwdzięczniejsze okazywał serce; nie darmo o nim mó- 
wiono: — „Na tym młodzieńcu spoczywa błogosławień- 
stwo Boże.* Arcybiskup wyświęcił Wojciecha na ka- 
plana і пада? mu imię swoje, Adalberta. 

Po Śmierci swego dobroczyńcy, arcybiskupa ma- 
gdeburskiego, w r. 981, wrócił Wojciech do Czech i tam 
przy biskupie praskim, Detmerze, pracował. Jego żar- 
liwość w służbie Bożej, mądrość i życie wzorowe zwra- 
cały uwagę ogólną i serca ludzi mu jednały. Zgon oj- 
ca, a następnie biskupa Detmera, odczuł srodze, lecz cio- 
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sy te religijnie go umocniły; coraz goręcej Bogu się 
polecał. | i 

Miał Wojciech załedwie 32 lata, gdy go ks. Bole- 
sław i władykowie czescy na osieroconą po Detmerze 
stolicę powołali. Uląkł się młody kapłan ciężaru. „Od- 
powiedzialność dostojeństwa była wszędzie wielką, a tem 
bardziej z Czechach, gdzie rozpasanie wszystkich sta- 
nów doszło granic ostatecznych. Nie bał się Wojciech 
trudów iofiar, lecz nie był pewnym, czy przez nieu- 
miejętność, przez brak potrzebnej nauki i siły, nie na- 
razi zbawienia owieczek? 

Tak rozumowali wszyscy święci biskupi. 

Rozpasanie się namiętności było powszechne: spro- 
śności, kradzieże, morderstwa weszły w zwyczaj i sta- 
nowiły prawo dla każdego; kłótnie w rodzinach dawały 
powód do zajść krwawych: ci żenili się z powinowate- 
mi, tamci po kilka żon miewali. Dni świętych nie sza- 
nowano, w post oddawano się rozkoszom, czeladkę chrze- 
ścijańską sprzedawano Żydom. 

Na inwestyturę musiał czekać Wojciech półtora 
roku, gdyż mógł mu jej udzielić tylko cesarz, który był 
panem duchownym Czech, a on wtedy właśnie prowa- 
dził wojnę z Saracenami. Po wojnie dopiero zwołał 
sejm książąt niemieckich do Werony, tam Wojciechowi 


"wręczył pastorał i pierścień. Z Werony udał się nasz 
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S-ty do Moguncyi, gdzie metropolita Pragi, arcybiskup 
Wiłlingis, święceń mu udzielił. Stało to się 29 czerwca 
983 r., w dzień S. S. Piotra i Pawła. 

Z Moguncyi do Pragi przyszedł nowo wyświęcony 
pasterz boso, a lud po drodze z uniesieniem radości go 
witał, 

Z żarliwością nadzwyczajną rozpoczął czci najgo- 
dniejszą pracę pasterską. Istniały dawne przepowie- 
dnie, w które wierzono niezbicie, п. p., że w 1,000 roku 
nastąpi koniec świata. Niepokojono się tem wielce, od- 
bywano pielgrzymki do Rzymu, do Ziemi Świętej i miejsc 
cudownych, aby tam przed fatalnym terminem z grze- 
chów skutecznie się oczyścić. Wojciech także zdwoił 
gorliwość: jeździł, uczył, przestrzegał... Naprzód udał 
się do Panonii (Słowieńsko), krainy na południu Karpat 
leżącej, gdzie panował Gejza. Podczas tej podróży zwie- 
dził okolice IKrakowa—świadczą о tem podania ludowe; 
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dziś jeszcze pokazują w Krakowie miejsce, па którem 
miał kazać. W krajach chrześcijańskich obrzędy mo- 
rawskie tępił, a łacińskie zaprowadzał; w pogańskich 
chrzcił lud gromadnie. Pomagał mu w tej ciężkiej pra- 
cy dawny jego w latach dziecinnych nauczyciel —Radło. 

Lecz w Czechach szło biskupowi bardzo ciężko. 
Dla przykładu, zaparł się wszystkiego, nawet dochody 
na cztery części podzielił i jedną tylko dla siebie zo- 
stawiwszy, trzy pozostałe przeznaczał dla kościołów, 
kapłanów, ubogich i na wykup jeńców z niewoli. Nikt 
mu nie dorównał w pokorze i uprzejmości, żył czystą 
prawdą, sypiał na twardem łożu i to zaledwie przez 
chwilę, jadał potrawy najskromniejsze, skąpiąc ich so- 
bie dla umartwienia. Mimo tego, nie chcieli go słu- 
chać ani świeccy, ani duchowni, oburzali się i grozili, 
jeśli im życie występne wyrzucał, do poprawy, żalu 
i skruchy zwracał. А 

Pięć lat prowadził walkę S-ty Wojciech, wreszcie 
nie czując się na siłach, postanowił biskupstwo złożyć, 
Czechy opuścić i Ziemię Świętą zwiedzić, Na zastępcę 
upatrzył zakonnika z klasztoru Ś-go Emerama, brata 
ks. Bolesława, Strachwasem albo Chrystyanem zwane- 
go, męża wielkiej pobożności i rozumu. Temu powie- 
rzywszy władzę tymczasowo, do Rzymu się udał, aby 
Ojciec S-ty na jego zamiar zgodzić się raczył. Papież 
Jan XVI przystał na prośby Wojciecha, który natych- 
miast odesłał do Czech z tą wiadomością swój orszak 
podróżny, zatrzymawszy przy sobie tylko trzech ser- 
decznych przyjaciół: brata Radyma, proboszcza pra- 
skiego Wielicha i starego Radłę. 7 nimi do Ziemi 
Świętej miał wyruszyć, o czem gdy się dowiedziała 
cesarzowa Teofania, ofiarowała Radymowi tyle pienię- 
dzy, ile tylko mógł udźwignąć. Wojciech rozdał ten 
dar cesarski pomiędzy ubogich. 

Wypadek przeszkodził zamierzonej pielgrzymce. 
Po drodze zatrzymali się pątnicy w klasztorze Monte- 
cassino, niedaleko Rzymu, a opat Benedyktynów w tak 
ponętnych barwach odmalował rozkosze spokojnego ży- 
cia zakonnego, że Wojciech zgodził się tam pozostać. 
Niedługo z tego korzystał: zakonnicy oddawali mu 
cześć biskupią, a to pokorne jego serce zraziło. Kró- 
{Ко pozostawał także w klasztorze greckim S-go Bazylego 
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na Vallis Lucis, gdzie go opat tamtejszy, S-ty МИ, przy- 
jął serdecznie, lecz widząc świątobliwość, pokorę i za- 
parcie się Wojciecha, rzekł wręcz: 

— Јат grecki zakonnik, bracie mój, u mnie ci się 
nie podoba. Twoje miejsce między łacinnikami. Do 
Rzymu idź, odnajdź opata Геопа, u niego będzie ci 
dobrze. 

Idąc za tą radą, Wojciech odnalazł w Rzymie, 
w klasztorze S. S. Bonifacego i Aleksego, na górze 
A.wentyńskiej; opata Leona, który go do nowicyatu przy- 
jal, a następnie 17 kwietnia ооо r. przyoblekł w suknię 
zakonną. 

Przez lat kilka tam Wojciech pozostawał, dręcząc 
ciało, zadając sobie najsroższe umartwienia i najcięż- 
sze posługi pełniąc, lecz stosunki w Czechach tak się 
ułożyły, że musiał wracać do Pragi. Biskupstwę pra- 
skie zajmował wtedy Wolkold, biskup misceński, wię- 
cej żołnierz niż kapłan, który na podniesienie moralno- 
ści ludu wpłynąć nie mógł. Książę Bolesław, widząc, 
że naród upada coraz sromotniej, uzyskał w Rzymie 
pozwolenie na przysłanie poselstwa, które miało u stóp 
tronu Papieża prosić o ratunek dla zagrożonego w Cze- 
chach Kościoła. Ojciec S-ty zwołał synod, na którym 
postanowiono, żeby Wojciech osiadł ponownie na pra- 
skiej stolicy biskupiej. Н 

Z żalem opuszczał klasztor mąż Święty, lecz dla 
obowiązku musiał spokojność własną poświęcić. Wy- 
ruszył do Pragi, zabrawszy z sobą 12 zakonników z ró- 
2пусһ klasztorów. Cała stolica z księciem na czele wy- 
legła naprzeciw powracającemu; witano Wojciecha z їа- 
kim zapałem, tak solennie wszyscy przyrzekali popra- 
wę, że trudno było w danej chwili o nieszczerości mó- 
wić. Książę na żądanie Wojciecha założył pierwszy 
klasztor męski Benedyktynów w Brzewnowie, a biskup 
przywiezionych z Rzymu zakonników w nim osadził. 

Książę Bolesław Okrutny przyrzeczenia nie zła- 
mał: słuchał Wojciecha, dopomagał mu, popierał; ale 
inaczej postępował lud. Biskup, nie zważając na oso- 
by i dostojeństwa, chciał wytępić żelazną ręką szczątki 
obyczajów pogańskich, usunąć pamiątki metodyuszowe, 
i przez to wszystkich na siebie oburzył. Nieszczęście 
chciało, że Bolestaw,. Okrutny „zachorował, a władzę 


piastował przez jakiś czas młody syn jego, Bolesław 
Rudy, serdeczny przyjaciel Werszowców, rodu, który 
płonął nienawiścią dla rodu Sławników. ` 

' Zdarzyło się, że żona występna jednego z Wer- 
szowców powinna była, według prawa staroczeskiego, 
ponieść śmierć z ręki swego męża. Winowajczyni ża- 
łowała za grzech, przyrzekała pokutę i w tym celu 
udała się pod opiekę Wojciecha. Biskup kazał pokutni- - 
<@ zamknąć w klasztorze żeńskim S-go Jerzego. Wer- 
szowcy poczytali to za wybieg, z pobudek nienawiści 
rodowej „zasłaniający winną przed sprawiedliwością na 
hańbę ich krwi.” Zgromadzili tedy zgraję najmitów 
i uderzyli na dom Wojciecha. 

Była północ. Wojciech czuwał, zatopiony w mo- 
dlitwie; wtem uszu jego dobiegły wrzaski rozwścieczo- 
nej zgrai, która miotając przekleństwa straszliwe, do- 
bijać się do bram schronienia pasterskiego zaczęła, 
a jednocześnie do komnaty modlącego się wpadli bra. 
cia, nawpół ubrani i uzbrojeni. 

— Bóg z wami... co się dzieje? — zapytał biskup, 
księgę modlitewną składając. 

— Werszowcy, mszcząc się za opiekę nad grze- 
sznicą, żądają krwi naszej — odparł Sobiebor. — Ra- 
хи) się!.. my cię osłonimy, dopóki nam mieczów nie 
wytrącą. 

Sri ze smutkiem głowę na piersi zwiesił i sze- 
pnął: 

— Niepoprawni! gwałtem się do otchłani piekiel- 
nych cisną... Azali ich przykład niesprawiedliwej Sodomy 
„nie przeraża? 

— Chroń się! Ratuj!-błagał Sobiebor—za chwilę 
bramę wytłuką, lub pożar wzniecą... 

Biskup bez żadnej broni, jeno z krzyżem na pier- 
siach, ku drzwiom szedł. Bracia zastąpili mu drogę, 
ale on odsunął ich łagodnie. 

— Pasterzem jestem trzody niesfornej, obowiąz- 
kiem moim uspokoić ją. O mnie się nie obawiajcie; 
z głowy mi bez woli Bożej włos nie spadnie. 

Lampę do ręki wziąwszy, drzwi otworzył i stanął 
sam jeden wśród szalejącej zgrai, wśród szczękających 
mieczów, toporów i oszczepów, które migotały w krwa- 
wem oświetleniu smolnych pochodni. 
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— Jeśli mnie szukacie, oto jestem! — rzekł spo- 
kojnie do tłumu, zdumionego tą nadzwyczajną odwagą 
i spokojem; w głosie jego brzmiała taka powaga, a z twa- 
rzy smutnie uśmiechniętej taka świętość biła, że najza- 
wziętsi opuścili miecze i cofnęli się. 

Biskup wzniósł ręce do góry: 

— Pokój wam! Czego żądacie?... zali śmierci mo- 
jej? Powtarzam: otom jest... 

Chciał przemawiać dalej, lecz ktoś mu przerwał: 

— Uwodzisz się napróżno nadzieją męczeństwa, 
nie. spełni się według twej woli; stanie się co innego, 
a to gorsze cierpienie ci zada niż męki.. Jeśli nam 
wszetecznej rychło nie wydasz, na braciach twoich po- 
mścimy krzywdę naszą, na ich rodzinach, żonach i ma- 
jątku! 

Wśród tego sporu złotem przekupiony zdrajca 
wyprowadził Werszowców z tłumu i do klasztoru ich 
powiódł. Przerażony odźwierny wydał nieszczęśliwą, 
która napróżno uciekała się pod obronę ołtarzów. Mąż 
nie chciał swego prawa użyć, więc lichy służebnik 
Śmierć jej zadał, 

Werszowcy, korzystając ze sposobności, rozpo- 
częli jawną wojnę ze Sławnikami, a Wojciech, lękając 
się nieszczęsnych jej skutków, z żalem i płaczem po- 
wtórnie Pragę opuścił i konno zmierzał do Rzymu. 
Radło napróżno starał się go zatrzymać: postanowie- 
nie było niezłomne, a biskupstwo stało się dla Woj- 
ciecha ciężarem niepomiernym. W Rzymie bracia za- 


konni przyjęli go z radością i przeorem obrali.; 


Ślepota Prażan. 


Bolesław Chrobry, ze względów politycznych, mu- 
siał sobie jednać sprzymierzeńców wśród ludów po- 
bratymczych, a zwłasza pomiędzy Czechami, lecz w da- 
nej chwili inne prócz tego miał plany. -W owym cza- 
sie nie wystarczało kraj pogański podbić — trzeba go 
było jeszcze nawrócić i „do braterstwa chrześcijańskie- 
go wcielić,“ dopiero wtedy zwycięzca miał pewność, że 
kraj podbity posiada. Po wszystkie czasy jedynie pod- 
boje cywilizacyi moralnie były trwałe. Chrobry po- 
siadał rzekomo Pomorze, lecz nie miał misyonarza, któ- 
ryby to posiadanie, za pomocą nawrócenia, utrwalił. 
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Wiedząc, że Wojciech ciężko został przez rodaków 
obrażonym, postanowił skorzystać z tego, otwierając mu 
w Polsce swobodę działalności apostolskiej. 

Chrobry przyjął S-go Męża z okazałością пайгму- 
czajną,a lud z uniesieniem. Biskup-zakonnik, widząc, 
z jaką czcią go nad brzegami Wisły witają, rozrzewnił 
się,i idąc za natchnieniem wiary, gotów był Bolesła- 
wowi pracę swoją poświęcić, lecz obowiązek nakazy- 
wał mu spróbować pojednania z Prażanami; gdy ci od- 
powiedzieli: — Nie chcemy ciebie! — zawołał: 

— Dzięki Ci, Panie! R.ozerwałeś więzy moje. 

Skutki stąd nadzwyczaj doniosłe, bo oto zaczyna 
się pierwsze apostolstwo Polski; na tej ziemi naszej prze- 
leje się zaraz pierwsza krew męczeńska, którą, niby 
perłą drogocenną, wkupuje się Bolesław ze swoim na- 
rodem do wielkiej rodziny chrześcijańskiej, już nie jako 
nowonawrócony, lecz jako krzewiciel dobrodziejstw Ko- 
ścioła. Polska od razu pojęła wysokie swoje posłan- 
nictwo; ujęła krzyż, aby go obnosić narodom. „Stanął 
przed nią mąż legendowy, święty przed Panem, wielki 
przed narodem.* 


Dzień 23 kwietnia 997. 


Pozostawał Wojciech w Chrobacyi przez czas pe- 
wien, gdzie pierwsze jego spotkanie z Bolesławem na- 
stąpiło, gdyż wiele miał tu pracy. Zimę całą spędził 
przy królu, „który go kochał wielce, słuchał wiernie 
jego przykazań i ustaw, a nawet usiłował zatrzymać 
przy sobie, wszelako nie śmiał się woli świętej sprze- 
ciwiać.* Apostoł wybrał sobie Pomorzan i Prusów, 
u nich bowiem bogatszego żniwa się spodziewał. 

W podróż puścił się z wiosną 997 r. w towa- 
rzystwie Radyma i ks. Benedykta, lecz naprzód od- 
wiedził Kraków i Gniezno. Po drodze wszędzie kazał, 
nauczał, chrzcił, umacniał w wierze i wtedy miał uło- 
żyć pieśń: 


„Boga Rodzico Dziewico, Bogiem sławiona Marya!‘ 


którą naród polski do skarbca pamiątek najdroższych 
złożył, przy której dźwiękach strapienia koił i kopię 
zwycięsko na polach bitw kruszył. Za sprawą Męża 
Świętego poezya polskattbyłacimodłitwą natchnioną. 
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Lud tłumnie się zbiegał na powitanie Apostoła, 
cześć mu oddawał, pilnie nauk i przestróg słuchał, ko- 
rzył się, wybrańca Pańskiego w nim przeczuwając, 
a dziwił się słowom miodowym, które na serca padały, 
niby balsamy wiary, nadziei i miłości. Dziwiono się 
także jego dobroci, pokorze i ubiorowi zakonnemu, szacie 
ubóstwa, która mocarza duchowego ukrywała W Gnie- 
źnie, czego już dawno nie czynił, odprawił Mszę Ś-tą, 
także ochrzcił bardzo wiele ludu. 

Poza Gnieznem dopiero rozpoczęła się właściwa 
droga apostolska. Bolesław dodał Wojciechowi i je- 
go towarzyszom. dla bezpieczeństwa, зо mężów zbroj- 
nych—i cała tą drużyna. wsiadłszy na łodzie, popłynęła 
w dół Wisły. Przeszedł apostoł całe Pomorze aż do 
Gdańska, „a nawrócenie szło tak łatwo, jak zajęcie wo- 
jenne kraju. Piękny -dyament zyskał Bolesław dla swej 
przyszłej korony królewskiej.“ 

Nawróciwszy Pomorze, zwrócił się Wojciech do 
Prusów, którzy jeszcze nic o chrześcijaństwie nie sły- 
szeli. Żegluga trwała dni kilka, wreszcie statki przybi- 
ły do brzegów pruskich. i 

— Muszę się całkiem powierzyć ludowi, który 
oświecić tchnieniem wiary przyszedtem—mówil, —a 30-tu 
rycerzy. nie stanowi siły, któraby mnie w razie grozy 
ocalić mogła. Sam pójdę, zbrojny w Słowo Boże. Tu 
dzicz, prostaczkowie duchem wszyscy, więc do każdej 
sadyby, do każdej chaty zazierać muszę. Miłości siew- 
cą jestem, nie gwałtu. Gdyby przy mnie włócznie 
i miecze zobaczono, jeszczeby pomyślano, że siłą chcę 
nawracać, a to byłoby wielką dla kapłana chrześcijań- 
skiego ujmą. 

Stało się. jak rozkazał— odtąd samotrzeć, z Ra- 
dymem i ks. Benedyktem, w nieznany kraj pogański się 
zapuścił. Wydał im się ten kraj jednym niezmierzonym 
obszarem puszcz lesistych, pełnych ptastwa i zwierza, 
które z podziwem na ludzi patrzyły; pełnych woni kwie- 
tnej, pszczół brzęku i odgłosów dziwnych a strasznych. 
Ale wiedzieli apostołowie, że w owych gąszczach ta- 
jemniczych liczne sadyby ludzkie się kryją; że ich kro- 
ki są pilnie strzeżone przez niewidzialne oczy, wystrze- 
lające z poza pniów..zwalonych, z poza wzgórzy — 
zewsząd. 
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Wiedzieli, że barbarzyństwo ich otacza, lecz ше 
lękali się, 

S-ty Wojciech szedł jakby natchniony, w szatach 
kościelnych, odśpiewując psalmy i marząc o męczeń- 
stwie, którego od dawna pragnął i pożądał, aby dać 
przez to dowód gorliwości dla wiary, 

Wstąpiwszy na ziemię pruską, przeczuł, że marze- 
nia jego się spełnią, że zbliża się dzień, w którym 2у- 
ciem da świadectwo prawdzie. 

Prusowie natychmiast spostrzegli przybyszów; 
wieść o tych dziwnych, z innego Świata, nieznanego 
obyczaju i strojów gościach rozbiegła się z szybkością 
błyskawiczną. Apostołowie zauważyli na rzece łódź, 
a w niej kilkunastu Prusów, którzy się im przypatry- 
wali z ciekawością, wołając, aby się zatrzy mali. Stanęli 
wędrowcy tuż nad brzegiem, łódź „zbliżyła się. Woj- 
ciech zaczął śpiewać psalmy, to zaś tak rozgniewało je- 
dnego z Prusów, że wiosłem go ciężko uderzył, roz- 
kazując. aby precz stąd odszedł. 

Apostołowie przeprawili się na drugi brzeg rzeki. 
Wieczorem spotkał ich jakiś snać możniejszy Prusi do 
sądyby swej zaprowadził. 

— Jam jest kapłan, Słowianin czeskiego rodu, 
imię moje Wojciech — mówił apostoł, — biskupem by- 
łem, teraz jestem mnichem. Z ziemi polskiej przyby- 
łem, którą król Bolesław sprawuje, a sługą jestem Te- 
go, który stworzył niebo, ziemię. morze, ze wszystkiem, 
co tylko żyje. Przybywam tu tylko dla waszego zba- 
wienia, żebyście porzuciwszy nieme i głuche bożyszcza, 
poznali Stwórcę prawdziwego, uwierzyli, że jeden tyl- 
ko jest Bóg; żebyście wyznawali Jego imię, a za to 
w nagrodę niebo otrzymali. 

Zaledwie skończył, tłum wybuchnął oburzeniem, 
przekleństwy i urąganiem. „Nikt palcem nie śmiał ich 
dotknąć, lecz samo ich przybycie za bardzo smutną 
wróżbę poczytano.* A najwięcej byli oburzeni kapła- 
ni pogańscy. 

— Biada пат! — zawodził jeden — klęski spro- 
wadzili... Ziemia odmówi nam zboża, drzewa owoców, 
trzody mór wybije... 

— Biada nam! — wołał inny. — Mamy własne 
prawa i obyczaje, żyĵjétny/rwedłūpľħich wszyscy, a wy, 


TEB 


którzy nowy zakon przynosicie, ustąpcie natychmiast, 
inaczej... śmierć was czeka... 

Jakoż apostołowie niezwłocznie uchodzić musieli; 
ten zaś, który tak złowrogich cudzoziemców zatrzymał 
i do osady sprowadził, śmierć poniósł, przyczem zbu- 
rzono jego zagrodę, a żonę i dzieci zaprzedano w nie- 
wolę, Przez 4 dni błądzili po wybrzeżu Sambii, nie mo- 
gąc skłonić żadnego mieszkańca do uwierzenia w pra- 
wdziwego Boga. Егаѕцпек wielki osiadł w sercu Ś-go 
Wojciecha i towarzyszy, a w strapieniu rozmyślali: czy- 
by nie lepiej zrzucić strój duchowny i zapuściwszy bro- 
dy, przybrawszy obyczaje pruskie i mowę, żyć z tym 
ludem, uprawiać własną ręką rolę i w ten sposób, jak 
dawni Apostołowie, pracować nad zbawieniem prosta: 
czków. Nazajutrz o tem samem radzili, idąc nad brze- 
giem morza, które tego dnia niezwykle groźny miało 
pozór: pieniło się od bałwanów, ryczało, niby wielkie 
stado ranionych turów, zapadało się nagle i znów bał- 
waniło, pianę wysoko rozpryskując. S-go Wojciecha 
zdjął lęk, cofnął się i przeżegnał, co widząc Radym, 
rzekł: 

— Zali się tego widoku lękasz, serdeczny rycerzu 
Chrystusa? A cóżbyś uczynił, gdyby czerń zbrojna tu- 
taj nas opadła? Ja w ryku owym słyszę zapowiedź na- 
grody dla ciebie. Otom nawet nocy dzisiejszej sen miał 
osobliwy: zdało mi się, jakobym widział na ołtarzu kie- 
lich złoty, do połowy winem napełniony. Chciałem speł- 
nić kielich, lecz mi zabronił sługa kościelny, mówiąc. iż 
on jest przygotowany dla ciebie, ojcze i bracie, па dzień 
dzisiejszy. 

A S-ty Wojciech odparł z westchnieniem: 

— Synu mój, dałby Bóg, żeby się widzenie twoje 
sprawdziło... lecz w mary senne wierzyć się nie godzi, 

Zanucił pieśń pobożną, gdy zaś dostali się па roz- 
ległą polanę, Radym Mszę S-tą odprawił, S-go Wojcie- 
cha Chłebem Pańskim zasilił, potem miodu się napili 
i położywszy na ziemi, zasnęli smacznie. 

Nie domyślali się apostołowie, jak wielkie w oczach 
pogan popełnili świętokradztwo, obierając za spoczynek 
pole święte, dostępne tylko dla ich kapłanów. Zaledwie 
usnęli, nadbiegła zbtojna / zgrajaypriowadzona przez Pru- 
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sa, któremu Polanie brata па wojnie zabili. Rzuciła się 
ta czerń na śpiących, powrozami skrępowała i zaprowa- 
dziła na wzgórze. Idąc na tę nową Kalwaryę, S-ty Woj- 
ciech pocieszał towarzyszy: 

— Nie smućcie się, lecz raczej Bogu dziękujcie, bra- 
cia, bo oto nadeszła chwila... І 

Z tłumu wystąpił kapłan pogański Siggo i łuk wy- 
celował, a S-ty Wojciech zapytał łagodnie: 

— Co chcesz ode mnie? 

Więcej nie przemówił: strzała syknęła, niby gadzi- 
na jadowita, i w piersi Świętego utkwiła, a wraz z nią 
uwięzło siedem oszczepów. S-ty Wojciech stał przez 
chwilę, z oczyma i rękoma wzniesionemi do nieba, mo- 
dląc się za morderców; dopiero gdy więzy z niego zdjęto, 
upadł na ziemię... 

Poganie, niby wilki zgłodniałe, poskoczyli do niego; 
głowę uciąwszy, na żerdź zatknęli, a ciało do morza 
wrzucili... 

Tak skończył Apostoł-Męczennik, rycerz z pod 
sztandaru Chrystusa, Patron narodu połskiego. Liczył 
47 rok życia, a męczeństwo dokonało się 23 kwietnia 997 
г., na miejscu, gdzie obecnie stoi miasteczko Fischhausen, # 


Święty Wojciech w chwale. 


Bolesną wiadomość o męczeństwie S-go Wojciecha 
przy wieźli Chrobremu do Polski Radym i ks. Benedykt, 
których poganie wolno puścili, jako służebników Swię- 
tego. Z tego historyk wnosi, że Prusowie łagodnym 
byli narodem. Oburzyli się na obecność S-go Wojcie- 
cha na ich ziemi, lecz nie chcąc łamać prawa gościnności, 
mimo tego oburzenia, Apostoł wciąż się posuwał w głąb” 
ziemi pruskiej, Oni go unikali, przewozili na drugą stro- 
nę rzeki, jedni drugim sobie odsyłali, na życie nie godząc. 
Zginął wtedy dopiero, gdy nie będąc świadom ich zwy- 
czajów, obraził święte Romowe. 

Bolesław postanowił 2а cenę największych skarbów 
wykupić zwłoki Męczennika. Domyślili się tego poga- 
nie, więc zawczasu wydobyli z morza zwłoki święte i sta- 
rannie przechowywali, aż do przybycia posłów Chrobre- 
go. Legenda opowiada, że poganie za zwłoki zażądali 
tyle złota, ile one ważyć będą. Zgodzili się posłowie 
Chrobrego; okazało sięj jednak; „że, szczątki Męczennika 
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ważyły daleko więcej, niż monarcha przysłał złota, W te- 
dy zbliżyła się wdowa uboga i szelążek swój dołożyła, 
a ten dar ubogi natychmiast szalę przeważył. 

W ykupione i sprowadzone do Polski zwłoki spoczę- 
ły naprzód w Trzemesznie, a następnie przewieziono je 
z wielką uroczystością do wspaniałego grobowca w ka- 
tedrze gnieźnieńskiej, gdzie wkrótce zasłynęły cudami. 
Cesarz Otto, gdy mu wiadomość o Śmierci S-go Wojcie- 
cha przyniesiono, ,„padłszy na kolana, pienia dziękczynne 
zanucił Panu, iż za jego czasów przysposobił sobie, przez 
palmę męczeńską, takiego sługę.“ 

Czechy ciężko odpokutowały niesprawiedliwość, po- 
pełnioną na S-tym mężu i jego braciach. „W miarę te- 
go, jak marniała potęga czeska, podnosiła się nad poziom 
gwiazda Chrobrego i Polski.“ 


GROSZ WDOW Y. 
Legenda. 


Trudem schylony, w pocie ochrzezony, 
Maluczki tutaj, a wielki w Niebie, 
Poczciwy ludu, posłuchaj cudu, 
Jakim Bóg niegdys zaszczycił ciebie. 


Niech z tej powieści żałosnej treści 
Nadzieją błyśnie słomiana strzecha, 
Niech się rozpłynie w całej krainie 
Czesć Bogu, sercom prostym pociecha, 


Czasu onego z kraju Czeskiego 

Przyszedł mąż święty na Pruską ziemię, — 
I z wiarą żywą Chrystusa żniwo 

Rozpoczął, ucząc pogańskie plemię. 


I tak się stało, jak piekło chciało: 

Już święty Wojciech w świetnej koronie 
W niebieskim ргоха modli się Bogu 

Да tych, co w jego krwi broczą dłonie. 


Napróżno wierni z rąk dzikiej czerni 


Chcą ciało święte wydrzeć zniewadze — 
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Czerń, chciwa łupu, woła okupu 
Złota, równego ciału na wadze. 


Ciesz się zapłatą — zdobycz bogatą 
Już ci prowadzą od tej tu strony: 

Bolesław Chrobry, mężny a dobry, 
Kupi tę gwiazdę do swej korony. 


Już są, stanęli — już okup zdjęli; 

Skrzynia potężna, złotem nabita, i 
Na lewą szalę sypią wciąż... ale 

Prawa tak leży, jak w ziemię wbita. 


Tylko z niebiosy jakoweś głosy 

Zabrzmiały pieniem rzewnem, wspaniałem, 
Jakby anieli z nieba zlecieli 

I zawisnęli nad świętem ciałem. 


Więc znowu sypią — łańcuchy skrzypią, 
Szała pod złotem gnie się jak karta; 
Na drugiej z ciała taki blask pała, 
Że słońce bledniel... ta stoi wsparta. 


Więc sypią dalej na lewej szali, 
Lecz coraz wolniej, coraz to bladną; 
Już wszystko... biada] waga nie spada — 
I od podziwu na twarz upadną, 


A inni, dłonie ku swojej stronie 
Łamiąc, wołają: „Spiesz, królu dobry:“ 
Nie śpiesz, ja radzę! bo na tej wadze 
Przegrałbys państwo i miecz twój chrobry. 


Potem krzyż święty, pierścienie, sprzęty, 
Rzuca kto może, modli kto może; 
Lecz znamię krzyża wagi nie zniża, 
Ni ślubny pierścień, ni słowo Boże. · 


A więc росапу i chrześcijany, 
Zbladłe, milezące, postrach zdjął srogi; 
Tylko w niebiosy ciche szły głosy, 
Niby rozpaczy, modłów i trwogi. 


Już wrzawa wzrasta... a wtem niewiasta 
r, А Еу ` B r ога] A 
Z pośrodka ludu тогрубВа? zgraję: 
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Z zamkniętą dłonią, z promienną skronią, 
Z wzniesionem okiem przed wagą віаје,® 


~ I w szczerej wierze w dwa palce bierze 
Pieniążek złoty, drobny jak plewa 
I taki mały, tak lekki cały, 
e go wiatr powiał, jak listek z drzewa. 


I ten z ochotą rzuca na złoto: 

Cudo... jak z wiosną lodów okowy, 
Runęło złoto і pierzchło w błoto, 

A na dnie szali został grosz wdowy! 


Ciało zaś święte, w górę dźwignięte, 
Jako gołąbek zatacza koła, 

A blask zeń bije, że lud twarz kryje, 
Chyląc ku ziemi pokorne czoła. 


I znów w niebiosy słodkimi głosy 
Zabrzmiała nuta rzewna, wspaniała — 
Jakby anieli w niebo wzlecieli, 
piewając: Chwała! o chwała! chwała! 
hitp://rein.org.pl 9 A. Jaskowski. 
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ABAM MICKIEWICZ, 


SZKIC BIOGRAFIOZNY, 
dla upamiętnienia setnej rocznicy urodzin wieszcza 


skreślił 


MICHAŁ SYNORADZKI. 


O kilka mil od Nowogródka, wśród 


„pól malowanych zbożem rozmaitem, 
Wyzłacanych pszenica, posrebrzanych żytem; 
Gdzie bursztynowy świerzop, gryka jak śnieg biała, 
Gdzie panieńskim rumieńcem dzięcielina pała, 
A. wszystko przepasane, jakby wstęgą, miedzą 
Zieloną, na niej zrzadka сісле grusze siedzą” — 


leżał zaścianek szlachecki Zaosie, miejsce urodzenia 
Adama Bernarda Mickiewicza, syna Mikołaja i Barbary 
z Majewskich, małżonków Mickiewiczów. Ze tu właśnie, 
a nie gdzieindziej, geniałny poeta polski ujrzał światło 
dzienne, o tem świadczy list Aleksandra Mickiewicza, 
pisany do brata Franciszka w г. 1860. Czytamy tam: 
„У piśmie swojem wspominasz o wątpliwości względem 
miejsca urodzenia naszego brata, Adama, i natrącasz 
domniemanie o Litowce. Muszę więc tę rzecz szczegó- 
łowo objaśnić. K westya o miejsce urodzenia wynikła 
stąd, że Biołt, nabywca domu naszego, dla spekulacyi 
chce ugruntować mniemanie, że Adam urodził się w ka- 
mienicy, ażeby tam stanął pomnik, i on z odwiedzają- 
cych miał korzyści, lub mógł sprzedać obywatelstwu 
miejsce za wielką sumę. Kiedy ty, jako starszy, byłeś 
zajęty już szkołami, ja długo siedziałem nieodłącznie przy 
matce; byłem świadkiem najpoufalszych jej rozmów ze 
starszemi kobietami i wszystkie szczegóły przylgnęły mi 
do pamięci, a wiele z nich następnie potwierdziło się 
z drugich źródeł, а w tej liczbie i miejsce, gdzie rodzice 
mieszkali i gdzieśmy się porodzili. Ty rodziłeś się w do- 
mu Dobrowolskiej, na Bazyliańskim zaułku; ja w domu 
Kamińskiego; dwaj młodsi w Denejowskim, na Zydow- 


Adam Mickiewicz. 


skiej ulicy. Adam zaś jeden urodził się w Zaosiu, a to 
takim składem rzeczy: Zaosie wtenczas należało do stry- 
jów ojca naszego; jeden z nich umarł, a drugi wezwał 
ojca do zarządu; rodzice więc nasi w r. 1798 w grudniu 
pojechali do Zaosia i tam 24 grudnia urodził się Adam. 
Był tam wtenczas stryj nasz, Felicyan, 12-letni chłopak. 
A w lutym następnego roku powróciła matka z Ada- 
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r mem! do Nowogródka i tam go ochrzcili 12 lutego 1799 r. 
i tak metrykę zapisali. To wszystko po kilkakroć mi 
potwierdził nieboszczyk już Felicyan. Adam wiedział 

| o tem wszystkiem od dawnej młodości.” 

Ród Mickiewiczów, przed Adamem, nie odznaczał 
się zdolnościami wybitnemi. Legenda przypisuje mu 
knieziowskie pochodzenie, lecz dokumenta przedstawiają 
nam jego członków jako szlachtę biedną, zaściankową, 
na zagonie pracującą. Dziad poety pisać nawet nie umiał, 
ale dbał o wykształcenie syna. Ten, skończywszy szko- 
łę oo. Dominikanów w Nowogródku, pracował jako ad- 
wokat, a będąc ojcem licznej rodziny, rozporządzał na 
jej utrzymanie bardzo szczupłymi środkami; mimo to 5 
synów swoich kształcił jak mógł najstaranniej. Adam czy- 
tać i pisać nauczył się w domu. Wzrastał wśród oto- 
czenia serdecznego, częścią w Zaosiu, częścią w mało 
różniącym się od wsi Nowogródku. Otaczali go ludzie 
poczciwi, „skromnego staniku,” gorącej wiary, którzy 
z troskliwością wielką przechowywali tradycye rodzinne 
i narodowe. Adam chciwie słuchał tych (тозу lecz 
wielkiem ciepłem przenikniętych opowieści. W domu 
też jego rodziców często czytano poezye i mówiono o nich. 
Wszystko to zaszczepiło się w jego duszy i odbiło jak 
w zwierciadle w genialnych jego dziełach. 

Obrazy z dzieciństwa często przesuwają się w poe- 
zyach Mickiewicza, zawsze wspomina o latach pacholę- 
cych z wielką rzewnością. We fragmencie bez tytułu 
mówi:j 

„Polały się łzy me czyste, rzęsiste,j 
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie,y 
Na moją młodość górną i chmurną, 
Na mój wiek męski, wiek klęski.” 


Obraz Zaosia przeczuwamy w mistrzowskim opisie 
zaścianka Dobrzyńskich: 


s... dom jego nad siołem 
Panował, stojąc między karczmą a kościołem. 
„brama sterczy bez wrót, ogrody bez płota, 
Niezasiane, na grzędach już porosty brzózki: 
Przecież ten folwark zdał się być stolicą wioski, 
| 12 ksztaltniejszy. od innych chat, bardziej rozległy, 
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I prawą stronę, gdzie jest świetlica, miał z cegły. 
Obok lamus, śpichrz, gumno, obora 1 stajnie, 
Wszystko w kupie, jak bywa u szlachty zwyczajnie; 
Wszystko nadzwyczaj stare, zgniłe. Domu dachy 
Świeciły się, jak gdyby od zielonej blachy, 

Od mchu i trawy, która buja jak na łące. 

Po strzechach gumien niby ogrody wiszące 
Różnych roślin: pokrzywa i krokos czerwony, 

Żółta dziewanna, szczyru barwiste opony. 

Gniazda ptastwa różnego, w strychach gołębniki, 
W oknach gniazda jaskółcze, u progu króliki 

Białe skaczą i ryją w niedeptanej darni— 

Słowem dwór na kształt klatki albo królikarni. 

A dawniej był obronny! Pełno wszędzie śladów, 

Że wielkich i że częstych doznawał napadów. 

Pod bramą dotąd w trawie, jak dziecięca głowa 
Wielka, leżała kula żelazna działowa 

Od czasów szwedzkich; niegdyś skrzydło wrót otwarte 
Bywało o tę kulę jak o głaz oparte. 

Na dziedzińcu, z pomiędzy piołunu i chwastu, 
Wznoszą się stare szczęty krzyżów kilkunastu 

Na ziemi nieświęconej: znać, że tu chowano 
Poległych śmiercią nagłą i niespodziewaną. 

Ktoby uważał z blizka lamus, śpichrz i chatę, 

Ujrzy ściany od ziemi do szczytu pstrokate 

Niby rojem owadów czarnych: w każdej plamie 
Siedzi we środku kula, jak trzmiel w ziemnej jamie. 
U drzwi domostwa wszystkie klamki, ćwieki, haki, 
Albo ucięte, albo noszą szabel znaki: 

Pewnie tu próbowano hartu Żygmuntówek, 

Któremi można śmiało ćwieki obciąć z główek, 

Lub hak przerżnąć, w brzeszczocie nie zrobiwszy szczer- 
Nade drzwiami Dobrzyńskich widne były herby;  [by. 
Lecz armaturę serów zasłoniły pułki 

I zasklepiły gęsto gniazdami jaskółki. 

Wewnątrz samego domu, w stajni i wozowni 

Pełno znajdziesz rynsztunków, jak w starej zbrojowni. 
Pod dachem wiszą cztery ogromne szyszaki, 

Ozdoby czół marsowych: dziś Wenery ptaki, 

Gołębie, w nich gruchając, karmią swe pisklęta. 

W stajni kolczuga wielka nad żłobem rozpięta 

I pierścieniasty pancerz służą za drabinę, 
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W którą chłopiec zarzuca źrebeom dzięcielinę, | 
W kuchni kilka rapierów kucharka bezbożna 
Odhartowała, kładąc je w piec zamiast rożna; 
Buńczukiem, łupem z Wiednia, otrzepywa żarna. 
Słowem wygnała Marsa Ceres gospodarna 

I panuje z Pomoną, Florą i Wertumnem 

Nad Dobrzyńskiego domem, stodołą i gumnem.” 


Nasionka wiary, zaszczepione w sercu poety dło- 
nią bogobojnej matki, bujnie i pięknie się rozrosły. Mic- 
kiewicz wierzył głęboko, silnie, jak tego Kościół wy- 
maga, a uczucia religijne broniły go od zwątpień i pro- 
wadziły na szczyty, : Та wiara bezgraniczna, niewzru- 
szona jak opoka, ujawnia się także często w utworach 
mistrza. Najznakomitsze dzieło, „Pana Tadeusza,” roz- 
poczyna wezwaniem Bogarodzicy: Р 


„Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy 

I w Ostrej świecisz Bramie! Ty, co gród zamkowy 
Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem— 
Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem, 
(Gdy od płaczącej matki pod Twoją opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę 

І zaraz mogłem pieszo do Twych świątyń progu 
Iść za wrócone życie podziękować Bogu— 

Tak nas powrócisz cudem na ojczyzny łono!” 


Jak Sodalis z krwi i kości, śpiewa w dzień Zwia- 
stowania hymn wzniosły Najświętszej Pannie: 


„Pokłon przeczystej Rodzicy! Nad niebiosa Twoje skronie, 
Gwiazdami Twój wieniec płonie, Jehowie na prawicy. 
Ninie dzień Tobie uświęcamy wierni, śród Twego błyśnij 
[Kościoła! 
Oto na ziemię złożone czoła, oto śród niemej bojaźnią czerni 
Powstaje prorok i woła: Uderzam organ Twej chwale, 
Lecz z Bóstwa idzie godne Bóstwa pienie, śród Twego bły- 
[śnij Kościoła! . 
I spuść anielskie wejrzenie! Duchy me Bóstwem zapalę, 
Głosu mi otwórz strumienie! 
A zagrzmię piersią, jaką Cheruby zagrzmią światu na sko- 
[nanie, 
Gdy proch zapadły w wieków otehłanie ze snu nicości wy- 
http://rcin.órg.pl [biją: 
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Takim grzmotem Twoje chluby, gdzie piekło, gdzie gwia- 
[zdy świecą, 
Nieskończoność niech oblecą, wieczność przeżyją! 
A któż to wschodzi? Wschodzi na Syon Dziewica, 
Jak ranek z morskiej kąpieli i jutrznia Maryi lica; 
Snieży się obłok, słońce z ukosa smugiem złota po nim strzeli; 
Taka na śniegu, co szaty bieli, powiewnego jasność włosa. 
Pojrzał Jehowa i w Niej upodobał sobie. Pękły niebios 
[zwierciadła, 
Biała gołąbka spadła, i nad Syonem w równi trzyma skrzy- 
[dła obie, 
I srebrzystej pierzem tęczy Niebianki skronie uwieńczy. 
rom, błyskawica! 
Stań się, stało; 
Matką dziewica! 
Bóg ciało!” 


Credo wreszcie Mickiewicza streszcza się w wierszu 
zatytułowanym „Rozum i wiara: 


„Rozumie ludzki! tyś mały przed Panem, 
Tyś kroplą w Jego wszechmogącej dłoni, 
Świat cię niezmiernym zowie oceanem 

I chce ku niebu na twej wzlecieć toni. 
Zdajesz się tykać brzegów widnokręga: 
Daremnie z żaglem nawa leci chyża, 
Opływa ziemię, niebios nie dosięga; 

Twa fala nigdy ku niebu nie zbliża. 

A promień wiary, którą niebo wznieca, 
Topi twe krople, zapala twe gromy 

I twe pogodne zwierciadła oświeca; 
Ach! ty bez wiary byłbyś niewidomy!” 


Uczucia religijne wzmocnił w Mickiewiczu ośmio- 
letni pobyt w szkole oo. Dominikanów w Nowogródku. 
Adam pilnością się nie odznaczał, nie należał do uczniów 
celujących, a nawet w klasach 3-е] i 5-е) siedział ро dwa 
lata. W tym okresie czytał wiele, ale bez wyboru; wer- 
tował, со mu pod rękę wpadło. Więc pochłaniał: „Ша- 
de? i „Eneidę” w przekładzie Dmochowskiego, ,,Jero- 
zolimę wyzwoloną” w prześlicznem spolszczeniu Piotra 
Kochanowskiego, liche poezye Świderskiego, romanse 
Floryana, pani Grenlis i't.p./ "Atoliszkoły ówczesne, jak 
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słusznie czyni uwagę Chmielowski, odznaczały się ważną 
zaletą moralną: spajały nauczycieli i uczniów w grono 
niemal rodzinne, a tym sposobem wytwarzała się atmo- 
sfera ciepła, serdeczna, w której przyjaźń, solidarność 
koleżeńska, szacunek i poważanie, zdrowa jednem sło- 
wem uczuciowość krzewiła się bujnie i na całe życie 
wpływ wywierała. Taka atmosfera niewątpliwie przy- 
czyniła się do rozwinięcia w Mickiewiczu zarodków uczuć 
szlachetnych, które już w duszy jego tkwiły, a które na- 
stępnie podczas okresu uniwersyteckiego rozkrzewiły się 
wspaniale, ażeby utworzyć podstawę niewzruszoną jego 
charakteru. 

W r. 1812 oddziałały wielce na Mickiewicza dwa 
wypadki. Jednym z nich była strata ojca, którą odczuł 
boleśnie; odtąd starał się, jak mógł, dopomódz owdo- 
wiałej matce, uczył się lepiej i pilniej. Drugim wypad- 
kiem był przemarsz wojsk napoleońskich przez powiat 
nowogródzki i sam Nowogródek. Wszystkie okoliczno- 
Ści z tym wypadkiem związane utkwiły mu w pamięci 
| głęboko, „wielkość ludzka nabrała w jego umyśle jakie- 
| 20$ odcienia boskości, а Napoleon urósł w jego wyo- 
Í braźni na olbrzyma, któremu równego nigdy nie było 
I na świecie.” W tem wrażeniu dziecinnem trzeba szukać 
y 


początkowych śladów tej czci, jaką w latach późniejszych 
wyznawał dla Napoleona, a która znalazła pomiędzy in- 
nemi wyraz w „Panu Tadeuszu.” Wstęp księgi XI tej 
epopei poświęcił wspomnieniom tego słynnego w dzie- 


Ciebie lud zowie dotąd rokiem urodzaju, 

A żołnierz rokiem wojny; dotąd lubią starzy 

О tobie bajać, dotąd pieśń o tobie marzy. 

Zdawna byłeś niebieski oznajmiony cudem 

I poprzedzony głuchą wieścią między ludem; 

Ogarnęło Litwinów serca z wiosny słońcem 

Jakieś dziwne przeczucie, jak przed świata końcem. 

Aż oto... stada jasnych kit i chorągiewek 
Zajaśniały na wzgórkach, spadają na błonie: 
Konnica! Dziwne stroje, niewidziane bronie! 
Pułk za pułkiem; a środkiem, jak stopione śniegi, 


jach świata roku. 
„O roku ów! kto ciebie widział w naszym kraju? 
| Płyną drogami. kute żelazem szeregi; 
| 


Z lasów czernią się czapki, rząd bagnetów błyska, 
Roją się niezliczone piechoty mrowiska. 

Wszyscy na północ! Rzekłbyś, że wonczas z wyraju 
Za ptastwem i lud ruszył do naszego kraju, 
„Pędzony niepojętą, instynktową mocą. 

Konie, ludzie, armaty, orły, dniem i nocą 

Płyną; na niebie gorą tu i owdzie łuny, 

Ziemia drży, słychać biją stronami pioruny... 

Wojna! wojnal... nie było w Litwie kąta ziemi, 
Gdzieby jej huk nie doszedł... 


Вила... Gdzie? w której stronie? — pytają młodzieńce, 
Chwytają broń; kobiety wznoszą w niebo ręce; 
Wszyscy pewni zwycięstwa, wołają ze łzami: 

Bóg jest z Napoleonem, Napoleon z nami! 

O wiosno! Kto cię widział wtenczas w naszym kraju, 

Pamiętna wiosno wojny, wiosno urodzaju! 

О wiosno! kto cię widział, jak byłaś kwitnąca 

Zbożami i trawami, a ludźmi błyszcząca, 

Obfita we zdarzenia, nadzieją brzemienna! 

Ja ciebie dotąd widzę, piękna maro sennat... 

Urodzony w niewoli, okuty w powiciu, 

Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w życiu.” 

W wiele lat potem, bawiąc w Rzymie, poznał na 
balu u b. królowej Holandyi, Hortensyi z Beauharnais'ów 
(córki Józefiny) Ludwikowej Bonaparte, Hieronima Bo- 
napartego. Widok tego człowieka wzruszył go niezmier- 
nie a powód wzruszenia tak Odyńcowi wytłumaczył: W r. 
1812, kiedy armia króla Westfalii szła pod Słonim przez 
Nowogródek, dom rodziców Mickiewicza, jako najlepszy 
w miasteczku, przeznaczono na kwaterę królewską. Ro- 
zumie się, że mieszkańcy musieli się wynieść, ale Adam, 
podówczas 14-letni, zakradł się do ogrodu przed domem, 
i położywszy się na ziemi, przez sztachety okręcone po- 
wojem i chmielem przypatrywał się przybyciu królew- 
skiego gościa. Zapamiętał najdrobniejsze szczegóły tej 
chwili. Ruch nadzwyczajny w całym domu, podczas 
oczekiwania na monarchę, ustał nagle, kiedy oficer przy- 
leciał w galopie na koniu i o zbliżaniu się króla oznaj- 
mił. Oddział straży w dziedzińcu i na ulicy, z bronią 
w ręku i ze Sztandarem, ustawił się w szpaler od bramy 
do ganku. „Mógłbym narysować—są słowa Mickiewicza — 
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ogorzałe, wasate twarze grenadyerów, w ogromnych czar- 
nych bermycach, z tornistrami i blaszankami na plecach. 
Odgłos trąb, bębnów, piszczałek i okrzyki ludu na ulicy 
zwiastowały przybycie króla. Tłumny orszak, lśniący od 
złota, w kaszkietach i kapełuszach z piórami, postępo- 
wał za nim i zatrzymał się przed gankiem, z którego 
król świtę pożegnał. Gdyby anioł zstąpił z nieba, nie 
mógłby mnie był przejąć większą czcią i podziwieniem. 
А dziś—widzieć tego samego człowieka we fraku, być 
z nim w tym samym salonie, słyszeć, jak mówi z tobą 
i jak ty go nazywasz „monsieur!...” 

W lipcu 1815 r. skończył Mickiewicz szkołę nowo- 
gródzką i otrzymał świadectwo, w którem zaznaczono: 
„Zdatność do nauki dobra, postępek dobry, obyczaje do- 
bre.” Z tem oto Średniej miary świadectwem udał się 
na uniwersytet wileński, jedyną w owych czasach insty- 
tucyę naukową wyższą, która w języku polskim dostar- 
czała wiedzy, na równi z uniwersytetami zagranicznymi. 
Okres studyów Mickiewicza był jednocześnie najświe- 
tniejszą dobą w jej dziejach. ` Mickiewicź znalazł tam po- 
parcie u dziekana oddziału matematyczno - fizycznego, 
dalekiego krewnego, Józefa Mickiewicza, za którego też 
wpływem został przyjęty w poczet kandydatów do stanu 
nauczycielskiego. Naprzód wstąpił na wydział matema- 
tyczno-fizyczny, lecz wkrótce, nie czując upodobania do 
nauk ścisłych, przeniósł się na oddział literatury i sztuk 
wyzwolonych. мец 

Trzej głównie profesorowie wpłynęli na jego roz- 
wój: Ernest Grodek, znakomity znawca języków. staro- 
żytnych, greckiego i łaciny, doskonale znający postępy 
filologii klasycznej; Leon Borowski, profesor. wymowy 
i poezyi, który otwierał słuchaczom rozległe horyzonty 
estetyczne, wdrażał ich do jasnego i zwięzłego wyraża- 
nia myśli, stawiając za wzór Piotra Kochanowskiego 
i Irembeckiego; Joachim Lelewel, profesor historyi po- 
wszechnej, któremu Mickiewicz zawdzięczał „szeroki, ja- 
sny pogląd na dzieje, oraz zasadę przenoszenia się my- 
ślą w wieki minione, dla zżycia się z ówczesnymi ludźmi 
i wypadkami, ażeby je odtworzyć bezstronnie, przedmio- 
towo, nie według osobistej; sympatyi lub niechęci.” 

Zycie umysłowe w Wilnie pulsowało bardzo. silnie. 
Wychodził „Dziennik Wileński,” popularyzujący wiedzę 
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i jej najnowsze zdobycze; „Tygodnik Wileński,” na któ- 
rego łamach twórczość młodzieży znajdowała ujście; 
„Pamiętnik magnetyczny,” odsłaniający skutki działania 
tajemniczej wówczas siły; wreszcie „Wiadomości bru- 
kowe” chłostały biczem ciętej satyry ujemne objawy 
Życia. То ostatnie czasopismo wydawało Towarzystwo 
Szubrawców, dążące do rozkrzewienia rozumnych, huma- 
nitarnych poglądów i zasad. Nadto ruch umysłowy po- 
budzany był przez teatr, który z przybyciem twórcy 
sceny narodowej, Wojciecha Bogusławskiego, dostarczał 
dużego zapasu wrażeń estetycznych. 

Z kolei oddziaływały na umysł Mickiewicza i kształ- 
towały jego charakter stosunki koleżeńskie. Studenci 
uniwersytetu—pisze Chmielowski—żyli zazwyczaj z sobą 
grupami według szkół, w których wykształcenie średnie 
pobierali, nie tworząc żadnych większych towarzystw. 
Poczucie solidarności akademickiej tkwiło w nich wiel- 
kie; potrzeba więc było tylko pewnego potrącenia i or- 
ganizatorów, ażeby ją wyraźnie ujawnić. Przykład star- 
szych, zawiązujących się w towarzystwa, tradycyjnie 
przechowujące się wspomnienie, że pomiędzy r. 1804 
a, I8o8 istniał już w uniwersytecie związek „Filomatyczny,” 
były takiem potrąceniem myśli wśród towarzyszów Міс- 
kiewicza, a organizatorowie znaleźli się w osobach To- 
masza Zana, studenta wydziału matematyczno-fizyczne- 
go, i Józefa Jeżowskiego, filologa. Сі dwaj, porozumia- 
wszy się z kilku kolegami, między którymi przedewszyst- 
kiem wymienić należy Jana Czeczotta i Adama Mic- 
kiewicza, znających się dobrze ze szkół jeszcze nowo- 
gródzkich, oraz Franciszka Malewskiego, syna ówcze- 
snego rektora uniwersytetu, zawarli stowarzyszenie dnia 
1 października. 1817 roku i nazwali je na pamiątkę da- 
wniejszego Filomatycznem. Zadaniem jego było niesienie 
pomocy materyalnej i naukowej kolegom, spólne za- 
chęcanie się do nauki i dobrego postępowania, wzaje- 
mne krytykowanie prac literackich, które na posiedzenia 
co dwa tygodnie odbywające się przynoszono i roztrzą- 
sano. Tajnem nie miało być ono wcale; w programie 
bowiem swoim nie mieściło nic takiego, coby się wido- 
Кот rządu lub władzy uniwersyteckiej sprzeciwiało. 
Owszem spisane prawidła tego stowarzyszenia przedsta- 
wione były rektorowi і „zatwierdzenie jego uzyskały. 


Z początku istnienia Towarzystwa założyciele małą 
tylko liczbę studentów do spółuczestnictwa przypuścili, 
ale gdy wskutek ożywienia ducha, pod wpływem wspa- 
niałego i podniosłego obchodu po śmierci Kościuszki, 
oraz innych współczesnych okoliczności, jak otwarcia 
pierwszego sejmu w Królestwie Polskiem i t. p., zaczęto 
garnąć się tłumami do związku, utworzył Zan szersze 
towarzystwo то kwietnia 1819 roku, pod nazwą „Filare- 
tów” (miłośników cnoty), podzielone na kilka gron, stoso- 
wnie do rodzaju studyów, którym się uczestnicy odda- 
wali. Filomaci zaś w dawniejszej szczupłej liczbie byli 
przewodnikami tych gron i na posiedzenia ich wysyłali 
delegatów. Tendencya zresztą nowego towarzystwa w ni- 
czem się nie różniła od dążności filomatów; zaznaczono 
w niej tylko silniej uczucia patryotyczne. 

W takiem otoczeniu Mickiewicz dojrzewał sercem 
i umysłem, z pośród niego wyniósł najpiękniejsze pa- 
miątki w życiu, rozwijał w sobie skłonność do ofiarno- 
ści i poświęcenia, przejmował się szczytnemi ideami oj- 
czyzny i ludzkości. Wówczas też uczuł popęd twórczy, 
który skrystalizował się w utworach: „Już się z pogo- 
dnych niebios обта zdarła smutna,” „Niech radością 
oczy błysną,” „Pieśń Filaretów” i „Oda do młodości.” 
W „Pieśni Filaretów? woła: „Lepszy śpiew narodowy 
i lepszy bratni ród” niż obce mowy; „Dziś nam trzeba 
prawicy, a jutro trzeba praw;” „gdzie przyjaźń, miłość 
woła, tam, bracia, cyt, tam cyt!” wreszcie: 


„Mierz siłę na zamiary, nie zamiar podług sił! 
Во gdzie się serca palą, cyrklem uniesień duch, 
Dobro powszechne skalą, jedność większa od dwóch.” 


„Oda do młodości” tryska całem morzem zapału: 


„Młodości! ty nad poziomy 
Wyłatuj, a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca. 


Młodości! tobie nektar żywota 
Natenczas słodki, gdy z innymi dzielę: 
Serca niebieskie poi wesele, 

Kiedy, је razem nić powiąże złota. 


ы: да 


Razem, młodzi przyjaciele! 

W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele. 
Jednością silni, rozumni szałem, 

Razem, młodzi przyjaciele!... 

I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, 
Jeżeli poległem ciałem 

Dał innym szczebel do sławy grodu. 
Razem, młodzi przyjacielel 

Choć droga stroma i ślizka, 

Gwałt i słabość bronią wchodu: 

Gwałt niech się gwałtem odeiska, 

A ze słabością łamać uczmy się za młodu! 
Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał Hydrze, 
Ten młody—zdusi Centaury, 

Piekłu ofiarę wydrze, 

Do nieba pójdzie po laury. 

Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga: 

Lam, czego rozum nie złamie, 

Młodości! orla twych lotów potęga, 

Jako piorun twoje ramię! 

Hej! ramię do ramienia! Spólnymi łańcuchy 
Opaszmy zieraskie kolisko! 

Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 

I w jedno ognisko duchyl... 

Dalej, bryło, z posad świata! 

Nowymi cię pchniemy tory, 

Aż opleśniałej zbywszy się kory, 

Zielone przypomnisz lata!” 


Jednym więcej bodźcem twórczości była dla poety 
pierwsza miłość, zwrócona do Maryli Wereszczakówny, 
panny posażnej, wykształconej, o usposobieniu senty- 
mentalnem. Nie była ona pięknością nadzwyczajną, lecz 
posiadając w sobie coś poetycznego, wywierała, na mło- 
dzież zwłaszcza, dziwny urok. Mieszkała z rodzicami 
i braćmi w Tuchanowiczach, niedaleko Zaosia, gdzie Mic- 
kiewicz spędzał wakacye, stąd zbliżenie się (którego ро- 
wiernikiem był Zah), a następnie stosunek serdeczny, 
ла wskróś idealny i dlatego silny i trwały. Kochanko- 
wie nie czynili sobie wyznań miłosnych, a to, że Maryla 


ofiarowała Adamowi ,„zawiązkę z bladych włosów i listek 


cyprysu,” nie było niczem więcej, jak pamiątką, upra- 
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wnioną przez zwyczaj ówczesny. Mickiewicz, wróciwszy 
do Wilna, koił uczucie tęsknoty, idealizując postać uko- 
chanej nawet kosztem własnym. 

Wszystko, co Mickiewicz utworzył podczas stu- 
dyów w Wilnie, nosi zacięcie klasyczne, więc także poe- 
mat żartobliwo-bohaterski, o którym wiadomość prze- 
chował Odyniec. Część heroiczną stanowić miało w poe- 
macie odkrycie Ameryki, gdzie też naprzód znaleziono 
kartofle; część zaś drugą uprawa i użycie ich u nas, a ra- 
czej pod tą żartobliwą formą obraz wiejskiego życia 
i obyczajów naszych. Część pierwszą rozpoczynał obraz 
wyprawy Kolumba, miotanej burzą na falach niezna- 
nych; osada zwątpiła co do osiągnięcia cełu, wódz tylko 
pewność zachował. Burzę i zwątpienie wywołał szatan, 
przewidujący z odkrycia rozszerzenie chrześcijaństwa 
i inne dobre skutki. Wiara i natchnienie niebieskie 
były światłem i siłą Kolumba w owej walce z szatanem, 
z burzą i z spółtowarzyszami. W chwili stanowczej w nie- 
bie odbywa się narada: czy pozwolić na odkrycie no- 
wego lądu, czy jeszcze je odroczyć? Archanioł Michał 
jest za pozwoleniem, Archanioł Gabryel przeciw. Pierw- 
szy przedstawia w długiej mowie pożytki, jakie stąd dla 
ludzkości i wiary wynikną; drugi wszystkie zbrodnie 
Hiszpanów, prześladowania krajowców, które będą ska- 
zą ludzkości i wiary. Szala wyroków chwieje się, na- 
koniec staje w równowadze; wtedy Archanioł Michał rzu- 
ca na nią kartofel. Korzyść z niego dla ludzkości zwy- 
cięża opór Gabryela. Odkrycie zdecydowane; Archanioł 
Michał śpieszy na pomoc wyprawie: burza ustaje, szatan 
pierzcha, Ameryka odkryta. Krajobraz Ameryki i jej 
mieszkańców, wreszcie znalezienie kartofli kończy część 
heroiczną. O części drugiej. wiemy tylko,- że rozpoczy 
nala się od słów: „O! ziemio Nowogrodzka, „kraju mój 
rodzimy! O! Trembeckiemi godzien uwielbienia rymy.” 
Mickiewicz poematu nie dokończył, bo w tym czasie 
„komórka poetycka w jego mózgu nowe kształty: przy- 
bierać zaczęła.” | 

Owo „przetworzenie się komórki poetyckiej” u Mic- 
kiewicza. nastąpiło przy końcu pobytu па. studyach wi- 
leńskich, pod wpływem poezyi niemieckiej i zwrotu do 
poznania twórczości ludowej; ostatecznie zaś skłonienie 
się poety ku romantyzmowi dokonało się w Kownie, 


gdzie się był po skończeniu studyów udał, aby, jako 
wychowaniec seminarynm nauczycielskiego, odsłużyć pe“ 


wną liczbę lat w zawodzie nauczycielskim. Znalazłszy 
się tam, objął katedrę łaciny, wymowy i prawa w miej- 
seowej szkole powiatowej, a tęskniąc do otoczenia wi- 
leńskiego, do Maryli, przytem doznając z zewnątrz wielu 
ciosów, rozpłomienił wyobraźnię, wskutek czego stał się 
twórcą nowego w poezyi kierunku, którego hasła zasa- 
dnicze wypowiedział; w- balladzie „Romantyczność.” 
Przedstawił w niej półobłąkaną dziewczynę wiejską, Ka- 
rusię, widzącą oczyma duszy to, czego inni ludzie wzro- 
kiem zwykłym widzieć nie mogą. Dziewczyna pieści się 
z kochankiem, którego sama tylko spostrzega: 


„Bieży za nim, krzyczy, pada; 
Na ten upadek, na głos boleści, 
Skupia się ludzi gromada. 
„Mówcie pacierze! — krzyczy prostota— 
Tu jego dusza być musi, 

‚ Jasio być musi przy swej Karusi, 
On ją kochał za, żywota!” 
I ja to słyszę, i ja tak wierzę, 
Płaczę i mówię pacierze, 
„Słuchaj, dzieweczko!—krzyknie śród zgiełku 
Starzec i na lud zawoła-— 
Ufajeie memu oku i szkiełku, 
Nie tu nie widzę dokoła. 
Duchy karczemnej tworem gawiędzi, 
W głupstwa wywarzone kuźni; 
Dziewczyna. duby smalone bredzi, 
A gmin rozumowi bluźni. 
Dziewczyna czuje— odpowiadam skromnie, 
A gawiedź wierzy głęboko; 
Czucie 1 wiara, silniej mówi do mnie, 
Niż mędtca -szkiełko 1 oko. 
Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu, 
Widzisz świat w proszku, w każdej gwiazd iskierce; 
Nie znasz praw żywych, nie obaczysz cudu! 
Miej serce i patrzaj w serce!” 


"Tu tedy mamy podniesienie stopnia uczuciowości 
w życiu i poezyi, przywrócenie fantazyi pierwotnego 
jej znaczenia twórczego, odmłodzonego w zdroju pieśni 
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ludowej, i protest przeciwko ocenianiu zjawisk krótką 
miarą zdrowego rozsądku, który będąc doskonałym prze- 
wodnikiem w życiu praktycznem, nie wystarcza jednak 
do poznania najwyższych praw bytu. 

Nowe hasła poetyczne wypowiadał Mickiewicz. w bal- 
ladach, romansach i dramacie fantastycznym, czerpiąc 
do nich wątek z podań i pieśni ludowych. Wszystkie 
te utwory, z wyjątkiem „Powrotu taty,” osnute są na 
tle cudowności, wymarzonej przez wyobraźnię ludu. Pra- 
gnąc jak najwierniej odtworzyć pojęcia ludu, zajął jego 
stanowisko i z całą szczerością powtarzał jego legendy, 
gdyż tym tylko sposobem mógł z nich wykrzesać całość 
pod każdym względem artystyczną. Świat fantastyczny 
traktował zwykle poważnie, jak to widzimy w „Liliach,” 
„Tukaju,” „Rybce,” „Ucieczce,” „Świtezi,” „Świtezian- 
ce”—bądź też z zacięciem ironicznem, jak w „Pani Twar- 
dowskiej” lub „To lubię!” Owa ironia przekonywa, że 
poeta oceniając właściwie piękności skarbca fantazyi lu- 
dowej, nie opuścił dla nich stanowiska rozumowego; 
zwrócił na nie uwagę ogólną, a uczyniwszy to, w balla- 
dach z późniejszego okresu, cofnął się do stosunków 
świata rzeczywistego, spółczesnych lub przeszłych, ży- 
wioł zaś cudowności zupełnie usunął. 

W romansach Mickiewicza, zaliczonych przez zna- 
komitego krytyka spółczesnego do sielanek, w których 
nawet dawniejszy sentymentalizm się odbija, są przewa- 
¿nie wyrażone jego własne uczucia i to według dawnych 
wzorów („Pierwiosnek,” „„Kurhanek Maryli,” „Dudarz”); 
natomiast oryginalność w obrazowaniu uczuć smutku 
i zawodu tryska dopiero w „Zeglarzuř i w 4-6] części 
„Dziadów.” Dzieła te wymknęły się z własnych cier- 
pień poety, chociaż nie bez wpływów dzieł literatury 
obcej —Rausza, Goethego, Szyllera i Кгаапегоме). „Od- 
kąd poezya polska istnieje — pisze Chmielowski,—po raz 
to pierwszy w IV-ej części „Dziadów? prawdziwe, głę- 
bokie, namiętne uczucie miłości, zawiedzione w swych 
pragnieniach, przyoblekło się we wspaniałą szatę słowa, 
po raz pierwszy przemówiło głośno, potężnie i porwało 
za sobą wszystkich, co napróżno do owego czasu szu- 
kali odpowiedniego dla stanu swej duszy wyrażenia.” 

Oto ustęp z tego arcydzieła: 
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„Nas Bóg urządził ku wspólnemu życiu: 
Jednakowa nam gwiazda świeciła w powiciu; 
Równi, choć różnych zdarzeń wykształceni ciekiem, 
Postawą sobie blizcy, jednostajni wiekiem, 
Ten sam рома we wszystkiem, toż samo niechcenie, | 
Też same w myślach składnie i w czuciach płomienie... | 
Gdy nas wszędzie tożsamość łączy niedościgła: 

Bóg osnuł przyszłe węzły, a tyś je rozstrzygła! 
Kobieto! puchu marny! ty wietrzna istoto! 
Postaci twojej zazdroszczą anieli: 

A duszę gorszą masz, gorszą, niżeli... 
Przebóg! tak ciebie oślepiło złoto 

I honorów świecąca bańka wewnątrz pusta! 
Bodaj!.. Niech, czego dotkniesz, przeleje się w złoto; 
Gdzie tylko zwrócisz serce i usta, 

Całuj, ściskaj zimne złoto! 

Ja, gdybym równie był panem wyboru, 

I najcudniejsza postać dziewicza, 

Jakiej Bóg dotąd nie pokazał wzoru, 
Piękniejsza niźli aniołów oblicza, 

МЕ sny moje, niźli poetów zmyślenia, 

Niźli ty nawet... oddam ją za ciebie, 

Za słodycz twego jednego spojrzenia! 

Ach, i gdyby w posagu 

Płynęło za nią wszystko złoto Tagu, 

Gdyby królestwo w niebie: 

Oddałbym ją za ciebie! 

Najmniejszych względów nie zyska ode mnie; 
Gdyby za tyle piękności i złota 

Prosiła tylko, ażeby jej luby 

Poświęcił małą cząstkę żywota, 

Którą dla ciebie całkiem poświęca daremnie! 
Gdyby prosiła e rok, o pół roka, 

Gdyby jedna ż nią pieszczota, 

Gdyby jedno mgnienie oka: 

Nie chcę, nie! i na takie nie zezwolę śluby! 

A ty — sercem oziębłem, obojętną twarzą, 
Wyrzekłaś słowo mej zguby! 

I zapaliłaś niecne ogniska, 

Któremi łańcuch wiążący nas pryska, 

Które się wiecznem piekłem między nami żarzą, 
Na moje wieczne męczarniel s- Pi 
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‚ Zabiłaś mnie, zwodnico! Nieba cię ukarzą! 
Sam ja... nie puszczę bezkarnie... 
14е, zadrżyjcie odmieńce! 
Błyskotkę niosę dla jasnych panów! 
Ot, tem wina utoezę na ślubne toasty... 
Ha! wyrodku niewiasty! 
Smiertelnie ścisnę wkoło szyi twojej wieńce! 
Idę, jak moją własność, do piekła zagrabić, 
Іде... O! nie, піе!... nie! Żeby ją zabić, 
Trzeba być trochę więcej, niż pierwszym z szatanów!... 
Precz to żelazo! Niech ją własna pamięć goni, 
Niech ją sumienia sztylety rania! 


Mickiewicz, odtwarzając z takiem . mistrzostwem 
cierpienia zawiedzionej miłości, nie dał się im porwać, 
nie uległ im; zahartowały go one, wzmocniły ducha, po- 
budziły do tworzenia. Najlepszym dowodem panowania 
nad sobą jest okoliczność, że obok dzieł pełnych wulka- 
nicznych wybuchów uczucia, pisał również takie, w któ- 
rych widnieje dydaktyzm pogodny i spokojny („War- 
caby”); albo sięgał do przeszłości i na jej tle snuł opo- 
wiadanie przedmiotowe (,„Grażyna”). 

Pobyt Mickiewicza w Kownie, przeplatany odwie- 
‘пати Wilna, trwał trzy lata, zakończył się zaś zwro- 
tem niespodziewanym. Poeta z kolegami i młodzieżą 
uniwersytetu wileńskiego utrzymywał stosunki serdeczne, 
a stowarzyszenia studentów przybrały wówczas szersze 
rozmiary. Obok Filomatów i Filaretów zjawili się Pro- 
mieniści, którzy, równie jak inne stowarzyszenia, mieli 
cel skromny, —godziwej z myślą podniosłą zabawy. 

Atoli w pierwszej połowie г. 1822, rząd, pod wpły- 
wem prądów reakcyjnych, które całą Europe ogarnęły, 
zakazał wszelkich stowarzyszeń z charakterem ѕроје- 
cznym, gdyż uważał је za szkodliwe. Studenci tedy 
i ich kierownicy zbierali się potajemnie i przez to ścią- 
gnęli na siebie karę. Rozpoczęły się śledztwa i areszto- 
wania. Między innymi aresztowano poetę i osadzono 
w wileńskim klasztorze oo. Bazylianów, skąd go wypu- 
szczono dopiero po ukończeniu badań, które trwały 4 
miesiące, i kazano w Wilnie oczekiwać wyroku. Przez 
ten czas napisał wiele wierszy do imionników, tłóma- 
czył Byrona i występował ijako: improwizator. Wreszcie 
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dnia 24 października 1824 r. opuścił Litwę, aby już nigdy 
tam nie powrócić. 

Stosując się do rozporządzenia sądu, udał się do 
Petersburga z kilkoma kolegami, pomiędzy którymi byli: 
Józef Jeżowski i Franciszek Malewski. W stolicy nad 
Newą mieli otrzymać od ministeryum oświecenia zawia- 
domienie co do dalszego losu. Przeznaczono im stano- 
wiska w Odessie. Jadąc tam, zatrzymali się nieco dłużej 
w Kijowie. 7 Odessy odbył Mickiewicz podróż po Kry- 
mie, następnie przeniesiono go do Moskwy, skąd czynił 
wycieczki do Petersburga. Zawiazal wtedy stosunki ze 
znakomitymi domami, a także z pisarzami rosyjskimi, 
między innymi z Puszkinem. Przez stosunki owe uzy- 
skał paszport na wyjazd za granicę i 15 maja 1829 roku 
opuścił Rosyę. W Rosyi powstało wiele utworów dro- 
bnych, przekłady z poetów arabskich, kilka bajek, bal- 
lady: „Czaty? i „Trzech budrysów,” pieśń „Czyn,” wspa- 
niała kasyda „Farys” oraz „Sonety krymskie” i „Коп- 
rąd Wallenrod.” Dzieła te rozsławiły szeroko imię 
wieszcza. 

Ukazanie się „Sonetów krymskich” wywołało burzę 
w świecie literackim; jedni zachwycali się nimi, drudzy 
gorszyli. Są one istotnie arcydziełem i chociaż z po- 
zoru przedstawiają się jako rozstrzelone fragmenty, lecz 
w.gruncie rzeczy tworzą poemat jednolity zarówno w stro- 
nie swej opisowej, malującej świetnemi barwami widoki 
Krymu, jak w stronie lirycznej, odtwarzającej pięknie 
i subtelnie przejście duchowe poety od tęsknoty, żalu 
i rozpaczy do pewnej równowagi uczuć, pod działaniem 
rozmyślań nad prawami przyrody i dziejów ludzkich. 
Zlanie i sharmonizowanie żywiołu opisowego z uczucio- 
wym "należy do tych mistrzowskich pomysłów, które 
obudzają podziw i zachwyt dla artyzmu poety, będąc 
równocześnie odbiciem wiernem stanu jego duszy. Przy- 
taczamy jeden z klejnotów tej korony poetyckiej: 
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Stepy Akermańskie. 


W płynąłem na suchego przestwór oceanu; 
Wóz nurza się wı zieloność i jak łódka brodzi: 

‚ Brod fali łąk szumiących, śród kwiatów powodzi, 
Omijam koralowe bóstrówy barzanu. 
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Już mrok 2ара4да— nigdzie drogi, ni kurhanu: 

Patrzę w niebo, gwiazd szukam, przewodniczek łodzi: 
Tam zdala błyszczy obłok, tam jutrzenka wschodzi... 
To błyszczy Dniestr, to weszła lampa Akermanu! 


Stójmy... Jak cicho!... Słyszę ciągnące żórawie, 
Którychby nie dościgły źrenice sokoła; 
Słyszę, kędy się motyl kołysa na trawie, 


Kędy wąż ślizką piersią dotyka się zioła... 
W takiej ciszy tak ucho natężam ciekawie, 
Że słyszałbym głos z Litwy... Jedźmy, nikt nie woła! 


Со do „Wallenroda,” obudził on tak gorące zajęcie, 
jak żaden z poprzednich utworów Mickiewicza. Roz- 
maicie tłómaczono myśl zasadniczą tego dzieła, lecz 
wszyscy przyznawali, że tak Świetnie, tak wzruszająco 
przedstawionych uczuć patryotycznych w literaturze pol- 
skiej dotychczas nie było. Płomienne uczucia, ujęte 
w mowę mistrzowską, działały z siłą błyskawiczną na 
umysły młodzieży. 

Należy tu wspomnieć o dziele, które poeta rozpo- 
czął pisać w Rosyi, a prowadził dalej za granicą. Skry- 
stalizowały się w niem meteoryczne blaski natchnienia 
„wieszczego. Było pisane po francusku, a nie wiemy, czy 
zostało skończonem, gdyż pozostały z niego zaledwie 
okruszyny i pobieżne o niem wskazówki u Odyńca. 
Miała to być „Historya przyszłości,” przedstawiająca 
w tonie poważnym przewidywane skutki materyalnego 
egoizmu i egoistycznego racyonalizmu w losach naro- 
dów. Zestawione być miały: najwyższy szczyt cywiliza- 
cyi materyalnej i najniższy upadek uczucia, ducha i wia- 
ry, ale tylko w mężczyznach. Kobiety już są niby zu- 
pełnie emancypowane i porównane w prawach z mez- 
czyznami, lecz nie mogą jeszcze się pozbyć „starych 
przesądów,” i stanowiąc Izbę niższą w obradach sejmo- 
wych, stanowią także jedyną opozycyę przeciwko abso- 
lutnemu panowaniu tego, co Izba wyższa, męska, zowie 
„czystym rozumem,” potępiając wszelkie uczucia. Opo- 
wiadanie zaczynało się od roku 2000 i obejmowało dwa 
wieki. Po ogólnym poglądzie na ówczesny stan świata, 
a głównie Europy, następował opis przygotowań i narad 
wobec grożących, napaści Chińczyków, które w końcu 


i T rrrF s n 


5 re — 81 — 4 


przychodzą do skutku. Bitwa, stoczona przez same ko- | 
biety i zo-letnich młodzieńców, stanowiła epilog okresu 
pierwszego. Całość miała się kończyć wejściem ziemi 
w Stosunki z planetami za pomocą balonów żaglowych. 
Słowem- powiada Odyniec— jest to świat z „Tysiąca no- 
су,” a wszystko tak poetyckie, tak cudowne, że i pra- 
gniesz, żeby tak było, i wierzysz, że tak być może. Owe 
całe floty skrzydlatych balonów, latających w powie- 
trzu, jak żórawie lub gęsi; całe miasta domów i sklepów, 
budowanych z żelaza, na kołach, a pędzących po Ко1е- 
jach żelaznych, ze wszech stron lądu, na wielki jarmark 
pod Lizbonę, dokąd znów ocean w olbrzymich okrętach 
przynosi płody z innych części świata; Archimedesowe 
zwierciadła, ustawione na ogromnych przestrzeniach 
w ten sposób, że ogniste litery, odbite w pierwszem, 
w oka mgnieniu odbijają się w ostatniem.. Teleskopy, 
przez które z balonu można całą ziemię obejrzeć, a z zie- 
mi widzieć, co się dzieje na jej satelitach... Akustyczne 
przyrządy, za pomocą których, siedząc spokojnie przy 
kominku, w hotelach, można słuchać dawanych w mie- 
ście koncertów lub lekcyi publicznych. Mickiewicz utrzy- 
mywał na seryo, że to wszystko kiedyś być może i musi: 
istotnie przeczuwał duchem wieszczym, bo telefony, te- 
legrafy, koleje, mikrofony, balony żaglowe już obecnie 
nie są nowością. 

Za granicę udał się Mickiewicz morzem. Z Lubeki 
puścił się na Hamburg do Berlina, gdzie poznał Hegla 
i Gansa; następnie zwiedził Drezno, Saską Szwajcaryę, 
Pragę, Karlsbad, gdzie się spotkał z Odyńcem. Z nim 
udał się do Weimaru, tam poznali Goethego, który ich 
przyjął życzliwie, ofiarował wiersze pamiątkowe oraz 
„dwa pióra odarte z pierza i starannie w kształcie iglicy 
cieńszym końcem w Środek włożone.” Z kolei odbyli 
przyjaciele wycieczkę po Renie, zwiedzili Strasburg, 
Medyolan, Wenecyę, Florencyę, wreszcie przybyli do 
Rzymu. Tu znalazł Mickiewicz trzy życzliwe dla sie- 
bie ogniska: dom Zenejdy ks. Wołkońskiej, będący 
punktem zbiorowym poetów, artystów i najwyższej ary- 
stokracyi włoskiej; dom pani Klustin i hr. Ankwiczów, 
Do tego ostatniego wabiła poetę piękna Henryka An- 
kwiczówna, studyująca archeologię u Viscontego. Po- 
między nią a Mickiewiczem „,przeciągała się różowa 
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wstęga miłości cichej i spokojnej, prostej i naturalnej,” 
która jednak żadnych dramatycznych powikłań, a tem 
bardziej żadnych następstw nie miała. 

Trzy domy wspomniane opuściły Rzym w r. 1830, 
a wkrótce potem wyjechał i Mickiewicz. Zwiedziwszy 
Włochy południowe, udał się do Szwajcaryi, gdzie po- 
znał Zygmunta Krasińskiego. W Szwajcaryi rozstał się 
z Odyńcem i powrócił znów do Rzymu. W czasie po- 
dróży twórczość poety była jakby uśpioną, zaznaczyła 
się ledwie kiłkoma utworami lirycznymi; natomiast na- 
stąpił w jego umyśle zwrot w kierunku religijnym, od 
którego został oderwany wiadomością o wypadkach 
w kraju. Chciał jechać natychmiast, lecz okoliczności 
na to nie pozwalały. Wreszcie wyruszył 19 kwietnia 
1831 r., pośpieszył naprzód do Grenewy, potem do Paryża, 
Drezna i Poznania, sądząc, że stamtąd będzie mógł się 
dostać do Królestwa. Okazało się to niemożliwem. W ks. 
Poznańskiem bawił 8 miesięcy, czas pewien w Dreźnie, 
gdzie napisał: „Śmierć pułkownika,” „Pieśń żołnierza,” 
„Redutę Ordona,” „Nocleg” i trzecią część „Dziadów.” 
W tym utworze znajdujemy niezrównanej siły improwi- 
zacyę Konrada: 


„Wam, pieśni! ludzkie oczy, uszy—nie potrzebne... 
Płyńcie w duszy mej wnętrznościach, 
wiećcie na jej wysokościach, 
Jak strumienie podziemne, jak gwiazdy nadniebne. 
Ty Boże, ty naturo, dajcie posłuchaniel 
Godna to was muzyka 1 godne śpiewanie: 
Ja mistrz! 

Ja mistrz wyciągam dłonie, 

Wyciągam aż w niebiosa, i kładę me dłonie 

Na gwiazdach, jak na szklanych harmoniki kręgach, 
То nagłym, to wolnym ruchem 
Kręcę gwiazdy moim duchem, 

Milion tonów płynie: w tonów milionie 

Każdy ton ja dobyłem, wiem o każdym tonie; 
Zgadzam je, dzielę i łączę, 
I w tęczę i w akordy i w strofy plączę, š 

Rozlewam je we dźwiękach i w błyskawie wstęgach. 
Odjąłem ręce, wzniosłem nad świata krawędzie, 
I kręgi harmoniki wstrzymały się w pędzie.., 


Sam śpiewam... słyszę ше зет 


Długie, przeciągłe, jak wichru powiewy, 
Przewiewają ludzkiego rodu całe tonie, 
Jęczą żalem, ryczą burzą, 
I wieki im głucho wtórzą; 


A każdy dźwięk ten razem gra i płonie, 


Mam go w uchu, mam go w oku, 
Jak wiatr, gdy fale kołysze, 

Po świstach lot jego słyszę, 
Widzę go w szacie obłoku. 
Boga, natury godne takie ріепіе!... 
Pieśń to wielka, pieśń—tworzenie, 
Taka pieśń jest siła, dzielność, 
Taka pieśń jest nieśmiertelność! 
ерсе was, wszyscy poeci, 
Wszyscy mędrce i proroki, 
Których wielbił świat szeroki. 

Gdyby chodzili dotąd śród-swych dusznych dzieci, 

Gdyby wszystkie pochwały i wszystkie oklaski 

Słyszeli, czuli i za słuszne znali, r: 

I wszystkie sławy każdodziennej blaski, 

Promieniami na wieńcach swoich zapala i: 

Z całą pochwał muzyką i wieńców ozdobą, 

Zebraną z wieków tyla i z pokoleń tyla, 

Nie czuliby własnego szczęścia, własnej mocy, 
"Jak ja dziś czuję, w tej samotnej nocy, 
Kiedy sam śpiewam w sobie, 

Spiewam samemu sobie. 

Tak! Czuły jestem, silny jestem i rozumny! 

Nigdym nie czuł jak w tej chwili; 
Dziś mój zenit, moc moja dzisiaj się przesili, 
Dziś poznam, czym najwyższy, czylim tylkodumny; 
Dziś jest chwila przeznaczenia, 
Dziś najsilniej wytężę duszy mej ramiona: 
To jest chwila Samsona, 
Kiedy więzień i ślepy dumał u kolumny... 
Zrzucę ciało i tylko jak duch wezmę pióra... 
Potrzeba mi lotul 
Wyłlecę z planet i gwiazd kołowrotu, 
Tam dojdę, gdzie graniczą stwórca i natura. 

l mam je, mam je, mam tych skrzydeł dwoje; 

Wystarczą: od zachodu na wschód je rozszerzę, 

Lewem о przeszłość, радует о. [przyszłość uderzę, 
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І dojdę po promieniach uczucia—do Ciebie! 
I zajrzę w uczucia Twoje. 
O Ty, o którym mówią, że czujesz na niebie! 
Jam tu, jam przybył, widzisz, jaka ma potęga: 
Aż tu moje skrzydło sięga! 
Lecz jestem człowiek—i tam, na ziemi me ciało; 
Kochałem tam, w ojczyźnie serce me zostało... 
Ale ta miłość moja na świecie, 
Ta miłość nie na jednym spoczęła człowieku, 
Jak owad na róży kwiecie, 
Nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku: 
Ja kocham cały naród! Objąłem w ramiona 
Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia, 
Przycisnąłem tu do łona, 
Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak ojciec; 
Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić, 
Chcę nim cały świat zadziwić!.. 
Nie mam sposobu— i tu przyszedłem go dociec. 
Przyszedłem zbrojny całą myśli władzą, 
у Tej myśli, co niebiosom Twe gromy wydarła, 
Słedziła chód Twych planet, głąb” morza rozwarła; 
Mam więcej: tę moc, której ludzie nie nadadzą, 
Mam to uczucie, co się samo w sobie chowa, 
Jak wulkan, tylko dymi niekiedy przez słowa...” 
Chcąc to dzieło wydrukować, a także widząc, że 
dłuższy pobyt w Dreźnie może być albo utrudniony, 
albo zupełnie wzbroniony, opuścił to miasto i udał się 
do Paryża. Tam, nie lubiąc gwaru i dyskusyi polity- 
cznych, do żadnego Stronnictwa nie przystąpił. Sądził, 
że przemawiając do ogółu w duchu religijnym, słowami 
prostemi, zrozumiałemi nawet dla prostaczków, i poru- 
szając w ich sercach uczucia im spólne, zdoła, wpłynąć 
na zmianę w zachowaniu się spółrodaków. W tej my- 
Sli ułożył naprzód „Księgi narodu” i „Księgi pielgrzym- 
stwa polskiego.” Obrał tu formę biblijną i со do stylu 
i co do sposobu wpływania na uczucia i przekonania. 
Naród swój przedstawił jako wybrany, a dzieje jego upo- 
dobnił z dziejami życia, męki i zmartwychwstania Chry- 
Stusa. Jako znamienną cechę tego wybraństwa wskazał 
bezinteresowność i ofiarność, któremi w czynach polity- 
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cznych kierowali się nasi przodkowie, gdy tymczasem 
obce narody hołdowały samolubstwu i innym tego ro- 
dzaju nieszlachetnym pobudkom. Taki charakter narodu 
wkłada na wychodztwo wielkie obowiązki; ma ono być 
wśród obcych narodów wzorem doskonałości moralnej, 
ażeby zachęcić wszystkie do czczenia ideałów, które ono 
wielbiło. Miłość wzajemna, ciche spełnianie obowiąz- 
ków i pokora—są to najpiękniejsze cnoty, jakie zdobić 
winny wychodźców. 

Atoli rady dobre nie odniosły pożądanego skutku.+ 
Również za jego wpływem powstało w Paryżu pismo 
„Pielgrzym polski,” w którem roztrząsał i oceniał kwe- 
stye bieżące, rozwijał myśli, rzucone w „Księgach na- 
rodu i pielgrzymstwa.” Niezależnie zaś od zajmowania 
się sprawami ogólnemi, pisał „Pana Tadeusza” Pierw- 
szą wiadomość o tym poemacie odnajdujemy w liście do 
Odyńca, z d. 8 grudnia 1832 r., a w lutym 1834 r. skoń- 
czył to dzieło, stanowiące koronę jego twórczości. Sam 
poeta nie przywiązywał do niego wagi nadzwyczajnej. 
Zwierzając się Odyńcowi, napisał: „Ja tu żyję prawie sa- 
motny, z ludźmi coraz mi trudniej, a im mniej ich wi- 
dzę, tem lepiej mnie. Przekonywam się, że się nadto 
żyło i pracowało dla świata tylko, dla pustych pochwał 
i celów drobnych. Zdaje mi się, że nigdy już pióra na 
fraszki nie użyję. To tylko dzieło warte czegoś, z któ- 
rego człowiek może poprawić się i mądrości nauczyć. 
Możebym i „Tadeusza” zaniechał, ale już był blizki koń- 
са. Więc skończyłem wczoraj właśnie. Pieśni ogro- 
mnych dwanaście! Wiele marności, wiele też dobrego. Bę- 
dziesz czytał. Za parę tygodni druk zaczynam. Mnó- 
stwo pracy w przepisywaniu. (Co tam najlepsze, to 
obrazki, z natury kreślone, naszego kraju i naszych oby- 
czajów domowych. Ledwiem skończył, bo mnie już duch 
porywał gdzieindziej, ао dalszych części ,,Dziadów,” 
których kawałki oderwane mimojazdem pisałem. Z „Dzia- 
dów” chcę zrobić jedyne dzieło moje warte czytania, 
jeśli Bóg dożwoli skończyć.” 

A jednak potomność uznała jednozgodnie ' „Pana 
Tadeusza” za najdoskonalszy wytwór geniuszu Mickie- 
wicza: i największe polskie arcydzielo poetyckie. 

W lipcu tego pamiętnego dla: dziejów literatury 
naszej roku zawarł poeta związek małżeński z Celiną 


Szymanowską, о czem zawiadomił brata swego Franci- 
szka temi słowy: „Szukałem pociechy w domowem szczę- 
ściu, póki można żyć w domu. Chociaż oboje nie mamy 
majątku, póki żyjąc, będziemy mieli kawał chleba. 
O przyszłości wiesz, że mało myślę i wcale mi to nie 
truje szczęścia, że nie wiem, jak długo to szczęście po- 
trwa. Celina jest żoną, jakiej szukałem; śmiała na wszyst- 
kie przygody, przestająca na małem, zawsze wesoła. 
Mieszkamy teraz na własnem gospodarstwie. Jeśliby cię 
"los rzucił na ziemię francuską, znajdziesz u nas kocha- 
jącą ciebie rodzinę, mały pokoik, polski barszcz i kaszę.” 


Wkrótce po ożenieniu się znów go ogarnął misty- 
cyzm; przystąpił do stowarzyszenia „Braci: Zjednoczo- 
nych,” mającego na celu ćwiczenie się w pobożności 
i zwracaniu do niej innych. Potrzeby życia codziennego 
zmusiły go do starania się o zwiększenie źródła docho- 
dów. Rozpoczął pisać dzieje Polski, lecz dzieła nie do- 
kończył, a to, co opracował, dopiero w r. 1868 ogłoszono 
drukiem p. t. „Pierwsze wieki historyi polskiej.” Zaczął 
następnie pisać po francusku, lecz usiłowania w tym kie- 
runku nie przynosiły pożądanych owoców. Przygotował 
5-aktowy dramat „Les Confederes de Bar” i liczył z pe- 
wnóścią, że mu się ta praca opłaci. Inaczej się stało: 
nie wiadomo z jakich powodów, utwór ten, jakkolwiek 
ogólnie chwalony, nie doczekał się. przedstawienia na 
scenie. То go do tego stopnia zniechęciło, że nie do- 
kończył dramatu drugiego „Jacque Jasiński ou les deux 
Polognes.” 

Tymczasem potrzeby domowe rosły, położenie poe- 
ty stawało się coraz bardziej krytycznem. Na szczęście 
zawakowała w Lozannie katedra literatury łacińskiej, 
o którą zaczął się starać jak o belkę ratunkową i którą 
też mu powierzono. W Lozannie odetchnął; pracy miał 
nawał, lecz przynajmniej zapewniała mu ona byt wzglę- 
dnie wygodny. 

Wykłady Mickiewicza zachwycały słuchaczy; nie 
tylko młodzież cisnęła się na nie“ tłumnie, ale zwierz- 
chność akademicka wysoko je oceniała, zwłaszcza od 
chwili, gdy pani Sand w ,Revue des deux mondes,” 
zestawiwszy twórczość Mickiewicza z twórczością Goe- 
thego i Byrona, całemu światu cywilizowanemu dała 


poznać, jak wysoki był polot poetycki wieszcza polskie- 
go. Wskutek odezwy zarządu akademii lozańskiej, szwaj- 
carska Rada Stanu, korzystając z praw wyjątkowych, 
mianowała poetę, bez egzaminów poprzednich, profeso- 
rem zwyczajnym, z pensyą 3,000 fr. szwajcarskich, co 
równało się 4,000 fr. francuskich. Była to płaca przy- 
znawana bardzo wybitnym profesorom, których na ka- 
tedrze chciano koniecznie zatrzymać. 

Nie długo jednak pozwolono poecie pracować w Lo 
zannie. Owczesny minister oświecenia francuski Wiktor 
Cousin, z namowy Adama ks. Czartoryskiego, ustanowił 
w Paryżu pierwszą w Europie katedrę języków i litera= 
tur słowiańskich i na nią powołał Mickiewicza. Poeta, 
sądząc, że w Paryżu będzie mógł skuteczniej niż w Lo- 
zannie pracować dla ojczyzny i rodaków, objął katedrę— 
lęcz nadzieje jego nie spełniły się. Jak w Lozannie, tak 
samo w Paryżu wykłady jego budziły entuzyazm w słu- 
chaczach i wszystko szło znośnie, dopóki nie poznał i nie 
zawiązał stosunków z Andrzejem Towiańskim. Stosunek 
ten przyprawił poetę o dymisyę— gdyż zaczął z katedry 
krzewić propagandę „nowej epoki w rozwinięciu Ewan- 
gelii,” a w końcu zmienił swój kurs na wykład mesya- 
nizmu. Znów się tedy znalazł w położeniu krytycznem, 
chociaż nie było ono świetnem już na rok przedtem, jak 
świadczy list, pisany do żony z Paryża: „List twój osta- 
tni odebrałem, odpisuję krótko na dziś. Jestem nieco 
słaby, od kilku dni cierpię bicie krwi, które, jak wiesz, 
bywa u mnie uporczywe i gwałtowne. Mam nadzieję, 
że później zato będę czerstwiejszy; tak przynajmniej ta 
choroba kończyła się była dotąd. Dzieci zdrowe. Jaś 
dostał dwa zęby boczne, cierpi nocami i nie śpi, służącą 
bardzo zmęczył, i mnie, zwłaszcza nieco słabemu, nieraz 
dokuczył. Pytaliśmy doktora; każe cierpliwie czekać, 
zresztą chłopca znajduje zdrowym. Posyłam tobie fran- 
ków siedmdziesiąt, więcej nie mam; to, coś zostawiła, nie 
wystarczyło do końca miesiąca. Zastawiłem kopertę od 
zegarka. Więcej nic już do zastawienia nie mamy. Tego 
miesiąca dano już mi tylko pół pensyi. Po opłacie chle- 
ba, mleka, piwa, etc., zostało mi na tydzień życia; po 
którym tygodniu zacznę troszczyć się i starać się, lubo 
nie wiem wcale, gdzie się udać. Wiesz, że ja się tem 
nie trapię więcej niż należy, duty bądź spokojna. Wszak- 
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że dłuższy twój pobyt postawiłby mnie w nowym kło- 
pocie. Bądź zdrowa, nic w domu nowego nie zaszło. 
Służąca bardzo ciebie wygląda i Helenka za tobą szcze- 
gólnie tęskni.” “Q 

Brak środków nie zniechęcił poety, nie odwrócił go 
od pracy nad urzeczywistnieniem idei odrodzenia narodu 
i ludzkości; nie zdołały go także zachwiać inne ciosy, 
nawet śmierć żony, która nastąpiła w r. 1855. Lego roku 
wypracował memoryał o utworzeniu legionu polskiego 
na Wschodzie, i uzyskawszy od rządu francuskiego za- 
siłek, udał się do Konstantynopola, aby się przyjrzeć 
pułkom kozaków otomańskich, które formował Michał 
Czajkowski, a następnie wziąć czynny udział w wojnie. 
Żywił nadzieje jak najlepsze, lecz i tym razem spotkał 
go zawód. W pierwszych dniach października udał się 
do Burgas, gdzie się te pułki znajdowały, a wróciwszy 
do Konstantynopola, nagle zachorował i d. 26 listopada 
о godzinie 9-е] wieczorem życie zakończył. 

Zabalsamowane zwłoki poety spoczęły naprzód we 
Francyi, na cmentarzu w Mont-Morency, obok zwłok 
Żony, a następnie przewieziono je do Krakowa i tam na 
Wawelu, obok popiołów królewskich złożono. 

W r. 1898 przypada setna rocznica urodzin. najznako- 
mitszego wieszcza naszego, a jednego z najznakomitszych 
całego świata. Naród cały stanął „ramieniem do ramienia” 
i przygotowuje się upamiętnić ją należnie. Wyrazem 
tego hołdu narodowego, czci i miłości milionów serc, 
będą przedewszystkiem pomniki w Krakowie i w War- 
szawie, ufundowane nie przez możnych wyłącznie, lecz 
przez wszystkich. W chwili, gdy to piszemy, składki 
płyną obficie ze wszystkich stron, a właśnie to cieszy 
niewymownie, że obok darów bogaczy widnieją szelągi 
wdowie, ubożuchne lecz serdeczne dary z suteren, pod- 
dachów i chat wieśniaczych. Duch poety, patrząc z nie- 
biańskich stropów na te dowody uznania, które potęga 
geniuszu i cnót nieporównanych wywołała, raduje się 
i błogosławi narodowi. Nie przebrzmiały bez echa ser- 
decznego jego pieśni... 

Ale obok pomników i innych wyrazów hołdu, obo- 
wiązkiem narodu jest spełnić wolę wieszcza, jego najgo- 
rętsze pragnienie, wyrażone we wstępie „Pana Tadeu- 
sza: 
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„O, gdybym kiedyś dożył tej pociechy, 
Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy; 
Żeby wieśniaczki, kręcąc kołowrotki, 

Gdy odśpiewują ulubione zwrotki 

О tej dziewczynie, co tak grać lubiła, 

Że przy skrzypeczkach gąski pogubiła, 

О tej sierocie, co piękna jak zorze, 
Zaganiać ptactwo szła w wieczornej porze: 
Gdyby też wzięły wieśniaczki do ręki 

Те księgi proste jako ich piosenki!... 

Tak za dni moich, przy wiejskiej zabawie, 
Czytano nieraz pod lipą na trawie, 

Pieśń o Justynie, powieść o Wiesławie; 

A przy stoliku drewnianym pan włodarz, 
Albo ekonom lub nawet gospodarz, 

Nie bronił czytać, i sam słuchać raczył, 

I młodszym rzeczy trudniejsze tłómaczył, 
Chwalił piękności, a błędom wybaczył. 

I zazdrościła młodzież wieszczów sławie, 
Która tam dotąd w brzmi lasach i w polu, 
I którym droższy niż laur Kapitolu 
Wianek rękami wieśniaczki usnuty 

Z modrych bławatków i zielonej ruty... 


Pragnienie to powinniśmy uważać za wolę testa- 


mentową, za rozkaz niemal święty. Za nic pomniki 
i szumne frazesy, jeśli się go nie uszanuje. A. wypeł- 
nienie trudności nie przedstawia—wymaga. tylko moral- 
nego poparcia. | 


ZŁOTE. MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA, 


Mędrek dmie przed swym uczniem, przed równym się 
Lecz zarówno współmędrka jak ucznia nie lubi: [chlubi, 
Współmędrka—żeby jego bogactw nie obliczył, 
Ucznia—aby ich nie skradł, lub nie odziedziczył. 
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Otulał ziemię ranny zmrok. 
Ze skrzypką chłopiec szedł przez stok, 
Przez ciemny las, śród czarnych skał 

I grał a grał; 
I rzekł mu wiatr, kołysząc kwiat: 

, graj mi, chłopcze, graj! — 

On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad, 
Grał sobie wciąż, a cały świat. 

Jak cudów był mu raj. 


Szedł wonną niwą. Każdy kłos | 
Kroplami rannych świecił ros 
I brylantowym deszczem drgał — i 

On grał a grał; | 
I głos strumyka w gędźbę wpadł: 

, graj mi, chłopcze, graj! — 

On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad, 
Grał sobie wciąż, a cały świat. 

Jak cudów był mu raj. 


Nad wodą olszyn ciemnych krąg 
I kwiaty bzu, co wzrósł śród łąk, 
Chyliły się, gdy przy nich stał 

I grał a grał; 
I tchnęły naraz liść i kwiat: 

О, graj nam, chłopcze, graj! — 
On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad, 
Grał sobie wciąż, a cały świat 

Jak cudów był mu raj. 


Westchnęły — krzew i mszysty głaz, . 
Paproci gąszcz i jodeł las, ,,| | 
Dąb stary dziwny przejął szał, 

Gdy grał a grał; 
Zadzwonił уне: jak dzwonki atad: 
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п oczu nie wzniósł, szczęsny, rad, 
бы sobie wciąż, а „cały świat АХ 
i | Jak eudów był mu raj. 


Czy w cierniach idziesz, czy тай róż, 
Pieśniarzu, pchnięty w 'odmet burz, 
Czemż innembyś, jak on, być miał, 
Byś grał a gral? 
Nie ałuchaj ее żądań, rad, 
grzmią: nam tylko grajl— 
Gdzie ideału jasny ślad, 
Tam duchem leć, a cały świat 
Zamieniez sobie м’ raj! 


Z czeskiego przełożył Miriam, 


ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Cyrkle, wagi i miary 
Do martwych użyj brył: 
Mierz siłę na zamiary, 
Nie zamiar podług siłl 
Bo gdzie się serca palą — 
Cyrklem uniesień duch, 
Dobro powszechne skalą, 
Jedność większa od dwóch. 
Rozpaczy oddać się nie саш: 
Jeśli паз dzisiaj zawiodły nadzieje, 
„Szczęśliwsze jutro może wynagrodzi. 
; э. cierpliwi. 
"Miłość często drogę Па Ç 
Tam nawet, kady głodny zwierz nie یھو‎ 
Cacko, za чта żądza chciwie goni, 
_Straciło urok, gdy je тату w dłoni; 
I ЗА gdy wdzięk barwy i świeżość przeminie, 


|  Rzucim, niech leci — lub samotnie ginie. 
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(Opowiadanie pasaters), 


— Koleje! koleje! — wołają ludzie i bardzo kon- 
tente są od ten wynalazek! — odsapnął żyd po оріасе• 
niu kary na stacyi, do której go przedstawił kontroler 
jako pasażera bez biletu. 

— A ja państwu powiadam, co to wszystko nie 
warte jest zwyczajnej żydowskiej furmanki! — ciągnął 
dalej.—Prawda, со: sig z żydowską furmanką wolno je- 
dzie, ale zato bezpiecznie, bez żadne konduktory i kon- 
trolery; żydek ma czas obliczyć pasażery, namyślić się 
do każdego interesu i nie leci na zbity łeb, jak z te koleje. 

Konduktory, kontrolery, naczelniki takie robią w dro: 
dze piekło, jakby się całka ziemia trzęsła. Wskakują, 
wyskakują i ciągną niewinne żydki z wagony, wołają 
o bilety, a jak niema bilety, to każą płacić dubeltowe 
pieniądze za rozjechaną drogę. 

Ładny porządek! Jak biedny żydek zrobi komu 
wygodę na pięćdziesiąt procent i złapią go, to robią 
sprawę o lichwę i piszą o tem we wszystkich gazetach, — 
a koleje, jak znajdzie pasażera bez biletu, to mu każe 
płacić sto za sto i jeszcze robi nieprzyjemność!... 

Raz ja i mój przyjaciel, Mordka. Baletnik, potrze- 
bowaliśmy pilno jechać na jedną licytacyę, to nie mie- 
liśmy drobne pieniądze. Zawiadowca kiwnął z ręką па 
trzeci dzwonek, mi wskoknęli sobie cichaczem na kole- 
Je: Mordka wlazł do taki przedział „z przeproszeniem,” 
a ją wsunąłem się pod ławkę, co na niej siedziały сие- 
ry starozakonne damy, z bardzo szerokie suknie. 

Pojechaliśmy! 

Na jednej stacyi zrobił się wielki krzyk: Menelik! 
Menelik! i 

— Wus 15 а Menelik? — pytam się mojej damy, 
bo jeszcze nie wiedziałem, /co to jest. 

— SKii—powiadają=—dus tsć a kontroler, paskudnik! 

Spotniałem od "strachu. Ja: myślałem, [eo to był 
włoski Abisyniec,i,chciałem go zobaczyć, tymczasem to 


był gorszy hałaśnik i tylko się tak nazywał przez tego, 
co żydki straśnie prześladował. 

Cicho leżę i myślę sobie, co tam Mordka robi, 
a ciągle wyglądam przez mały otwór między duże suknie 
dame starozakonne. 

Patrzę: Menelik... chciałem powiedzieć pan kontroler, 
chodzi od ławki do ławki i bardzo grzecznie prosi o bilety. 

Przychodzi do moje cztery damy i znowu ogląda 
bilety; damy się poruszały, zrobił się kurz od długie 
spódnice, wlazł mi do nosa i tak zakręcił, że kichnąłeml 

— Кю tu kichnął? — pyta się pan kontroler. 

— To ja, panie kontrolerze! — powiada słodko je- 
dna dama, 

— Ona ma ogromnego kataru! — mówi druga. 

— Kiedy ja słyszałem głos z innej strony! —gada 
Menelik. 

— Pan kontroler potrzebuje się nie zapominać! My 
` jesteśmy bardzo dełykatne damy! — krzyczą wszystkie 
cztery. 
Я Mimo to, proszę wstać z ławki—powiada brzyd= 
ki uparciuch. 

Damy zaczęły się kłócić, kontroler razem z niemi— 
i, na moje nieszczęście, wstały! 

— No, kochaneczku! — przemawia słodko do mnie 
kontroler (coby moje wrogi całkie życie taką słodkość 
miały!) — pokaż biletl 

Ja się zrobiłem cichy, jak ten, co wcale gadać nie 
potrafi, poruchałem trochę z oczami, zrobiło mi się bar- 
dzo zimno, potem znów trochę gorąco, powiedziałem, 
co nie mam bilet, i zostałem nieżywy! 

Co się potem zrobiło — ja nie wiem. Obudziłem 
się, słucham, co kolej nie idzie, і widzę, co jest bardzo 
wielka ciemność... 

a Macam sie z гека na glowie—mokro jest, macam 
się па serce—bije, ale tyż mokro jest! To ja zrozumia- 
łem, co mnie ten gwałtowny Menelik zabił! 

Zrobiłem wielki krzyk—otworzyły się drzwi, co ja 
ich przedtem nie widziałem,i wszedł kolejny stróż zlatarką. 

— Zabił mnie! zabił! — zacząłem płakać. 

— Kto cię zabił? cymbale jakiś! — powiada do 
mnie ten ordynarny chłop. — Wstawaj duchem i chodź 
do pana zawiadowcy. 
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— Jak ja mogę wstać, kiedy się krew ze mnie leje? 
— Głupiś! to nie krew, tylko woda, co cię nią po~ 


` lewałeml... 


Paskudny cham! on myśli, co ja jestem kwiatek, 
а on ode mnie ogrodnik, —więc już się wcale z nim nie 
rozmawiałem, tylko poszedłem prosto do pana zawia- 
dowcy. Spotkałem się tam z Mordką. 

| — Могаке! 154 du auch hier? — wykrzyknąłem zdzi- 
wiony. 

— Haite pisk! — powiada Mordka i mruga z okiem 
do mnie. i 

— Nie szwargotać mi tu po żydowsku! — woła. 
pan naczelnik. 

Przeprosiłem go bardzo grzecznie, ale sobie pomy- 
ślałem, co on musi być kawałek antysemitnika. 

No,i co państwo na tę całkie awanturę powiedzą? 
Musieliśmy oba z Mordką zapłacić po sześć rubli pięć- 
dziesiąt kopiejkil Nie podarowali ani groszal 

No, ale z Mordką gorzej było, jak ze mną; on się 
przed Menelikiem schował na dach, tylko zrobił głup- 
stwo, co się tam nie położył! 

— Iwrejl — krzyknął zaraz Menelik, jak go tam 
zobaczył. x 

— Co pan kontroler ode mnie potrzebuje? — pyta 
sie go Mordka. 

— Co ty tam robisz? 

— Jadę sobie, panie kontroler! 

— Złaź! 

— Mnie tu dobrze jestl —powiedział Mordka, а trząsł 
się jak kipiący rosół w garnku. 

— Złaź mi zaraz! — wołał Menelik. 

`— Niech się pan kontroler nie boi, ja nie spadnę! 
Ja potrzebuję trochę świeże powietrze! 

— Pokaż bilet! 

— Na co bilet? Przecie ja nie jadę we wagonie? 

Jak on to powiedział, akuratnie maszynę stą- 
nęło sobie na stacyi, zrobił się krzyk—kontroler, zawia- 
dowca i konduktorzy urządzili polowanie, jak na jaki 
dżiki pies; Mordka chciał ucieknąć, spadł z wagonu na 
ziemię, wykręcił sobie dwa zęby, zabił kolano, złamał 
nos i lewe oko... 

Czy to może być taki gwałt i rozbójstwo na kolei? 
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Od tego czasu ja i Mordka zawsze jedziemy bez 
biletu, oszukujemy konduktory kontrolery i wszystkie 
naczelniki, bo my nie możemy być stratni. Jeszcze się 
taki żydek nie zdybał, coby letko swoje pieniądze komu 
podarował! À 

Państwo myślą, со na koleje tak jak w loteryę— 
koniecznie trzeba mieć bilety? 

Wcale nie! Ja dziś dałem się złapać, bo moje całe 
familie, dziadek, babcze, ojciec z matką, dwa wujaszki, 
pięć czotki, moja żona i dziesięć bachurki tyż, potrze- 
bowały jechać na wesele w ten drugi pociąg, co leciał 
do Warszawy. 

Więc ja naprzeciwko w inne strone jechałem bez 
biletu i zrobiłem taki hałas, coby pan Menelik mnie zo- 
baczył, wyjął z wagon i oddał do kary. 

Ja sobie te pieniądze zapisałem na tymczasowy 
wychód, bo myślę, co ten pan kontroler, kiedy sobie 
trochę na urlop odpocznie.., przecie on zdrowia na lo- 
teryi nie wygrał, ani też nie jest żaden włoski Abisyniec, 
tylko tak na śmiech się nazywa Menelik! 

Ale ja tak z państwem gadam, a mnie pilno jest 
pojechać za moje familie, na wesele. Czy tu niema ża- 
den pociąg do Warszawy? 

Jest tylko towarowy? Nic nie szkodzi, mogę je- 
chać z towarowym tyż! 

Pan naczelnik mówi, co nie można? 

Za co nie można? przecie pan naczelnik zna się z ko- 
lejową taryfą... tam wyraźnie stoi, co żywy towar po- 
trzebuje mieć przewodnika, a ja mam gęś w koszykul 

Proszę pieniądze za fracht i za bilet od moje oso- 
be zaraz wziąć, bo ja całą stacyę postawię w żałobną 
książkę! 


Ja jestem ekspedyujący pasażer! Ja znam moje 
prawo! 


Zleltstan. 
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POWRÓT WIOSNY. 
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Dzwoń, skowronku, pieśń radosną, 
Pieśń wesela dzwoń! 

Cudnych marzeń z nową wiosną 
Wonne kwiaty гой! 


Monvotonny widok biały, 
Całun przeszłych dni, 
Tchnienia wiosny już rozwiały — 
Znowu radość lśni! 


Więe rozjaśniać chmurne czoła 
Prędkim lotem suń 

Ponad grody, ponad sioła, 
Ponad barwną ruń, 


A gdzie nędzy ludzkiej strzechy, 
Gdzie łez cichych toń — 
Dzwoń, ptaszyno, pieśń pociechy, 
Pieśń nadziei dzwońl 
Jan Ostroróg, 
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ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Cierpi człowiek, bo służy sam sobie za kata: 
Sam sobie robi koło i sam się w nie wpłata. 


Bóg sam może świat zniszczyć i drugi wystawić, 
A bez naszej pomocy nie może nas zbawić. 
Jaś masz się do dzieła ważnego sposobić, 
omyśl, czy je chcesz najpierw i czy umiesz robić; 

Ja, choćbym chciał i umiał, jeszcze się nie ważę, 
Jeżeli mi powinność działać nie nakaże. 

Słowo stało się ciałełn, ażeby na nowo 

Ciało twoje, człowieku, powróciło w słowo. 
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DEWASTATOR. 


Pan Jan Brózdowicz miał szczęście do ludzi, ale 
nie miał go do gospodarstwa. Kochali go wszyscy—- 
znajomi nazywali „kochanym Jasiem,” sąsiedzi „poczci- 
wym sąsiadem,” а nawet u małomiasteczkowych han- 
dlarzy miał kreskę na forziądnego obiwatela, Со naj- 
ważniejsza, że i włościanie rodzinnego Gruszyna i służ- 
ba dworska zwała go po dawnemu „dobrym panoc- 
kiem.” 

Prawda, że do tych pochlebnych epitetów doda- 
wano czasami i inne, odmiennej natury, — lecz któż 
jest bez ай?... 

I tak: sąsiedzi mianowali go czasami „ciapą,” zna- 
jomi „chłopomanem,” żydki wspominały, że ma kró- 
tką pamięć, szczególniej co do terminów oddania zaku- 
pionego zboża; jeden tylko ludek wiejski na swe- 
go panocka nigdy nie narzekał, 

Szczególniej na punkcie gospodarstwa był kocha- 
ny Jaś w pojęciu sąsiadów zacofanym niedołęgą... 

— Bo uważajcie tylko, inoi państwo — mówił 
o Janie pan Dezydery, który w swojej wiosce wyciął 
w pień piękny ogród owocowy, obliczywszy, że zie- 
mia, jako pole orne, więcej mu przyniesie dochodu, — 
bo uważajcie tylko, moi państwo, z tego Jasia, to czy- 
sty waryat! 

Przyjechałem onegdaj do Gruszyna; idziemy w po- 
le. Mówię: „Każ, Jasiu, powycinać ten szereg grusz po 
miedzach, bo, widzisz, na kilka prętów wokół drzewa, 
zboże masz liche, gałęzie nie dopuszczają słońca, ko- 
rzenie ciągną soki, a w dodatku i wiejskie chłopaki 
tłamszą сі zasiewy, aby urwać ulęgałek.. Będziesz 
miał, mówię, podwójny pożytek, boć i kilkanaście są: 
2пі wybornego opałowego drzewa... 

A on mi to: „Kochany sąsiedzie! niech sobie stoją! 
Mnie o kilka ćwierci zboża mniej dyabli nie wezmą, 
a ja na te drzewa tak lubię patrzeć! Dzieckiem wspi- 
nałem się razem z pastuszkami na nie! Kto wie, kto 
je posadził, kto роза... Stoją, Bóg wie odkąd, lata... 
lata... wiatr je najprędzej rozplenił po Gruszynie, niech 
je i wiatr wywróci, jabym nie miał зегса! A żebyś 
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sąsiad wiedział—dodał jeszcze,—co to uciechy, со ra- 
dości dla wiejskiej dziatwy, gdy na jesieni grusze ob- 
rodżą... Nie, dalibóg, i za sto rubli nie ściąłbym jednej 
polnej gruszy! Nie! Niech sobie w spokoju siedzą na 
moich miedzach, Боб i даю toby był Grruszyn bez 
polnych gruszy!” 

No! і gadajcież, moi państwo, z takim waryatem|-— 
kończył zwykle swe ubolewanie рап Dezydery. —Taki 
do niczego nie dojdziel 

— Dalibóg, że nie rozumiem tego Јаѕіа! —rozpo- 
wiadał znowu na jarmarku pan Ignacy, zawołany go- 
зродаг2.— mnie, panie, zimą każda dziewka wieczo- 
rem musi zedrzeć funt pierza; parobek robi cztery ko- 
py powróseł.. Muszą robić, panie dobrodzieju! Wy- 
obraźcie sobie moje zdziwienie... Przejeżdżam przez Gru- 
szyn, Ва! myślę, trzeba Jasia odwiedzić. Zmierzchało... 
zajeżdżarn od tyłu pod kuchnię. Wchodzę... W imię 
Ojca i Syna! Za okrągłym stołem siedzą na ławach 
parobcy i dziewki, pod piecem pełno ludu, a Jaś w po- 
środku nich i gazetę na głos czyta... Koniec świata, da- 
libóg! Filozofów z parobków porobi. 

Mówię:—Co ty wyprawiasz? 

— Czytam... 

— Na co? 

Roześmiał się tylko i poprosił do pokoju — wy- 
ciąłem mu reprymendę, ale to groch na ścianę! Nie- 
daleko zajedzie! niedaleko! 

Takie i tym podobne wieści na temat Jasiowej 
chłopomanii krążyły po okolicy. „Psuje nam ludzi*—ma- 
wiali sąsiedzi. 

Parobkom gazety czyta — fornalom angielskie 
kuchnie w izbach popostawiał — na szkołę cały mate- 
ryał z własnego, niedużego lasu dał=od kopania kar- 
tofli płaci po pięćdziesiąt groszy, kiedy my wszyscy 
za złotówkę robotnika dostaniem.. Wykapany ojciec! 
Nieboszczyk, świeć mu Paniel pan Paweł Brzozową na 
tę „chłopską miłość” przeszastał, synowi zostawił tylko 
Gruszyn, ale... niedaleko pada jabłko od jabłoni. 

— Wyszumi mu ta demagogia 2 głowy— pociesza- 
li się drudzy. — Ustatkuje się, оѓепі dobrze, posa- 
giem dziury załata; przybędą dzieci: będzie swoje wła- 
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sne edukował, nie o chłopskich berbeciach myślał. 
Niech-no się tylko ożeni... 

A że Jaś, mimo wadliwej gospodarki, nie przestał 
być dobrą partyą — swatano go na zabój. Czyniono 
to tem chętniej, przez życzliwość prawdziwą, widząc 
w ożenku jedyny ratunek młodego człowieka. 

Wszystkie domy obywatelskie w okolicy otwiera- 
ły się gościnnie na przybycie Jana — mamy, mające 
córki na wydaniu, chętnie podejmowały go u siebie, 
a nawet pan Dezydery, najbogatszy człowiek w całym 
powiecie, chętnieby mu był swą Sabcię, jedynaczkę, 
powierzył, a Gruszyn pod swą ojcowską opiekę zagarnął. 

— Ładny to kawałek ten Gruszyn!... dwadzieścia _ 
włók pszennej ziemi w jednym szmacie! jak jabłkiem 
potoczył.., Tylko gospodarza brak,—mawiał i kiwał gło- 
wą, spoglądając na ukochane dziecko, pannę Sabinę. 

Ale Jasiowi ożenek nie był w głowie. я 

W okolicy wszędzie bywał, pannom komplimen- 
ta prawił, mamy w rączki cmokał, ale do kobierca 
zwabić się nie dał. Trwało to lat parę, aż nareszcie 
sąsiedzi dowiedzieli się-—a przyjęli tę wiadomość ze zgor- 
szeniem,—że kochany Jaś robi kagszalne głupstwo—jest 
już bowiem po słowie z panną bez posagu. 

O milę od Gruszyna, w miasteczku Х., mieszkał 
pan Józef Zadolski, rozbitek, ex-dziedzic, ex-obywatel 
ziemski. 

Burza, wstrząsająca do gruntu całym krajem, po- 
zbawiła go dziedzicznej własności, pozostał mu jednak- 
że niewielki kapitalik, za część którego nabył domek 
z ogródkiem w miasteczku i osiedlił się, część zaś rozpo- 
życzył znajomym. Powolny, łagodny i uprzejmy, serce 
i kieszeń otwarte miał dla każdego, a że ufał każdemu 
z rzadką naiwnością, padał przeto nieraz ofiarą wła- 
snej łatwowierności. Wszyscy u niego byli uczciwymi 
ludźmi, a jeżeli nawet ktoś widocznie przeciwko zasa- 
dom uczciwości wykroczył, pan Józef jeszcze znajdy- 
wał dowody na jego  usprawiedliwienie. Życzliwi 
ostrzegali go niejednokrotnie, aby zbyt ufnym w udzie- 
łaniu pożyczek nie był, lecz pan Józef na czynione ko- 
mu zarzuty nierzetelności odpowiadał z niezachwianą 
wiarą:—Ależ oni oddadzą, jak Bozię kocham, oddadzą! 
to tacy porządni ludzie! 


Że przyjaciół i znajomości miał wiele, a wszyscy 
uważali sobie za obowiązek odwiedzania go — dom 
przy najskromniejszem przyjęciu kosztował dosyć, gdy 
więc który z dłużników w terminie kapitału lub procentu 
nie oddał, znajdował się nieraz pan Józef w kłopotli- 
wem położeniu. Pani Józefowa robiła czasami mężo- 
wi wymówki i przedstawienia, że przez swą nieopatrz- 
ność może pozbawić na przyszłość chleba jedyne 
swoje dziecko, ale to niewiele pomagało, pan Józef 
w sekrecie przed żoną robił dalej swoje... 

A śliczneż to było dziecko ośmnastoletnia Wicunia 
miała włosy ciemno-blond, połyskujące u skroni i szyż 
jaśniejszym odcieniem; oczy ciemne, głębokie, szeroko 
rozwarte, któremi śmiało patrzyła. A jednak jej spoj- 
rzenie posiadało słodycz niewysłowioną! Usta różowe, 
figlarnym łukiem zarysowane, połyskiwały wilgotnym, 
lśniącym koralem; drobne rączki należały do ramion 
olśniewającej białości, a postać jej giętka i silna zara- 
zem była jak posąg pogański, który tchnął życiem. 
Nóżki małe, tylko cudem równowagi zdawały się uno- 
$16 ciężar całej postaci; wreszcie dziwny wdzięk, sło- 
dycz wejrzenia, głos pieszczotliwy, dopełniały całości. 

„Moje złoto!” — mawiał ojciec, „moje skarby!”— 
dodawała matka.. i oboje patrzyli w Wicunię, jak 
w święty obrazek Madonny, a wtórowała im w tym 
zachwycie cała znajoma okolica. 

„Natura wysiliła się na urodę tego dziecka” —ma- 
wiano powszechnie. 

Rodzice kochali córkę do szaleństwa, i nie było 
ofiary, jakiejby dla pięknego dziecka nie uczynili. Ca- 
łem jej zajęciem do tej pory było uczyć się lub bawić, 
o interesach nie mówiono z nią nigdy, przyszłość nie 
przestraszała jej bynajmniej, patrzyła na świat oczy- 
ma młodości i widziała wszystko w różowych barwach. 

Takim był dom państwa Józefów, do którego 
młody dziedzic Gruszyna zaglądał często. ` 

Nieboszczyk ojciec Jasia z panem Józefem kolego- 
wali ongi wojskowo, stąd to Jaś w domu Józefostwa 
uważany był za swego, za krewniaka. Z Wicunią 
znali się od dziecka i mówili sobie po imieniu, a że 
i usposobienie Jasia dziwnie harmonizowało z całem 
otoczeniem, nic dziwnego, żechłopiec stracił głowę— 
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jak mówiono w okolicy—i pewnego pięknego paranku, 
ku wielkiemu szczęściu jej rodziców, stanął z Wicunią 
na ślubnym kobiercu... 

Po hucznem weselisku, na którem cała okolica 
ochoczo hasała, pan Józef, ściągnąwszy swe wierzytel- 
ności, niewielki kapitalik oddał Jasiowi (Jaś pokryjomu 
zahypotekował go na imię żony na Qrruszynie), pose- 
зуе w miasteczku puścił w dzierżawę i wraz z żoną 
osiadł przy córce i zięciu. I zaczęła się gospodarka 
dwóch idealistów, dwóch chłopomanów — jak po- 
wszechnie teścia i zięcia nazywano. I nie można po- 
wiedzieć, żeby źle gospodarowano, źle się rządzono. 
Na Gruszynie urodzaj bywał piękny, bo Jaś, choć rol- 
nik z urodzenia tylko, zżył się już ze wsią, a i panu 
Józefowi doświadczenia gospodarskiego nie brakowało. 

Możeby się i Jaś przy pracy i oszczędności „му- 
robił” — bo i kobiety dom z kredką w ręku prowa- 
dziły,—ale mu się jakoś nie darzyło. To grad najpię- 
kniejszy łan pszenicy wytłukł, to stado owiec na rży- 
sku od kłosków źle wygrabianych padło, to świętojań- 
skie ulewy zgnoiły siano, — słowem nie było klęski, 
któraby o Gruszyn nie zawadziła. 

Mimo to, ani zięć, ani teść nie tracili serca ni 
fantazyi. Pan Józef z zamiłowaniem szczepił po wło- 
ściańskich sadkach jabłonie i grusze, Jaś po dawnemu 
czytywał wieczorami służbie gazety lub pouczające 
książki; wyręczały go w tem nawet i panie, wiedząc, 
jaką mu przez to zrobią przyjemność. Sąsiedzi nawie- 
dzali gościnny Grruszyn, a patrząc na uroczą panią do- 
mu, zdawali się zapomnieć o kapićałnem glupstwie Jasia. 

I żyła szczęśliwa ta boża czeladka — bez troski 
o jutro — a pan Jan, mimo zawodów i kłopotów go- 
spodarskich, nie tracił nigdy wiary w siebie, ani do- 
brego humoru. 

Bywało— przyjedzie do miasteczka na cotygodnio- 
wy jarmark. Wnet otoczą go interesanci żydki, a każ- 
dy ma jakąś pretensyę. On to wszystko w żart obraca. 

— Wielmożny panie! — utyskuje nad Jasiem sta: 
ry Јојпа — wielmożny panie! pszenice miało bić na 
15-20 września.. teraz już, chwalić Pana Вора, paź- 
«dziernik, a niema... Co, będzie z nami? 
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— Mój kochany ]ота — odpowiada z flegmą, 
uśmiechając się, pan Jan, — ja od razu ci mówiłem, że 
pszenica będzie przy końcu października gotową, a tyś 
się uparł, żeby w kontrakcie napisać wrzesień... no, 
nieprawda? 

— Му, tak... 

— Widzisz, na upór niema lekarstwa; napisa- 
łem, coś podyktował, zrobiłem, jak chciałeś, pozwólże 
mnie teraz robić, co ja znowu chcę... No bądź spokojny, 
już się młóci, już się młóci — kończył pan Jan, klepiąc 
Żyda po ramieniu, 

Ledwo się z Jojną uporał, podchodzi z ukłonem 
rudy Icek, 

— Wielmożny panie! ten groch, co kupiłem, on 
nie chce sobie gotować, twardy jak kamień, a wiel- 
możny pan mówił, co on sobie razem z ziemniakiem ugo- 
tuje. Ja będę stratny na ten interes, wielmożny paniel.. 

— Jakto się nie gotuje? — udając oburzonego, 
zapytuje Jas. 

— Nie chce sobie gotować... jakem żyd urodzony! 

— A jakże go ty gotujesz? 

— Ny? jak? zwiczajnie w garnek z wodą. 

Eh! mój Ickul—toś głupi, z przeproszeniem. Trze- 
ba ci wiedzieć, że moja żona codzień ten sam groch 
dla czeladzi wydaje, a wybornie się gotuje; trzeba tyl- 
ko umieć... Bo, widzisz, sątrzy rodzaje grochów: jeden, 
co się w zwykłej wodzie gotuje, ale to rzadkość, ra- 
rytas! do drugiego trzeba włożyć kawałeczek sody; 
a jest i groch taki, co tylko się warzy dobrze, ale... ze 
słoniną!.. Mój właśnie taki. Zona zawsze daje na garniec 
grochu pół funta słoniny.., i żebyś wiedział, w mgnie- 
oka gotuje się na masło... Spróbuj, a przekonasz się! 

Tak zażartowawszy z żydka, Jan opuszczał mu 
zwykle dwadzieścia kopiejek na korcu. 

Podobne sceny miewały miejsce za każdą bytno- 
ścią Jasia na jarmarku — sąsiedzi śmieli się z jego 
dowcipu, a żydki zawsze coś od pierwotnej umowy 
na swą korzyść utargowali. 

Upłynęło lat kilka. 

W  gruszyńskim dworze zrobiło się gwarniej — 
przybyły dzieci. Wicunia zaczęła zapadać па zdro- 
wiu — i pan Jan posmutniał. „| 
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Przyszły lata mniej urodzajne, a tu wydatki co- 
raz większe, zboże znacznie spadło w cenie, a w do- 
datku żadna klęska, po dawnemu, Gruszyna nie minę- 
ła. Była i epizootya w inwentarzu, i grad i susza, 
redukująca zbiory do minimum. Wierzyciele zaczęli 
naciskać. 

Pan Jan coraz częściej zmuszony był grać z żyd- 
kami w „zielone? — z pierwszym snopkiem do stodoły 
młocarnia w nieustannym była ruchu, ale zato od 
Bożego Narodzenia w stodołach była już cisza — do 
kieratu wyprzęgano tylko parę koni dla urznięcia sieczki. 
Z czasem zaczynało brakować jarego zboża na siew— 
nie dosiewano. Budynki, długo niereparowane, wy- 
magały gwałtownej poprawy, a że funduszu na to 
brakowało, chyliły się ku upadkowi. Sekwestrator 
za podatki sprzedał dwie najlepsze fornalki — brakło 
przeto i sprzężaju koniecznego do obróbki pól — i po- 
woli, stopniowo, nad bramą gruszyńskiego dworu los 
kreślił, głoska po głosce, napis: „ruina.” 

Nadszedł nareszcie rok powszechnego nieurodza- 
ju w całym kraju, rok straszny, co silnych osłabiał, 
słabych dobijał. 

W Gruszynie sprzęt był nader lichy — nie było 
co sprzedać. Pan Jan wraz z innymi podał się o ulgę 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

— Przyjedź do dyrekcyi — radzili mu sąsiedzi, — 
poproś którego z radców, aby o tym interesie pa- 
miętał... 

— Na co? — odpowiadał pan Jan — klęskę dele- 
gat Sprawdził, papiery w terminie posłałem, zrobiłem 
swoje. Nieuczciwie-by było pokątną drogą jeszcze się 
o to kłopotać. Przecież nie odmówią! 

Dyrekcya główna ulgi odmówiła. . 

Wiadomość ta jak grom uderzyła w pana Jana, 
Po raz może pierwszy stracił nadzieję i wiarę w sie- 
bie, spochmurniał, a żona ze smutkiem ujrzała, że jego 
ciemne blond włosy nabrały jaśniejszego, srebrzy- 
stego połysku... 

І zaczęły się dla mieszkańców Gruszyna dni bez 
uśmiechu — noce bez snu. Z oblicza, pana Jana znikła 
dawna pogoda — od rana do wieczora z chmurą na 
czole chodził posępny wielkimi krokami po pokoju 
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i liczył, Liczył... liczył, а nigdy mu widocznie po- 
myślnie rachunek nie wypadł — wpadał bowiem w co- 
raz to większą zadumę... 

Sprzedano już i powozik i cztery wyjazdowe ka- 
rosze, ale pieniądz z tych osiągnięty był zaledwie kro- 
plą w morzu ogólnych wydatków. Wicunia, widząc 
strapienie męża, pokryjomu sprzedała wyprawne klej- 
nociki, a wręczając Jasiowi niewielką sumkę, skłama- 
ła poczciwie, że to jej oszczędności z drobiu i trzody. 
Rozpłakał się biedny Jaś — pieniędzmi jakąś dziurę 
załatał — i widząc to współczucie żony, zaczął znowu 
snuć lepszą nadzieję — odżył w duchu. 

Lecz widocznie przeznaczenie złośliwą rękę poło- 
żyło na doli pana Jana. 

Jednej niedzieli — w porze nabożeństwa, gdy 
większość służby folwarcznej była w kościele, wybu- 
chnął gwałtowny pożar w zabudowaniach dworskich. 
Gore! gorel—krzyk ten rozpaczy dobiegł szybko do 
wnętrza kościołka. Rzucono się tłumnie z pomocą — 
biegł młody i stary ratować dobrego panocka, lecz 
o ratunku nie mogło być mowy. Ogień w jednym 
momencie ogarnął jarzącym płomieniem gumna i staj- 
nie — zaledwie część inwentarza wyprowadzono. 

Wszystko zgorzało ze szczętem... 

Skąd się wziął ogień — Bóg jeden raczy wiedzieć. 
Jaś nie miał nieprzyjaciół — nikomu krzywdy nie wy- 
rządził, a jednak ogień podłożono... 

Sąsiedzi rozebrali pozostały inwentarz na zimo- 
wisko, ten i ów przysłał furkę siana lub słomy, a pan 
Jan, chociaż dotknięty tym ciosem boleśnie, stawiał 
się jeszcze, pocieszał żonę i teścia — licząc, że przy 
pomocy sąsiadów budynki odbuduje, asekuracyą zaś 
krescencyi pokryje zaległość Tow. kred. ziemskiego — 
i w ten sposób sprzedaży przymusowej uniknie. Азе- 
kuracyę za budynki władze powiatowe, znając uczci- 
wość pana Jana, wypłaciły mu bez trudności, sąsiedzi 
tanio sprzedali budulcowego drzewa, włościanie gru- 
szyńscy z własnej ochoty ściągnęli na grunt materyał— 
i wkrótce zabudowania, jak Feniks z popiołów, stanę- 
ły w nowej szacie na dawnem miejscu, 

Ale jakież było przerażenie Jasia, gdy przyje- 
chawszy do ajenta, u którego krescencyę ubezpieczył, 
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dowiedział się, że wierzyciel prywatny położył areszt 
na asekuracyi i że takowa jemu, a nie Jasiowi, wy- 
płaconą zostanie. 

Zdrętwiał! Teraz odgadł i niewykrytą przyczynę 
pożaru i to, że QGruszyn, jego rodzinny Gruszyn, 
wkrótce sprzedanym być musi. 

Wrócił zrozpaczony do domu, ale nad podziw 
i teść i żona przyjęli tę wiadomość z rezygnacyą — zda- 
jąc wszystko na wolę Bożą. Wtedy to po raz pierw- 
szy powiedział o zahypotekowaniu wiana Wicuni na 
pierwszym numerze hypoteki Gruszyna — i dziękował 
Bogu za swą przezorność! 

Znajomi, dowiedziawszy sięo smutnym wypadku pa- 
na Jana, ofiarowali sięz pomocą pieniężną—lecz odmówił! 

Odmówił również i najbliższym sąsiadom włości 
gruszyńskiej, która złożywszy trzy tysiące rubli, przez 
usta sołtysa i dwóch najstarszych we wsi gospodarzy 
ofiarowała je panu Janowi. 

— Dziękuję wam, moi najukochańsi sąsiedzi, dzię- 
kuję z całego serca za siebie i dzieci, ale przyjąć nie 
mogę. Nigdy wam nie zapomnę waszego serca, lecz 
waszej krwawicy nie śmiałbym tknąć. Skądże później 
oddaml.. Wiem, wiem— (ciągnął dalej, łkając, a łzy 
mu jak grad spływały po policzkach, —wiem, że wy 
mi darowujecie, ale nie wezmę, nie! Nie dlatego, że- 
bym waszym serdecznym darem gardził, lecz i wy 
macie dzieci i wam potrzeba, a ja jakoś z pomocą 
Bożą, dam sobie radę! А jak się dorobię — dodawał 
ze smutnym uśmiechem, — to Gruszyn odkupię, tylko 
mnie w waszych sercach przechowujcie... Bóg wam 
zapłać! Bóg zapłać! — i ściskał ogorzałe ręce poczci- 
wych wieśniaków, a ci, płacząc i prosząc, do nóg mu 
się schylali—ale napróżno. Jaś pozostał nieugięty i ofia- 
ry nie przyjął. 

Widząc, że Jaś przy Gruszynie utrzymać się nie 
może, cała okolica starała się okupca z wolnej ręki— 
lecz napróżno. 

Nadszedł dzień licytacyi—jaki taki śpieszył na nią 
z ta nadzieją, że może jeszcze w ostatku jaka się po- 
moc nadarzy, ktoś się zjawi, co lepszą da cenę, a tym 
sposobem kochany Jaś bez niczego nie wyjdzie. I ta 
nadzieja zawiodła. fiz szał 
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Do licytacyi stanął jedynie pan Dezydery i tylko 
pod presyą opinii publicznej dolicytował do sumy, po- 
krywającej wiano pani Janowej—i został właścicielem 
Gruszyna, płacąc po goo rs. za włókę. 

Jaś z żoną, dziećmi i teściami przeniósł się do 
starego dworku pana Józefa — uratowane parę tysię- 
cy rubli żony oddał na procent w uczciwe ręce, 
sam zaś otwarł agenturę ubezpieczeń od ognia i grado- 
bicia—i nieźle mu jakoś idzie na tem nowem miejscu, 
bo wszyscy mają sobie za punkt honoru ubezpieczać 

się u poczciwego Jasia. 

| Zaraz po sprowadzeniu się do miasteczka, ci sąsie- 
dzi, co wzięli część inwentarza na zimowisko, nadesła- 
li listy z pieniędzmi, tłómacząc, że ponieważ obecnie 
panu Janowi inwentarz niepotrzebny, zakupują go 
przeto. Suma otrzymana wynosiła około 600 rs, Ucie- 
szył się niezmiernie z takiego obrotu rzeczy pan Jan 
i natychmiast zwołał prywatnych wierzycieli i kwotę 
tę między nich rozdzielił, 

I cicho, spokojnie płynęło życie państwu Janom. 

Sąsiedzi nawiedzali ich często — a zawsze po ta- 
kiej wizycie coś w sekrecie przed mężem w Spizarni 
pani Janowej zostało. 

Dziatwa chowa się zdrowo — a najstarsza Wicu- 
nia, wykapany obrazek matki, ma nawet podobno 
konkurenta... 

Pan Jan martwi się tyłko, że majątku dzieciom 
nie zostawi. 

Zone to ogromnie gniewa, i zamykając mu usta 
pocałunkiem, mówi: 

— Zostawisz im więcej niż majątek: dobre, niepo- 
kalane imię i miłość ludzi, miłość prawdziwą, bo pły- 
nącą z serc prostego ludu, co cię jak ojca czci i jak 
ojca szanuje! To więcej jak majątek, Jasiu, tego ani 
ogień, ani woda nie zabierze! O naszych dzieciach 
zawsze ludzie będą mówić: to dzieci kochanego Jasia! 

— Dewastatora — pomrukuje ze łzą w oku Jaś... 

Bo trzeba państwu wiedzieć, iż pan Dezydery, po 
kupieniu za bezcen Gruszyna, znalazł się w nielada 
opałach. 

Zaczęto coś mówić o „niepodawaniu ręki? speku- 
lantowi, ale jak pan Dezydery przy każdem ze «naio= 
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туп! spotkaniu zaczął wyliczać, co już włożył w ten 
zdewastowany majątek, jak zaczął narzekać na złą 
gospodarkę Jasia, na brak nawozu ро pogorzeli, tak 
w końcu uwierzono mu na słowo: że płacąc goo rs. za 
włókę pszennej ziemi, zdewastowany Gruszyn „dobrze” 
zapłacił. Pan Dezydery korzystał z położenia i fame 
о dewaszacyż rozdmuchiwał па wszystkie strony. A gdy 
jeszcze pannie Sabinie trafiła się dobra partya i pan 
Dezydery wyprawił huczne weselisko, a na przenosiny 
do Gruszyna sprosił z pół powiatu, nikt mu ше odmó- 
wił, o „niepodawaniu ręki” mowy już nie było, lecz 
za to wszyscy podziwiali spryt pana Dezyderego, któ- 
ry z wyciętych na Gruszynie gruszy śliczne meble dla 
państwa młodych zrobić kazał. 

Nie zapomnieli tylko włościanie gruszyńscy, któ- 
rzy również wiedzieli, że nowy dziedzic dawnego „pa- 
nocka” na licytacyi „obszukał.” 

We wsi szemrano i odgrażano się, że „obszukań- 
ca” wykurzą. 

Nie wiem, czy prawda, lecz raz pan Jan odebrał 
pakiet z poczty z 5000 rs., i, jak wieść głosi, pieniądze 
te wysłał sołtys gruszyński z polecenia pana Dezyde- 
rego. Odtąd we wsi ucichło... Ale o tem szal 

Wicunia wyszła już za mąż, a na weselu drużbo. 
wało jej dwunastu parobków i dwanaście dziewek 
z Gruszyna. 

Państwo Janowie często bywają proszeni w kumy 
przez dawnych sąsiadów—i dziś w włości gruszyńskiej 
pół wsi dzieci, na pamiątkę starszych państwa, nosi 
imiona: Jana i Wicuni. 

Niema zato ani jednej Sabiny, co nową dzie- 
dziczkę ogromnie gniewa. 


Kazimierz Laskowski. 
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Hej, wyrosła raz kalina 
Na łące! 
Rozpuściła swe gałęzie 
Szumiące. 
Hej, wyrosła nad modremi 
Falami — 
Rozdzieliły ją te fale 
Z, siostramil 
Po tej stronie, tak jak oko 
Zasięga, 
Tylko łąka i błękitnych wód 
Wstęga, 
A po drugiej, za szeroką, 
Za rzeką, 
Gaj zielony się rozciąga 
i da РМ 
Zatęskniła raz kalina 
Na wiosnę: 
Ach, dlaczego ja samotna s 
Та говпе? 
Nikt przed skwarem nie ocieni 
Mej głowy, 
Gnie ku ziemi zimny wicher 
Grudniowy! 
Po co wiosna w świeżą zieleń 
Mnie stroi? 
Nikt mym wdziękiem oczu swoich 
Nie poil 
Po co jesień mnie ubiera 
W korale? 
Wiatr je zerwie i uniosą 
W dal fale! 
Białym kwiatem po co kwitnę 
Ja w maju? 
Ach, dlaczego nie Дә 
Tam w gaju — 
Tam przy klonie, który ciągle 
http://rcin.org. plW tę stronę 


 Zgina, szumiąc, swe gałązki 

Zielone? 

Hej, nie wyrwać wrosłych w ziemię 
Korzenil 

Nie przepłynąć zwierciadlanych 
Przestrzeni! 

Hej, dlaczego rozdzieliłaś 
Nas, rzeko? 

Hej, dalekoż brzeg od brzegu 
Dalekol 


Aldona. 
— афа 


ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA 


Szczęśliwa przyjaźń! Świętym jest na ziemi, 
Kto umiał przyjaźń zabrać ze Świętemi. 


W słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę; 
Trudniej dzień dobrze przeżyć, niż napisać księgę. 


Ża co człowiek na bliźnich tak często uderza, 

Jak na dzikie zwierzęta? Bo w sobie ma zwierza. 
Ten może deptać węże, głaskać lwy i tury, 

Kto wyrwał z siebie żądło, rogi i pazury. 


Chcesz śmiało przejść pomiędzy światowym rozruchem? 
Bądź dla zwierząt człowiekiem, a dla ludzi duchem, 


Siła rodzi się tylko z bólu. 

Nauką i pieniędzmi drudzy się zbogacą, 

Mądrość musisz sam z siebie własną zdobyć pracą. 
Kiedy nad naukami bezbożnik pracuje, 

Strzeż się go — jest to zbójca, który broń kupuje. 
Czemu Bóg na wzór siebie stworzył naszą postać? 


Bo sam lepszego wzoru nie mógł nigdzie dostać. 
http://rcin.org.pl 
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Hodowla palm w mieszkaniu. 


Niema może roślin wdzięczniejszych do hodowli 
w pokoju, jak palmy, —trzeba tylko umieć wybrać od- 
powiednie do takiej hodowli gatunki i umiejętnie z ro- 
Ślinami postępować. Gdy inne rośliny pokojowe z wie- 
kiem coraz więcej brzydną i obnażają się od dołu, 
palmy wprost przeciwnie—tylko zyskują na okazałości 
i zamieniają się w końcu w prawdziwie pomnikowe ro- 
śliny. Co za przyjemność dla prawdziwego miłośnika 
ładnych roślin wyhodować sobie po dłuższym przecią- 
gu czasu tak wspaniałe rośliny, które z każdym dniem 
zyskują na piękności! 

Kto chce wyłącznie własną pracą dojść do la- 
dnych palm, zacząć powinien od siewu nasion. Sieje się 
nasiona palm do doniczek, napełnionych ziemią wrzo- 
sowa !), pomieszaną z piaskiem. Siać można także na- 
siona do doniczek napełnionych trocinami drzewnemi. 
Do jednej doniczki średniej wielkości sadzi się kilka 
ziarnek. Gatunki palm z malem ziarnem przykrywamy 
cieniej, grubo-ziarniste trochę grubiej; średnio przykry- 
wa się nasiona na pół cała grubo. 

Pod względem wielkości ziarnek podzielić można 
gatunki palm na 3 grupy: 1) mało-ziarniste; 2) ze Śre- 
dniem ziarnem; 3) wielko-ziarniste. Długość czasu po- 
trzebna do wykiełkowania nasienia zależy bardzo od 
wielkości ziarnek danego gatunku. Najprędzej po za- 
sianiu wschodzą gatunki o małych ziarnach; w odpo- 
wiednich warunkach wschodzą one zwykle już po 3 lub 
4 tygodniach, co dla palm uważać należy za prędkie 
wykiełkowanie. Niektóre gatunki palm Średnio-ziarni- 
stych wschodzą również prędko. Ogólnie jednak bio- 
rąc, leżą dłużej, zanim wzejdą,i potrzebują zwykle oko- 
ło 3 lub 4 miesięcy do wykiełkowania. Wreszcie pal- 
my o wielkich ziarnach leżą nieraz rok cały, a nawet 
czasem 1'|, roku, zanim wzejdą. Wogóle nasiona palm 


1) Ziemia wrzosowa jest to zupełnie przetrawiona próchnica leśna, 
zwykle czerwonawego koloru, wzięta z powierzchni lasów iglastych, gdzie 
zalega w cienkiej warstwie. Dobrą jest z miejse, gdzie rosną czarne ја- 
gody, wrzosy łub bagno, czyli dziki rozmaryn. 


у не 
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nawet jednego gatunku wschodzą niejednocześnie: je- 
dne ziarnka prędzej, inne znacznie później. 


Zeby nasiona palm dobrze powschodzić mogły, 
muszą przedewszystkiem być świeże, to jest posiadać 
zdolność do wykiełkowania. Zaznaczyć winienem, że 
nasiona palm są sprowadzane do Europy z krain gorą- 
cych,—podzwrotnikowych. Zbieranie nasion w dziewi- 
czych lasach, pośród dzikich plemion, jest połączone 
nieraz z wielkiem niebezpieczeństwem, a zdobyty z ta- 
kim mozołem zapas nasion często bardzo długo pozo- 
staje w drodze, bo w krainach tych najczęściej niema 
żadnej stałej komunikacyi. Ze długie działanie palą- 
cych promieni podzwrotnikowego słońca osłabić musi 
zdolność kiełkowania tych nasion, jest chyba rzeczą 
dość widoczną, a wskutek tego nasiona takie nie mogą 
wschodzić równie dobrze jak sałata lub rzodkiewka, 
Nasiona palm szybko tracą siłę kiełkowania, po otrzy- 
maniu więc transportu składy nasion rozsyłają bezzwło- 
cznie nasiona, nie próbując, jak wschodzą, bo próba na 
kiełkowanie wymaga nieraz zbyt wiele czasu, w ciągu 
którego nasiona mogłyby już stracić siłę kiełkowania. 
Zamieścić tę parę słów uważałem za konieczne dlatego, 
że publiczność nasza widzi bardzo często złą wolę ze - 
strony składów nasion tam, gdzie jej niema zupełnie. 


Żeby nasiona palm dobrze wykiełkować mogły, 
trzeba je od chwili zasiania aż do chwili wzejścia utrzy- 
mywać ciągle bez przerwy cieśło і wilgotno. Chociaż 
niektóre gatunki palm wschodzą nawet w zwykłej po- 
kojowej temperaturze, to jednakże kiełkowanie w cie- | 
ple jest bez porównania pewniejsze i lepsze. Wysokość ! 
ciepła odpowiedniego dla zasiewu palm oznaczam na 
24°—28° ciepła podług termometru Reaumure'a. Wogó- 
le im wyższe ciepło, tem lepiej, bo wschodzenie będzie 
prędsze i dokładniejsze. Zeby uchronić zasiew od ra- 
ptownego wyschnięcia, należy przykryć doniczki szybą 
szklaną. W pokoju jest zwykle ciepło znacznie niż- 
sze od podanego powyżej. Można jednak bezpiecznie 
trzymać zabezpieczone szkłem doniczki przy piecu, lub 
na podstawce napełnionej wodą, wprost na kominie 
w chłodniejszem miejscu, żeby nasienie miąło odpo- 
wiedni stopień ciepła. 
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Gdy ziarnka puszczą kiełki i zaczną wytwarzać 
pierwszy listek, przesadzamy je pojedynczo do zupeł- 
nie maleńkich doniczek, napełnionych czystą ziemią wrzo- 
sową, pomieszaną z gruboziarnistym rzecznym piaskiem. 
Przesadzone roślinki trzymać trzeba, dopóki się nie przyj- 
mą, w jak najcieplejszym pokoju, jak najbliżej szyb, że- 
by dostarczyć roślinkom jak najwięcej światła. Dobrą 
jest rzeczą trzymać młode roślinki po przesadzeniu pod 
słojami lub kloszami szklanymi, skropionymi wewnątrz 
wodą—w zacisznem, wilgotnem powietrzu. Od ostrych, 
palących promieni słonecznych należy roślinki cienio- 
wać, gdyż w przeciwnym razie bardzo ucierpieć mogą. 

Wogóle przyjąć trzeba za stałą zasadę przy ho- 
dowli palm bez względu na ich wiek, ażeby trzymać 
rośliny w doórem Хш де, od ostrych jednak promieni 
słonecznych papierem lub płóciennemi zasłonami cie- 
niować, gdyż od bezpośrednich palących promieni sło- 
necznych liście łatwo żółkną lub dostają plam. Dzi- 
wnem się wydać może niejednemu, dlaczego palmy, 
mieszkanki stref gorących, podzwrotnikowych, gdzie ży- 
wy ogień z nieba leci, cieniować trzeba od naszych 
słabych w porównaniu i mdłych promieni słonecznych. 

_ Palma jednak wyhodowana w naszym klimacie nie mo- 

że mieć tej siły, jak w swojej ojczyźnie, tkanki liścio- 

è we ma wątłe i wybujałe, w ciągu długiej i ostrej na- 

szej zimy odwyka od słońca, a wskutek tego nie może 

przenieść działania bezpośrednich ostrych promieni sło- 
necznych. 

Palmy prędko wyczerpują ziemię w doniczkach, 
należy je więc w młodym wieku corocznie wcześnie na 
wiosnę przesadzać, powiększając niewiele wielkość do- 
niczki przy każdem przesadzeniu, bo w małych doni- 
czkach palmy lepiej rosną i zdrowiej się trzymają, niż 
w dużych. Większe palmy można przesadzać co dwa 
lata, Młode siewki palm rosną dobrze w czystej ziemi 
wrzosowej, starsze potrzebują ziemi pożywniejszej, Sa- 
dzimy więc 3-letnie п. p. palmy w mieszaninę ziemi, skła- 
dającą się z 2 części ziemi wrzosowej, 2 części ziemi 
liściowej, I części dobrej glinkowatej ogrodowej i 1 czę- 
ści piasku. Piasek najlepszy jest grubo-ziarnisty rze- 
czny; jeżeli takiego niema, zastąpić go można dobrze 
przemytym polnym piaskiem, gdyż wskutek takiej ma- 
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nipulacyi bardzo drobne ziarnka będą usunięte. Za— 
miast dobrej glinkowatej ziemi ogrodowej używać mo- 
żna ziemi darniowej. Żeby dojść do zapasu takiej zie- 
mi, zdejmujemy łopatą darninę z powierzchni żyznego 
gruntu gliniastego na głębokość 3—4 cali i składamy 
takową na kupę w ten sposób, żeby części trawą po- 
rosłe były zawsze zwrócone ku sobie. Gdy trawa zgni- 
је, przekopujemy kilka razy łopatą kupę ziemi, żeby ją 
dobrze nasycić powietrzem. 

Pierwszą czynnością przy przesadzaniu jest wyję- 
cie rośliny z doniczki. W tym celu przykrywamy po- 
wierzchnię ziemi w doniczce lewą ręką w ten sposób, 
ażeby dolna część łodygi znajdowała się pomiędzy środ- 
kowymi palcami. Przewracamy teraz doniczkę do gó- 
ry dnem i uderzamy brzegiem doniczki o krawędź sto- 
łu, wskutek czego roślina wychodzi zwykle z doniczki 
zupełnie dobrze z całą bryłą ziemi. Na kilka godzin 
przed przesadzaniem ziemię w doniczce należy podlać, 
żeby ziemia była wilgotna, Бо jeżeli ziemia jest sucha, 
środek bryły bardzo trudno przyjmuje wodę po prze- 
sadzeniu. Dolną część korzeni trzeba ostrożnie rozplą- 
tać za pomocą zaostrzonego patyczka, usuwając zara- 
zem część starej ziemi przy korzeniach. Druga część 
ziemi powinna się pozostać i tworzyć bryłę, gdyż w ten 
sposób rośliny łatwiej się przyjmują. Palmy mają gru- 
be, mięsiste korzenie; nie można przy przesadzaniu skra- 
саб tych korzeni, gdyż to bardzo szkodzi i może му. 
wołać gnicie korzeni. Jedynie tylko w tym razie, je- 
żeli wskutek nieumiejętnego podlewania korzenie gniją, 
trzeba je obciąć aż do zdrowych części ostrym nożem 
i rany zasypać proszkiem z węgla drzewnego, żeby 
przeciwdziałać rozszerzaniu się zgnilizny. Przy sadze- 
niu pilnie uważać trzeba, żeby ziemia wszędzie pomię- 
dzy korzenie doszła; sadzić trzeba mocno, czyli dobrze 
korzenie ziemią obciskać, gdyż puste przestrzenie we- 
wnątrz doniczki wywołują zawsze zupelny zastój we 
wzroście, a nieraz i uschnięcie rośliny. Przy sadzeniu 
rozłożyć trzeba korzenie w sposób o ile można natu- 
ralny, niewymuszony. 

Jak podlewać palmy? Nieobznajmieni 2 przedmio- 
tem miłośnicy roślin najczęściej podlewają palmy zu- 
pełnie nieumiejętnie. Palmy na wiosnę, latem i wcze- 
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sną jesienią — wogóle w czasie wzrostu — lubią dużo 
wilgoci, trzeba je więc obficie podlewać, zwłaszcza w cza- 
sie gorącym. Nie wypływa z tego bynajmniej, żeby 
rośliny stały ciągle w błocie, gdyż madmtar wtlgoct jak 
£ zasuszenie rośliny zarówno są szkodliwe. Niepodobna tu 
podać recepty, jak często podlewać, gdyż to zależy od 
wielu rzeczy. Latem, w czasie wielkich upałów, trzeba 
nieraz podlać palmy i 2 razy dziennie, gdy w innym 
czasie jedno podlanie wystarczyć może na parę lub kil- 
ka dni. Po każdem podlaniu ziemia powinna trochę 
przeschnąć, do zupełnego jednak wyschnięcia ziemi do- 
puścić nie można. Podlewać trzeba zawsze tak, żeby 
woda na wskróś przez całą bryłę ziemi w doniczce prze- 
ciekła; nadmiar wody wylewa się z podstawki. Częste, 
fpowterzchowne podlewanie małą ilością wody jest bar- 
dzo szkodliwe, bo w tym razie na powierzchni ziemi 
może być błoto, a wewnątrz doniczki i u dołu ziemia 
może być sucha jak popiół. Zimową porą rośliny znaj- 
dują się w stanie spoczynku. Podlewamy je wówczas 
bardzo umiarkowanie, gdy ziemia przesycha i zachodzi 
potrzeba podlania, wogóle jednak nie często i bez po- 
równania mniejszą, niż latem, ilością wody. Przed każ- 
dem podlaniem zadać sobie trzeba pytanie, czy roślina 
istotnie podlania potrzebuje. Względnie łatwo ocenić 
można stopień wilgotności ziemi na powierzchni wzro- 
kiem lub za pomocą dotykania palcami. Jaki jest za- 
pas wilgoci wewnątrz doniczki, przekonać się można za 
pomocą uderzenia paznogciem w boczną powierzchnię 
doniczki, na podobieństwo tak zwanego prztyczka. ]е- 
żeli doniczka po uderzeniu dzwoni, innemi słowy: wy- 
daje ton dźwięczny, jest to dowodem, że ziemia jest 
sucha; wprost przeciwnie odgłos tępy, głuchy, bez 
dźwięku, dowodzi, że ziemia posiada jeszcze pewien za- 
sób wilgoci. 

Kurz bardzo szkodzi roślinom, trzeba więc co pe- 
wien czas myć liście palm z obu stron gąbką, maczaną 
w czystej wodzie. Wogóle utrzymywać trzeba rośli- 
ny bardzo czysto. Jeżeliby na liściach pojawiły się pa- 
sożytne owady, należy rośliny wymyć gąbką, maczaną 
w rcztworze szarego mydła z odwarem ordynarnego 
tytuniu, zwanego machorką. Zbyt mocny roztwór tych 
środków mógłby zniszczyć rośliny. Na 1 garniec wo- 
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dy bierze się łyżkę stołową tytuniu i '/, funta szarego 
mydła. W tym celu do garnka sypiemy tytuń, nale- 
wamy wodą i gotujemy; po zagotowaniu dodajemy sza- 
re mydło i czystą wodę, żeby otrzymać 1 garniec tej 
mieszaniny. W czasie mycia krople płynu nie powin- 
ny spadać na ziemię w doniczce, Po umyciu liści zo- 
stawiamy rośliny na kilka godzin w spokoju, poczem 
wypłukujemy je starannie w czystej wodzie. Jeżeliby 
się owady znowu pojawiły, operacyę tę powtórzyć należy. 

Palmy lubią dużo wilgoci w powietrzu, której po- 

kojowe powietrze w dostatecznym stopniu nie posiada, 
Przy hodowli ogrodniczej palm w szklarniach zrasza 
się latem za pomocą odpowiedniej szprycy 3 razy dzien- 
nie liście roślin czystą, wystałą wodą, a prócz tego zle- 
wa się obficie całą podłogę szklarni wodą tak, że ka- 
łuże wody stoją na podłodze. W takiem wilgotnem 
i ciepłem powietrzu palmy bardzo wspaniale się roz- 
wijają. Z przyczyny względnej suchości powietrza w po- 
koju, najczęściej schną u palm końce liści. Żeby temu, 
o ile można, przeciwdziałać, trzeba codziennie zwilżać 
powierzchnię liści z obu stron gąbką, umaczaną w czy- 
stej wodzie, lub zraszać liście palm rozpylaczem (ref- 
fraichisseur). 
] Palm hodowanych w pokoju wystawiać па deszcz 
1 wogóle na otwarte powietrze nie można, szkodzi im 
to bowiem więcej, niż pomaga, bo rośliny w pokoju są 
wypieszczone w zacisznem powietrzu i nie mogą bez 
szkody przenieść raptownej zmiany warunków. Po wy- 
stawieniu na otwarte powietrze słońce bardzo często 
przypala im liście, wiatr szarpie takowe na strzępy, 
a cała roślina słabnie wskutek silnego przeciągu powie- 
trza. Z rodzajów zamieszczonych poniżej jedynie Cha- 
maerops i Corypha mogą być wystawione na przeciąg 
czasu od czerwca do końca sierpnia na otwarte powie- 
trze. Stać powinny w miejscu zacisznem. 

Takie są w ogólności zasady hodowli-palm w mie- 
szkaniach. Kończąc tę pobieżną notatkę, winienem je- 
szcze wymienić listę palm, które się do hodowli pokojo- 
wej nadają, j 
kı € Z palm wachłarzowych przytaczam następujące: Cha- 
maerops excelsa, Chamaerops Fortunei, Chamaerops 
humilis, Corypha australis, Latania borbonica—znana po- 
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| omie palma wachlarzowa, къ НаБе ог 

а robusta — bardzo ładna, wschodzi W 

dnie. ashington łatwo, rośnie szybko. А 

. Z palm о Исаев густ wymieniam: сеф 

weddeliana, Kentia Balmoreana, Kentia Canterburya- 

na, Kentia Forsteriana, Phoenix dactylifera, Phoenix 
reclinata, Seaforthia elegans. 


J. Trojanowski, 


kand. nauk przyrodniczych, 


ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Grzesznik leży, poktitnik dźwiga się na nogi, 
A święty stoi prosto, gotowy do drogi. 


I szczęście jest nie w miejscu, ale w sobie leży; 
Cierpienie tylko wiecznie ciągnie się i szerzy. 
Świat jest tylko atomem, lecz oślepi snadnie 
Najbystrzejszego mędrca, gdy mu w oko wpadnie. 


Nie skarż się, bo źli ludzie z twojej skargi dźwięku 
„ Cieszą się, jako sępy z konających jęku. 


Dobra wiara uciekła i osiadła w księgach, 
Darmo szukać jej w ludzkich mowach i przysięgach. 


Nie błądzi, kto się pytać ma ufność, pokorę, 
Bo błądząc szukać drogi— śmiertelnych udziałem. 


Bóg nie nad głową mieszka, lecz w środku człowieka, 
Więc kto w głowę zachodzi, od Boga ucieka, 

Gdzie kto będzie po śmierci, za życia odgadnie: 

Gdzie się chylił za życia, tam po śmierci wpadnie. 
Duch jest budowlą, ciało jako rusztowanie — 

Musi być rozebrane, gdy budowla stanie. 


O kawał ziemi ludzkie dobija się plemię; 
Zostań cichym, a możesz posiąść całą ziemię. 
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Bierze! Bierze! 
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CO ŚPIEWAJĄ PTASZKI? 


Wolny przekład z Ibsena. 


Dokoła nas był wtedy maj, 

Gdy szliśmy razem w dłoni dłoń, 
Świetlani — tak jak senny raj, 
Tajemnic pełni — tak jak tońl... 


Łagodny wiatr od pola wiał, 

I słońce nam złociło szlak, 

I przestwór cały w błasku drżał, 
A w gęstwi nucił jakiś ptak. 


Jam wtedy głośno zaczął śnić, 

W twych oczu wpatrzon gwiazdki dwie— 
I snułem z nich promienną nić 

I dzierzgał nią rojenia me. 


Lecz ponad nami wzbił się głos, 

Co brzmiał jak skwir żałobny sów... 
I rozstać nam się kazał los — 

I nigdym cię nie spotkał 200%. 


Więc dziś, gdy błądzę w cieniu drzew, 
Gdziem błądził z tobą w ony dzień, 

I słyszę wokół ptasząt śpiew, 

Me serce krwawi głos ich pień. 


Bo pewien kos podsłuchał to, 

Com zwierzył tobie w owe dni— 

I w pieśń ułożył spowiedź mą, 

A pieśń ta wokół zewsząd brzmi, 
Wyuczył jej się cały Jas, 
I tętni echo jej od wzgórz, 
I przypomina mi ów czas, 
Со nie powróci nigdy już!... 

Włodzimierz Zagórski. 
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Z SIEROCYCH DUM. 


Śnili mi się matula, со umarli przed rokiem... 

Że znów zeszli na ziemię z mgły porannej obłokiem, 
Со jak wstęga się wije z ponadrzecznych mokradli... 
Białą chustą odziani, w której w trumnę się kładli, 
Z obrazikiem na szyi Jasnogórskiej Panienki, 

Com go sama nawlekłą na sznureczek, na cienki! 

I w tej samej zapasce, com z jarmarku przyniosła... 
I dziwili się bardzo, żem już tyla urosłal 

Pogłaskali po twarzy, jak to dawniej czynili, 

Z płowych włosów warkoczyk aż do pasa mi zwili, 
I o wszystkich pytali: czy braciszek się chowa? 
Tatusiowi jak idzie gospodarka domowa? 

Czy macocha mię bije i czy głodem nie morzy? 

I o krówkę wiśnioszkę i o cały świat Boży! 

Nie zabyli tam w niebie i trzech nitek korali, 

Co mi chrzestni w podarku na wiązanie je dali!... 
Koraliki... już latoś je macocha zabrała! 

Alem tego nie rzekła — boby matuś płakała... 
Przygarnęli mię jeszcze — i z krzyżykiem nad głową 
Na odchodnem wyrzekli — oj, pamiętam to słowo: 
Nie frasuj się, robaczku, choć cię dola przyciska, 
Gdy. ci bieda dobodzie, 21 dokuczą ludziska, 
Uproszę się aniołów i powrócę po ciebie — 

Boć dla biednej sieroty zawsze kącik jest w niebiel 
Obudziłam się z płaczem. Bo i jak tu nie szlochać? 
Gdy łzy ronić jest za czem, a nic niema pokochać! 


Kazimierz Laskowski. 
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ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Wierzysz, że się Bóg zrodził w betlejemskim żłobie — 
Lecz biada ci, jeżeli nie zrodził sie w tobie. 


twarzą do ogona; dają mu w ręce kądziel i wrzeciono, na dowód, że jest babą, i oprowadzają po wsi. 
Każdy ma prawo drwić i wyśmiewać pantoflarzu, a nawet kijem go okładać. Na domiar hańby, nakładają 
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Zwyczaj w hrabstwie Limousin, we Francyi. Теп, œo się pozwoli poniewietać żonie: wsadzają go na osła, | 
mu ogromny czepiec na głowę i osypują twarz mąką. | 
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ZDATNY CHŁOP. 


MONOLOG. 


„..Już, wielmo- 
¿ny panie, mnie ше 
pierwszyzna. Od ma- 
leńkości po dworach 
służę i do kużdej ro- 
boty zdatność mam, 
że aż mi w garści 
piszczy, jak się cze- 
go chwycę. 

Wielmożny pan 
pyta, jak dawno we 
służbie jestem? Ile 
lat? Ktoby ta racho- 
wał! А no juści... ха- 
raz, jak tatulo odu- 
marł, to mnie wzięni 
do Boliboków do gę- 
si, pasłem bez dwa 
lata za wikt i przy- 
odziewek, a zimową 
porą popychali mnie 
do różnej posługi po 
letkości.. Na trzeci rok pasłem gadzinę w Јамго- 
tkach, też we dworze; ale mi się okrutnie mierziło bez 
cały dzień w Świńskiej kompanii ostawać, i jako że to 
stworzenia szkaradne szkodne, a rządca o byle co po 
karku tłukł, tak się we mnie złość zburzyła, rznąłem 
czapkę o ziemię i powiedziałem:—nie chcę i tylo! Mie- 
li mnie znów do owiec obrócić i byłbym może przy- 
stał, jako że taki lewentarz jest poczciwy, ale się 
owczarza bałem, bo czarownik był, zioła zbierał, baby 
po wsi lekował, a jak chciał komu zadanie złe zadać, 
to zadał i zaraz takiego pokuliło het, że jeno za ży- 
wot się trzymał i tak chodził piszczący. 


NIEWDZIĘCZNE ZĘBY. 


Za mnóstwo przyjemności, z łuski brysia, dokuczają mu na starość. 


тит 


Nie chciałem koło takiego płanetnika być i zgo- 

dziłem się do Wólki do bydła, ale zaraz na drugi rok 

ret z Chabęcina mnie namówił, żebym się zgo- 

I do stadniny, niby do źrebaków—i byłem sprawiedli. 

wie bez trzy roki, jeno, że wikt był marny, a szafar- 

ka skąpa, —tedy rznąłem czapkę o ziemię i rzekłem, ja- 
ko nie chcę i na tem skutek! 

Poszedłem na jarmark do Ogonowa kupić buty, 
i zara mnie'-żydy obstąpiły i poczęły namawiać, że- 
bym się zgodził do Zabłocia za fornala. Dogadywały, 
że pensya leguralna, wikt dobry i tyle dają, że nie 
przejeść, a dziedzic bardzo wspaniały pan, że będę sie- 
dział sobie w wygodzie, że.się, na to mówiący, oże- 
nię, dostanę ordynaryą. Skusiły mnie — poszedłem. 

Tymczasem dziedzic był starozakonnego narodu, 
taki sam jako i one faktory; jedzenia dawali tylo, co 
dla ptoka, zamiast pensyi jeno kwitki na gorzałkę i na 
śledzie do dziedziczki, jako że ta z córką w karczmie 
siedziała. Zamiast jakiej roboty, żeby choć, na to mó- 
wiący, orać, albo bronować, albo co inszego robić, to 
jeno woziłem dziedzica i jego familiantów po jarmar- 
kach, po żydowskich weselach, gdzie tylko kazał, 

..Wielmożny pan powiada, że pewnie znów rzną- 
łem czapkę o ziemię... A juści, że nieco, jenom rznął 
dziedzicowi pod same nogi. Sądem odgrażał... ale ja 
jeszcze lepiej. R.ozwarłem gębę, bo rozwarłem... a mnie 
col? Miałem się bać takiego?.. Juści, że mnie przy- 
pozwał, i świadków postawił czterech, samych swoich 
wspólników i przyjacieli. Jak poczęli szwargotać, żem 
go zdyfamował, żem się odgrażał, do bicia żem się 
rwał.. jak poczęli łgać te świadki, kazał mi sąd przy 
gminie trzy dni w kozie odsiedzieć, Radzili mi apela- 
cyą robić, ale nie chciałem;.co będzie, to będzie... jak 
swoje wysiedzę, to go jeszcze lepiej zdyfamuję. 

„Ма się rozumieć, żem odsiedział, a bardziej tam 
ойкораї... Niby że to była sama wiosna, przed Wiel- 
kanocą, pisarka kazała mi w ogrodzie grzędy kopać. 
Kopałem dokumentnie, nie przykrzyło mi się, jeść pi- 
sarka dawała dobrze i dość, a na noc posłałem sobie 
w kozie dwa śnopki słomy, stróż mnie zamknął na 
kłódkę, jako niby żebym nie uciekł z haresztu, i spałem 
lepiej, niż mój starozakonny dziedzic na swoich betach. 


Proszę wielmożnego pana, to bajki! dużo służbów 
różnych miałem, ale zato do każdej rcboty, do czego 
mnie jeno obrócić, zdatny jestem na wszystkie cztery 
boki i odpowiedzialny. Wołami— to wołami, końmi—to 
końmi, do sierpa, do kosy, do cepów, do grabi, do la- 
dy, do sieczkarni, do czego jeno kto chce... a siekierą też 
potrafię. Jak się w Dziurawej Woli stodoła zawaliła, 
to przy cieślach robiłem i takem ją narychtował, że 
po dzisiejszy dzień stoi jak nowa, i choć nieraz duży 
wiater bywa, ani nie zatrzeszczy. Już nie mam się co 
chwalić, wielmożny panie, ale zdatność we mnie jest 
okrutna, do każdego obrotu—i bylem sobie dobrze pod- 
jadł, a pensya mnie doszła, to się niczego nie ulęknę 
i za dwóch zrobię. 

Świadectwa, wielmożny panie, miałem, sprawie- 
dliwie miałem, ale teraz, po prawdzie mówiący, to już 
nie mam. 

балет podział? czy zgubiłem? Nie, wielmożny 
panie, łgać nie będę; anim zgubił, anim podział, jeno 
spożytkowałem, bo choć człowiek nie piśmienny, aleć 
jednak papier mu czasem potrzebny. 

Na со? А dyć czasem się człowiekowi kuczy, to 
radby papierusa wypalić, jako że fajki teraz nie mo- 
dne; to się bierze garsteczkę tiutiuniu i kawałek papie- 
ru, ukręci się taką kiszeczkę i jest rozweselenie w mar- 
kotności.. А gdzie ta papieru białego szukaćl—wyćmi- 
ło się i zapisany. 

Eh, nie, wielmożny panie, gdzie zaś? Tego nie zro- 
bię, ani we stodole, ani w oborze, ani w inszym bu- 
dynku, ani nawet w chlewie; co inszego w polu, albo, 
na to mówiący, w chałupie przy kominie, jako że na 
taką przygodę też jestem próbant, bo już widziałem, 
jak fornal całe obejście z dymem puścił... 

Wielmożny pan pyta, gdzie była moja ostatnia 
służba? W Saganówce u pana Wierzgajskiego... Bez 
dwa roki u niego byłem; dobre panisko, jeno że go 
okrutnie żydy obsiadły i międlą go precz, i bez to 
pieniędzy та obrzednio. Ledwie dycha nieboraczek 
i pewnie z posiedzialności swojej pójdzie, bo się precz 
na niego odgrażają, że niby obdłużony jest i że Ко- 
morniki mają Saganówkę sprzedać. Niech go tam Pan 
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Jezus miłosierny ratuje, bo chudziaczek na ostatnich 
nogach stoi, a te się na niego zawzięły i precz go piłują. 

Niby do czego służyłem i dlaczego odchodzę, 
skoro pan rzetelny і dobry?.. No, juści zgrzeszyłbym: 
ciężko, gdybym na niego narzekał; dobry pan, że ta- 
kiego drugiego w świecie poszukać! Bez jeden kwar- 
tał byłem za fornala, a bez siedem kwartałów za dziew- 
kę i byłbym do dzisiejszego dnia, jeno że z dziecia- 
kiem nie mogę sobie dać rady... 

A co wielmożny pan tak patrzy? Toć nie łżę, 
jeno sprawiedliwą prawdę powiadam.. W Saganówce. 
takie jakieś założenie było od dawności, że się dziew- 
ki nie wiodły. Będzie insze miejsce, że się nie chowa- 
ją owce, insze znów przeciwne dla koni -- w Saganów- 
ce było najgorsze na dziewki. Co jaką przyjmą, to 
albo sama ucieknie, albo trzeba wypędzić. jedna ci 
próżniak, druga wałkoń, insza latawica, że jeno zęby 
grzeje na słońcu; co się która trafi, to gałgaństwo, że 
jeno w harmatę nabić i wystrzelić... 

Ostatnia była przy krowach Jagna, ale ukradła 
gospodyni dwie spódnice i uciekła, a pan Wierzgajski 
mnie woła i powiada: — „Janie, już mi te dziewczyska 
kością w gardle stoją, patrzeć na nie nie mogę. Rób co 
chcesz, a musisz mnie ratować... bądź ty za dziewkę,”— 
a ja się, wielmożny panie, po łbie skrobię, jako że od ma- 
leńkości dziewką nigdy nie byłem i kobieckiego wy- 
praktykowania nie mam. Ale pan Wierzgajski szafę 
otworzył, kielich gorzałki mi nalał i mówi znów:—,,Ja- 
nie, nic się nie bój, będzie z ciebie dziewka na urząd, 
lepsza, niźli te latawice: zębów nie szczerząca, przy 
studni nie wystająca, na taniec w karczmie nie ocho- 
tna.. a co się tyczę kobieckiego obrotu, też się nie bój; 
tyś zdatny, wszystkiego się domyślisz, a jakbyś czego 
nie potrafił, to cię Onufrowa, niby gospodyni, douczy, 
jako wypraktykowana we wszystkich babskich spo- 
sobach... 

Ja gorzałkę wypiłem, skłoniłem się panu grze- 
cznie i powiadam:— Skoro tak pan każe, trudno, niech 
się co chce dzieje, będę za dziewkę! 

O, wielmożny pan się dziwuje, jak sobie rady 
mogłem dawać. Bajki! Krowy obrządzałem, doiłem, 
gotowałem kartofle dla gadziny, siekałem zielsko, 
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Onufrowej pomagałem w kuchni—wszystko, co jeno i 
potrzeba, robiłem. Juści mi się trochę przykrzyło, | 
to prawda, ale dla dobrego pana to się człowiek przemo- Р 


że i wszystko ze szczerości serca uczyni... Byłbym 
jeszcze parę lat posiedział w Saganówce... ale nie mo- 
głem sobie rady dać z dzieciakiem. Maleństwo, sa- 
mego w chałupie zostawić nie można, oddać na wy- 
chowanie — duży koszt, familii po blizkości nie mia- 
łem, a Onufrowa też przy swojem zatrudnieniu nie 
mogła mi pomocy dać. 

Bez to ja, wielmożny panie, służbę zmieniam 
a skoro pan chce mnie za fornala, to zaraz zadatek 
biorę, a od świętego Jana do obowiązku przyjdę... Je- 
no inaczej nie, tylko na ordynaryę, bo się muszę oże- 
nić. — Ano juści, wdowiec jestem, żona mi zmarła, 
dzieciątko małe ostawiła... Niech się wielmożny рап 
nie boi... Czapki o ziemię nie rznę, zadatku nie od- 
niosę,—a co do zdatności, to się wielmożny pan prze- 
kona. Potrafiłem za dziewkę być i pan Wierzgajski 
był kontent, mówił, że lepszej dziewki nie widział, —to 
i za fornala jeszcze lepiej potrafię, jako że wszyscy 
wiedzą, że jestem zdatny chłop, do kużdego obrotu... 


Klemens Junosza. 


ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Pan dotąd miłosiernie patrzy na szatana— 
Lecz szatan odwraca się, by nie widział Pana. 


W jednym tylko przypadku rada nie zawadzi: 
W jakim?—gdy się Pokora u Mądrości radzi. 
Szatan jest tchórz—boi się zostać w samotności, 
I dlatego najczęściej między tłumem gości. 
Głupiec, jak muł we młynie, związane ma oczy— 
I ciągle ruszając się, ciągle w miejscu kroczy. 
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ЗАТЕ 
Z HYGIENY. 


Gimnastyla.—Sport-—Zzabawy hygieniozne, 


„Nie ducha kształcić mamy, ani ciało, lecz człowie- 
Ка.’ Wychowanie, tak prywatne, jak i publiczne, nie 
zawsze pamiętało o tej pięknej zasadzie Montaigne'a. 
W czasach niezbyt dawnych, podobno nawet tu i owdzie 
jeszcze i w naszych, szkoła zapominała zupełnie o ciele, 
sądząc błędnie, że umysł da się rozwijać z zupełnem cia- 
ła pominięciem, że istnieje niezależność pomiędzy ciałem 
a umysłem, pomiędzy fizyczną a duchową stroną czło- 
wieka. 

Czasy, na szczęście, się zmieniły, a choćjszkoła na 
wielu jeszcze punktach w tej sprawie błądzi stąpa po 
omacku, jesteśmy jednakże świadkami coraz szerszego 
uznawania ważnego znaczenia hygienicznego ćwiczeń 
cielesnych we wszelkiej formie. Gimnastyka, sport, gry 
i zabawy hygieniczne upowszechniają się szybko i ogar- 
niają coraz liczniejsze masy. Reakcya nawet, zdaje się, 
zaszła tak daleko, że przestały po brukach wielkomiej= 
skich imponować słabowite, delikatne, wychudzone lalki 
ludzkie, a miejsce ich zajęli Śmieli, sprężyści, muskularni 
sportowcy i siłacze. Wyścigi, konkursy gimnastyczne, 
walki zapaśnicze, trenowanie — te słowa obijają się dziś 
o uszy nasze bodaj czy znacznie rzadziej, niż za czasów 
cezarów rzymskich. Staramy się, i słusznie, skorzystać 
z przykładów dawnej przeszłości i przejąć z niej to, co 
dobre, pożyteczne i zdrowe. 

Staliśmy się wszakże — a zapomnieć o tem nie wol- 
no — ludźmi innymi, niż byli Rzymianie z czasów cesar- 
stwa lub Włosi z epoki Odrodzenia. Mimowoli staramy 
się nie tylko tych naszych mistrzów naśladować, lecz 
i prześcignąć. I oto widzimy, jak chłopiec i młodzieniec 
współczesny w ćwiczeniach swych gimnastycznych stają ` 
wobec zadań, bardzo mało przypominających zadania 
owoczesne. Wymyśliliśmy mnóstwo przyrządów gimna- 
stycznych, niezmiernie skomplikowanych, które gimna- 
stykę naszą stawiać mają wyżej nad pierwotne ćwiczenia 
cielesne w starożytnej Grecyi i Rzymie. Bądźmy zresztą 
sprawiedliwi i powiędzmy od razu, że te zawiłe narzędzia 
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cyaliści-nauczyciele gimnastyki wyczerpali teoretycznie 
niemal wszystkie kombinacye mięśniowe, możliwe do speł- 
nienia przez przeciętnego człowieka, i doszli tą drogą do 
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wymyśliła przedewszystkiem gimnastyka niemiecka. Spe- i 


arcy komicznego rezultatu: oto niejeden z najświetniej- 
szych gimnastyków potrafi pokazywać sztuki dziwne i wy- 
woływać efekty bardzo zajmujące, lecz nie potrafi dobrze 
chodzić, stać, ani siedzieć. Gimnastyka niemiecka, któraido 
nas przeszła w formie prawie niezmienionej, kształci cia- 
ło w ten sposób, że daje mu moc i siłę odporną dla wy- 
padków nadzwyczajnych, zapominając o warunkach zwy- 
kłych, codziennych. W zasadzie ćwiczeń samych leży 
tu już błąd bardzo ważny; ruchy wykonywają się szybkie, 
porywcze, natężone; mięsień zmuszony jest do wyłado- 
wania na raz najwyższej możliwej siły. Tymczasem ba- 
dania fizyologiczne najniewątpliwiej dowodzą, że tego ro- 
dzaju wysiłki mięśniowe zupełnie są nieodpowiednie do 
wyrobienia w nim tej siły, któraby pozwoliła mu praco- 
wać przez czas dłuższy w stanie natężonym, wykonywać 
statecznie pracę większą nad normę, Mięsień zyskuje 
moc na wypadki nadzwyczajne, lecz sprawność jego 
ogólna, powszednia, codzienna, bynajmniej się nie zwięk- 
sza. Pokona оп raz jeden wysiłek nadzwyczajny, lecz 
nie sprosta przez czas dłuższy ządaniu, nieco tylko prze- 
kraczającemu normę zwykłą, 

Zasady gimnastyki szwedzkiej znacznie są racyonal- 
niejsze, jeżeli chodzi o metodę wprawiania mięśni w ruch, 
wykonywania skurczów mięśniowych. Skurcz jest tu 
powolniejszy, statecznie wzmagający się od nizkiego do 
coraz wyższego stopnia natężenia; mięsień stopniowo му- 
datkuje coraz większy zapas siły, przechodzi całą skalę 
sprawności, zyskując na niej coraz więcej. Dzięki temu 
metoda ta w dłuższem ćwiczeniu podnosi ogólny poziom 
sprawności w ćwiczonych mięśniach, przystosowuje się 
więc do warunków naturalniejszych, nie prowadzi do re- 
zultatów tak sztucznych, jąk metoda niemiecka. 

Ten tak prosty na pozór wniosek, w formie swej do- 
skonale uzasadnionej, mógł być zdobyty jedynie przez 
ścisłe badanie naukowe, przez doświadczenia fizyologi- 
czne, ilościowo oceniające efekty siły mięśniowej w każdym 
poszczególnym wypadku. I dlatego wniosek to wcale 
nie tak dawny, boć badania naukowe w tym kierunku są 
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daty bardzo świeżej stosunkowo. Empirya dużo wpra- 
wdzie zaważyć może na szali spraw, podobnych do poru- 
szonej tutaj, sąd jednak ostateczny należy do ścisłych 
pomiarów naukowych. Empirya też od dawna już dopro- 
wadziła do zaciętych sporów między zwolennikami gi- 
mnastyki niemieckiej a stronnikami metody szwedzkiej, 
Różnice wszakże w rezultatach obudwu metod i przy- 
czyny tych różnic ujawnił dopiero eksperyment fizyolo- 
giczny. Nie tutaj miejsce przytaczać długi szereg na- 
zwisk uczonych, którzy doprowadzili do doskonałości obe- 
спе) dział fizyologii mięśni. Odpowiedniem wszakże jest 
tu miejsce dla położenia ważnego nacisku na tę okoli- 
czność, że gimnastyka znajduje się w niezupełnie właści- 
wych rękach, że zbyt mało lekarz i fizyolog ma udziału 
przy kierowaniu zajęciami gimnastycznemi młodzieży, że 
wreszcie i lekarze sami stosunkowo niewiele są obeznani 
z tym przedmiotem zarówno ze strony naukowej, teore- 
tycznej, jak i praktycznej. 

Fizyologia i hygiena ruchów mięśniowych nie jest 
nauką łatwą, a badacze dopiero w najnowszych czasach 
przystąpili do sformułowania praktycznych wniosków ze 
swych poszukiwań. Lecz doniosłość hygieniczna tej na- 
uki już obecnie zaczyna być dostatecznie uznawana. Ма]= 
piękniejszy i najwymowniejszy tego dowód dało miasto 
Paryż, zakładając specyalny instytut i szkołę, w których 
„fizyologia zajmuje się najwyższem zadaniem nauki: zada- 
niem fizycznego udoskonalenia człowieka.” Tylko przy 
podobnym sposobie patrzenia na sprawy hygieniczne 
gimnastyka wyjść może z powijaków młodzieńczego swe- 
go empiryzmu i stanie się metodą ochronną zdrowia i ży- 
cią ludzkiego, opartą na niewzruszonych, wyrozumowa- 
nych i racyonalnych zasadach naukowych. Trzeba się 
pogodzić z myślą, której żaden lekarz i hygienista dziś nie 
zaprzeczy, z myślą, że żaden ruch, nie określony naukowo 
co do przyczyn swych i skutków anatomicznych i fizyoło- 
gicznych, nie jest ruchem gimnastycznym. Każde od- 
dzielne ćwiczenie gimnastyczne musi być roztrząsane 
przez krytykę fizyologiczną i wyjść zwycięsko z tej pró- 
by; inaczej nie może ono rościć pretensyi do ćwiczenia hy- 
gienicznego. 

Gimnastyka ma na celu wyrobić w nas moc odpor- 
ną, skupić w ustroju naszym zapas siły mięśniowej, pod- 
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"nieść ogólną sprawność naszego ciała i uczynić је zdol- 
пет do walczenia z wrogiemi siłami zewnętrznemi. То 
nader rozległe zadanie, które istotnie daje się osiągnąć 
przez rozumne i systematyczne ćwiczenia cielesne, zosta- 
ło wszakże zacieśnione, w wielu razach nawet wypaczone 
przez nieudolne kierownictwo ćwiczeniami gimnasty- 
cznemi. Patrzano i dotychczas jeszcze wielu patrzy na gi- 
smnastykę zbyt jednostronnie, a złudzenia istotnej siły na- 
zbyt często bywają poczytywane za ową moc odporną, 
której zdobycie ostatecznym jest celem wszelkich zabie- 
gów hygienicznych, Całą uwagę zwrócono na mięśnie, 
jak gdyby zdrowie jednego organu dawało miarę zdro- 
wia całego ciała. Nie uwzględniono tej naczelnej pra- 
wdy fizyologicznej, że prawidłowość funkcyi cielesnych za- 
leży od zgodnego, harmonijnego współdziałania wszyst» 
kich organów, że istnieje ścisła, nader skomplikowana 
wzajemna zależność pomiędzy narządami naszego ustro- 
ju i że zależność ta nie może być naruszona bez szkody 
dla całego ciała. Nie chodzi nam o wydoskonalenie je- 
dnego organu, lecz o zdrowie całego organizmu. Dla spra- 
wy zaś zdrowia ogólnego płuca, serce, układ nerwowy, 
"skóra, bez wątpienia są ważniejsze, niż mięśnie. Otóż fa- 
talny błąd owej jednostronności w gimnastyce polega 
w nader wielu wypadkach na tem, że mięśnie kształcą się 
4 rozwijają kosztem innych organów. 

Każdy organ należycie musi być odżywiany, zasila- 
пу odpowiednią ilością krwi podczas swej pracy. Do 
organu zajętego większą pracą przypływa też większa 
ilość tego odżywczego płynu, organ leniwszy poprzestaje 
na ilości mniejszej. Nadto na miarę pracy wpływa i re- 
guluje ją odpowiednio naczelna kontrola, wychodząca ze 
strony układu nerwowego. Ośrodki nerwowe kierują 
stanem napięcia wszelkich tkanek i komórek naszego cia- 
ła; w sposób zupęłnie dla nas nieświadomy, wychodzą 
z nich bodźce już silniejsze, już słąbsze, które nastrajają, 
2е tak powiem, najdrobniejsze pierwiastki ciała na tony 
już wyższe, już niższe, uzdolniają je do wykonywania pra- 
cy większej lub mniejszej. O konieczności większego lub 
mniejszego dopływu krwi do organów, zajętych pracą 
w różnym stopniu, niekiedy jeszcze się pamięta. Nato- 
miast najczęściej zapomina się zupełnie o owem, nader 
ważnem współdziałaniu ośrodków nerwowych. Tymcza- 


sem żaden ruch mięśniowy, najsłabsze choćby zagięcie 
palca, wykonane być nie może bez udziału tkanki nerwo- 
wej. Ita tkanka nerwowa pracuje, nuży się, wyczerpuje 
podczas pracy fizycznej jakościowo zupełnie tak samo, jak 
i podczas pracy umysłowej. Ruch każdy mięśniowy, wy- 
konany na rozkaz — jak się to dzieje podczas wspólnych, 

zbiorowych ćwiczeń gimnastycznych jest wynikiem dłu- 
влево, bardzo zawiłego mechanizmu organicznego. Ро: 

trzeba tu przedewszystkiem ustawicznego natężenia uwa- 
gi, potrzeba przeniesienia podniety słuchowej lub wzro- 
kowej do najwyższych ośrodków woli, wreszcie bodźca 
nerwowego, przeniesionego wzdłuż nerwów ruchowych 
na odpowiednie mięśnie i odpowiedniego harmonijnego 
kojarzenia zamierzonych ruchów. W tem wszystkiem 
ośrodki nerwowe odgrywają rolę bardzo znaczną, a choć 
dzieje się to w części automatycznie, w części odruchowo, 
przeważnie bezwiednie dla nas, niemniej jednak wymaga 
pewnej pracy tkanki nerwowej. 

Zbyt mało zastanawiają się nad tem ci, którzy są- 
dzą, że ćwiczenia cielesne mogą stanowić odpoczynek, 
ba, nawet przeciwwagę po zbytniem natężeniu umysłu. 
W platanie lekcyi gimnastyki pomiędzy zajęcia umysłowe 
nie stanowi prawdziwego wypoczynku. Zapełnianie pauz 
pomiędzy lekcyami gimnastyką jest wprost dowodem 
ignorancyi fizyologicznej i grzechem hygienicznym. Każdy 
wysiłek ciała, jakiegokolwiekbądź organu, jest jednocze- 
śnie wysiłkiem mózgu. Organizm nie rozporządza roz- 
maitemi źródłami energii zapasowej, lecz przy każdej pra- 
cy częrpie ją w dużej części z tkanki nerwowej. 

e zasilanie krwią danego organu zależy w dużym 
stopniu od wielkości jego pracy, o tem wiadomo ogólnie. 
Do ogólnie też znanych faktów należy, że ciągła odnowa 
krwi przy pomocy powietrza atmosferycznego odbywa 
się w płucach. Stąd samo przez się wynika, jak znaczny 
przy wszelkiej pracy mięśniowej muszą mieć udział dwa 
tak ważne organy, jak serce i płuca. Może mniej, niż ' 
o mózgu i nerwach, lecz, bądź co-bądź, zbyt dużo zapo- 
mina się i o tych dwu organach przy ocenie wartości һу- 
gienicznej ćwiczeń gimnastycznych. Tymczasem doskona- 
łe krążenie krwi, wymagające uwzględnienia nie tylko ser- 
ca, lecz i stanu naczyń krwionośnych, doskonała wentyla- 
cya płucna, nieodzownie są konieczne podczas pracy fizy- 


cznej. Во produkty tej pracy to szkodliwe związki chemi- 
czne, to żużel, popiół, tworzący się w tkankach naszego cia- 
ła, a te szczątki życiowej czynności muszą być usuwane, no- 
wy zaś materyał odżywczy musi być naich miejsce dopro- 
wadzany, jeżeli nasza machina cielesna nie masięzbytpręd- 
ko zużyć. Bez doskonałej funkcyi płuc, serca i naczyń 
krwionośnych nie jest to możliwe. Pamiętać trzeba o tem, 
gdy chodzi o rozstrzyganie takich spraw, jak n. p. pytanie: 
czy odpowiedniejszą jest hala gimnastyczna, czy plac 
otwarty, jak obszerną być ma ta hala, czy i w jakiej mie- 
rze w ćwiczeniach cielesnych ma być uwzględnionem ma- 
szerowanie, bieganie, skakanie it. d.? Przytem niezbę- 
dnem jest tu bardzo uważne indywidualizowanie, odpowie- 
dni dobór dzieci, nie zaś narzucanie wszystkim bez wybo- 
ru jednych i tych samych ćwiczeń, wykonywanych za- 
wsze przez wszystkich w jednakowem tempie, przez jedna- 
kowo długi czas. Pedagogowie współcześni domagają 
się słusznie segregowania uczniów według ich zdolności 
pojmowania, skupiania uwagi i t. d., zerwania z dawną 
tradycyą, która kazała przykładać jednakową miarę do 
wszystkich uczniów jednej klasy. Hygieniści domagać 
się powinni dokładnego segregowania uczniów według 
stanu ich mięśni, płuc, serca, mózgu, nie zaś narzucania 
wszystkim tych samych ćwiczeń fizycznych. Wszystkie 
te organy bowiem przyjmują ważny udział przy gimna- 
styce. „On marche avec ses muscles, on COUTE avec ses pea 3 
mons, on arrive avec som cerveau?’ To zdanie fizyologa 
francuskiego Tissiego powinnoby być wypisane nad każ- 
dą halą gimnastyczną, powinnoby widnieć nad każdym 
placem ćwiczeń fizycznych, a nadewszystko powinno być 
pamiętane przez każdego wychowawcę i nauczyciela 
i przyświecać im w najszczytniejszem zadaniu wychowa- 
nia zdrowego, duchowo i fizycznie silnego pokolenia. 
Jednostronnie, fałszywie pojmowana gimnastyka 
widzi w człowieku tylko mięśnie, Napędzając је do co- 
raz większej pracy, wysilając coraz bardziej, sprowadza 
istotnie powiększenie ich masy, zdolność pokonywania 
chwilowych zwiększonych wymagań, co wszakże odbija 
się na upośledzeniu innych organów. Większa masa mię- 
śni gimnastyka, atlety, akrobaty, łudzi nas, i sądzimy, że 
mamy przed sobą ludzi rzeczywiście zdrowszych od prze- 
ciętnych. Giną oni wszakże wcześniej od innych, nie 
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skutkiem przypadkowych nieszczęść, lecz wskutek wy- 
cieńczenia wewnętrznych organów, wyczerpujących się 

| па korzyść mięśni. Najlepszy gimnastyk bynajmniej ше 
jest najzdrowszym człowiekiem. W stowarzyszeniach 
gimnastycznych spotyka się ludzi, którzy doskonale sto- 
ją i chodzą na rękach i na głowie, lecz nie umieją porzą- 
dnie chodzić na nogach. Nie atletów ani akrobatów nam 
potrzeba, lecz ludzi zdrowych, normalnie i harmonijnie 
rozwiniętych, u których żaden organ, żadna funkcya cie- 
lesna nie wybujałaby z uszczerbkiem dla innych czyn- 
ności organizmu. 

Niechaj mnie nikt nie posądza o powstawanie prze- 
ciwko gimnastyce. Byłby to najfalszywszy wniosek 
z tego wszystkiego, com tu powiedział Domagam się 
tylko, aby gimnastyka oparła się na doskonałej znajo- 
mości naszego ustroju, ażeby kierownictwo nią i krytyka 
należały do fizyologów i hygienistów, ażeby przynosiła 
istotny pożytek, nie szkodę, ażeby stała się wreszcie tem, 
do czego istotnie jest powołana, najdoskonalszym środ- 
kiem do harmonijnego rozwoju ciała ludzkiego. Wyma- 
gania te tak są dawne, jak i sama sztuka gimnastyczna, 
lecz, niestety, dotychczas nawet jeszcze niedostatecznie 
są uwzględnione. Naukowe badania nad ćwiczeniami 
cielesnemi, uprawianemi w gimnastyce i najrozmaitszych 
sportach, obecnie dopiero są dokonywane. Zwłaszcza 
fizyologowie i hygieniści francuscy gorliwie zajmują się 
tym przedmiotem. Wnioski zaś z tych badań zasługują 
na jak najpilniejsze roztrząsanie wobec dzisiejszego upo- 
wszechniania się wszelkich sportów, które, łącząc роёу- 
tek hygieniczny z przyjemnością, mają niewątpliwe pra- 

I wo do ogarniania coraz większych mas. I właściwe za- 
bawy hygieniczne (lawn-tennis, kricket, piłka i t. p.) mu- 
szą być ocenione ze stanowiska fizyologicznego. Niektó- 
re z tych zabaw, bardzo w dawnych czasach upowszech- 
nione, dzisiaj zanikają nie wiadomo dlaczego, inne na ich 
miejsce się zjawiają. Właściwy wybór ze stanowiska hy- 
gienicznego byłby tu wysoce pożądany. 


Dr. med. Maksymilian Flaum. 
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PANORAMA PROWINCYI. 


Wbrew wszelkim zdaniom przeciwnym, śmiem 
twierdzić, że prowincya nie tylko dla mieszkańców miast 
wielkich, ale także dla swoich własnych jest do pe- 
wnego stopnia ziemią nieznaną. Koledzy po piórze, z ma- 
łym bardzo wyjątkiem, odtwarzają jej strony śmieszne, 
chwytają w oczy bijące jaskrawości, pomijając to, co 
istotnie na zaznaczenie zasługuje. Stąd oświetlenie fał- 
szywe,a co za tem idzie — opinia o prowincyi fałszywa. 
Nie umiemy i nie chcemy patrzeć, rozważać i kombi- 
nować ~~ oto powód złego. Naturalnie, że wobec ta- 
kich warunków prowincyi musi dziać się krzywda — 
jest lekceważoną, z uszczerbkiem dobrostanu całego 
kraju. Nie mam pretensyi do sokolego wzroku, ale po- 
nieważ na prowincyi się urodziłem i długie tam spędzi- 
łem lata, rnoge powiedzieć, że coś wiem o niej i wła- 
śnie cząstką wiadomości pragnę się podzielić z czytel- 
nikami naszego „Ogniska.”? 

Idzie mi o zbadanie powodów: dlaczego prowincya 
tak mało czyta—źródła, z którego płyną skutki najgor- 
sze, a do których, między innemi, należy owa ospałość 
duchowa, paraliżująca energię i wszelkie dobre chęci. 
Nie piszę studyum, lecz szkicuję, więc streszczać się 
muszę. Zaznaczę tedy pobieżnie, że brak pochopu do 
czytelnictwa jest prostym skutkiem nizkiego stanu oświa- 
ty, która dla braku odpowiednich rozsadników, jaki- 
mi są przedewszystkiem szkoły, rozwinąć się nie może. 
Chcemy światła — dostarczmy materyału oświetlają- 
cego: starajmy się o zwiększenie liczby szkół. Waru- 
nek to najważniejszy, zasadniczy. Możemy atoli je- 
szcze walczyć z brakiem oświaty za pomocą środków po- 
mocniczych: starając się o rozwój czytelnictwa, rozpo- 
wszechniając słowo drukowane jak najszerzej. Nie jest 
to zadanie trudne, a jest natomiast wdzięcznem і opła- 
cającem się nawet materyalnie, jeśli wypełniamy je 
mądrze i z dobrą wolą, Rozum i dobra wola są udzia- 
łem umysłów poważnych, które poczuwają się do obo- 
wiązku i patrzą na życie trzeźwo, Człowiek z takim 
umysłem nie zasklepi się, jak ślimak w skorupie; jeśli 
przedsięweźmie jakąś pracę, nie będzie od niej żądał 
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rotszyldowskich milionów, zadowolni sie tem, co ona 
dać może,a sam zyskując, będzie usiłował wypłacić się 
za to społeczeństwu chociaż tym sposobem, iżby ta 
jego praca w skutkach była dla społeczeństwa owocem 
posilnym. Ludzi wykształconych i ożywionych dobre- 
mi chęciami na prowincyi nie brakuje; ale za mało ma- 
my trzeźwo patrzących na życie i energicznych: ten 
niedostatek przeszkadza rozwojowi dobra ogólnego, 
więc i czytelnictwa. Przechodzę do szczegółów. 
Ponieważ prowincya potrzebuje (jak w danym ra- 
zie, t. j. dla rozwoju czytelnictwa) ludzi trzeźwo na ży- 
cie patrzących i energicznych, niechże ich większe ogni- 
ska miejskie dostarczą. Bodźcem do rozwoju czytel- 
nictwa są przedewszystkiem księgarnie i czytelnie, tych 
kierunek niech ludzie owi obejmą. Miasta gubernialne 
i powiatowe mają wprawdzie i księgarnie i czytelnie, 
ale nie spełniają one zadania, z tej prostej przyczyny, 
że po większej części są źle prowadzone, z krzywdą 
właścicieli i mieszkańców. Każdy zawód wymaga zna- 
jomości rzeczy. Trudno żądać od szewca, żeby kom- 
ponował symfonie, lub od rzeźbiarza, żeby haftował na 
kanwie. Rzemieślnik niedołęga zepsuje robotę i o stra- 
tę przyprawi, To samo z księgarstwem. Prowincya 
posiada księgarnie prowadzone albo przez spekulantów, 
albo przez ludzi bardzo zacnych i pragnących rodakom 
służyć jak najlepiej, ale prawie że nie posiada księga- 
rzy wykształconych i uzdolnionych fachowo. Tu jądro złe- 
go. Prawda, że księgarz jest do pewnego stopnia kup- 
cem, jak każdy inny, ale poza stroną kupiecką musi 
posiadać obszerny zasób innych, specyalnych wiado- 
mości. Mam kapitał, wynajmuję lokal, sprowadzam 
książki, staję za kontuarem i wołam: — Otom księgarz! 
Kupujcie. — Bardzo pięknie. Ale za nic mój wkład 
materyalny, moje dobre chęci, a nawet energia, jeśli 
przyjdzie do mnie klient i zapyta: — Mój drogi panie, 
powiedz mi pan, co mam kupić dla siebie, co dla żony, 
co dla dzieci? — ja zaś w zamian będę mógł tylko ra- 
mionami wzruszyć i katalog podać. Taki księgarz to 
gorzej niź żaden, bo sam straci na interesie a fachowe 
com miejsce zajmuje. Księgarz powinien znać litera- 
turę i ruch wydawniczy; powinien odczuwać upodoba- 
nia publiczności; powinien wreszcie upodobania te na 
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szlachetne zwracać tory. Tego wszystkiego nie dadzą 
nam spekulanci, ani poczciwcy dobremi chęciami obda- 
rzeni, jeno odpowiednio wykształceni księgarze. 

Z tych samych powodów niefachowiec czytelni 
prowadzić nie może, t. j. prowadzić dobrze. Przede- 
wszystkiem nie będzie umiał zaopatrzyć się w ma- 
teryał czytelniczy, a w następstwie nie będzie umiał 
wzbogacać go odpowiednio, Katalog może wystarczyć 
dla czytelnika intelligentnego, ale przecież do czytelni 
zgłasza się mnóstwo mało intelligentnych lub dopiero 
pragnących się oświecić, tym zaś trzeba poradzić, wska- 
zać wybór, zachęcić, podsunąć książkę. Do tego trze- 
ba zawodowca, nie spekulanta ani amatora. 

Jeśli tedy księgarnie w miastach prowincyonal- 
nych Де prosperują, wina to kierowników przede- 
wszystkiem, ich nieznajomości rzeczy lub niedbalstwa. 
Bo są przecież kierownicy niedbali, a nawet jest ich 
bardzo wielu. Tacy panowie wprost zabijają chęć do 
czytania. Jakże ma być inaczej, jeśli w księgarni nie 
znajduję nowości; jeśli księgarz nie umie mi powiedzieć, 
co warta dana książka; jeśli wypełnia zobowiązania 
ospale, lub wcale ich nie wypełnia; jeśli mi z czytelni 
wypożycza tylko wydawnictwa odwieczne i do tego 
z powyrywanymi rozdziałami? Najgorętsza chęć osty- 
gnie — człek ręką machnie, i dawszy za wygranę czy- 
taniu, którego mu rzekomy specyalista dostarczyć nie 
umie lub nie chce, pójdzie na winta do resursy lub na 
piwo do knajpy. Tak się dzieje, proszę państwa, w mia- 
stach więcej zaludnionych — gubernialnych i powiato- 
wych, t. j. tam, gdzie księgarnia może istnieć samodziel- 
nie. Pozostają miasteczka maleńkie i osady, gdzie sa- 
modzielne istnienie księgarni jest niemożliwe. Można 
sprowadzać książki i pisma z miast większych za po- 
mocą t. z. okazyż lub pocztą, ale to kłopot, wszystko 
zaś, co związane chociażby z najmniejszą trudnością, 
zraża publiczność. 

Pisać zamówienia, opłacać przesyłkę —większość 
dla tego samego wyrzeka się przyjemności czytania. 
Nie przesadzam. Publiczności trzeba książkę lub cza- 
sopismo podsuwać, wszelkimi sposobami uprzystępniać 
ich nabycie; inaczej o krzewieniu czytelnictwa mowy 
być nie może, No, a jeśli księgarnia w osadzie lub 
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miasteczku utrzymać się nie może? Za pozwoleniem — 
w takim razie utrzyma się agentura księgarska. Co to 
za dziwo— posłuchajcie. Jesteś sobie, czytelniku, takim 
oto szczęśliwym, bądź też nieszczęśliwym śmiertelnikiem, 
którego los skazał na zamieszkanie w maleńkiej osa- 
dzie. Ale jesteś przytem człowiekiem dalej patrzącym 
i poczuwasz się do obowiązków względem spółroda- 
ków. Zamieszkawszy na partykularzu i rozejrzawszy 
się dokoła, widzisz ludzi bardzo poczciwych, zacnych, 
którzy narzekają na to i owo, a najbardziej na brak 
pism i książek. Zwraca to twoją uwagę, zastanawia, 
myślisz sobie: — Dobrze byłoby temu zaradzić, ale jak? 
Księgarni nie założę, na to nie mam funduszu, zresztą 
nie opłaciłaby mi się... Dobroczyńcą być także nie 
торе... — Nagle błysnęła ci Świetna idea. Piszesz na 
prostym papierze prośbę do p. naczelnika gubernii 
o pozwolenie założenia agentury księgarskiej, pozwole- 
nie uzyskujesz bez żadnej trudności, a uzyskawszy, pi- 
szesz list do księgarni Dubowskiego i Gajewskiego 
(Chmielna Nr. 30), tej treści: „Mam zamiar założyć 
w miejscowości X. agenturę księgarską i pragnę w tym 
celu użyć pośrednictwa Panów. Czy Panowie się zga- 
dzacie?” Księgarnia odpisuje ci natychmiast twierdzą- 
co, z dodatkiem: „Oczekujemy na zamówienia.” Wtedy 
oznajmiasz spółmieszkańcom i sąsiadom z okolicy, iż 
agentura księgarska otwarta, że mieści się u ciebie 
i wypełnia wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa 
wchodzące, więc: sprowadza książki, pisma, premia, 
obrazy, druki, papier listowy, kajeta etc. Żadnego 
skłepu otwierać nie potrzebujesz — mieszkanie twoje 
wystarczy. Klienci będą się zgłaszali z zamówieniami, 
które ty co tydzień będziesz przekazywał księgarni, ta 
zaś owe zamówienia wypełniać będzie, a nadto — jeśli 
zażądasz —- będzie ci przysyłała do rozpowszechnienia 
nowości. Naturalnie w komis — z tym warunkiem, że 
nierozprzedane będziesz w czasie właściwym odsyłał. 
Oto wszystko. 

A teraz— czy to się opłaci? Upewniam cię 2 doświad- 
czenia własnego, że stracić — stanowczo nie stracisz, 
a zysk mieć możesz. Nie stracisz, bo klienci będą ci 
płacili z góry, więc sam nic nie wkładasz, nic nie ry- 
zykujesz. Jeżeli zaś jesteś energiczny, ożywiony do- 
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bremi chęciami, możesz zarobić, bo księgarnia od każ- 
dego egzemplarza pisma, książki lub innego przedmiotu. 
będzie ci odstępowała procent. Dobrze — a przesyłka 
pocztowa? Za przesyłkę pocztową zapłacą ci klienci. 1 
Со do mnie, urządzałem się w ten sposób: od każdego: d 
egzemplarza pisma pobierałem kop. 20 kwartalnie na 4 
przesyłkę pocztową, t. j. mniej więcej tyle, ile klient za- | 
płaciłby na poczcie. Pisma codzienne muszą przycho- 
dzić pocztą, więc za nie musiałem pobierać opłatę I 
z przesyłką pocztową. Pisma tygodniowe, miesięczniki, 
książki i t. p. przysyłano mi raz na tydzień, w jednej pacz- 
ce mogłem więc pobierać za nie opłatę bez przesyłki pocz- 
towej, a owe zo-kopiejkówki, doliczane do każdego | 
egzemplarza, i procent odstępowany przez księgarnię, 
stanowiły mój zysk czysty, po potrąceniu kosztów opa- 
kowania i porta posyłek tygodniowych. Ostatecznie— 
ja miałem siaki taki dochodzik i zadowolenie moralne, a tak- 
że zadowoleni byli klienci, Że byli zadowoleni, miałem do- 
wód z tego: do czasu założenia agentury poczta mego | 
miasteczka sprowadzała pism i książek za rs. 80 wszyst= 
kiego kwartalnie; ja zaś doszedłem w przeciągu roku 
niespełna do 380 rs. obrotu kwartalnie—i byłbym go. 
podniósł, gdybym interes dalej prowadził, —czego, wy- 
prowadziwszy się, czynić nie mogłem. 

Oto jak obecnie, jedyny i pewny środek rozwoju 
czytelnictwa. Ale warunek — wziąć się do rzeczy ener- 
gicznie, Klient musi cię mieć na zawołanie, u ciebie 
bowiem zamawia sprawunek, u ciebie go odbiera. 
W malem miasteczku nie sprawia to niedogodności, Ьо • 
prawie zawsze człowiek jest w domu. W danym zaś 
razie może cię zastąpić małżonka, brat, swat, słowem 
ktoś z zaufanych. Osobliwie polecam agentury księ- 
garskie pp. właścicielom aptek i ich pomocnikom; tak- 
że pp. sekretarzom sądu gminnego i gminy oraz nauczy- 
cielom. Ci ludzie muszą mieć kancelarye dzień cały 
otwarte, a w dodatku nieustannie się stykają z publi- 
cznością, 

Opowiedziałem wam o tem, na co patrzyłem wła- 
snemi oczyma, czego się własnemi rękami dotyka- 
łem. Na agenturze nie zbiłem fortuny, lecz nie stra- - 
ciłem szelaga, zawsze mi coś do kieszeni wpadło. 
W dodatku miałem przeświadczenie, że przecież by= 


łem jednym. acz maluczkim, z rozsadników oświaty. 
No, i poczciwi ludzie mówili, że im wielką wyrzą- 
dziłem dogodność.. To także coś znaczy. Otóż, z tych 
wszystkich powodów, zachęcam każdego, komu dobro 
ogólne na sercu leży, do usiłowań w tym kierunku. 
Powtarzam, że ryzyka żadnego, wkładów żadnych, więc 
o stracie mowy być nie może. А. co do pracy — upe- 
мат was, ¿e całokwartalna krętanina około agentury 
mniej was znuży, niż jedna partya winta. Zresztą miło 
jest być pożytecznym, a zwłaszcza swoim — tego mi 


nie zaprzeczycie. 
М. Szczep. 


ZŁOTE MyŚLI ADAMA MICKIEWICZA. 


Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu, 
Widzisz świat w proszku, w każdej gwiazd iskierce; 
Nie znasz praw żywych — nie obaczysz cudu! 
Miej serce i patrzaj w serce. 
Choć z tobą w drogę idzie towarzyszy wielu, 
Nie powierzaj im łatwo twej podróży celu, 
Ni kierunku, ni środków,—bo często się dzieje, 

e obok podróżnego wędrują złodzieje, 
I ciekawi są wiedzieć, w jaką idziesz stronę, 
Gdzie chowasz grosz na życie i miecz na obronę. 
I ty się z tego cieszysz, o, mądrości synu! 
Żeś został z oklaskami przyjęty do gminu? 
Wszak prawda w oczy kole; jeśli ci gmin klaskał, 
To dowód, filozofie, żeś nie kłół, lecz głaskał. 


Nazwałeś się Barankiem —więc musiałeś, Panie, 
Rodzić się wśród pasterzy, w stajence, na sianie. 
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ГА БЛМ А РЕТ. 


Główne jarmarki w Państwie Russkiem. 


W styczniu. Berdyczew, d 18 do 20.—Birsk, od | 
14 do 19.—Charków, 6.—Griarowiec, od 16 do 45— 
Homel, od 1 do 7.—Jareńsk, od 18 do 26,—Ktjów, od 
15 do 1 lutego —Załsk, od 18 do 28,—ZLebedian, od 
1, dwa tygodnie trwający. — Makariew (w gubernii 
Kostromiskiej), od 14 do 23. — егей, od 10 do 20.— 
Menzelińsk, od 1 do 11 —Miżnij- Nowgorod, od 5 do 
4.—Отопее, od 6 do 14.—0Oreł, od 6 do 20. — Rosłow 
(nad Donem), od 30 przez 15 dni.— Szunga, 6.— Ufa, 
od 21 do 31.— Welsk, od 18 do 25.— Wesegońsk, od 
16 przez 10 dni. 

lutym: Bragowieszczeńsk (powiat Szenkur- 
ski), od 35 lutego do 10 marca. — /rótt, od 1 lutego 
do 1 marca.—Psków, od 10 do 20.—Romny, w po- 
ście.— Rostow, od środy pierwszego tygodnia do во- 
boty trzeciego tygodnia wielkiego postu. —Sym- 
birsk, jeden tydzień wieklego postn— Starokon* 
stantynów w ostatnich dniach Byropostu.— Szen- 
kursk od 2 do 10.—70ima, od 10 do 26. 
W marcu: Zerdyczew, 28.— Bielce, 8— Kijów, 
ierwszy tydzień wielkiego postu. — Aotelnicz, od 
6 do 23.— Krasnoborsk, od 15 do 28.—Nikołajewsk, 
w trzecim tygodniu wielkiego postu przez 6 dni — | 
Ostrów, od 1 do 10.— Petrozawodsk, od 17 do 28.— 
Pinega, od 28 do 31.—Symbirsk, pierwszy i drugi 
tydzień wielkiego postu. —Sfarokon:tantynów, od 
17 do 26.—Szunga (guberni! Ołoneckiej), 25. 

W kwietniu: Borysów, 10 dni po poście.— Eka- 
terinosław, 18.— Konotop, od 28 przez 7 dni — No- 
womirgorod, w piątym tygodniu wielkiego postu — 
Starokonstantynów, w poniedziałek w pierwszym 
tygodniu postu. —Sudża, od 23 do 27,— Wilno, od 
30 kwietnia do 15 maja. 

W maju: Baita, 26, dziesięć dni trwający.— 
Charków, od 15 maja do 15 czerwoa— Kijów, 9.— 
Kislar, 1.— Котзић, ой 10 do 25.—Zebedjan, od Б 
do 29.—Romny, na Wniebowstąpienie.— Saratow, 
od 9 maja do 4 czerwca.— Smoleńsk, od Wniebo- 
wstąpienia (3 dni).— Taganrog, od 9 maja do 17 
czerwca. — Тагазясга (gub, Kljow.), od 1 do 6 maja. 

W ozerwou: Berdyczew, od 12 dwa tygodnie 


trwasjący— Bieszenkowicte, ой 29 do 27 lipca — Char- 


ków, na ё. Trójcę. — Dwińsk, od 5 do 20. — Eka- 
terynburg, od 26 do 29.— Grodno, od 25 do 24 Ирса.— 
Kijów, od 15 do 1 lipca. — Kostroma, w piątek w 8-m 
tygodnin po poście, 14 dni trwa.-- Kowno, 29 dwa 
tygodnie trwn—Kursk, w piątek w 0-m tygodniu 
po poście. Miżnij Nowgorod, 24, dni 3 tewa (па 
konie)—Symbirsk, od 3 do 11 (na коше).— Tuta, 
w piątek w 10 tygodni po poście. 

W lipcu: Kereńsk, od 1 do 13.— Niżnij- Now 

goriad od 25 do 5 sierpnia.— Orenburg, przez całe 
ato,—Połtawa, od 10 cały miesiąc trwa.— Puslo- 
serska osada (powiat Mezeński), od 16 Jipca'do 26 
sierpnia. — Saratow, od 6 do 9.—Starokonstanty- 
nów, d. 20.—Tuła d. 8.--Żytomierz. d. В. 

W sierpniu: Berdyctew, od 15 jeden tydzień 
trwa — Charków, od 30 do 6 września — Nikołajewsk, 
dnia 1 trwający dni 6. — Nowomoskowsk, od 1 do 9,— 
Piatyhorsk, od 1 do 5.— Starokonstantynów, d, 15.— 
Stadryńsk, od 29 do 4 września — Zaraszcza, od 15 
do 22 sierpnia. — Woroneż, od 15 do 29. — Żyto- 
mierz, d. 14. 

We wrześniu: Archangelsk, d. 1. — Bogulma, 
©Ч 14 do 26.—Jareńsk, od 20 do 1 paźdalernika.— 
Łebedian, 10 cały miesiąc,— Nowoczerkask, d. 14.— 
Ołoniec, où 8 do 16.—Rostow (nad Donem), d. 8.— 
Biarokonstantynów. d. 8. 

W październiku: Charków, d. 1.— Enotajetosk, 
od 16 do 22,— Хізгіпіеш, od 26 do 26 listopada — 
Kozumenskoje seto, (pow. Kemski), od 10 do 1 list.— 
Taraszcza, od 2 do 9 października. — Wytegra, 
od 1 do 15. 

W listopadzie: Berdyczew, d. 1 tydzień trwa — 
Ekaterynburg, 24.—Krasnoborsk, od 28 do 4 gru- 
dnia. —Kuśnieck (w guberni Tomskiej), od 8 do 21,— 
Nowoposzlinskoje seto (powiat Kamyszłowski), d. 
14 dziesięć dni trwa.—7uła, od 8 do 22.— Uster- 
solsk, od 10 do 2 grudnia. 

W grudniu: Dwińsk, od 35 do 16 stycznia — 
Tszym, od 6 do 1 stycznia — Kadynkow, od 9 do 15.— 
MNowgorod, od 20 do 24.—Sarapuł, ed 15 do 25.— 
Smoleńsk, od 6 do 6 stycznia.—Usliużna od 16 do 
6 stycznia. — Wytegra, od 25 dziesięć dni trwający. 


Б W Siemiatyczach 8 јагшагкби: 6 lutego — Agaty; 14 marca — Benedykta; 8 maja— 
Stanisława; 4 czerwca — Mitrofana; 29 czerwca — Piotra i Pawła; 1 września Szymona; 3 listo- 
pada—Michśła; :14 października Piatenka. 
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Gubernia Warszawska. 


Powiat Warszawski. Warszawa, jarmarków 
3,w maju w drugi poniedz. poé. Filipie i Такое, 
w listopadzie w poniedziałek po Wszystkich ёі. 
Każdy trwa trzy tygodnie, z których pierwszy ty- 


dzień wstępny, drugi właściwy targowy, a trzeci 


tydzień wypłat się zowie. Jarmark na wełnę od 
dnia 15 czerwca przez dni 2. Kontrakty пай. Jan 
Chrze. Jarmark chmtelny od 25 września dni 10.— 
Nowy-Dwór, jarmarków 6, we środy: po Nawró- 
coniu świętego Pawła, po św. Józefie, po ёт. Sor- 
wacym, po ów. Henryku, pośw. Nikodemie, ро áw. 
Marcinie.--Okuniew, jarmarków 2, we wtorki: po 
Niedzieli Przewodniej i przed św. Mikołajem — 
Piaseczno, jarmarków 6, w poniedziałki: po Nio- 
dzieli Starozapustnej, po Niedzieli Kwietniej, po 
éw. Jakóbie, ро św. Michale, po Wszystkich świę- 
tych, ро в. Łucyl. 

Powiat Radzymiński. Radzymin, jarmar- 
ków 6, we wtorki: ро é. Dorocie, po 4. Joachimie, 
po św. Juwencynszu, po Wniebowzięcia N. Р. M., 
po 6. Remigiuszu, po Niepokalanem Poczęciu N. 
P. Maryi — Jadów, jarmarków 6, w poniedziałek ро 
8 Królach, w poniedziałek po 6 Helenie, we środę 
ров. Stanisławie, w poniedziałek po 6. Józefie Kal., 
po Nar. N. P. Maryi, po å. Karolu Boromenszu. 


Powiat Nowomiński. Nowo-Aińsk, jarm. 4, 
na Narodzenie в, Jana (24 czerw.) 1 na Narodzenie 
М. M. Р. (8 września). Nadto w poniedziałki po 
Niedzieli Białej i przed Zielonemi Świątkami.-— 
Kałuszyn, jarmarków 6, we wtorki: po $ Królach, 
po é. Macieju, po Niedzieli Kwietniej, ров. Bar- 
tłomieju, przed é Szymonem Judą, przed š, To- 
maszem Apost. — Karczew, jarmarków 6, w ponie- 
działki: po ś. Walentym, po Niedzieli Kwietniej, po 
é. Trójcy, po á. Bartłomieju, po Wszystkich Świę- 
tych, ро 6. Łucyl.— Kołbiel, jarmarków 6, weśrody: 
przed $. Karolem Wielkim, ро 4. Wincentym Fers- 
ryuszu, ро $, Trójcy, po ё. Michale, po 4. Marci- 
nie, po Мерока!апет Poczęciu М. P. Maryi. — Sien- 
nica, jarmarków 6, w poniedz. po 8 Króluch t ро 
Niedzieli Kwletnej, we wtorek po 6. Stanisławie, 
w poniedziałek po Narodzeniu М. Р. Maryi, ров. Ja- 
dwidze, po Wszyst. Ś.5.—Stanistawów, jarm. б, wo 
wtorki: ро 3 Królach, po Niedzieli Środopostnej, 
po 4. Piotrze í Pawle, ро 8. Mateuszu, po 4. Marci- 
nia, ро й. фпсу1. 


Powiat Grójecki. Grójec, jarmarków 6, we 
czwartki: po 6. Walentym, po á. Marku, po 6. Annie, 
przed é. Idzim, po á, Jadwidze, przed 4.Mikołajem.— 
Czersk, jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, 
przed á. Janem Chrzclefelem, ро 4. Jakóbie Ap. 
ро é. Michale, przed 6. Szymonem Judą, przed 
świętym Tomaszem А postolem. — Góra Kalwa- 
rya, jarmark. 4, we środy: po 8 Król., po Wielkiej 
Nocy, po Zielonych Świątkach, ро Bożem Ciele. — 
Mogielnica, jarmarków 6, we wtorki: po 3 Król., po 
Niedz, Kwiet., po Zielon.Świąt., ро Wniebowzięciu 
N. P. M., ров. Franciszku Вегайс., ро 4. Elżbiecie.— 
Tarczyn, jarm. 6, w poniedziałki: przed Niedzielą 
Starozapustną, przod Niedzielą Kwietnią, przed 
dniem św. Jakóba, przed dniem św. Michała, przed 
dniem WW. Świętych 1 przed dniem ów. Łucyi.— 
Warka, jarm. 6, we środy: po OczyszczeninN.P.M., 
po Niedzieli Środopost., po 4. Stanisławie, po $. To- 
kli, po 4. Leonardzie, po Niepok, Рос2. М.Р. M. 


Powiat Grodziski. Grodzisk, „jarmarków 5, 


w poniedziałek po Niedz. Zapust., Wê wtorekcpol ғу; w 


8. Wojciechu, w poniedziałki: ро ś. Annie, po 8. 
Marcinie i przed 8. Tomaszem Ap. — Błonie, јат- 
marków 6, we wtorki: po Oczyszez, N. Р. M., po 
Niedz. Kwiet., po û. Trójcy, po á. Augustynie, po 
4. Łukaszu, po 6. Katarzynie, — Mszczonów, jar- 
marków 6, w poniedziałki: ро Nawróceniu świę» 
tego Pawła, po świętym Marku, przed 4. Janem 
Chrzcicielem, ро 4. Bartłomieju, ро 8. Michale, 
po Міерек, Рост. М. Р. M.—Nadartyn, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 8 Król., po Niedz. Środop., po ё. 
Annie, po Podwyższeniu 4. Krzyła, po 4. Leonar- 
dzie, po 4. Łucyl,— Wiskitki, jarmarków 6, we wtor- 
xi: ро á. Józefie, ро á. Stanisławie, po Boż. Ciele, 
ро Wniebowzięciu М. М. P., po ёё, Kosmie 1 Da- 
mianie, po Wszystkich Świętych. 


Powiat Skierniewioki. Skierniewice, Jar» 
marków 6, we czwartki: po $ Król., po Niedz. Śro» 
dop., w środę przed á. Filipem i Јак. тесу. ро ё. 
Jakóbie Ap., ро ё. Franciszku Jer., pos Elśbiecle. 


Powiat Łowioki. Zowicz, jarmarków 6, w po- 
niedziałek po Niedz. Starozap,, we wtorek po Nie- 
dzieli Kwietn., na 8. Jan Chrz, 3 dniowy, w po- 
niedziałek po Wniebowz. М. P. M., na b. Maten- 
sza ośmiodniowy, w poniedz. ро 4. Andrzeju — 
Bielawy, jarmarków 5, we wtorki: po św. Józefie, 
przed ё. Filipem, po Nawiedz. М. P. М., przed 8. 
Szymon. Judą, przed 6. Tomaszem Ap. — Boii- 
mót, jarmarków 6, we wtorki: po 3Król, ре é. Ka- 
zimierzu, ро ś. Urbanie, po ё. Annie, po Narodze- 
niu N. P. M., ро ó. Marcinie.— Sobota, jarmarków 
6, we czwartek po 8 Król., w Wielki Czwartek, we 
czwartek po Zlel. Świąt., w: środy: po 6. Wicie, 
ро ё. Bartłomieju, po Wszystkich Świętych. 


Powiat Sochaczews <l. Sochaczew, jarmar- 
ków 6, we wtorki: ре é Prysce czyli po dntu 18 
Btycz.. po Niedz. Kiet., ро é. Wojciechu, po 
Ziel Świąt., po é Maryi Magdal., po ё. Urszali, —- 
Rów, jarmarków б, we czwartki: ро ó. Walen- 
tym, po 40 Męczennikach, ро 4. Bazylim, przed 
8. Idzim, ро ś. Jadwidze, przed á. Tomaszem. 


Powiat Gostyński. Gostynin, jarmarków 6, 
we wtorki: po 4: Weronice, ро ё, Gertrodzie, po ó, 
Stanisławie, po 4: Jakóbie, ро ё. Andrzeju, przed 
14, Tomaszem Ap.— Kiernozia, jarmarków 6, we 
| wtorki: po 3 Król., po Oczyszczeniu N.P.M., po 
| Zwiast. М.Р. M., ро 4. Małgorzacie, ро Podwyłśz 
| é, Krzyża, po Niepok. Рост. М.Р. M.—Osmolin, jar- 
| marków 6, we wtorki: рой. Agnieszce, po 4, Ka- 
zimierzu, po é. ЈакбЫе Ap., po 4. Stanisławie, po 
$. Kandydzie czyli po dnin 3 października, po 4. 
Marcinie. 


Powiat Knoleńskl. Kutno, jarmarków 6, 
we czwartki: przed 4. Walontym, po Niedzieli Śro- 
dopostnej, przod 4. Filipem 1 Jakóbem, na Zielone 
Świątki 10 dniowy od wtorku; we czwartki: po 6. 
Franciszku Seraf., ро é. Elżbiecie. — Krośniewice, 
Jarmar. 6, w poniedziałek po Oczyszcz. М.Р. M; 
we wtorki: ро é, Józefńe, po ё. Antonim, ро ё. Mi- 
chale, ро á. Marcinie, po Niedz. з Айт, Żychlin, 
jarmark. 6, w poutedziałki; po 3 Krói., po 8. Grze- 
gorzu; wo wtorek po 4. Wojciechu; w poniedziałki: 
po 4. Piotrze i Pawle, po 6. Matenszu, przed ё, Szy- 
| monem Judą. 

Powiat Włocławski. Włoczawek, jarmarków 


6, we czwartki: po 8 Królach, po św. Janie Bo- 
{ wtorek po ё. Stanisławie; we czwartki: 


ро 6. Dominice, przed Narodzeniem М. Р. M., 
po 4. Leonardzie. — Brześć-Kujawski, jarmarków 
6, we wtorki: po Nowym Roku, po 4. Walen- 
tym, przed é. Stanisławem Bisk., po św. Józefie 
Kalasantym, ро 4. Stefanie, po Wszyst. Świę- 
tych. — Chodecz, jarmarków 6, w poniedziałek ро 
Oczyszcz, М. P. M., we wtorek po 8. Józefie; 
w poniedz.: przed 6. Filipem Ap., po 8. Domini- 
ku, po św. Jadwidze, przed 4. Tomaszem Ар.— 
Kowal, jarmarków 6, we środy: po ś. Wojciechu, 
przed é. Janem Chrzcicielem, ро в. Jakóbie Ар., 
po Narodzeniu М. Р. M., po 8. Urszuli, przed 
é Mikołajem. —Zubień, jarmarków 6, w poniedz. 
po 8 Królach. we wtorek po Niedz. Przewodn,; 
w poniedziałki: ре é. Trójcy, po 8. Bartłomieju, 
po Wszystkich 8 „ po á. Łucyl.— Lubraniec, jar- 
marków 6, w poniedz. po á. Błażeju, po Niedz. 
Kwiet., we wtorek ро é. Julii, w poniedziałki ро 
4. Aleksym, ро 6. Ргосіе i Emilianie, ро á, Leo- 
nardzie.— Przedecz, jarmarków 6, we wtorki: po 
4. Walentym, po Niedz. Kwiet., po é. Antonim, 
przed á. Wawrzyńcem, po á. Łukaszu, przed á. 
Mikołajem. 


Powiat Nieszawaki. Nieszawa, jarmarków 
$, we wtorki: } ś. Fabianie і Sebastyanie, ро 4. 
Józefie, przed 4. Janem, ро $. Bartłomieju. po $. 
Michale, po é Marcinie. —Osiąciny, jarmarków 8, 
we środę po 3 Królach, w pierwszy wtorek kwie- 
tnia, w pierw. wtorek czerwca, w pierw. ponie- 
działek lipca, w trzeci poniedz. września, w trze- 
ci poniedz. października.— Piotrków, jarmark, 6., 
w poniedz. ро 3 Kr., po pierw. Niedz. postu, 
w piątek przed Niedz. Kwiet., w poniedziałek po 
W niebowst, Pańsk., w poniedz. ро 8. Jakóbie, po 
Wszystkich 88. — Raciążek, jarmarków 4, w po- 
niedztałki: ро 4. Trójcy, ро М. Р. M. Szkaplerznej, 
po Narodzeniu N. P. M., po Wszystkich 
Radziejów, jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po Niedz. Kwiet., po 4. Trójcy, po Wnie- 
bowaięciu М. Р. M., ро é Jadwidze, po Niepok. 
Pocz. М. Р. M. —Służew, jarmarków 6, we wtorki: 
po Oczyszcz. М.Р. M., po 6. Józefńe, po Zielo- 
nych Świąt., po 6, Annie, przed 4. Szymonem 
Judą, po á. kucyl. 


Gabernia Kaliska. 


— M - 


Powiat Kaliski. Kalisz, jarmarków 6, w po- 
niedziałek po Oczyszcz. N.P.M., w poniedziałek 
przed 8. Markiem, d. 38, 29 i 30-go maja 8- 
dniowy na wełnę, w poniedziałek po 4. Idzim, po 
é. Jadwidze, рой. Marcinie. — Błaszki, jarmark. 6, 
we wtorki: po Oczyszcz. М. Р. M., po Przewo- 
dniej Niedz., po é. Antonim, ро é. Rochu, рой. 
Michale, рой, Katarzynie. — Chocz, jarmarków 4, 
we wtorki: przed 8. Filipem і Jakóbem, po 6. Bar- 
Чотіејп, ро 4. Jadwidze, po в, Marcinie. — /wano- 


wice, jarmarków 7, we wtorki: po 8 Królach, рой. 
Kazimierzu, ро 4. Trójcy, po в. Jakóbie, po Prze- 
mienieniu Pańskiem, po Narodzenin N, P. M., po 
4. Katarzynie. — Kośminek, jarmarków б, we śro- 
dy: po é. Agnieszce, ро в. Grzegorzu, po á. Piotrze 
\ Pawle, przed 4. Wawrzyńcem, po Narodzeniu М. 
P. M., przed Wszystkimi Św.— Opatówek, jarmar- 
ków 6, w czwartki: ро 8. Dorocie, ро á. Plotrze 
tPawle, po Narodz. N. Р. M., po 4. Łukaszu, ро 
Wszystkich Św., po Niepok. Pocz. N. P. M. — 
Staw, jarmarków 6, we wtorki: ро ё. Масе, г 
4. Stanisławie, ров, Jakóbie, przed 4. Idzim, ó | 


4. Jadwidze, po Wszystkich Św.— Stawiseyn ; Jars 
marków 6, w poniedz po 3 Kr., po Niedz. Brodo. 
postnej, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po Na- 
wiedz. М. P. M. рой. Bartłomieju, po Niepoka- 
lanem Poczęciu N. P. M. 


Powiat Słupeoki. Słupca, jarmark. 6, w po 
niedziałki: po 8 Król., po Niedzieli Środop., przed 
Złelonemi Świątk ami, ро Wniebowzięciu М. P. М., 
ро ё. Mateuszu, ро 4. Katarzynie. — Karimierz, 
jarmarków 6, w poniedz. po 3 Кг. we wtorki ро 
8. Józefie, ров. Wojciechu, w poniedz. przed ё, Ја: 
nem Chrzcicielem, po Wniebowzięciu N. P. M., 
po в. Marcinie, — Kleczew, jarmarków f, wa wtor- 
ki: po 3 Królach, po Niedz. Kwietniej, po 6. Pio- 
trze i Pawle, przed á. Idzi, po é. Łukaszu, ро 
é. Andrzeju Ар.-- Pyzdry, jarmark. 6, we czwarc, 
ро 8 Król., рой. Teofilu Bisk. (po dniu 5 marca), 
w środę ро ¢. Stanisławie, w czwart. po Nawiedz. 
М.Р, M., ро ё. Michale, po Wszystkich Święt.— 
Skulsk, jarmarków 3, w poniedz. po Oczyszczeniu 
М. P. M., przed 6. Janem Chrzcicielem, ро Wsz. 
Świętych. — Wilczyn, jarmarków 6, w poniedziałek 
przed Niedz. Zapustną, we środę przed Wielkan., 
we środę przed Zielonemi 8w., w poniedz, przed é. 
Jakóbem, w poniedz. przed 4. Michałem, w годе 
przed Bożem Narodzeniem.— Zagórów, jarmarków 
6, w drogą środę po dniu 13 stycznia, po 13 marca, 
po 13 maja, po 13 lipca, po 18 września, po 18 Usto. 
pada. —Grodztce jarmarków 6, we wtorki: po 18 
lutego, 18 kwietnia, 18 czerwca, 18 sierpnia, 
18 października, 18 grudnia. 


Powiat Koniński. Konin, jarmarków 6, we 
czwartki: przed Niedzielą Mięsopustną, przed 
Niedzielą Palmową, przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem, po 4. Bartłomieju, po 6. Łukaszu Ew. 
przed 4-tą Niedzielą Adwentn.— Golina, jarmark. 
6. w poniedzłałki: po Niedzieli Zapustnej, przed 
Wielkan., przed Zielonemi Świątk., przed á. Wa- 
wrzyńcem, przed á. Marcinem, przed Bożem Na- 
rodzeniem. -- Rychważ, jarmarków 6, we wtorki: 
po Niedz. Starozapustnej, przed Wielkanocą, ро 
á. Trójcy, ро 4. Bartłomiejn, po Wszystkich Św., 
przed Bożem Narodz.—Ślestn, jarmarków 6, we 
czwartki: po й, Walentym, -po Niedz. Kwietniej 
przed á. Filipem, po 8. Jakóbie Ap., po é. Anlo- 
łach Stróżach, po Niepok. Рост. М. Р. M.—7wuli- 
szków, jarmarków 6, we środy: przed Oczyszcz. 

. P. M.,przed Niedz. Środop., przed й. Stani- 
Bławem, przed á. Mateuszem, przed Wszystkimi 
Św. przed Niepok. Pocz. М. P. M. — Władysta- 
wów, jarmarków 6, we środy: przed á. Józefem, po 
Wniebowst. Pańsk., przed ё. Piotrem 1 Pawłem, 
przed 4. Bartłomiejem, przed Wszystk. Święty- 
mi, przed św. Barbarą.—Kramsk, jarmarków 6, 
w ponłedziałki po pierwszym miesiąca: czerwca, 
lipca, sierpnia, września, października i listopa- 
da. 


Powiat Kolski. Koło, jarmarków 6, we wtor- 
ki: po Oczyszcz. N.P.M., po Niedz. Środop., ро 
4. Stanisławie, po Podwyźszen. ё. Krzyża, przed 
8. Szymonem Judą, ро á. Katarzynie. — Babiak, 
jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, ро é. Janie 
Bożym, ро á. Zofii, po á. Małgorzacie, po Narodze- 
niu N. P.M., ров. Teodorze.—Ardów, jarmarków 
6, w poniedz.: poś. Pawle Pust., po 6. Kazimierzu, 
we wtorek po 8, Stanisławie, w poniedz. ро Na- 
wiedz. N. M.P., ров. Michale, po é. Marcinie. — 
Brudzew, jarmarków 6, w poniedziałki po dniach: 
30.stycznia, ро 27 marca, ро 6 czerwca ро 4 
w%rześńia, pd”80 października, ро 18 grudnia. — 
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Dąbie, jarmarków 6, we wtorki: po 4. Grzegorzu, 
pe ś. Btanisławie, po é. Jakóbie Ap., ро ё. Jadwi- 
dze, po 6, Marcinie, po ë, Lucyt. — Grzegorzew, jar- 
marków б, weśrody: poś. Agnieszce, po 6. Józe- 
fe, ров, Wojciechu, po ё. Małgorzacie, ро ё. Jadwi- 
dze, przod é. Barbarą. — Irbica, jarmarków 6, we 
środy: po 8 Królach, po á. Kazimierza, ров. Stani- 
sławie, po Nawiedzeniu М. P. M., po á. Franciszku 
Borg., przed ё. Mikołajem. —Ałodawo, jarmarków 
6 we wtorki: po 3 Król., po Niedz. Środop, ро 
é. Wojciechu, ро é. Jakóbie, przed в, Idzim, po é. 
EP Рио jermarków 6, we środy: po 
Oczyszcz. N. P. M., po Niedz, Kwiet., po Zielo- 
nych Świąt., przed 6. Janem, po Pedwyższeniu 
é. Krzyża, przed Bożem Narodzeniem. 

Powiat Łęczycki. Zęczyca, jarmarków 6, we 
wtorki: po 4. Franciszku a Paulo, po éw. Aleksan- 
drze Bisk. czyli po dniu 4 czerwca, po í. 
Aleksym czyli po dniu 17 lipca, ро é. Jadwi- 
dze, po 4. Katarzynie, po Niepok. Рост. N.P.M.— 
Grabów, jarmarków 6, we czwartki: po 8 Król., 
Ndz. Środop., ро ё. Piotrze 1 Pawle, ро й. 

hałe, po Wszystk. Św., po Niepok. Poczęciu 
М. P. M. — (Ozorków, jarmarków 6, w środy: po 
Oczyszcz. М.Р. M., przed Wielkanocą, przed 
4. Janem Chrz., przed Wniebowzięciem М. Р. M., 
j é, Michale, ро 4. Andrzeju z Awel.— Parzęczew, 
armarków 6, w poniedziałki: po З Królach, po 
Zwiast. М.Р. M., przed 4. Janem Chrz., po Przem. 
Pańskiem, po é. Michale, po Wszystkich Św.— 
Piątek, jarmarków 6, w poniedziałki: po 6. Agniesz- 
ce, po й, Kazimierzu, po Niedz. Kwiet., ро ё. Tiój- 
су, ро в. Kożmie i Damianie, ро 4. Andrzeju Ap.— 
Poddębice, jarmarków 6, we wtorki: po 8 Król., 
po é. Józefie, po в. Stanisławie, po 6. Mary! Ma- 
gdalenie, po @ Tekli, po 6. Marcinie. 


Powiat Turecki. Turek, jacmarków 6, we 
wtorki: po 8 Król, po Niedz. Kwietniej, po Bożem 
Ciele, po Wniebowzięcin N.P.M., poé. Łukaszu, 
po Niepok. Pocz. N. P. M.— Dobra, jarmarków 
6, w poniedziałki: po б. Walentym, po Niedzieli 
Przew., ро é. Trójcy, po ё. Matenszn, po Wszyst- 
kich Świętych, przed é. Tomaszem. — Uniejów, 
jarmarków 6, we wtorki: ро ó, Macieju, po Nie- 
dzieli Przewodniej, po Zielonych Świąt., przed 
4. Wawrzyńcem, ро 4. Michale, po 6. Andrzeju. 


Powiat Sieradzki. Sieradz, jarmarków 6, we 
wtorki: po 8 Król., ро é. Józefie, ро 8. Stanisła- 
wie, po 6. Annie, po Wszystkich Świętych, po 
poke Pocz. N. Р. M.—Burztentn, jarmarków 6, 
w środy: po 3 Królach, po 6, Macieju, po Niedz 
Kwiet., po ё. Магу! Magd., ро ё. Bartłomiejn, 
po 6. Łukaszu. — Szadek, jarmarków 6, we wtor- 

: po 4. Walentym, po Niedz. Kwiet., po Zielonych 

wiąt., po é. Jakóbie, przed á. Szymonem Juda, 
przed ś. Tomaszem Ap. — Zduńska Wola, jar- 
marków 6, we wtorki: po Niedz. Środop., po é. 
Wojciechu, ро é. Tekli, ро ё. Janie Kapistr., no 
é. Klemensie, przed 4. Wiktoryą. — Złoczów, jar- 
marków 6, we czwartek po 8 Królach, we wto- 
rek ро й. 2001, po á. Antonim, w czwartki: ро 
Najśw. P. Szkapl., po Wniebowzięciu N. P. M., ро 
WW. Świętych. — Warta, jarmarków 6, w czwar- 
tek po Nawr. 4. Pawła, przed Wielkanocą, wo 
środę przed é. Stanisławem, we czwartek po Na- 
wiedz. N. P.M., po é. Franciszku Seraf., po ќ. осуі. 


Powiat Wieluński. Wieluń, jarmarków 6,7 
we wtorki: po в. Agnieszce, po Nieda. Białej, po 
Zielonych Świątkach, po Nawiedzeniu N.P. M., 
po ё. Michale, przed á. Barbarą. — Bolesławiec, 
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jarmarków 6, w poniedziałki: ро N. P. M. Grom. 
nicznej, po Wielkanocy, ро ñ. Trójcy, ро á. 
Małgorzacie, ро á. Mateuszu, po 4. Łucyi.—Dzta- 
łoszyn, jarmarków 2, w czwartki: po 8 Królach 
i przed á. Tomaszem Ap.— Zuiufów, jarmarków 
6, we wtorki: przed 4. Franciszkiem Salez., ро 
ów. Józefie, ро áw. Urbanie, ро á. Annie, po é. 
Mateuszu, po Niepok. Рост. М. М. Р. — Praszka, 
jarmarków 6, w poniedziałek po 6. Grzegorzn, wa 
wtorek po ёт, Stanisławie, w poniedziałek po í. 
Jjakóbie, ро Narodz. N. P. M, po 4. Katarzynie, 
przed ё. Tomaszem Ap.— Wieruszów, jarmarków 
6, w poniedz. po в. Agacie, we wtorek po é. Woj- 
ciechu, w pontedz. po é. Piotrze 1 Pawle, po в. 
Bartłomieju, przed 6. Szymonem Jndą, przed Bo- 
żem Narodzeniem. 


Gubernia Piotrkowska. 


Powiat Piotrkowski. Piotrków, Jarmark w 
4, we wtorek po 8. Stanisławie, w poniedziałek 
przed 4. Janem Chrz., po 4. Jakóbie Ap., ров. 
Marcinie. — Bełchatów, jarmarków 6, w poniedz. 
po Niedz. Środop., przed 6. Btanisławem, we 
wtorek ро 4. Erazmie, przed Narodz, М. Р. M., 
ро éé. Aniołach, we wtorek ро Bożem Narodz.— 
Grocholice, jarmarków 6, w poniedz. po 8 Kró- 
lach, po Niedzieli Kwietniej, we wtorek po á. 
Stanisławie, w poniedz. ро М. P. M. Śzkapl., 
przed 4. Bartłomiejem, po Wszystkich Święt.— 
Kamińsk, jarmarków 6, w środy: po Oczyszcz. 
N. P. M., po В. Józefie, przed ё. Filipem i Ja- 
kóbem, po ñ. Maryi Magd., po 4. Franc. Serafic., 
przed é. Tomaszem Apost. — Rozprza, jarmarków 
6, we czwartek po 3 Królach, po Niedz. Środop., 
we wtorek рой. Stanisławie, w poniedz. po Na- 
wiedz. N. P. M., po 6. Bartłomieju, po Niepok, 
Pocz. М. Р. M.—SBulejów, jarm. 6, w poniedzia- 
lek po á. Agnieszce, po 6. Grzegorzu, we wto- 
rek ро é. Stanisławie, w poniedz. po Wniebowz. 
N.P.M. ро Podwyż. é. Krzyża, ров. Leonard,— 
Wołbórz, J. 6, we wtorki: po 8. Kazimierzu, po 
Wniebowst. Pańsk., po é. Piotrze | Pawle, ро в. 
Rocha, po 6. Jadwidze, ро Niepok. Pocz. N.P.M. 

Powiat Brzeziński. Brzeziny, jarm. 6, we 
czwartek ро ё. Pawle Pust., ро é. Grzegorza, 
w środę przed Znalez. ś. Krzyża, we czwar. po 
ё. Annie, ро Podwyś. 8. Krzyża, po á. Katarzy« 
nie. —Rądków, jarmarków 6, we środy: po świę- 
tej Agnieszce, ро 4. Józefie, przed Znal, 4. Krzy- 
ża, po é. Bartłomieju, przed ё. Szymonem i Ju- 
dą, po $. Katarzynie.—Główno, jarmarków 6, po 
3 Królach, po Oczyszcz. N. P. M., po Wniebo- 
wstąpieniu Pańskiem, ро б. Jakóbie, przed é. 
Idzim, ро ё. Katarzynie. — Jeżów, jarmarków 6, 
we środy: po 3 Królach, po 6. Benedykcie, po é. 
Stanisławie, po Przemienienin Pańsk., po ё. Mi- 
chale, ро ё. Andrzeju. — Stryków, jarmarków, 6, we 
czwartki: po 6. Macieju, przed Wiolkanocą, przed 
4. Wawrzyńcem, po á. Michale, po 6. Marcinie, 
przed ё. Teoĥflem.— Tomaszów, jarmar. 6, we wtor- 
ki: po Oczysz. М.Р. M., ро й. Francisz. a Paulo, 
ре в. Aleksandrze В. (po + czerwca), po Przem. 
Pań., po é. Juatynie, po Niepok. Рост. М.Р.М.— 
Ujazd, iarmar. 6, w poniedz.: po Oczyszczeniu 
N.r.M., роь. Grzegorzu, ро ё. Trójcy, przed ё. 
Wawrzyńcem, ро ё. Етапзівг ка Ber., ро й. Łucyl. 

Powiat Rawski. Rawa, jarmarków 6, we 
wtorki: ро á. Macieju, przed Niedz. Kwiet., po 
4. Piotrze i Pawle, po Nar. М. P. M., przed в. 
Szymonem Judą, przed 4. Tomaszem. — Biała, jar- 


marków 4, we środy: ро ó. Wojciechu, po ё. Ja- 
kóbie, po dniu 14 września, przed 4. Barbarą. — 
Inowłódź, jarmar. 8, w poniedz. przed û. Filipem 
i Jakóbem, we wtorek po é. Jawencyuszu (ро dnin 
1 czerwca), w poniedz. przed 4. Szymon. Judą.— 
Nowe Miasto, jarmarków 6, we wtorki: po Oczy- 
szczeniu М. Р. M., po в. Kazimierzu, po á. Mał- 
porzacic, przed ó, Wawrzyńceni, po 6. Tekli, po 
8. Marcinie. 


Powiat Łódzki. Zódź, jarmarków 6, we 
wtorki: przed Oczyszcz. N.P.M., przed Niedz. 
Kwiet., przed 4. Antonim, przed ё. Hipolitem, 
przed 6. Szym. Judę, przed ё. Tomaszem Ap.— 
Aleksandrów, jarmarków 6, w piątki: po 6. Wa- 
lentym, przed Niedz. Kwiet., przed Zielonemi 
Świąt., ро 6. Bartłomieju, ро 6. Rafale, przed wi- 
gilią Boż. Narodz.— Kazimierz, jarmarków 5, w po- 
niedziałek po ó. Agnieszce, we wtorek po 4. Jó- 
zefie, w poniedziałki: przed 8. Janem Chrzcic., po 
Narodzeniu N. Р. М. ро 8. Marcinie. — Konstanty- 
nów,jarmarków 6, w pierwszą środę po 1 stycznia, 
po 1 marca, po 1 maja, w drugą środę po 1 lipca, 
w pierwszą środę po 1 września, po 1 listopada.— 
Rzgów, jarmark. 6, w poniedz. рой. Pawle Pustel- 
niku, po á. Grzegorzu, we wtorek ро 4. Wojciechu, 
po 4. Pankracym, po á. Rochu, po ó. Marcinie. — 
Tuszyn. jarmar. 6, w poniedziałki: po Oczyszcz. 
N.P.M., po Niedz. Kwiet., po Bożem Ciele, po 
Wniebowz. N.P.M., po á. Franciszku Ser., przed 
Bożem Narodz.-—- Zgierz, jarm. 6, we środy: ро 
ё. Pawle Pust., ро ё. Lobginie, ро ё. Zofii, po 
ё. Henryku, ров. Nikodemie, ро á, Leopoldzie. 


Powiat Łaski. Zask, jarmar, 6, we wtorki, 
ро 8 Król, po Niedz. Kwiet, po Zielon. Świąt. 
po Nawiedz. N.P.M., ро Wniebowz. N.P.M., po 
4. Michale. — Zutomiersk, jarmarków 6, we środy: 
po 4. Błażeju, po Niedz, Kwiet., po ё. Plotrze i Pa- 
wle, po 6. Bartłomieju, po 8. Jadwidze, przed é. 
Barbarą-— Pabianice, jarmarków 6, w poniedz. po 
$. Agnieszce, we wtorek po 4. Józefie, w poniedz, 
po В. Alojzym, przed в. Wawrzyńcem, we wtor- 
ki: przed в. Szymonem i Judą, przed 6. Toma- 
szem. Szczerców, jarmarków 6, we wtorki ро 6. 
Agatonio і Wilhelmie, po é, Józefie, po é. Urbanie, 
po ё. Jakóbie, po Narodz. М.Р. M., po Wszystkich 
Sw. — Widawa, jarmar. 6, w poniedz. po Niedz. 
Zapust, w poniedz. po 3 niedz. postu, 6-dniowy, 
we wtorek po Ziel. Świąt., w poniedz, ро $. 
Małgorzacie, po 4. Marcinie, po 3 Niedz. Adw. 

Powiat Radomski. Radomsk, jarmarków 6, 
w poniedz. po 3 Król, w pierwszy poniedziałek 
Wielk. Postu, po Niedzieli Kwietn., we wtorek 
ров. Małgorzacie, w poniedz. ро Podwyższeniu 4. 
Krzyża, ро 4. Andrzeju Apostole.— Brzeźnica, jar- 
marków 6, w poniedz. ро 8. Walentym, po Niedz. 
Kwiet., po Wniebowstąp. Pańsk., przed 8. Wa- 
wrzyńcem, ро á. Matenszu, po Niepok. Pocz. N. 
Р, M.— Koniecpol, jarmarków 6, w poniedz. po 8. 
Agnieszce, we wtorek ро вг Józefie, w poniedział- 
ki: ро é. Trójcy, po 6. Maryi Magdalenie, ро в, Mi- 
chale, po 6. Marcinie В, — Pajęczno, jarm. 6, w po- 
miedziałek po Oczyszcz. N. P. M., po Niedzieli 
Kwłet., we wtorek ро ё. Antonim, w poniedz. ро 
Wniebowz. М. Р, M., po Narodz. N. P. M., po4. 
Leonardzie. — Pławno, jarmarków 6, we wtorki: po 
8 Królach, po Wielkie Nocy, po Bożem Ciele, po 
$.J akóbie Др., ро Маг. М. Р. M., po ё. Marcinie. 

Powiat Częstochowski. Częstochowa, jar- 
marków 6, w poniedziałki: po 8. Agnieszce, ро 
Niedz. Kwiet., we środę po Zielon. бж. w ponie- 


działek po 8. Wojciechu, po á. Michale, po 4. 
Łucyl.— Janów, jarmarków 6, w ostatnią środę 
lutego, kwietnia, po á. Piotrze í Pawle, w osta- 
tnią środę sierpnia, października, przed Wigilią 
Bożego Narodzenia.—Kłobucko, jarmarków 6, we 
wtorki: po 3 Królach, ро 8. Józefie, po 8. Stani- 
sławie, ро 6. Małgorzacie, ро 4. Michale, ро 6. 
Marcinie. — Krzepice, jarmar. 6, w poniedz. ро 
4. Dorocie, po Niedz. Środop., we wtorek po 
Złelon. Świąt., w poniedz. ро М. Р.М. Szkapl., po 
Narodz. N. P. M., po Niepokal. Pocz. N.P. 
M.— Идиш, jarmarków 6, we wtorki: po 3 Kró- 
lach, po ś. Wojciechu, przed 6. Janem Chrze., 
po Wniebowz. М. Р. M., przed á. Szymonem 
i Juda, przed ó. Tomaszem. —Przyrów, jarmark. 
6, we wtorki: po 6. Dorocie, po Niedz, Kwiet. 
ро 8. Zofii, po é. Annie, po á. Michale, po 6. 
Фпсуі. —0122/уп, Jarmar. 2, we wtorki po Niedz. 
Środop., po 4. Stanisławie. 


Powiat Będziński. Będzin, jarmar. 6, w éro- 
dy: po 3 Król., po Niedz. Środop., ро ё. Woj- 
ciechu, po ó. Piotrze i Pawle, po Narodz. N.P.M., 
po Wszystkich Świętych .— Czeladź, jarmark. 6, 
we środy: przed ś. Agnieszką, po 8. Józefie, po 
é. Stanisławie, po á. Annie, ро й. Mateuszu, po 
8. Marcinie. — Koziegłowy, jarm. 6, we czwartki: 
po 3 Królach, ров. Grzegorzu, po Wniebowst. 
Pańsk., po á. Małgorzacie, ро ё. Mateuszu, po 
4. Marcinie. — Modrzejów, jarmarków 6, w ponie- 
działki: po 3 Królach, po á. Kazimierzu, ро á. 
Leonie, przed ś. Janem Chrzcic., po Wniebowz. 
М. P. M., ро 8. Andrzeju. — Mrzygłód, jarm. 4, 
we środy: ро 8. Agnieszce, po Wielkiej Nocy, po 
4. Maryi Magdalenie, ро 4. Franciszku Serafic. — 
Siewierz, jarmark. 6, w poniedziałki: po á. Ma- 
cieju, po Niedz. Kw., przed 6. Janem Chrz., po 
Narodz. М.Р. M., po á. Łukaszu, przed Bożem 
Narodz.— Włodowice, jarmarków 6, we czwartek 
po Nawróceniu ś. Pawła, po Niedz. Głuchej, we 
środę рой. Stanisławie, we czwartek po 4. Mał- 
gorzacie, ро 4. Mateuszu, ро 6. Łucyi, — Żarki, 
Jarm. 8, we wtorki: po 8 Król., po Niedz. Ju- 
chej, na 4. Stanisława, od 1 do 8 maja, po á. 

iotrzef Pawle, przed ё. Тат, po Wszystkich 
jwiętych. 


Gubernia Radomska. 


Powiat Radomski. Radom, jarm. 2, na ё. 
Jana Chrzcie., trwający dni 5, i od dnis 
9 wrześ., trwający dni 5. — Białobrzegi, jarm. 
6, we środy: ро 8. Walentym, ро 8. Marku Ewan- 
geliście, przed 8. Janem Chrzc., po 8. Rochu, 
ро 6. Łukaszu, po 6. Łucyi.—Jastrząb, jarm. 6 
w poniedziałki: po 6. Agnieszce, po 6, Józefie, 
po á. Stanisławie, po 6. Магу! Magdalenie, ро 4. 
Tekli, po $. Andrzeju. — Jedlińsk, jarmarków 6, 
w poniedziałek po 8 Królach, we wtorek po á. 
Józefie, ро 8. Wojciechu, w poniedz. po 6. Idztm, 
ро 4. Franciszku Seraf., po dniu Zadusznym.— 
Przytyk, jarm. 6, we wtorki: po ё. Kazimierzu, 
po Niedz. Kwiet., przed ś. Filipem i Jakóbem 
po Bożem Ciele, po Podwyższenin 6. Krzyża, przed 
Bożem Narodzeniem.— Skaryszew, jarmarków 6, 
w pon. po №е47, Wstęp. 8 dni trwający, ро 
Niedz. Przew., ро á. Jakóbie Ap., po 4. Bartło- 
mieju, przed á. Szymon. Judą, przed 6. Тоша- 
szem Ap.— Wierzbica, jarm. 6, we wtorki: po é. 
Walentym, ро é. Wojclechu, po ё. Antonim, ро 
Przemienieniu Pańsk., po 8. Łukaszu, po $. Ва = 
ву — Wolanów, jarm. 6, we wtorki: po š Król., 
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ро Zwiast. М. Р. M., po ś. Stanisławie, ро Na- 
wiedzeniu N. Р. M., po Narodz. М. В. M., po 
Wszystkich Św.— Wyśmierzyce, jarm. 5, w ponie- 
działek ро в. Antonim Op., ро 8. Grzegorzu, we 
wtorek po ё. Janie Nep., w poniedz, ро á. Mal- 
gorzącie, ро 4. Tekli, po 8. Łazarzu. 

Powiat Kozienicki. Kozienice, jarm. 6, 
we czwartek ро 8, Agnieszce, po Niedzieli Białej, 
w środę przed 8. Janem Chrz,, w czwartki po 
8. Bartł, рой Łukaszu, ро Niepok. Pocz. М. 
Р. M —Głowaczów, jarm. 2, we wtorki: po Niedz. 
Kwiet. 1 przed &. Wawrzyńcem.— Gniewoszów, 
jarm 4, we wtorki* ро á. Józefie, po Nawiedz. 
N. P. M, po 6. Michale, w drugi poniedz. po 
8. Szymonie i Judzie.-—Granica, jarmark. 6, we 
wtorki po 3 Król, ро Oczyszcz, М. P. M, po 
в. Wojciechu, po Ziel. Świąt, po Narodz. М. 
P. М, przed á Tomaszem —Janowiec, jarm. 6, 
w poniedz. po ów. Agnieszce, po á. Walentym, 
we wtorek ро é. Stanisławie Bisk., w poniedz. 
ро в. Małgorzacie, po á. Łukaszu, ро á. Btani- 
sławie Kostce.— Magnuszew, jarm, 8, w poniedz. 

9 4. Michale, przed 8. Szymonem i Judą, przed 
‚ Tomaszem Ap.— Ryczywół, jarm. 6, we wtor- 
kf: przed 8. Franciszkiem Sal., po 6. Józefie, po 
á. Witalisie, przed á. Idzim, ро 8 Karolu Boro- 
meuszu, po В. Łucyl-— Sieciechów, jarm 6, w po- 
niedz. po в, Pawle, po 8. Walentym, we wtorki 
ро 8. Stanisławie, ро á. Antonim, w poniedz, ро 

niebowz. N. P. М. po Niepokal. Pocz. N. 
Р. M. —Zwoleń, jarm. 6, we czw.: ро 3 Król, ро 
Niedz. Kwiet., przed Bożem Ciałem, po Prze- 
mien. Pań., ро Podwyż 8. Krzyża, po 8. Katarz. 

Powiat Iłżecki. Га, jarmark, 6, we wtorki: 
ро Oczyszcez. Naj, P. M., po Zwiastowaniu N. P. M., 

о 8. Stanisławie, ро Wniebowz. М. Р. M., po 
. Jadwidze, po Niepokalanam Pocz. М. P. M.-— 
ио, jarmark. 5, we wtorki ро 6. Fabianie 
i Sebast., po 4. Józefie, ро é, Zofii, ро 6. Łn- 
kaszu, przed á. Mikołajem. —Grabowiec, jarm. 6, 
-we wtorki: po 8. Weronice, po 6. Lambercie, po 
é, 2081, ро М. P. M. Szkapł., po Narodzoniu М, 
Р. М. po Wszyst. Sw —Kazanów.jarm 6, w po 
niedziałki: po 8 Król., po Niedzieli Środop, przed 
4. Jakóbem, po 4. Trójcy, ро ó. Mateuszu, ро 4. 
Marcinie.— Lipsko, jarm. 6, we wtorki: ро Na- 
wróc. é. Pawła, po Niedz. Białej, po Ziel. Świąt. 
ро Narodz. М. P. M., przed 4, Szymon. 1 Ju- 
dą, przed á, Wiktoryą — Sienno, jarm. 6, w po- 
niedziałki: po 3 Król, po á Grzegorzu, ро в, 
Wojciechu, po ś. Piotrze i Pawle, po А, Mateu- 
szu, po é. Marcinie,-- Solec, jarm. 6, w środy: ро 
8 Królach, ро 40 Męczen., ро 4. Stanisławie, po 
ś* Antonim, ро 6. Franciszku Seraf., po 4. Mar. 
cinie— Tarłów, jarm. 6, we wtorki: po 6. Apo- 
lonii, po Niedz. Kwiet, ро 4. Trójcy, po Wnie- 
bowz. М. Р. M., po ё. Jadwidze, przed á, To- 
maszem Ap .— Wąchock, jarm. 6, we wtorki: po 
8 Królach, po drugiej niedz. postu, ро 8. Woj- 
ciechu, po á. Małgorzacie, po á. Michale, рой. 
Elżbiecie. Wierzbnik, jarm. 8, w środy: ро Nie- 
dzieli 8rodop., ро Zielon. Świąt., po á. Michale, 

Powiat Opatowski. Opatów, 6 jarm. we 
środy: po Niedz. Zapust., po Niedz. Kwietniej, 
przed в. Janem Chrze, ро 8. Bartłomieju, po é. 
Marcinie, przed 8, Tomaszem Ар.— Chmielów, jar- 
marków 6, w poniedz. ро á, Pawle Pust., po в. 
Kazimierzu, przed 4. Floryanem, po Wniebowz. 
М. Р. М, ро Ё. Jadwidze, ро á. Elżbiecie. — 
Jwaniska, Jarm. 6, we środy: po 8 Królach, ро Nie- 
dzieli Środop., po Ziel Świąt., po 4. Maryi, Ma 
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gdalenie, przed 8. Idzim, przed 8. Szymonem 
i Judą.—Kuzów, jarm. 6, we wtorki: po 3 Król., 
po pierwszej niedzieli postu, przed 8. Filipem 
i Jakóbem, po 4. Wicie 1 Modeśccie, po á. Mateu- 
szu, po ów. Stanisławie Kostce.--Zagów, jarm. 
6, we środy: po З Król., po Oczyszczeniu N. P. М. 
po á. Wojciechu, przed 8, Janem Chrze., po в. 
Bartłomieju, we czwartek po 4. Marcinie. —Ostro- 
wiec, jarm. 6 weczwart.: ро 3 Król., po 8. Józefie, 
po Przemienieniu Pań., po á. Michale, przed é. 
Szymonem Juda po 4. Katarzynie—Ożarów, jar- 
marków 6, w poniedz. po Oczyszcz. М.Р. M., po 
Niedzieli Brodop., we wtorek po á. Stanisławie, 
w poniedz, po 4. Bartłomieju, po á, Łukaszu, po 
pierw, Niedz. Adw.— Raków, jarm. 6, we wtor= 
ki: po 8 Królach, po á, Józefie, przed ó. Janem, 
Chrzcie., ро 4. Annie, po Wniebowz. М. Р. M. 
po ś. Mateuszu.— Waśniów, jarm. 2, we wtorki: 
ро á. Piotrze i Pawle, po á. Bartłomieju. 

Powiat Sandomierski. Sandomierz, jarm. 
2, w pon: po Wniebowst Pań., po Narodz. N. P. 
M. Bogorya, jarm 6, we wtorki: po Niedzie- 
Przew, po Rozesłaniu Apostołów, po 8. Domi- 
niku, ро 8. Mateuszu, ро ё. Łukaszu, po á, Gu 
cyi.— Klimontów, jarm. 6, we wtorki: po 4 А gnie- 
szce.poś.Józefte, po ś.Wojciechu, ро Wniebowz. М. 
P, M., ро ñ. Jadwidze, po 8. Marcinie Blsk.— 
Koprzywnica, jarm. 6, we czwartki: po Niedzieli 
Środop., po Bożem Ciele, przed 8. Wawrzyńcem, 
po ś. Michale, po Wszystkich Św., po Niepok. 
Рост. М.Р. M.— Osiek, jarmark. 6, we środy: po 
4. Walentym, po 8. Stanisławie, po Nawiedz. М. 
Р. M., po 8. Piotrze w Okowach, przed ё. Bzym. 
i Jadą, przed ё. Tomaszem Ар. —2рѓапіес, jarm., 
6, we wtorki: po 3 Królach, po á Kazimierzu, 
po Zielonych Świąt „ po 8. Małgorzacie, ро á. 
Jadwidze, ро á. Łucyj. —Staszów, jarm. 6, w po- 
niśdz. ро 3 Kr., po Oczyszcz. М.Р, M., po Niedz. 
Białej, przed á. Janem Chrz, po 8. Mateuszu, po 
4. Andrzeju Ap.— Zawichost, jarm. 6, w poniedz.: 
po 3 Król., po Niedz. Białej, po Bożem Ciele, po 
N. Р, M. Anielskiej, po Podwyższeuiu 6. Krzyża, 
bo pierwszej niedzieli adwentu. 

Powiat Opoczyński. Opoczno, jarm. 6, we 
czwartki po 8 Król, po Przew. Niedz, po ё. Maryi 
| Magdalenie, po 8. Bnrtłomieju, po 8 Mateuszu, po 
Wszystkich Św. — Białaczów, jarm. 2. we wtorki: 
przed á. Stanisławem i ё. Janem Chrze.— Drze= 
wica, jarm, 6, we wtorki: po 8 Królach, po Zwia- 
stowaniu N. P. M., ро 6. Piotrze Е Pawle, po 
18. Annie, ро Narodz. М. P. M., po łukaszu— 
Gielniów, jarm. 6, we wtorki: po 8. Pawle Pa- 
stelniku, po é, Grzegorzu, ро 8. Marku Ewang., 
po é. Dominiku, przed 8. Idzim, ров. Marcinie— 
Klwów, Jarm. 6, we wtorki: po 6. Macieju, po 
Niedz. Kwiet., przed Bożem Qiałem, po Wnic- 
bowzięciu М, Р. M, ро Narodz. N. M. P., po 
4. Jadwidze.—Odrzywół, jar. 6, we wtorki: ро 
4. Fabianie i Sebastyanie, ро 8. Józefie, przed 
Znalezieniem 4. Krzyża, po Przemien. Райз. 
po 8. Jadwidze, przed 6. Mikołajem — Przysu- 
cha, jarm. 6, we czwartki: po 8. Agnieszce, ро 
Niedzieli Kwiet., po 8. Piotrze i Pawle, przed в, 
Wawrzyńcem, po á. Franciszku Ser., przed 6* 
Barbarą. — Skrzynno, jarm. 6, we wtorki: po Nie- 
dzieli Przew., po á. Stanisławie, przed 8, Janem 
Chrzc., po Przemien. Pańsk., po ё. Urszuli ро 
8. Katarzynie. — Żarnów, jarm. 6, we środy: po 
Oczyszcz, М. M. P., po Niedz. Kwiet., po á. 
Trójcy, po Narodz. М. P. M., ро 6. Łukaszu, 


zed. & joa em, 


Powiat Koński. Końskie, jarm. 6, we wtor.: 
po Nawrócenia 6. Pawła, po 8. Macieju, ро ё. Jó- 
tofe, po á. Jakóbie, po 8. Urszuli, przed é. Mi- 
kołejem.— Gowarczów, Jarm. 6, w poniedz. po в. 
Józefie, we wtorek po é. Btanisławie, w ponio- 
działki: ро é. Annie, ро ё. Michale, przed ё. 
Szymonem i Judą, przed ś. Tomaszem Apo- 
stołem .— Przedbórz, jarm.6,w poniedz. po ś. Do- 
госіе, we wtorki: ро б. Józefa, ро é. Antonim, 
w poniedz.: ро Wniebowz. М. Р. M., po é. Jadwi- 
dze, po ó. Łucyi.—Radoszyce, jarm. 6, we środy: 

о 8 Król., ро 4. Wojciechu, po Beżem Ciele, po 
. Annie, ро é. Matenszu, po é. Marcinłe.— Szy 
<dłowiec, jarmarków 6, w poniedz.: po 8 Król., po 
Niedz. Środop., po Niedz. Kwiet., przed 6. Wa- 
wrzyúcemi, ро é. Franciszku, ро ё. Marcinie. 


Gubernia Ktelecka. 


Powiat Kieleoki. Kielce, jarm. 6, we wtor- 
ki: po é Agnieszce, ро Niedz. Kwietniej, ре в. 
Trójcy, przed ś. Rozalią, po Wszystkich Św., po 
trzeciej niedz. Adw.— Bodzętyn, jarm. 6, w ponie- | 
działek ро Nawróc. ё. Pawła, po á. Kazimierzu, 
we brodę ро é. Stauisławie, w poniedz. po в. 
Maryi Magdalenie, ро 6. Idzim, ро á. Marcinie — 
Chąctny, jarmark 6, wu wtor,: ро 4. Macieju, po 
4. Wojciecha, po á. Piotrze i Pawle, po NArodz. | 
N. Р. M., po Wszystkich Éw., po Niepok. Pocz. | 
М. P. M — Daleszyce, jarm. 2, we środy: przed | 
á. Filipem i Jakóbem, pó 4. Michale. — Słupia, 


Jarm. 6, we środy: po 3 Królach, ров. Bene. | 


dykcie, przed Znałezieniem 6. Krzyża, przed 6. | 
Wawrzyńcem, po Podwyższeniuś. Krzyża, przed 
4. Barbarą. 

Powiat Jędrzejowski. Jędrzejów, jarm. 6, 
we czw.: po 8 Krół., ро ё. Kazimierzn, wo środę 
ро 4. Wojciechu, w płątek po Bożem Ciele, trwa- 
jący dni 8, na 4. Franciszek Serafcki, trwający 
dni 8, we czwart. ро 4. Katarzynie. — afałogoszcz, 
Jj rm. 6, we czwar.: po 8. Agnieszce, po Niedzieli | 
Środop., w środy: po é. Btanisł,, ров. Janie Chrz., | 
wa czw.: przed $ Wawrzyńcem, przed á Szymo- | 
nom i Judą,—Sobków, jarm. 6, we wtorki: ро ё. | 
Macieju, po á. Wojciechu, ро 4. Piotrze 1 Pawle, | 
po á. Augustynie, przed 8. Kryspinem, po &. Łu- 
oyi,— Wodzisław, jarm. 6, w poniedz.: po 8 Król., | 
po Niedz. Środopost., wo wtorki: ро á. Btani- 
sławie, po &, Małgorzacie, po 8, Michale, po ś. 
Marcinie, 

Powiat Włoszczowski. Włoszczowa, jarm. 
6, we wtorki: po 8 Król, po Niedzieli Kwiet., po | 
4. Trójcy, przed á. Idzim, ро é. Franciszku Ser., | 
po Wszystkich Św.— Kurzelów, Jarm. 6, w ponio- 
działki: po ś. Agnieszce, po 6. Kazimierzu, we 
wtorki: ро á. Stanisławie, ро ё. Магу! Magdale= 
nie, ро á. Bartłom., przed š. Mikołajem. — Lelów, 
jarm. 6, we środy: po 8 Królach, po á. Macieju, 
ро 8. Wojciechu, po Bożem Ciele, ро Narodz. 
М. Р. M., po á. Marcinie. — Весепип, jarm. 6, we 
czwartki: ро ś Leonie, po é. Sulpicyuszu, przed 
ś. Aloizym, po ś. Bartłomieju, poś. Łukaszu, po 
Bożem Narodzeniu. —Szczekociny, jarm. 6, we śro- 
dy: po 6. Pawle Pustelniku, ро в. Józefie, ро 8. 
Trójcy, po Wniebowzięciu N. P. M., po 8. Jadwi- 
dze, ро В. Lucyi. 

Powiat Olkuski. Olkusz, jarm. 6, w pon.: 
po в. Agnieszce, po Niedz. Środop., ро Wniebows. 
Pań., poź. Annie, ро 6. Michale, po Niepok. Pocz. ! 
М. P. M.—Kromołów, jarm. 6, we wtorki: ро В. | 
Pawla Pustelniku, po Niedz. Środop., przed Zna- 


lezieniem š. Krzyża, po ё. Annie, po Wszystkich 
htt j 
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8w., роб. Eucyl.—Ogrodzieniec, jarm. 6. wa Cczwar« 
tek po é Walentym, we środy: przed á, Wojeie- 
chem, po 8. Antonim, we czwartki: po Przemie 
nieniu Pańsk., ро $. Jadwidze, po ё. Łucyi,—Pi- 
lica, jarm. 6.,w poniedz: ро 8 Krółach, po 8. Ka- 
zimierzu, po ё. Stanisławie, po Nawiedz. М. P. 
M., przed é. Idzim, po Wszystkich Św.— Skała, 
jarm. 6, we środy: po 4. Pawle Pustelniku, po 6. 
Kazimierzu, przed ё. Filipem í Jakóbem, ро 8. 
Annie, po á. Michala, po Niepokalanem Poczęciu 
М. Р. M.— Wolbrom, jarm. 6, we środy: ро Oczy- 
szczeniu М. M. P., ро Niedz. Kwiet., po ё. An- 
tonim Padewskim, ро Wniebowz. М.Р. M., po 8. 
Jadwidze, po 8. Łucyi.— Żarnowiec, jarm. 6, w po- 
niedz.: po 8 Królach, ро é, Franciszce Rzym, wo. 
wtorki po ś. Stanisławio, w poniedziałki: po Na- 
rodzeniu N. P. M., po ś. Łukaszu, po Wszystkich 
więtych. 

Powiat Miechowski. Miechów, jarmark. 6, 
w poniedz. po Oczyszcz. М. Р. М., we wtor. pa 
Niedz. Kwiet., w pon: przed й. Janem Chrz., po 
Narodzeu. М. P. M., ро á. Marcinie, po 8. Łucyt. 
—Brzesko, jarm. 6, we wtorki: ро Nawróceniu é. 
Pawła, ро і. Ezechielu, ро $. Florentynie, ро á, 
Bartłomieju, ро ё. Katarzynie, ро $. Łucyi. — 
Książ Wielki, jarm. 6, we środy: ро 8 Królach, 
ро ó. Grzegorzu, po š. Barnable, po á. Kajetante, 
po 8. Elżbiecie, ро 8. Łuc і. Proszowice, jarm. 6, 
we środy: ро 4. Pawle Pustelniku, po á, Tomasza 
z Akwinu, po 8. Małgorzacie, po 8. Elżbiecie, po 
8. Tekli, ро ё. Marcinie.—Słomaiki, jarm. 6, w ро- 
nłedziałki: po á. Agnieszce, po Niedz. Środop., 
po 4. Piotrze i Pawle, po 4. Bartłomieju, ро Pod- 
wyższeniu á. Krzyża, ро á. Franciszku Borg. = 

Powiat Pińczowski. Pińczów, jarmarków 
6, we wtorki: po 6. Derocie, po 6. Grzegorzu, po 
é. Piotrze i Pawle, ро 4. Bartłomieju, ро в. Ur- 
szuli, po ё. Łucy!. —Dztałoszyce, jarm, 6, we wtor- 
ki: po é. Macieju, рой. Wojciechu, ро 8. Магу! 
Magd., po ё. Michale, przed é Marcinem, przed 
é. Tomaszem. — Koszyce, jarm. 6, wa wtorki: po 8 
Królach, po Niedz. Środopost., ро Zielon. Świąt, 
po Wniebowz. М. Р. M., po 8, Jadwidze, po £. 
Andrzeju. — Opatowiec, Jarm. 6, we wtorki: po 3 


| Król., po Przewodniej Niedz., przed Znalez. 6. 


Krzyża, po á. Jakóble, po Podwyż. ё. Krzyła, 
przed é. Szymonem Judą. — Skalbmierz, jarm. 6, 
we wtorki: ро В. Јбгебе, ро á Piotrze 1 Pawła, 
przed в. Wawrzyńcem, przed ś.Idzim, po 4. Fran= 
ciszku Seraf., ро Wszyst. Św.— Wiślica, jarm. 6, 
we wtorki: po ё. Agnieszce, po Ziel. Bw., ро í. 
Małgorzacie, po Narodzeniu М. P. M., рой. да» 
dwidze, po é. Marcinie. 

Powiat Stopnicki. Stopnica, jarm. 6, we 
środy; ро 8 Król., po Niedz. Przewod., po á. An- 
tonim, po 4. Maryi Magdalenie, po 4. Franciszku, 
przed ё. Mikołajem. — Busko, jarm. 6, wt вгоду: 
po 8 Król., po Niedz. Środopost. jarmark ciągły 
4-го miesięczny, przez czas kąpieli letnich, od 
dnia 1 czerwca do dnia 1 pazdziernika trwa» 


jjący z wyłączeniem niedziel 1 świąt uroczy” 


stych, po Wszystkich ŚŚ, po Nlepokalanem 


| Pocz. М. P. M — Chmielnik, jarm. 6, we czwartki: 


ро 8 Królach, po 8. Józefie, we środy: po 4. Wi- 
cie, we czwartki: przed á. Idzim, po ё. Michale, 
ро В. Andrzeju Ap. — Kurozwęki, jarm.6, w ро-. 
niedziałek poś. Antonim Opacie, we środę po 8. 
Benedykcie, ро 4. Stanisławie, w poniedz, ро в. 
Józefie Kalas., ро 8. Wacławie, ро 8. Cecylii. — 
Oleśnica, jarm. 6, we środy: po% Król., po Kwie- 
tniej Niedz., po 4. Trójzy, ро ё. Bonawenturze, 


po в. Idzim, po á, Łucyi.--Pacanów, jarm. 6, we 
wtorki: po 8 Królach, po Niedz. Środopost., ро 
4. КШапіе, przed á Wawrzyńcem, ро ё. Micha- 
le, po в. Marcinie — Pierzchnica, jarm. 6, w ponie. 
działek ро в. Kazimierzu, we wtorki: po 4, Woj- 
еіесһи, po Bożem Ciele, ро á. Annie, ро á. Ja- 
dwidze, przed ё. Mikołajem. — Szydłów, Jarm. 6, we 
wtorki: po 3 Król, po Niedz. Środopost., po á. 
Stanisławie, przed ó. Władysławem, przed $. 
Tdzim, po dnin Zadusznym, 


Gubernia Lubelska. 


Powiat Lubelski. Lublin, jarm. 11, w po- 
niedz.: po Oczyszcz, М. Р. M., ро 1 miedz. po- 
stu, we srodę Erodopost., w ponledz.: po Niedz. 
Kwiletn., po Niedz. Przewod.. po Wniebowstąp. 
Pańsk., we wtorek po Ziel. Świąt. 8 dni trwają- 
cy, w poniedziałki: ро ó. Bernardzie 3-dniowy, po 
4. Michale, po Wszystkich w., przed Bołem Na- 
rodz.— Bełżyce, jarm. 6, we środy: po Niedz. Bia- 
lej, po 6. Stanisławie, po 6. Małgorzacie, ро 4. 
Michale, po Wszystkich Św., ро 4. Łucyi.— Bisku- 
pice, jarm. б, we wtorki: po 8 Królach, ро 8. Woj- 
clechu, po 6. Stanisławie, po 88. Koźmie 1 Da- 
mianie, po 6. Marcinie gi Byond Jarm. 6, 
we środy: po 3 Król, po Niedz Środop., przed 
á. Filipem i Jakóbem, po 6. Maryi Magdalenie, po 
é. Mateuszu, po é. Urszuli.— Głusk, jarm. 6, w po- 
niedz.: po 3 Król, ро é, Kazimierzu, po Wniebo- 
wstąpieniu Pańsk., ро é. Jadwidze, po 4. Marci- 
nlc, po Niepok. Pocz. М. P. M.—2Ziaskt Wielkie, 
jarm. 6, we środy: po á. Macieju, po Niedzieli 
тк ро 4. Kilianio, po Podwyższeniu ё. Krzy- 
ła, po Wszystkich Bw., przed ё. Tomaszem. 

Powiat Lubartowski. Lubartów, jarm. 7, 
we wtorki: po 8 Król., po Niedzieli Kwiet., po š. 
Filipio í Jakóbie, ров. Stanisławie, po 6. Annie, 

о é. Bartłomieju, ро в. Dyonizym.— Czemierniki, 
arm. f, we wtorki: po 8. Agnieszce, po Zwiast. 
М.Р. M., po в. Stanisławie, ро 6. Piotrze i Pa- 
wle, przed 8. Szymonem i Juda, po 6. Andrzeja 

` Ap—Zęczna, jarmarków 5, w poniedziałek ро 3 
Królach, we wtorek po świętym Józefie, w pią- 
tek po Bożem Clele оёш dni trwający, па в. [921 
10 dni trwający, w poniedziałek przed á. Mi- 
kołojem.— Michów, jarm. 6, we środy: po á. Ma- 
cieju, po ś. Józefie, po 6. Wojciechu, po 4. Mi- 
chale, po 4. Marcinie, po Niepok. Poczęciu М. P. 
M. — Kamionka, targi czwartkowe przeniosione 
zostały na poniedziałki. 

Powiat Nowo-Aleksandryjski. Nowo- 
dleksandrya (Puławy), jarm 6, w poniedziałki: po 
Nawróceniu é. Pawła, ро á. Walentym. po в. Bo- 
nedykcie, we wtorki: ро á. Marku Ew. po 8, 
Zofii, po $. Łucyi.— Baranów, jaim. 6, w ponio- 
działki: ро 8. Agnieszco, po Niedz. Zapust., po 
é. Maryi Magdalenie, po Wniebowzięciu М. M. P., 
przed 8. Szymonem Judą.— Bobrowniki, jarm. 6, 
w poniedz. po á. Macieju, we wtorki: przed 8. 
Filipem í Jakóbem, po 4. Trójcy, ро Nawiedze- 
niu М. M. P., po á. Jadwidze, przed á. Mikoła- 
jem.— Józefów, jarm. 6, we wtorki: ро в. Józefie, po 
é. Felłksie, przed ё. Janem Chrze., po ё. Michale, 
po Wszystkich Św przed é. Mikołajem. — Kazi- 
mierz, jarm. 6, wa wtorki: po á Kazimierzu, 
> é. Janem Chrzcic., ро é. Bartłomiefu, po 

szystkich Świętych, po ów. Leokadyi. — Koń- 
skowola, jarm, 6, we wtorki: po Niedz. Wstępn., 
przed Znalez. ё. Krzyża, po Bożem Ciele, ро ё. 
Annio, po Podwyższeniu ё. Krzyża, ро ё. Łuka. 
821 — Opole, jarm.6, wpon.: po 8 Król., b, 
Macieju we wtorki: po Niedz. E wieti! polś:/Pio- 
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trze i Pawle, ро Podwyższenin 4. Krz., ро ё. Кв- 
tarzynie, — Wąwolnica, jarm. 6, we wtorki: po 8 
Królach, po В. Józefie, po в, Wojelechu, po Wnie- 
bowz. N. P. M., po Narodz. N.P. M., po ś. Mar- 
cinie Bisk. 

Powiat Janowski. Janów, jarm. 6, we wtor- 
ki:po Oczyszcz, М. P. M., ро в. Stanisławie, przed 
4. Janem, po Podwyż. 4. Krzyża, po Wszystkich 
Éw., po Nlepokal. Рост. М.Р. M. — Annopol, jarm. 
6, w poniedz.: po 4. Walentym, po Niedz. Bia. 
łej, we wtorki: po ñ. Stanisławie, po é. Annie, po 
4. Stanisławie Ковіее, po Niepok. Рост. N. P. 
M. — Kraśnik, jarin. 6, we wtorki: po 8 Królach, 
po Niedz. Kwiet., po á. Antonim, po Wntebo- 
wzięciu N. Р. M. ро é. Franciszku Seraf., po 6. 
Marcinie.— Modliborzyce, Jarm. 5, we środy: po 6. 
Macieju, po Zwłastowaniu М. Р. M, po Zielo- 
nych Świątkach, po 6. Магу! Magdalenie, ро 4. 
Matenszu, przed 8. Tomaszem. — Urzędów, jarm. 
6, we wtorki; po pierwszej niedzieli postu, po 
Niedz. Przew., ро Вод. Ciele, przed 8. Wawrzyńe 
сет, po é. Łukaszu, po Niepok. Рос». N. P. M. — 
Zaklików, jarm. 6, w poniedziałki: po 4. Agnia- 
szce, po Niedz Brodop., po ё. Annie, po ё. Bar- 
tłomieju, po Wszystkich w., ро á, Łucyj. 


Powiat Biłgorajski. Biłgoraj, jarm. 6, we 
wtorki: po 8 Król. po 8. Macieju, po Zwiastowa- 
niu М. M. P., po 4. Магу! Magdalenie, po Wnie- 
howzięciu М, Р, Ма po é. Franciaz, Вегайс, — 
Józefów, jarm. 6, we wtorki: po 8 Król. podłng 
starego kalendarza, po á. Józefie, po 6. Malgo- 
rzacte, po Wnicbowz. М. Р. M. podług starego 
kalendarza, po 4. Mateutzu, po Niepok. Pocz. 
N. P. M.— Krzeszów, jarm. 6, we wtorek ро 8. 
Józefie, w piątek po Bożem Cielo, 1 we wtorki: 
po Wniebowz. М Р. М. po Narodz. М. P. M., 
po é. Łukaszu, przed й. Tomaszem Ар. —7arno- 
gród, jarm. 6, w poniedziałki: po 8 Królach, po 
Niedz. Kwiet., po Nawiedz, М, Р. Ма przed é. 
Wawrzyńcem, po Podwyż. і. Krzyża, przed ё. 
Szymonem I Judą. 


Powiat Zamojski. Zamość, Jarm, 6, w po- 
nledziałki: ро Nawróceniu 4. Pawła, ро в. Kazi- 
mierzu, ро Wniebowstąpieniu Райв., po ё. Pio» 
trze I Pawie, ро Narodź. М. Р. M., ро ё. Mar- 
сітіе. — Frampol, Jarm. 6, we czwartki: po á. Do= 
rocile, ро 8. Kazimierzu, we środę po é. Janie 
Nepomucenie, we czwartki: ро М. Р. M. Szka» 
plerznej, ро Narodz. М. Р. M., ро в. Łukaszu. — 
Goraj, jarm. 6, we wtorki: ро 8, Walentym, po 
4. Stanisławie, po 8. Małgorzacie, po ё. Bartło= 
mieju, ро ё. Kożinie і Damianie, po á. Andrze- 


ju Ap.—Krasnobród, jarm. 6, we wtorki: po b. 


Macieju, po Zwłastowaniu М. Р. M., po Zielo- 
nych Świąt, po Narodz, N. P. M. podług star= 
kalend., po dniu Zadusznym, przed 8. Toma- 
szem .— Szczebrzeszyn, jarm. 6, we wtorki: po Nie- 
dzieli Środop., przed 4. Filipem i Jaxóbem, przed 
4. Janem Chrzelc., po Wnlobowz. М. Р. M., 
po 8. Michale, przed ё. Mikołajem. 


Powiat Krasnostawski. Krasnystaw, jarm - 
6, we wtorki: po Oczyszcz. М. Р. M., po Zwiae 
stow. М. Р. Maryi, po á. Piotrze 1! Pawie, po в. 
Annie, po é. Michale, po Nicpokalanem Poczę- 
ciu М. Р. Maryi. — Gorzków, jarm. 1, we wtorek 
ро в. Stanisławie.— /zbica, jarm. 6, we wtorki: ро 
8 Królach, po á. Kazimierzu, ро 8. Antonim, 
przed 6. Idzim, ро 6. Franciszku Serafic., przed 
ñ. Mikołajem. — Turobin, jarm. 6, we wtorki: ро 
Nawróceniu 6, Pawła, po š, Józefie, ро й, Woj- 


101808, po 6. Trójcy po ó, Rochu, ро 4. Jadwi- 
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dze.— Żółkiewka, jarm. 6, w poniedziałki: ро š. 
Dominiku, реа в. Idzim, przed á Szymonem 
i Juda, po é. Marcinie, po $. Katarzynie, przed 
é. Tomaszem Ap. 

Powiat Chełmeki. Chełm, jarm 6, we wtor- 
kl: po ZwiastowaBiu М.Р. M, р. я. k., po ё. М!- 
kołaju р. в. К. przed é. Janem p.n.k., ро Na- 
rodzenin М. P. M. р.а, k., ро Оріесе Matki Bo- 
skiej p. в. k., po й. Andrzejn Apostolep, n. k.— 
Pawłów, jarm. 6, we wtorki: ро Zwiastowaniu 
М.Р. M. podług nowego kal., po Opiece é. Jó- 
zefa, podług star. kal., po Ziel. Świąt. podług 
now. kal, po Bożem Ciele podł. now, kal, po 
Wniebowz. М.Р. M. p star. kal., ро в. Barba- 
rze p. star, kal.— Rejowiec, jarm. 5, w poniedz. 
ро 6. Копвіапсуі р. now. kal., w poniedz. przed 
k. Jerzym p. star. kal, we środy: po Zielonych 
Świąt. podł. star. kal., po Wniebowz. М. Р. 
M. p. star kal. ро 8. Michale p. star. kal., 
przed ё, Tomaszem p. now, kal.—Sawin, jarm. 
6, we czwartki po dniach: 14 lutego, 11 lipca, 
20 września, 80 października I 18 grudnia podł. 
now. kal. i w Wielki Wtorek p. star. kal. — 
Wojsławice, jarm. 6, р. star. kal, we środy: ро 
4. Józefie, przed 8. Janem Chrzcicielem, po ё. 
Eliaszu, po Narodz. N. M. P., po 4. Michale, 
przed 4. Katarzyną. 

Powiat Hrubieszowski. Hrubieszów, arm. 
6, we wtor.: ро Nawr, 4. Pawła, ро 8, Józeńe, po 
$. Stanisławie, ро Ścięciuś, Jana, po 4. Mateuszu, 
przed é, Szymonem Judą,— Dubienka, jarm. 2, p. 
star. kal. we wtorki: ро 8 Krółach, po Zielo- 
nych Bwiąt.—Hryłów, Jarm. 6, p. star. kel., we 
wtorki; po 3 Krółach: po Niedz. Вгодор., przed 
8. pk ро é, Piotrze i Pawle, po Narodz, 
N. P. M., ро 6. Andrzeju. — Uchante, jarm. 6, 
p. star. kal., we wtorki: po Oczyszcz. М. P. 
M., ро 8, ро Zielonych Świąt., po ё. 
Piotrze 1 Pawle, po Wniebowz, М. Р. M., рой. 
Dymitrze.— Grabowiec, Jarm. 6, we wtorki: ров. 
Weronice, ро é. Lamborcie, ро 4. Zofii, po М. 
M. P. Szkaplerznej, ро Narodz. №. P. M., po; 
Wszystkich Świętych. 

owiat Tomaszowski. Tomaszów, jarm. 6, | 

we irody:po 3 Królach, ро й. Stanisławie, ро 8. 
Bartłomieju, po é. Tekli, ро é Łukaszu, po ê. 
Marcinie, —Jarczów, jarm. 6, w poniedziałki po 
dniach: 24 lutego, 21 maja, 18 sierpnia, 13 wrze- 
śnia, 21 października i 18 grudnia. — Komarów, 
Jarm. 6, w poniedziałki: po Niedz. Środop. po- 
dłag nowego kal., po é. Trójcy p. now. kal., 
przed 4. Janem Chrzcicielem p. now. kal., po | 
Wniebowz. М. Р. M. p. star. kal., po 6. Mi- 
chale, po Wszystkich Świętych. — Zaszczów, jar- 
marków 6, p. Btar. kal., we wtorki: po Nowym 
Roku, po Oczyszcz. N. P. M., po Ziel. Śwłąt., 
ро в, Piotrze 1 Pawle, po 4. Michale, po 4. Mar- 
cinia.— Tyszowce, jarm. 12, we środy, po dniach: 
6 stycznia, 29 stycznia, 18 lutego, 24 marca, 12 
kwietnia, 5 maja, 27 maja, 16 czerwca, 5 lipca, 
6 sierpnia, 10 września, 8 listopada, 


Gubernia Siedlecka. 

Powiat Siedlecki. Stedice, jarmar. 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po Oczyszczenin N. Р. Ma- 
гуі, po Niedzieli Środopostbej, po š. Annie, рой. 
Mateuszu, po ё. Marcinie.— Mokobrody, jarm. 1, 


w środę po 8. Jadwidze. — Mordy, jarm. 5, we | 


czwartki: po 4: Higinie, po é. Kazimierzu, przea 
Ë Szymonem 1 Judą, przed é. Katarzyną, po é. 
neyi. ht 


Powiat Węgrowski. Węgrów, jarmark. 6, 
we wtorki: ро ё. Agnieszce, po Niedz. $гойо- 
postnej, przed 4. Filipem і Jakóbem, ро 4. Plotrze- 
1 Pawle. przed á. Idzim, po 4. Katarzynie —Ка- 
mieńczyk, jarmark. 6, we wtorki: po Nawróce- 
niu á. Pawła, ро Zwiastowaniu М. M. P., po й. 
Donacie, po Przemion. Pańsk,, ро 4. Franciszku. 
Seraf., po á. Andrzeju. — iw, Jarm. 4, we czwar- 
tki: przed Niedz. Zapust , przed Niedz. Kwiet., 
przed Zielonemi Świąt., przed Wszyst. Św. — 
М{ейгпа, jarm. 8, we wtorki: ро Zwiast. М. Р. 
Мр é. Stanisławie, przed 8. Mikołajem. 

owiat Sokołowski. Sokołów, jarm. 6, we 
czwart.: роз Król, w Wielki Ozwart., po Božom 
Ciele, ро á. Rochu, poś. Michale, ро ё. Edwardzie. — 
Kosów, jarm. 4, wa wtorki: po 6. Józefie, ро в, 
Zofi, ро Narodz. М, Р. Maryi, po é. Aniołach 
Stróżach. — Sterdyń, jarm. 6, w poniedz. ро 8. 
Agnieszce, ро 4. Albinie, po й. Wicie, po в, Bar- 
tłomieju, po é. Rafale, ро š, &ucyl, 

Powiat Konstantynowski. Konstantynów, 
jarm. 4, w plerwszy poniedziałek od dnia 18 
stycznia, od 18 marca, od 18 października i od 
13 listopada. —/anów, jarmark, 6, wo wtorki; po 
Oczyszcz. М. M. P., ров. Stanisławie, przed é, Ја- 
nem, po Podwył. 4. Krzyża. po Wszystkich Św., 
| po Niepokal. Poczęciu М. P, M.-—Zottce, Jarm. 6, 
we środy: ро 6. Agnieszee, po Niedz. Rwiet., 
po Niedz. Przewodniej p. star. kal., przed 4. 
Janem, po Wniebowzięciu N. P. M. p. star. 
kal., ров, Michale. — Sarnaki, Jarm. б, we wtor- 
ki: po 6, Agnieszce, po Niedz. Środopostnej, po 
é. Wojciechu, po 4. Stanisławie, ро E Michale, 
po ś. Łukaszu. 

Powiat Bialski. Biała, |arm. 2, we wtorki, 
po Zielonych świątkach р. в. К, рой. Annie p. 
п, k-—Kodeń, jarm. 9, we środy: ро й. Trójcy, 
po 8, Michale p. star. kal. — Zomazy, jarm. 2: 
w poniedziałki p. starego kal., po 4. Plotrze 
i Pawle, ро é. Koźmie Í Damianio. — Piszczac, 
jarm. 4, we wtorek po 8 Królach, w plerwazy 
wtorek kwietnia, lipca, października. —Sławaty- 
cze, jarm. 2. w piątki: ро Wniebowstąp. Pańsk., 
po święcie Оріекі М. Р. M. p, star, каї. — Tes 
respol, јат, 2, we wtorek po Ziełon Świątkach, 
w piątek ро 6. Piotrze I Pawle. 

Powiat Włodawski. Włodawc, jarmark. 4, 
we wtorki: p. star. К, po Zielon. Świąt, po ё. 
Janie Chrzcic„ ро Wniebowz. М. P. M. na Opiekę 
M. Bosk., siedm dni trwający. — Ostrów, jarm. 6, 
w pon.: po é. Leonie Pap., poWniebowstąp. P., ро в. 
Małgorzacie, przed і. Wawrzyńcom, po á w, Jadwi- 
dze po 4. Feliksie Walez, — Parczew, Jacm, 4, we 
wtorki: ро ё. Wojciechu, przed 8. Janem Chrzclę,, 
ро в. Cezaryi, po ё. Marcinie. -— Włsznice,jarm. 8, 
w poniedz. p. star. kal.: przed 6. Jerzym, po 
в. Janie Chrze!e., ро Wniebowzięciu М. P. M. 

Powiat Radzyński. Radzyń, jarm. 6, w po- 
niedz.: po 3 Ег, р. в. k. po Niedz. Środop. p. s. 
k., po Niedz. Kw. p п, k., рой. Trójcy p. в. К. 
przed é. Rozalią, po Wszyst. Św. — Międzyrzec, 
jarm, 4: we czwartek po $. Walentym, we środę 
ро 6. Wiktorze, we czw.: po ё. Jakóbie Apostole, 
przed $. Mikołajem р. в. К. — Wohyń, jarm. 6, 
we środy po dniach: 6 kwiet., 21 maja, 18 sierp- 
nia, 20 września, 3 listopada i 8 grudnia. 

Powiat Łukowski. Zuków, Jarm. 5, po nie- 
dzieli 1-ej wielkiego postu, po Niedz. Kwiet., we 
wtorek 4-ty po Wielkiej Nocy, w poniedz. 2-81 ро 
Zielonych Świąt., w ponied. l-szy po Narodzeniu 


9:19. Mer4damów, jarm. 6, w poniedz.: po й. 


Kazim., przed ś, Filipem 1 Jakóbem, przed 4. 
Janem Chrzcic,, po ё. Bartłomieju, po á. Jadwi- 
dze, ро á. Andrzeju. — Косі, jarm. 6, we wtor- 
ki: po Qczyszcz. N. P. M., ро 8. Józefie, рой. 
Wojciechu, po 8. Franciszku Seraf., po ś. Каго- 
la Borom., ро 6. Łucyi.—Zysobyki, jarm. 8, we 
wtorki: po Zwiast. N. P. M., po Narodz. N. P. 
M., przed й. Barbarą.— Stoczek, jarm. 6, w po- 
niedz.: ро 3 Królach, po Niedz. krodopostnej, we 
wtorek po 6. Wojciechu, w poniedziałki: przed 
$. Janem Chrzclc., po á, Mateuszu, ро в. Karo- 
lu Borom. 

Powiat Garwoliński. Garwolin, jarm.ó, we 
ńrody: ро ё. Macieju, po Niedzieli Przewod., ров. 
Małgorzacie, po 6. Bartłomieju, po 4. Katarzynie, 
przed é. Tomaszem Ар, — Zaskarzew, jarm, 6, 
we środy: po 8 Królach, po Niedz, Kwietn., po 
Zialon. Swiąt., ро 4. Annie, ро Podwyżazeniu 
é. Krzyża, po Wszyst. Św .— Maciejowice, jarm. 6, 
we wtorki: po Oczyszczeniu М. P. M., ро ё. Sta- 
nisławie, przed 6. Grzegorz., ро Wnieb. М. P. M, 
po в. Michale, ров. Katarzynie. — Osiek, jarm, 6, 
we środy: ро $ Królach, po Niedz. Środop., po 
Zielon. Swiąt., ро М. Р. M. Szkaplerznej, przed 
é. Idzim, ро 1-szej niedz. Айх. — Parysów, jar- 
marków 6, w poniedziałki: po Маухбее м á. 
Pawła, po Niedzieli Wstępnej, po Niedz. Białej, 
w poniedziałek drug! po Zielon. Świąt., ро $. 
Magdalenie, po Narodz. N.P,M.—Żelechów, arm. 
6, we czwar.: po á. Macieju, we środy: po á, Bta- 


misławie, ро 4. Магу! Magdalenie, po Wniebowz. 
N. M. Panny, po 4. Marcinie. 5 


Gubernia Płocka. 


Powiat Płocki. Płock, jarm. 2, we wtorki 
rzed á. Janem Chrzcic., po 6. Michale. — Bielsk, 
farm. 6, we środy: рб Niedz. Kwiet., po Woie- 
owstąpieniu РайзК., przed ё. Јапет Chrzolo,, 
ро 4. Annie, po Ścięciu й. Jana, po ё. Urszuli.— 
Bodzanów, jarm. 6, we czwartek. po Nawróceniu 
é. Pawła, we środy: po Niedz. Środopostnej, po 
é. Stanisławie, ро 4. Koźmie i Damianie, ро á. 
Łukaszu KEwang., ро é. Klemensie. — Drobin, 
jarm. 6: weśroaę ро Zwiastowaniu М, M. P., we 
wtorek ро á. Stanisławie, we środy: ро á Ant. 
Pad, ро 4. Maryi Magdalenie, we wtorki: przed 
á: Szymónem i Judą, po в. Katarzynie. — Wyszo- 
gród, Jarm. 6, we wtorki: po 4, Józefie, po Wnie- 
bowst. Pańsk,, ро Bożem Ciele, po é. Jakóbie, po 
św. Michale, po á. Łutcyi, 

Powiat Lipiński. Zipno, jarm. 6, w pon¿ 
po 8 Król, po Niedz. Kwiet., po Wniebows. Pań., 
po N. М, P. Szkaplerznej, po в. Michale, ро в. Szy- 
monie i Judzie.— Bobrowniki, Jarm, 6, we środy: 
po Oczyszcz, N. P. M., po ś. Wojciechu, po Wnie- 
bowzięciu М P. M., ро ё. Franciszku Вега! 
ро В. Andrzeju, — Dobrzyń nad Wisłą, jarm. 6, 
w poniedz.: ро ó, Pawle (15 stycz.), przed Kwie- 
tną Niedz., po Bożem Ciele, po М, М. P. Anlel- 
skiej (2 sierp.), po é. Franciszka Seraf, po Niepok. 
Pocz. N. Р. M.—Kikoł, jarm. 6, we brodę ро á, 
Wojciechu, w poniedziałki: po ё. Trójcy, po 4. Ro- 
cha, ро 4. Mafeaszu, po Wszyst. BW., przed 8. 
Tomaszem Ap. —Skernpe, jarm. 6, we czwar. po 
$. Macieju, weśrody: po á. Stanisławie, we czw.: 
po é. Małgorzacie, po Narodz. М. Р. M., po św. 
Franciszku, po 4. Marcinie. 


Powiat Кур! А. Rypin, jarm. 6, we wtor- 
ki: po ё. Macióju, ро 4. Wojciechu, ро в, Piotrze 
Pawle, po $. [gnac.L., ро á. Michale, poWszyst, ŚB. 


у 


Nowym Roku, ро 8. Kazim., po Niedz. Kwiet, 
po 8. Stanisławie, przed á, Janem Chrzeic., po 
Nawiedz. М. P. M., ро á. Bartłomieju, ро ё. 
Matenszu, ро ё. Jadwidze, po á- Marcinie, ро ё. 
Katarzynie i4. Leokadyi. 

Powiat Bierpeoki. Sierpce, jarm. 6, we ёго- 
dy: po Oczyszczeniu М. M. P., po 8. Grzegorzu, 
po 4. Marku, рой. Wicie, po Wszyst. Św. po в. 
Łucyl. — Bieżuń, larm. 6, we wtorki: po 3 Rró- 
łach, po Niedz. Środopostnej, po é. Stanisławie, 
po ś. Małgorzacie, po Narodzeniu N. P. Maryi, 
po á. Mikołaju. — Raciąż, jarmarków 6, we wtor- 
ki: po 6. Agnieszce, po Niedz. Kwiet., po Zlelon. 
Świąt., ро Wniebowz. М. M. P., po á. Michale, po 
á. Andrzeju. —ŹZuromin, jarm. 6, w poniedziałki: 
ро 8 Królach, ро ё. Macieju, po Wniebowst. P. 
po 6. Piotrze i Pawle, po Narodz. N. P. M., 
po Wszystkich Św. 

Powiat Mławski. Mlawa, jarm. 6, we wtor- 
ki: po 4. Macieju, przed 6. Filipem i Jakóbam, ро 
6. Trójcy, po á. Piotrze i Pawle, po á, Michale, 
przed ё. Mikoł.— Kuczbork, jarm. 6, we wtorki: 
ро ё. Dyonizym, po é. Klotyldzie, ро ё. Elšble- 
oio, ро 4. Tekli, przed 4. Bzymonem 1 Judą, 
przed 6. Wiktoryą. — Radzanów, jarmi. 6, we 
wtorki: ро Zwiastowaniu М. Р. M., po 8. Woj- 
ciechu, ро Wnichowst. P., po ё. Antonim, ро в, 
Jakóbie, po Ścięciu ó, Jana. — Szreńsk, jarm. 6, 
we czwartki: po 3 Królach, po Niedzieli Kwie- 
tniej, we środy: przed 8, Janem Chrzciciolem, ро 
4. Jakóbie, po й. Idzim po б. Jadwidze. 

Powiat Przasnyski. Przasnysz, jarm. 6, 
we środy: po Oczyszcz. М. M. P., po Niedziell 
Kwiet., po Wniebowst. Pańsk., ро 4. Jakóbie, po 
Narodzeniu N. Р. M., ро á. Katarzynie. — Слог е- 
le, jarm. 6, w poniedziałki: przed Zapustami, po 
Niedz. Kwiet., po Bożem Ciele, ро Narodz. N. 
Р. M., po Wszystkich Bw., ро Морок. Pocz- 
М. Р. M. — Janów, jarmar. 6, w poniedz.: ро в. 
Kazimierzu, we środę po 6. Stanisławie, w po. 
niedziałki: przed á, Janem Chrzcie., po ё, Bar- 
tłomieju, ро Podwyższenia ó. Krzyża, po 8. An- 
drzeja. 

Powiat Clechanowski. Ciechanów. jarm. 6, 
we środy: ро é. Weronice, po Niedzieli Środopost. 
ро 4. Stanisławie, ро á Maryi Magdal., po Naro» 
dzeniu N. M. P., po 6. Marcinie, 


Powiat Płoński. Pzońsk, jarm. 6, we wtorki: 
po Niodz. Kwiet., po Zielonych Swiątkach, po á, 
Piotrze 1 Pawle, po 6. Bartłomieju, po Wszystkich 
Św., po Niepok, Pocs. М. M.P.— Czerwińsk, j. 6, 
we wtorki: po 3 KróL, ро ów. Wojciechu, po 4: 
Małgorzacie, ро Narodz. М. М. P., przed á Szy- 
monem Judą, po ё. Marctnie.— Wowe-Miasto, jar- 
marków 6, w poniedz. po Niedzieli Wstępnej, 
we czwartek przed Niedzielą Kwietnią, we środę 
przed Wniebowst, P., we czwartek po ё. Roohu, 
w poniedziałek po Narodz. N. Р. M., we самаг- 
tek ро в. Jadwidze. —Sochocin, jarm. 6, we bro- 
dy: po ё. Błażeju, ро 6. Stanisławie, przed é. 
Janem Chrzcie., we czwartki: po á. Dominiku, 
ро Podwyższeniu 4. Krzyże, ро ё. Klemensie.— 
Zakroczym, jarm. 6, we wtorki: po iw. Pawle, 
Pust, po 4. Katarzynie Beneńs, po á. Marku 


¦1 Marcelim, ро 4. Kunegundzie, po Narodz. N. 


M. Р., po 6. Marcinie. 


Gubernia Łomżyńska, 


Powiat Łomżyński. Фотёа, jarm. 6, w po- 
niędziałek po Oczyszczeniu №. Р. Maryl, w ponie- 


= Dobrzyń nad Drege, }агт. 12, we wtorki: pó | dźlałek 2-1 Wlelkiego Posta, wa wtorek po Niedz. 


Kwiet., w poniedz.: ро М. M. P. Szkaplerznej, го 
á. Michale, po 4. Stanisławie Kostce. — Nowogród, 
јагш. 6, w poniedz.: po 8 Król, po 4. Macieju, we 
wtorki: przed św. Stanisławem, przed św. Janem 
Obrzcicielem, po Narodzeniu М. M. Panny, przed 
ś.Bzymonem Judą —Śniadowo, iarm. 6, we wtor- 
ki po á. Józefie, przed ё. Filipem i Jakóbem, po 
ё. Jakéble Ap, po Narodz. N. М. P., po Wszyst. 
Św. przed 6. Tomaszem Ap. — Wizna, jarm. 6, 
we wtorki: po 8 Królach, po Niedzieli Kwiet,, 
przed 6. Btanisławen:, przed 4. Janem Chrze, po 
ś. Elżbiecie, po Niepokalanem Pocz. N. M.P. — 
Zambrów, jurm. 6, we wtorki: po й. Walentym, 
po Niedzieli Środopostnej, po Zlalonych Świąt., 
przed $. Idzim, ро é Łukasza, по 8. Łucyi. 
Powiat Mazowiecki. Wysokie Mazowieckie, 
jarm. 6, w poniedz.: po 8 Królach, po Niedz. 
Kwiet., przed é. Filipem 1 Jakóbem, przed і, 
Janem Chrzc,, po Narodzeniu М. P. Maryi, ро 
Wszystkich Swiętych. — Ciechanowiec, jarm. 6° 
w poniedz.: po Oczyszczenin N. Р. M., na $. Woj- 
ciech, po Bożom Ciele, przed 4. Wawrzyńcem, po 


á. Matenszu, ро 8. Andrzeju. — Sokoły, jarin. 6, 
we wtorek Wstępny, w poniedziałki: Prze wodni, 
ро ё. Antonim, po 6. Małgorzacie, po Wniebo- 
wzięciu М.Р. Maryi, przed ё. Mikołajem. — 
Tykocin, Jarm, 6, we wtorki: po Oczyszczeniu 
N. M: P., ро в. Trójcy, po ów. Wincentym a Pau- 
lo, po św. Franciszku Зегабскіт, po 4. Marcinie, 
przed в. Tomaszem Ap. 

Powiat Ostrowski. Ostrów, jarm. 7, w po~ 
niedz. ро éw. Błażeju, w pół-poście, ро ёж. Bta- 
nisławie, po Bożem Ciale, po Matce Boskiej 
Biewnej, po św. Jadwidze, po é. Feliksie Wa- 
lczynszu. —Andrtejów, jarm. 6, w poniedz.: po 
в. Kazimierzu, po Wniebowstąp. Рай., po 6. Pio- 
trze 1 Pawle, ро 6. Bartłomieju, ро 4. Fran cisz- 
ku Serafc., po á. Marcinie,—Zrok, jarm. 5, we 
czwartki: po 6. Agoleszce, po й. Grzegorza, po 
6. Małgorzacie, ров. Michale, po в. Łucyi-—Czy- 
żew, jarm, 6, wo wtorki: po 4. Macieju, ро á. 
Ваш ауте, po ё. Jakóbie, po ś. Michale, pczed 
ów. Szymonem 1 Juda, ро Niepokalanem Poczę: 
ciu М, P. М, — Миг, A 5, we frody: po á. 
Pawle Pustelniku, po Niedz. Brodopost., po á. 
Zofii, po М. Р, Maryi Szkaplerznej, po $. Jadwidze. 

Powiat Pułtuski. Pułtusk, jarmark. 6, we 
wtorki: po 8 Królach, po 4. Józefie, po Zielo- 
nych Świątkach, po Narodzeniu М. Р. Maryi, ро 4. 
Jadwidze, po 6. Elżbiecie. — Nasielst, jarm. 6, 
we wtorki: po Niedzieli Środopostnej, po 4: Woj- 
ciechu, ро ё. Jakóbie, ро ё. Michale, ро Wszyst. 
Éw., po Niopokalanem Poczęciu М, Р. Maryi.— 
Berock, jarm. 4, we wtorek po 8. Mateusza, we 
środy: po 8 Królach, po é Kazimierzu, po в. 
Piotrze i Pawle. — Wyszków, jarm. 6, we wtorki: 
ро в, Apoloni:, po é. Grzegorzu,po 8. Antonim, ро 
Przemienieniu Pańsk., po 4. Justynie, po 4. Łucyi. 

Powiat Makowski. Мад, jarmarków 6, we 
trody: ро $. Macieju, w wigilię Bożego Ciała, po b. 
Bartłomieju, po ё. Michale, po á. Leonardzie, przed 
ú. Tomaszem Apostołom. — Krasnosielc, jarm. 6, 
Ye wtorki: ро š. Agnleszce, ро В. Stanisławie, 
po á. Piotrze | Pawle, тов. Matenszu, po Wszy- 
stkich Św., po á. Łucyl. — Reżan, jarm. 6, we 
wtorki: po 4. Agnieszce, przed Zwiastowaniem М. 
P. Maryi, po á, Stanisławie, ро в. Janie Chrzcicie- 
le, po Wniebowzięciu N. Р. Maryi, po Wszystkich 
świętych. 

Powiat Ostrołęcki. Ostrołęka, дати. 6, we 


środy; ро ё. Walenty m, ро á. Józefie, po Nawiódz $ 
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М.Р, M., ро Podwyższeniu 4. Krzyża, ро Wszy- 
stkich Świętych, ро Niepskalanem Poczęciu М. Р. 
Maryi — Czerwin, jarm.6, we wtorki: po в. A gnie» 
szce, po Niedz. Zapust., po Niedz. Kwietn., po 
4. Maryi Magdalenie, po ё. Michale, ро á. Łu- 
cyi.— Myszyniec, Jarm. 6, weśrody: po 8 Król., 
po Zwiastowaniu N. P. M., po ё. Trójcy, ро Wnie» 
bowzięcin N. Р. M., po в. Michale, po 4. Marcinie, 

Powiat Kolneński, Kolno, jarmarków 6, we 
czwartki: przed á, Franciszkiem, ро é, Grzegorzu, 
we środę przed ё. Floryanem, we czwartki: przad 
i. Kilianem, ро é. Tekli, ро 4. Katarzynie.—Jedwa- 
dno, jarm. 6, we wtorki: po ё. Agnieszce, ро ё. 
Józefie, po á, Stanisławie, przed 4. Idzim, po 
4. Andrzcju, przed 6. Tomaszem A post. —Stawi- 
ski, Jarmarków б, we wtorek 2-21 ро 8 Królach, 
w Wielki wtorek, przed ё. Antonim, ро ё. Francis 
szku Berafckim, przed á. Barbarą. 

Powiat Szozuczyński. Szczuczyn, larm. 6, 
we wtorki: ро 3 Królach, ро ё. Macieju, ро 6. Woj- 
ciechu, przed ё. Janem Chrzcicielem, рой, Michale, 
ро á, Marcinie. — Grajewo, jarmarków 5, w ponie. 
działek po á. Agnieszce, we wtorek po él, Józefie, 
w poniedziałki: po 4. Trójcy, ро Wniebowzię- 
ciu N. P, Maryi, po Wszystkich Świętych. —Radst- 
łów, jarm. 4, w poniedziałki: po $ Królach, po 
8. Marku Ewang., po á. Alojzym, po Niepoka- 
lanem Poczęciu М. Р. Maryl.—Rajgród, jarmar- 
ków 6, we wtorki: po Oczyszczenin М. Р. Maryi, 
ро ё. Kazimierzu, po Przewodnioj Niedzieli, po 
В. Stanisławie, po Narodzeniu N. Р. Maryl, po ów. 
Franciszku Serańckim. 


Gubernia Suwalska. 


Powiat Suwalski. Suwałki, jarmarków 6, 
we środy: ро ё. Romualdzie, ров. Bonedykcie, ро 
4. Stanisławie, ро ё. Rocha, ро é. Justynie, рой. 
Andrzeju. — Bakałarzew, Jarm, 6, we wtorki: po 
Oczyszczeniu М. Р, М, po Niedz. Środop., po 
św. Wojciechu, przed 4. Janem Chrzc., ро 4, Ja- 
kóbie Ap. ро Wszyst. Św.— Filipów, jarm. 6, 
wo wtorki: na tydzień przed zapustami, po Nie- 
dzieli Kwiet, przed Bożem Ciałem, po Wnlebo- 
wzięniu М. Р. M., ро ó, Matenszu, po é, Marcinie — 
Przerośl, jarm. 4, we wtorki: po á. Józefie, po 
Wniebowstąpioniu Pańskiem, рой. Michale, po 
4. Katarzynie — Wiżajny, jarm. 4, we wtorki: ро 
Zielonych Swiąt., po 6. Małgorzacie, ро 4. Mi- 
chale, przed Bożem Narodzeniem. 

Powiat Augustowski. Augustów, jarmar= 
ków 6, we wtorki: po 8 Królach, po Niedzieli Куе 
tniej, ро 4. Antonim, ро $ Wincentym, po в, Bar- 
tłomioju, po в, Marcinie. — Lipsk, farm. 4, we 
wtorki: po Katedrze é. Piotra, po 6. Jerzym, po 
é Pelagii, przed 4. Szymonem Judą.— Raczki, jarm. 
6, w poniedziałek 3-сі po Nowym Roku, w po- 
nładziałek Zapustny, wa wtorek po Niodzieli 
Przewodniej, w ponledziałki: po 4. Trójcy, po 
Przemienieniu Pańskiem, ро ё. Łukaszu, —Sopoć- 
kinie, jarm. 2, w poniedziałki: po ё. Trójcy, рой. 
Edwardzie. 


Powiat Sojneński. Sejny, jarmarków б, wa | 


wtorki: po. Oczyszczenia М. Р. Maryi, po 4. Kazi- 
mierzu, ро s. Stanisławie, po Nawiedzenia N. 
Магу! Panny, ро Nłedziell Różańcowej, przed й. 
Mikołatem.— Zozdzieje, jarmarków 5 we wtorki 
po $ Królach, po Niadzieli Środepostne), po Bodem 
Ciele, po ё. Annie, poé. Katarzynie — Szręje, jarm. 
б, we wtorki: po á. Jerzym, po в. Antonim, przed 
4. Wawrzyńcem, przed 4. SzymonemiJudą, рой. 
Бис. ors. р! / 


«lice y A 


Powiat Kalwaryjski. Kalwarya, jarmarków 
4, we wtorki: po Wniebowstąpienin Pańskiem, 
przed 6. Janem Chrzcicielem, po $. Bartłomietn, 
po ё. Marcinie.—OZita, јагт. 1, w poniedziałek 
рой. Kazimierzu.—Stmno, jarm. 6, we wtorki: po 
Nawróceniu 4, Pawła, ро ó. Jerzym, ро 6. Plo- 
trze i Pawle, po Wniebowzięciu М. M. P., ро Na- 
rodzenia М. P. М. po Dniu Zadusznym, 


Powiat Wiłkowyski. Wiźkowyszki, jarmar- 
ków 5, we wtorki: po á. Józefie, przed Wniebo- 
wstąpieniem Pańskiem, po Nawiedzeniu N. P 
Maryi, po Niedzieli Różańcowej, ро 4. Marcinie. — 
Wierzbołów, jarmarków 6, we wtorki: po Oczy- 
szczeniu М.Р. Marył, po Niedzieli Kwietniej, po 
Bożem Ciele, po Wniebowzięciu N. P. Maryi, po 
Niedzieli Różańcowej, ро Wszystkich Swiętych.— 
Wisetyniec, jarm. 4, we środy: ро $. Kazimierzu, 
po p Jerzym, ро é. Trójcy, przed 6. Szymonem i 

udą. 


Powiat Władysławowski. Władysławów, 
jarmarków 6, we wtorki: po 8 Królach, po Oczy- 
szerzeniu М. P. Maryi, po ó. Stanisławie, w po- 


niedziałek po ś.Płotrze i Pawle, po Podwyższe- 
niu $. Krzyża, przed ё. Szymonem i Judą. — Su- 
dargi, jarm. 4, we środy: po 8 Królach, рой. 
Jerzym, przed 4. Janem Chrzcie., po á. Francisz- 
ku Seraf. — Szakt, j. 6, we wtorki: przed 8. Ma- 
ciejem Ap., przed й. Filipem í Jakóbem, przed 
á. Antonim Padewsk., przed 8. Wawrzyńcem 
Męcz., przed 6. Mateuszem Ap., przed Rożem 
Narodzeniem. 

PowiatMaryampolski. Maryampo/, jarmar: 
ków 6, we środy: po 8 Królach, po 6. Wojciechu, 
ро á. Piotrze і Pawle, po Wniobowzięciu М. Р. 
Maryl, po á. Michale, po Wszystkich Św.— Bahvia 
rzyszki, jarm. 3, we wtorki; po Zielonych Świąt., 
po 6. Maryi Magdalenie, przed 8. Michałem. —Pil- 
wiszki, jarm. 6, we środy: ро š, Agnieszce, ро 
в. Wojciechu, ро á. Trójcy, ро á. Bartłomieju, po 
6. Mateuszu, ро В. Marcinie. — Preny, jarm. 6, 
w poniedz.: po 3 Król., po I. Marcinie, we wtor- 
ki: po á. Antonim, ро 6. Annie, po Narodzeniu 
Najśw. P. Maryi, po ё. Marcinie. — Заре? уз, 
Jarm. 2, we wtorki: przed 6. Janem Chrzcicielem 
i po Niedzieli Różańcowej. 


KSIĘGARN 
ШАШ 1 GAJEWSKIEGO 


w Warszawie, Chmielna Nr. 80, 


Dostarcza wszelkie książki i nuty, gdzie- 
bądź i przez kogobądź wydane. 

Przyjmuje prenumeratę na pisma kra- 
jowe i zagraniczne po cenach redakcyjnych. 

Zamówienia z prowincyi załatwia bez- 
zwłocznie—w razie żądania wysyła za za- 
liczeniem pocztowem...., 


KATALOG NAJNOWSZYCH KSIĄŻEK POLSKICH, 


wydanych od 1-00 września 1896 r. do 3l-go lipca 1897 r., 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W KSIĘGARNI 


DUBOWSKIEGO I GAJEWSKIEGO 


w Warszawie, Chmielna Nr. 30. 


ШЕР Mogą być także wysyłane za zaliczeniem pocztowem. 


Uwaga! Książki, przy których nie oznaczono miejsca wydania, zostały 
wydane w Warszawie. 


Rs. k. 
А. В. С. kolorowe, 28 obrazków. =. жє 
Ach! te раппу!... en face i z profilu. 2 135 


Adamski W. Dr. Materyały do flory W. Ks. Poznańskiego. Zee 
brał w osobną całość, wstępem i indeksami opatrzył Dr. Bolesław Егжер- 
ki. Poznań, 1 50 

Adin. Ludwik Anzengruber. Studyum literackie. Kraków. — 30 

Album teatralne. Rocznik poświęcony sprawom teatralnym i ar- 


_tystycznym. Dwa tomy razem, Rok I-szy 1896/7. 3 50 
Aldona. Pieśni kobiety, e. 
AM. Na greckiej lirze Wydanie 2-gie. Wiedeń. 1 20 


Anatomia głowy ludzkiej wraz z szyją. Wykład poglądowy z tek- 

stem objaśniającym przez d-ra med. М. Flauma,z 5 drzeworytami. 1 20 
Anczyc Wł. L. Księga sławniejszych odkryć geograficznych, po- 

dłag najnowszych źródeł zebrana. Wydanie czwarte. Przejrzał i uzupeł- 
nil Władysław Umiński. Z licznemi rycinami w tekście. W kartonie 2 — 
d'Annunzio Gabryel. Dziecko rozkoszy. Przekład Al. Callier. 1 50 
Antoszka. Cztery powiastki dla dzieci, przełożone z czeskiego. Z ry- 
sunkami. — 10 
— Upominek dla matek i gospodyń. — 25 

A ona jednak się nie obraca. Studyum astronomiczne na nowej 
podstawie. Dla uczonych i nieuczonych napisał... 44. 1. Organiczne 


i nieorganiczne. 2. Czas i przestrzeń. 3. System „44.* Kraków, — 55 
Archiwum do dziejów literatury i oświaty w Polsce. Tom IX. Nakł. 
Akademii Umiejętności. Kraków. 2 25 


= książąt Sanguszków w Sławucie, wydane przez Bronisla= 
wa Gorczaka, konserwatora tegoż archiwum. Tom V. 1513—1547, wraz 


ze spisem chronologicznym dokumentów do t. I=V. Lwów. се 
Ariel St. Irma. Nowella. ге 

— DUłudy. Powieść współczesna. 1 90 

Artue. Co dzieci cieszy. 12 obrazków z wierszykami. — %0 

— Kukuryku. 80 obrazków z wierszykami. — 20 


9 Małe uciechy. 24 obrazków kolorowych z wierszykami. 
h т — 20 
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Artur. Mnóstwo obrazków, opisanych wierszem. = — 20 


— Wierszyki о zwierzątkach. Napisał... -  — 20 

Arwor. 365 obiadów. Historya o kilku osobach i jednej książ 

ce. | J pon — 20 
Askenazy Szymon. Z działalności ministra Lubeckiego. — 60 

Atlas wielki geograficzny. Zeszyt XI—XIV. Po — 80 
Babka. Katechizm rzymsko-katolieki, ułożony dla wnucząt. — 5 
Bałucki Michał. Wiś i Dziunia. Powieść. 1 — 


Bandrowski E. O świeceniu podczas krystalizacyi. Kraków. — 10 
Bartoszewicz Kazimierz, Księgi humoru polskiego. Zeszyt I— X VI. 
Petersburg. Po — 25 
Całość obejmie 4 tomy, przedpłata зи całość z góry wynosi тв. 6. 
Bartus E. Pole dyamentowe. Opowieść dla młodzieży. Podług 
oryginału niemieckiego napisał Wł. Umiński. Z 4 rycinami kolorowemi. 
W kartonie rs. 1 К. 20, w oprawie ` 1-70 
Barwicki Mieczysław. Bajki. Petersburg. — 15 
Bayard Р. Nic bez przyczyny. Komedya w 1 akcie ze śpiewami, 
tłómaczona z francuskiego. Z dodaniem nut. („Naród sobie* Nr. 6). 
Poznań, — 50 
Be-be. Zbiór najnowszych walców karnawałowych do śpiewu. — 10 
Beck Adolf, O trujących własnościach moczu. Kraków.  — 45 
— Pomiary pobudliwości różnych miejsc nerwu za pomocą roz- 
brojeń kondensatora. Kraków. — 20 
Bęczkowska-Grot Wanda. Kody droga? Powieść współczesna. ' 1 60 
Begrowski Ścisław, Szkoła Kwintyna. Opowiadanie z życia da- - 
wnych Rzymian. Kraków. — 30 
Bełza Stanisław. Obrązy Korsyki. 1 50 
— О upadłościach i bankruetwach. Tom IL (Artykuły 486— 
525). Wykład księgi III obowiązującego kodeksu handlowego. Kraków, 


Warszawa. 1 50 
Bem Juliusz, Anna Cylejska. Dramat historyczny w 5-ciu ak- 
tach. — 50 


Benedikt Maurycy prof. dr. Życie duszy ludzkiej, jako czysto do- 
świadczalno-postrzegawcza nauka. Z upoważnienia autora przetłómaczył 
dr. med. Ludwik Wolberg. 1 50 

Berger H. Nowa łatwa metoda gruntownego nauczenia się w kró- 
tkim czasie języka francuskiego, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela 


(в wymową w języku polskim przy każdem słowie), Z kluczem 1 — 
w oprawie 1 50 
— Łatwa metoda języka niemieckiego, z kluczem 1 — 


w oprawie 1 50 

Bersohn Mathias. Modlitewnik królowej Maryi Kazimiery Sobie- 

skiej. Z sześcioma rycinami. Kraków. 1 — 
Bert Paweł. Pierwsze wiadomości z geometryi doświadczalnej 

w zastosowaniu do mierzenia odcinków, powierzchni i objętości. Ze 14 
drzeworytami w tekście. Spolszczył S. Srebrny. Kop. 90, w kartonie 1 10 
Biblioteka pisarzów polskich tomik 31. Historya trojąńska. 1563. 
Wydał Samuel Adalberg. Kraków. ‚ — 50 
—  pisarzów polskich tom 32-gi Ніѕіогуа о Епгуа i Lukre- 
cyi. Wydał Samuel Adalberg, Kraków, nakładem Akademii Umieję= 
tności. — 45 
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Biblioteka teatrów amatorskich. J 
Nr. 23. Tatuś pozwolił, komedya w jednym akcie przez ©. Mozera, 


przeł. A. Walewski. Wyd. 3. — 30 
— Nr. 43, Monologi. Zeszyt I. Wyd. 3. — 30 

— Nr. 73. Świeczka zgasła, komedya w jednym akcie przez 

Al. hr. Fredrę. — 30 
— Nr. 75. Jeden z nas musi się ożenić, komedya w jednym 

akcie. — 30 
— №. 80. Monologi. Zeszyt У. — 30 

Bibosz Barnaba. Cztery piosenki. = iy 


: 


Bielski Marcin. Komedya Justyna i Konstancyi (1557 т.). Wydał 
Teodor Wierzbowski. (Biblioteka zapomnianych poetów i prozaików pol- 
skich XVI-XVIII w. Zeszyt VII). — 30 

Bilczewski J. Dr. Ks. Katakumba św. Pryscylli i jej najważniej- 
sze pomniki. Kraków. _ — 45 

Birkenmajer L. O wpływie temperatury na ruch zegarów, a zwła- 
Bzcza chronometrów. Kraków. — 45 

— Wyznaczenie długości wahadła sBekundowego w Krakowie, 
oraz dwóch innych miejscowościach W. Księstwa Krakowskiego. Kra- 
ków. n — 75 
Bitschnau O. Ka. Żywoty Świętych Pańskich, podług najlepszych 
źródeł, wyjętych z dzieł Ojców i Doktorów Kościoła św. Z 12 nagłówka- 
mi illustr., 8 kolor. obraz. i 330 drzewor. Wyd. nowe. Mikołów. 6 — 

Bjórnson-Bjórnstjern. Na Bożej drodze. Romans w 2-ch czę- 
ściach. Przekład ze szwedzkiego. Gródek. 1 60 

Boczkowski Piotr. Okulistyka weterynaryjna. Część I. Anato- 
mia i fizyologia, oraz badanie lecznicze narządu wzrokowego (oftalmo- 
skopia) zwierząt domowych. Z dwiema tablicami litografowanemi i 14 
rycinami. Lwów. 4 20 

Bogacka M. Powszechna kuchnia swojska, oparta па wielole- 
tniem doświadczeniu i zdrowotno-dyetetycznych zasadach, obejmująca ogólne 
pouczanie, jako też szczegółówe wskazówki i przepisy przyrządzania tanich 
i smacznych, a przytem zdrowych pokarmów i napojów wszelkiego ro- 
dzaju, oraz wszelkie wiadomości i sekrety kuchenne z przydaniem dyspo- 
вусу! obindowych, na wieczerze i wszelkie przyjęcia i uroczystości doro- 
czne, zamiany wag i miar dawniejszych na teraźniejsze i odwrotnie, kar- 
ton. 2 — 
Bogucka C., Niewiadomskau C., Warnka J. Ćwiczenia stylistyczne 
we wzorach i tematach, ułożone systematycznie. Stopień I i II. 2 tomy. 

1 40 
Bogusław X. Droga odrodzenia na duchu czyli trzydniowe reko- 

1 50 
Bormiński Piotr ks. Mowa żałobna przy zwłokach é, p. Biskupa 
Nowodworskiego, pasterza płockiego, wypowiedziana przez ... w dniu 16 
czerwca 1896 roku, — 20 
Bouffałł Bronisław. Zasady zwłoki wierzyciela w prawie rzym- 

— 60 
Boy-Ed Ida. Walka serca. Powieść, Przekład z niemieckiego. — 50 
Bruchnalski W. Pierwsze utwory Mickiewicza naślądowane w lis 
teraturze galicyjskiej 1822—1830. Lwów. — 30 

Brückner Aleksander. Drobne zabytki języka polskiego ХУ wie- 
ku. Pieśni. Modlitwy. Głosy. Kraków. — 90 


http://rcin.org.pl 


lekeye. 


skiem. 


с. 


ęgarnia Dubowskiego i Gajewskiego w Warszawie. 
8 


Brückner Aleksander, Kazania średniowieczne. Część trzecia. Kra- 

s — 90 
Brykczyński А, ks. Dom Boży, to jest praktyczne wskazówki bu- 
sdowania, naprawiania i utrzymywania kościołów, napisał... Z tablicami 
rysowanemi przez Wojciecha Gersona. Wydanie drugie, przejrzane i po- 


ków, 


prawione. 1 50 
Brzęcki. Niby... Bajki. Trylogia. I. Pieniądze. II. Szczęście. 

III. Sława. Wydanie drugie, z portretem autora. 1 — 
Brzeziński Józef dr. O stosunku piątego powszechnego soboru 
Lateraneńskiego do Polski. Kraków. 1 35 
Brzeziński M. O powietrzu i zjawiskach w niem zachodzących. 

Z wieloma rysunkami. =za30 
— Owady i ich znaczenie w gospodarstwie. (Z 50 rysunkami.) 

— 25 

— О zaćmieniach słońca i księżyca (z rysunkami). — 10 


Brzozowski Jan ks. „Czuwajcie, a módlcie sig.“ Krótkie nabo- 
żeństwo dla rzymsko katolickich dzieci, Kraków. W oprawie płóciennej 
kop. 40, z brzegami złoconymi — 55 

Brzozowski Korab Franciszek. Przysłowia polskie, Kraków. 1 30 

Buckie H. Т. Historya cywilizacyi w Anglii. Wykład popularny 


О. К. Notowicza, w przekładzie Adama Dobrowolskiego, — 5 
Bujwid O. dr. Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach zachoro- 
wania oraz о tytuniu i spirytusie. Е 


Bukowiecka Zofia. Historya о Antku rolniku. Opowiadanie dla 
młodzieży, Z rysunkami Sr. Sawiczewskiego. W kartonie rs. | К. 20, 


w oprawie 1 70 
Burckhardt Jakób. Kultura odrodzenia wa Włoszech. Tłómacze- 
nie L. M. Tom Il-gi, Kraków. 2 70 


Bykowski Juliusz Jaxa. Podręcznik mechanicznej technologii. Część 
I. Technologia metali i drewna dla użytku szkół technicznych i przemy- 
słowych, z 343 drzeworytami w tekście. (Biblioteka politechniczna, tom 


ПІ). Lwów. 6 — 
Bylicki Władysław d-r. Ochronne postępowanie w położnictwie. 
(Aseptyka położnicza). Lwów. 1 80 
С. Р. Z. Czem jest dzień świąteczny dla pracującego. Wydał Кв. 
M, Godlewski, — 10 
— Czy ja potrzebuję pracować? Wydał ks. M. Godlewski. Egzem= 
plarz dla przełożonych i pracujących po — 30 
Celichowski Antoni. Przyjaciel dzieci, czyli druga część nauki czy- 
tania i pisania dla starszej dziatwy, w oprawie — 50 
Cenar Ed. Gry piłką, z rycinami. — 45 


Charszewski Ignacy ks. Odrodzenie. Stadyum psychologiczne. 1 50 
Chełchowski Stanisław. Owies, jego uprawa i stanowisko w nae 

szych gospodarstwach. — 30 
Chełmicki Zygmunt ks Requiescat in pace. Opowiadanie. - — 80 
Chłopicki Witold. Z teki „spirytysty.* I. Medyumizm właściwy. 
Seanse, II. Zjawiska natury samoistnej. Jąsnowidzenie. 1 50 
Chmielowski Antoni ks. Skarb duszy dla wiernych Chrystuso- 
5 1 50 
Chmielowski Piotr i Grabowski Edward. Obraz literatury ро- 
wszechnej w streszczeniach i przykładach. 2 tomy. 8 50 


wych 


Chociszewski Józef. Złota książeczka dla dzieci, zawierająca pię- 
kne przykłady o czwartem przykazaniu Bożem, t. j. o czci rodziców, kre- 
wnych, księży, nauczycieli, opiekunów, dobroczyńiców i wogóle starszych 


osób, Zebrał i opisał... Poznań. Кор. 50. W kartonie — 65 
Choiński-leske Teodor. Ostatni Rzymianie. Powieść z czasów Teo- 
dozyusza Wielkiego. 2 tomy. 2 40 
Chrząszczewska Jadwiga. Dar. Powiości dla młodzieży, opra- 
cowane według Alfonsa Daudeta. Z 9 rysunkami. W kartonie 1 20 


W oprawie 1 70 
— Gwiazda spadająca, Utwór.fantastyczny dla młodzieży. W kar- 


tonie у 20 
Chrząszczewska Jadwiga i Warnkówna Jadwiga. Rok czytania. 
Książka dla młodzieży. Część pierwsza. W oprawie 135 


Clemens O. К. Redemptorysta. О miłości ukrzyżowanego Zbawi- 
ciela. Rozmyślania o gorzkiej Месе Pana Naszego Jezusa Chrystusa. 


Ж niemieckiego przełożył Кз. Biskup Henryk Kossowski. 2 tomy. 2 — 
Collier William Е. Zasady zoołogii. Z angielskiego ttómaczył 
Feliks Wermiński. Z 47 drzeworytami w tekście. = 30 
W kartonie — 5% 


Со nam Prus powiedział. Złote myśli, wybrane z dzieł Bolesła- 
wa Prusa (Aleksandra Głowackiego) przez Maryę Jonas-Szateńską. Kar- 


ton. — 60 
W 024, oprawie 1 — 
Corelli Marya. Romans dwóch światów. Tłómaczenie s angiel- 
skiego przez Maryę Wentzl. 2 tomy. 1 во 
Courteliemont Gerwazy, Podróż do Mekki. Przełożył z francu- 
skiego Kazimierz Król. — 50 


Cuda i łaski Najświętszej Maryi Panny Leśniowskiej, przez wiele- 
bnych Ojców Paulinów od roku 1703 spisywane. Z łacińskiego na język 
polski przełożył i wydał X. Kazimierz Grabowski. = 

Cybulski Napoleon, prof. d-r. Fizyologia człowieka. Część IV. — 75 

Czajewski W. Ilustrowany przewodnik po Warszawie z planem 
miasta. W oprawie р, — 10 

Czarnik Bronisław d-r. Korzeniowski i teatr lwowski (1822—1844). 
Odbitka z Hrzewodnika naukowego i literackiego, powiększona dodatkiem 


listów Korzeniowskiego do Benzy. Lwów. 1 20 
Czech Świętopełk. Klucze Piotrowe. Bajka. Przełożył z czeskie” 
go Konrad Zaleski. (Biblioteka powszechna). Złoczów. — 168 
Czem jest świat? — 90 
Czerkawski Włodzimierz d-r. Teorya czystego dochodu z ziemi. 
Kraków. 1 20 
Czermiński Marcin ks, Т. J. W Dalmacyi i Czarnogórze. Tekst 
ozdobiony 75 rycinani, planem i dwiema mapkami. Kraków. 1 80 


— W Norwegii i Laponii. Tekst ozdob, 60 ryc. Kraków. 1 35 

i Czy jest со do czynienia? Kilka uwag dla klas wyższych. Kra 
w, î 10 
Dąbrowski A. X., Matuszewski Т. X. Kanonik i Żbikowski W. X. 

Mowy żałobne przy wyprowadzeniu i pochowaniu zwłok 8. p. Кв. Rocha 
Filochowskiego, wypowiedziane przez ... = A 
Dąbrowski Wit. dr. Dżuma.. (Odb. z „Gazety lekarskiej“). — #5 
Daniełewicz Edward dr. Alkohol i zgubny jego wpływ na zdro- 

wie i życie ludzkie. Kraków, — 1% 


1 1 
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Darowski Adam. Szkice historyczne. Serya 3. Polacy w Kre- 


mlu, — Balcar Chmielewski. — Malborski jeniec. — Zatargi o starostów 
pogranicznych. Petersburg. 1 80 
Daszyńska Zofia d-r. Nietzsche Zarathustra. Studyum literackie. 
Kraków. і — 
Daudet Alfons. Mała parafia. Przekład z francuskiego. — 60 
Dębski Bronisław. O budowie i mechanizmie ruchów liści u ma~ 
rantowatych. Z dwiema tablicami. Kraków. т 12% 
Demon. Opera fantastyczną w trzech aktach. Tekst według рое- 
matu Lermontowa. Muzyka Antoniego Rubinsteina. — 10 


Dósert Ks iEymard O. Uwielbienie Zbawiciela w Przenajświęt- 
szym Sakramencie. Rozmyślania na każdy dzień tygodnia. Opracowat 


i wydał ks, A. Maryeński. — 10 
Dickstein S. Hoene-Wroński. Jego życie i prace. Z portretem 
Wrońskiego i podobizną jego pisma. Kraków. 4 — 
„ Katalog dzieł i rękopisów Hoene-Wrońskiego. Catalogue des 

oeuvres imprimóes et manuscrites de Hoóne-Wroński. Kraków. 1 35 
н Wiadomość o korespondencyi Kochańskiego z Leibnizem, Kra- 

ków. — 10 
Dla małych dzieci. 12 obrazków. sz figi 

Dla naszych dziatek. — 60 


Dostojewski Teodor. Wspomnienia z martwego domu (w Kator- 
dze). Przełożył i wstępem zaopatrzył dr. Józef Tretiak. Z portretem 


autora. Kraków. 4 1 45 
Droga Krzyżowa i Gorzkie Żale, wydane przez Jana Wielickiego. 
— 10 


Dumas Aleksander (ojciec). La San Felice. Romans. Przekład 
z francuskiego. Tomów 14 w dwunastu. (Ogólnego zbioru t. 133—144). 
Tom po — 25 
Dumas A. (syn). Dama kameliowa. Romans. (Wydanie 3). — 50 
Dunajewski Julian. Mowy w sejmie krajowym i w radzie pań- 
stwa. Tom I. Mowy sejmowe i mowy poselskie, wypowiedziane w Ra- 
dzie Państwa. Przełłómaczył, objaśnił i wydał d-r Władysław Leopold 


Jaworski. Przedmowę napisał d-r Piotr Górski. Kraków. 5 — 
Dygasiński Adolf, Dramaty lubądzkie. Powieść. — 60 

„ Narzeczona z Ojcowa. Komedya lndowa «w 3 aktach ze śpie» 

wami. 1 20 
„ Nędzarze życia. — 40 

„ Pióro. Powieść. 1 60 


Dzieje powszechne illustrowane. Zeszyt 95—176. Wiedeń. Po — 12 

Elbs Karol dr. Akumulatory. Przystępny wykład ich działania, 
użycia i obchodzenia się z nimi. Przełożył z upoważnienia autora z drn- 
giego wydania niemieckiego i uzupełnił Ksawery Służewski, Łódz. — 80 
Eliasz Walery. Illustrowany przewodnik do Tatr, Pienin i Szcza- 

wnie. Wydanie 5-te, przerobione i uzupełnione. Kraków, w oprawie 2 15 
Emmerich Anna-Katarzyna. Męka bolesna Pana Naszego Jezusa. 
Chrystusa, Wierny przekład z oryginału niemieck. przez M. В. С, — 75 
Enoyklopedya illustrowana wiadomości pożytecznych. Zeszyt 8 — 
Po — 25 
> kieszonkowa lekarsko-hygieniczna, Informacye dla zdrowych 

i chorych. Napisał doświadczony lekarz. Z drugiego niemieckiego wyda- 
nia przetłómaczył d-r medycyny Ludwik Wolberg. 1 80 


21. 
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_ Encyklopedya powszechna podręczna. Podług piątego wydania , 
Meyera opracowana i uzupełniona pod przewodnictwem Adama Wiślickie- 
go. Tom ИТ G.—J. a= 


= powszechna wielka illustrowana, Zeszyt 133—144. Ро — 50 

„ rolnicza. Zeszyt 61—65. Po — 60 

Erb Wilhelm. Leczenie wiądu rdzenia kręgowego. (Odczyty kli- 
niczne, Serya IX, zt. 3, М, 99). — 30 
Erlicki Alfons dr. Wykłady kliniczne o chorobach umysłowych, 1 50 

Ernst Marcin. Astronomia gwiazd stałych. з — 


Estreicher К. Bibliografia polska. Tom ХУ, zesz. 1, 2, 3, 4. 

Lit. D. Stólecie ХУ—ХУШ w układzie abecadłowym. Wyd. Akademii 
Umiej. Kraków. 7 20 
Estreicher Tudeusz, Zachowanie się chlorowcowodorów w niskich 
temperaturach. Kraków. — 10 
Ewangelie i epistoły na wszystkie niedziele i święta całego roku 

z dodatkiem modlitw kościelnych. (Wydanie nowe). — 50 
„ lekcye i listy ułożone według porządku na wszystkie niedzie- 

le i uroczystości całego roku, z dodaniem Męki Zbawiciela naszego it. d, 


Nowy Sącz. — 35 
Felicyan. Utwory dramatyczne. Tom pierwszy. Kraków. 1 50 
Figlarze mali. 24 obrazków kolorowych. — 15 
Fijołki. Książeczka z wierszykami. Poznań. — 15 


Finkel Ludwik d-r. Bibliografia historyi polskiej, Wspólnie z d-rem 
Henrykiem Sawczyńskim i członkami Kółka historycznego uczniów Uni- 
wersytetu lwow. zebrał i ułożył ... Część И. Zeszyt П. Kraków. 1 80 

Flaum M. а-г. med. O życiu i śmierci. Odczyt popularno-nau- 
kowy. — 25 

Flavigny hrabina de. Św. Brygida Szwedzka, jej Życie, jej obja- 
wienia i jej dzieło. Tłómaczenie z francnsk. przez M. M. 2 tomy. Kra- 
ków. 2 — 
Frankfort Moore Fr. Czy to miłość? Powieść. Przekł. z ungiel- 


skiego. 2 tomy w jednym, — 50 
Fredro hr. Aleksander. Ciotunia. Komedya w trzech aktach, wier- 
szem. (Bibl. pow.) Złoczów. — 10 


Damy i huzary. Komedya w 3-ch aktach, prozą. Lwów. — 20 


Dzieła. Z portretem i podobizną pisma poety. Zeszyt 1—5 
po kop. 15. Całość wyjdzie w 20 zeszytach. Lwów. Przedpłata na całe 


Lj 


dzieło 2 50 
W ozdobnej oprawie 4 — 

„ List. Komedya w 1 akcie wierszem. (Biblioteka Mrówki Nr 
281). Lwów. — 10 

н Mąż i żona. Komedya w 3-ch aktach. (Bibl. Mrówki Nr 
278—279). Lwów. — 20 Y 

„ Nowy Doa Kiszot, Krotochwila w 3-ch aktach, wierszem, ze { 
śpiewami, (Bibl. Mrówki Nr 280), Lwów. — 10 

„  Odludki i poeta. Komedya w 1 akcie, wierszem (Bibliot. | 
Mrówki Nr 291). Lwów. — 10 

„ Pierwsza lepsza. Komedya w 1 akcie, wierszem. (Bibliot. | 
Mrówki Мг. 290). Lwów. — 10 

» 21040086 i przekora. Komedya w 1 akcie, wierszem. (Bibl. | 
Mrówki Nr 277). Lwów. — 10 | 
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мре еу 


Księgarnia Dubowskiego i Gajewskiego w Warszawie. - 


Fulman Maryan Ks. Rytuat rzymski a piotrkowski. Stndyum pra- 
wno-litnrgiczne. Kraków. — 75 
6... Słownik rzeczy starożytnych. Opracował... Kraków. ! bu 
Gałecki wł. O nawozach sztucznych i innych kwestyach, w związ- 


ku z nawożeniem roślin będących. — 50 
. Garratt Wilhelm. Loretto. Nowe Nazaret. Przetłómaczył z fran- 
cnskiego X. Roman Rembieliński. Lille. 2 60 
Gawalewicz M. Dusze w odlocie. Z pamiętników młodego leka- 

rzą. Nowella, z illustracyami Е. Lindemana. Wyd. JI. — 80 
W oprawie 1 20 

Gawalewicz Maryan. Niczyja. Powieść. Kraków. 1 60 

> DSzubrawcy Powieść. З tomy. 39 x= 


Gawroński Fr. Podręcznik praktyczny uprawy buraków cukrowych. 
Wydanie drugie, uzupełnione i poprawione przez autora. (Biblioteka Rol- 
nicza, tom 1). Lwów, і — 

Gawroński-Rawita Fr. Ustrój państwowo-społeczny Rusi w XI 
i XII w w zarysie. Lwów. 1 50 

Geiger Ludwik d-r. Odrodzenie i humanizm we Włoszech i Niem- 
czech. Praełożył z niemieckiego Stanisław Mieczyński. z 50 

Gerson Marya, Praktyczne wzorki rysunkowe w kratkach do naue 
ki i zabawy dzieci. Zeszyt V—VII. Po — 25 

Giedroyć Fr. Ekspertyza lekarska w dawnych sądach polskich. 
(Do копа XVIL stulecia). Przyczynek do dziejów medycyny w Polsce. 


Odhitka z „Kroniki Lekarskiej,“ — 75 
» Rys historyczny szpitala ów. Łazarza w Warszawie. 1 20 

Ustawy cechów cyrulickich w dawnej Polsce. Ze źródeł ar- 

chiwalnych ogłosił .. — 45 


Gimnastyka domowa. Łatwy przewodnik ćwiczeń gimnastycznych 
bez nauczyciela i przyrządów dla dzieci i dorosłych, dla zdrowych i cho- 
rych, ułożony podług „Gimnastyki“ d-ra Schrebera і d-ra Angersteina. 
Objaśniony 50 figurami, z dodatkiem ćwiczeń z piłką, Wydanie drugie, 
znacznie powiększone. = 

Gioconda. Opera w 4 ch aktach. Tekst Tobiasza Gorrio, Muzy- 
ka Amilkara Yonchielli, — 10 

Gliński Henryk. Mamusie. Studya niedyskretne. Kraków. 1 80 

Gliński К. Duża książeczka dla małych dzieci. 12 obrazków, орі-. 


sanych wierszem. 1 20 
» Klęska. Powieść. 1 — 

» Listki z drzewa czarodziejskiego. Opowiadanie dla młodzie- 

ży. Z 16 obrazkami. W kartonie 1 20 
» Miła książeczka dla dobrych dzieci. 20 obrazków chromoli- 
tografowanych, opisanych wierszem przez ... — 15 
> Panna Micia, wierszem opisał ... — 90 

» Pogadanki elementarne o rzeczach dla dzieci. Poglądowe 

opisy przedmiotów, otaczających dzieci. Kraków. — 70 
Glower John R. Pamiętniki o Napoleonie, Podróż na Świętą He- 

leng, według dziennika, pisanego na okrę ie — 50 
Godlewski M. ks. Dobry katolik między protestantami. — 30 
Golichowski Norbert Ziemia święta. |rzewodnik po Palestynie. 

Z 9 illustracyami i mapą Palestyny. Lwów. 4 — 


Gomulicki Wiktor. Niedziele Romcia. Z 9 rysunkami Ilinicza. 
W kartonie š 1 50 


Gomulicki Wiktor. Obrazki weneckie. ja i = 
Górski Ludwik. Aleksander Ostrowski. — 20 
Grabowski G. ks. Rozmyślania majowe o Matce Boskiej Bolesnej, 
z dodatkiem Modlitw zalecanych przez Kościół i ndarowanych odpustatmi — 


także do Matki Boskiej Bolesnej. — 30 
Grabowski К. Szczęśliwe dziatki. Kraków. — то 
Gromek Magdalena. Pieśni o zgadzaniu 319 z wolą Bożą i o Mat- 

ce Boskiej. Wydanie drugie. Częstochowa. — 5 
Grudziński Stanisław. Świat i pustynia, Powieść. 1 20 
Grus Roman. Uprawa i pielęgnowanie lasu. Rady dla rolników 

i leśników. (Biblioteka Rolnicza, tom II). Lwów. 1 — 


Grzegorz z Sambora. Częstochowa. Poemat, wydany w roku 1568 
u Siebeneyhera. Z łacińskiego na język polski przełożył Wincenty Stro- 


ka. Kraków. — 70 
Gubrynowicz Bronisław. Malarze na dworze Jana III. Szkic his 
storyczny. Lwów. — 80 


Guhl i Koner. Hellada i Ruma. Życie Greków i Rzymian. Z szó- 
stego wydania niemieckiego, całkowicie na nowo opracowanego przez Ry- 
szarda Engelmanna, przesłómaczył Stanisław Mieczyński. Z 1061 illustra- 


cyami. 6 — 
W oprawie 7 20 

Gutzkow Karol. Uriel Akosta. Tragedya w 5-ciu aktach, przeło» 

żył Mikołaj Bołoz-Antoniewicz. Wyd. 3-cie. Lwów. — 55 


Haggard Ridder. Jania. Powieść. Przekład z ang. М. Dz. 1 — 
Hahn Wiktor d-r. Żywoty Plutarcha wobec Arystotelesa. Lwów. 


— 60 
Hamlet. Opera w pięcin aktach, a siedmiu obrazach. Słowa М. 
Carrć iJ. Barbier. Muzyka Ambrożego Thomas, — ło 


Heilpern M. O ziemi, słońcu, gwiazdach, czyli o budowie świata, 
jego początku i końcu. Wykład popularny zasad kosmografii i kosmo- 
gonii dla samouków. Z 40 rysunkami i 3-ma portretami. Wydanie 2-gie, 
dopełnione i zmienione. — 50 


Heinrich R. prof, d-r. Pasza i żywienie zwierząt gospodarskich. 
Podręcznik do racyonalnego zużytkowunia produkowanych w gospodar- 
stwie i w handlu będących przedmiotów pastewnych dla rozmwitych ce- 
łów hodowli. Przełożył z uiemieckiego Henryk Koutubaj. 1 50 

Helistan. Szkice i obrazki, z rysunkami Arkadyusza Muchacskiego. 

— 75 

Henty E. A. Lew świętego Marka. Powieść dla młodzieży. Z an- 
gielskiego przełożyła K. P. Z 6-ma rycinami. W kartonie 1 20 

Herold Polski. Czasopismo naukowe illustrowane, poświęcone he- 
raldyce i sfragistyce polskiej, wychodzące w zeszytach kwartalnych. Re- 
daktor i nakładca Dr. Franciszek Piekosiński Kraków. Zeszyt I i II 


ро 2 — 
Hertz Karol d-r. Najnowsze badania nad przestrzenią. — 20 
Hervieu Paweł. Peta (Les Penailles). Sztuka dramatyczna w 3 
aktach. Z francuskiego tłóm. L. W. — 50 
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadnicze pojęcia ekono- 
miczne ze stanowiska nauki o energii. 1 80 
> Teorya i pruktyka ekonomii, Odczyt, — 20 
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инь zad" 


Historya biblijna dla rodzin chrześcijańskich czyli gruntowne i jasne 
objaśnienie dziejów starego i nowego Testamentu,opracował ks. proboszcz J. 
Stagraczyński. Dwa tomy. Mikołów. W ozd. oprawie. 5 — 

cker P. O. Atylla Bicz Boży. Opowiadanie bistoryczne dla 
starszej młodzieży. Według dzieła... Opracował Walery Przyborowski. 


Z 6 rycinami. W kart. тв. 1 К. 35, w oprawie. 1 80 
Hoffman Karol. Skazaniec. Obrazek na tle prawdziwego zdarze- 
nia. — 30 


„ Wieczory artystyczno-literackie, Zbiór monologów, dyalogów, 
scen, fragmentów, monodramów, obrazków humorystycznych i dramatycz- 
nych, poezyi i wierszy do deklamacyi, oraz wskazówek dla deklamujących, 
przepisów pięknego czytania na głos, użycia i hygieny głosu. Dla uży- 
tku recytatorów, miłośników deklamacyi, artystów drumatycznych i kiero- 


wników scen zebrał i ułożył... 1 — 
Hósick Ferdynand. Juliasz Słowacki (1809 — 1849), biografa 
psychologiczna. 3 tomy. 6 — 
Hryniewiecka Helena  Buchalterya domowa. Edycya nową, po- 
prawna. Karton, — 80 
Humor Gapskiego, zebrany w kraju i za granicą. — 15 


Hupka Jan d-r. Kilka słów w kwestyi reformy Galicyjskiej usta- 
wy drogowej. Kraków. 1 = 

Hygiena palenia. Tytuń (Nicotiana tabacum) ze względu na jego 
botaniczne, chemieznę i lekarskie własności i działanie. Studyum- fizyolo- 
giezno-lekarskie, przełożone z niemieckiego i uzupełnione przez d-ra J. H. 


Kraków. — 55 
Ibsen Henryk. Cyranka. Dramat w 5 odsłonach. Przełożyła 

L. — 75 

„ John Gabryel Borkman. Dramat w 4-ch odsłonach. Prze- 

kład A. Callier. — 40 


» Mistrz Solness, dramat w 3 aktach, przełożył za upoważnie- 

niem autora Ig. Ѕпеввег, wyd. 2-gie. (Bibl. Mrówki t. 282 —284), Lwów. — 30 
Irena. Powieść z czasów Domicyana, przez autora „Bogiem a pra- 

wda“ Wyd. 2-gie, pomnożone. Kraków. 2 — 
isolani Euz. Kiedy kobieta starzeje? Przełożył W, Z. — 60 
Jabłonowski Aleksander. "Polska XVI wieku pod względem geo- 
graficzno-statystycznym. Tom XI. Ziemie ruskie. Ukraina (Kijów=Bra- 
claw). Dział III, (Źródła dziejowe. Tom XXII). 3 — 
Jacquet A. Stanowisko lekarza wobec kwestyi alkoholizmu, (Od- 


czyty kliniczne. Serya IX, zt. 4. Nr. 100). — 30 
Jahołkowska Ludwika. W domu. 30 powiastek dla dzieci od lat 
5 do 7. W kartonie kop. 80, w oprawie 1 20 
Janczewski Ed. Zawilec (Anemone L). Studyum morfologiczne, 
Część IV. Z dwiema tablicami. Kraków. — 45 
Jankowska Zofia. Pieśni słowa. Z 4 illustracyami Czesława B. 
Jankowskiego. Paris. 1 80 


Jankowski A. Adam і Ewa. Krotochwiła z muzyką i śpiewami 
w 2-ch aktach, przerobiona z francuskiego. Z dodaniem nut. Wyd. 2-gie, 
(Naród sobie.“ М. 4). — 50 
Jankowski Czesław. Powiat Oszmiański. Materyały do dziejów 
ziemi i ludzi. Część II. Z illustracyami, tablicami i nutami. Petersburg 
i Kraków. a x= 
Jankowski Edmund. Ogrody na piasku, z 10 planami ogrodów. 1 60 
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о Janowski Władysław. O znaczeniu dyagnostycznem i progno- 
etycznem dokładnego badania tętna (Odczyty kliniczne. Serya IX, zt. 1 


i2. N. 97 i 98). — 60 
Jan z Leydy (Prorok). Opera w pięciu aktach. Tekst Eugeniusza 
Seribe. Muzyka Giacomo Meyerbeera, — 10 


Jasieński Aleksander Maryan. Współcześni powieściopisarze an- 
gielscy; Hall Caine, Rudyard Kipling, Grant Allen i T. Hardy, Szkice 
literackie. Kraków. 1 20 

Jaworska Emma. Kuchnia hygieniczna ze szczegółowem uwzglę- 
dnieniem potrzeb chorych. (Z wstępem i dodatkiem lekarskim). Kra- 
ków. 2 70 

Jaworski J. Książka adresowa handlu i przemysła polskiego 
w obrębie niemieckiego państwa, obejmująca adresy fabrykantów, kupców 
i samodzielnych rzemieślników, jako też lekarzy, adwokatów i inżynierów 
Polaków, banków ludowych, "kas pożyczkowych, towarzystw przemysło- 
wych, kółek rolniczych i t. 4. Rocznik I. 1896—1897. Berlin, w opra- 
wie 3 = 

Jednodniówka. Pamięci profesorów i kolegów b. Szkoły Sztuk Pię- 
knych z wydziału malarstwa i rzeźby z roku 1847. = 

Jednota A. W. Natura ludzka. Szkic psycho-fizyologiczny. Dzie- 
dziczność. Charakter. Godność osobista. Zazdrość. Służba domowa. Krzyw- 
da ludzka. Praca. Zgoda. Małżeństwo. Dzieci. Pieszczoty. — 40 

Jedyne praktyczne przepisy konfitur, konserw, soków, marynat, wę- 
dlin, wódek, likierów, win owocowych, ciast i t. p, przea autorkę c 


obiadów.“ Wydanie siedemnaste, XVII. W kartonie 1 80 
Jelec J. Groom. Historya prawdziwa. Tłómaczył B. — 30 
Jełowicki Aleksander ks. Dwie nauki przedślubne i ро ślubia 

przydać się mogące. — 25 

» Przechadzki po Jerozolimie i bliższych jej okolicach. Ozdo- 

bione 21 illustracyami i 1 planem 1 60 


Jenike Ludwik. Młodość Goethe'go i nieprzełożone dotąd Шун 
jego ulotne. Zebrał ... (Wydanie ozdobne, z 6 rycinami), 1 
Jentys Stefan dr. Nawozy pomocnicze, (Biblioteka Rolnicza, tom 


IV). Lwów, 1 50 
Jeziorański Józef. O terminowym handlu zbożem. — 30 
Junosza Klemens. Buda na karczunku. Powieść z życia szlachty 

zagonowej. 1 — 

» Ма braku. Powieść z życia miejskiego. 1 

a Przeszkoda. Nowella sportowa. Z rysunkami М. Roszkow- 

skiego w tekście. — 60 
„ Przy kominku. Obrazki i opowiadania. 1 20 

» Stracone szczęście. Powieść. (Wybór pism w X tomach. 

Tom УП). LE 
» Suma na Kocimbrodzie. Powieść, — 80 

s (Szaniawski), W sieci pajęczej. — 25 

эз Zagrzebani. Powieść z życia wiejskiego. 1 20 

„ Z pola i z bruku, Nowelle. — 80 

К. H. X. Rozmyślania o Męce Zbawiciela świata. Według dziełka ... 
opracował i wydał Ks. A. Maryański. — 20 


КаШег Ludwik d-r. O środkach ochronnych od chorób wenerycznych, 
przystępnie dla ogółu napisał.. Wydanie drugie, poprawione i dopeł- 
nione. — = 


Kalinka Waleryan X. Na Golgotę. Z рїш... Petersburg i War- 
szawa. i т gg, 
Kamiński Z. W domu przez zimę. Historya małej rodziny, Po- 
dług oryginału francuskiego pani de Witt napisał... Z 5-ma obrazkami, 


Karton. = 
Kapff Essenther. W walce z karkami. Powieść, Przekład — 30 
Karbowiak Antoni dr. Szkoły parafialne w Polsce w XIII i XIV 

wieku. Kraków. — 15 


Karłowicz Jan. Słownik wyrazów obcego a mniej znanego po- 
chodzenia, używanych w języku polskim. Zeszyt И, (Od F do К włącz- 


nie). Kraków. 1 50 
Karnet. Albumik karnawałowy. — 15 
Karpeies Gustaw. Rzut oka na literaturę żydowską. Przekład 

z niemieckiego. — зо 
Karpiński Franc. Pisma wierszem i prozą. Де wstępem Piotra 

Chmielowskiego. 2 50 
Karpowicz St. Cel i zadania wychowawcze. Szkice pedagogiczne. 

) 40 

+ Szkice pedagogiczne. + 40 
Karwicki Dunin Józef Ze starego autoramentu. Typy i obrazki 
wołyńskie — — 
Katalog rosumowany książek dla dzieci i młodzieży. Suplement I. 

— 25 

Kempner St. A. Pieniądze. Zarys teoryi monetarnej. — 60 

Kenig Józef. Sprawa chińsko-japońska; dwa odczyty. — 50 
Kępiński L. S. Praktyczne wskazówki przy kupnie i obchodzeniu 

się z końmi. 1 — 


Kętrzyński Wojciech. O kronice Węgiersko-Polskiej. (Vita Sancti 
Stephani, regis Ungariae, Ungarico-Połona). Nakł. Akademii Umiejętn. 


Kraków. м 6, 
„ О Kronice Wielkopolskiej. Kraków. — 60 
Klemensiewicz Józef. Poezye. Kraków. i — 
Kiemensiewicz Teresa. Z męczeńskiego żywota. Szkice, opowia- 
dania, .nowelle. (Biblioteka powszechna). Złoczów. — 10 
Kluczycki stanisław. Mrówki. Szesnaście pogadanek. Z notatek ... 
Kraków. \ 1 40 


„ Swiat napowietrzny. Dwanaście pogadanek. Kraków. 1 50 

Kneipp Sebastyan Monsignor. Mój testament dla zdrowych i cho- 

rych. Przetłómaczył ks. Julian Łukaąszkiewicz. Kempten w Bawaryi. 1 40 
Kobieta. Zbiór aforyzmów, zdań, myśli i przysłów. Zebrał Agri- 


cola Prosper Doświadczyński. — 20 
Koczanowicz Mieczysław. Prawo górnicze, obowiązujące w Kró- 
lestwie Polskiem. Wydanie nieurzędowe. №: 28 
Koleżak Władysław. Lichwa w budownictwie (Szkic z życia eko- 
nomicznego Warszawy współczesnej), Odbitka z „Niwy.“ — 30 
Kondratowicz Władysław Henryk. Komedyant. Szkic. = ab 


Kondratowicz Sylweryusz. Fałsze życia. Powieść. 2 tomy. 2 — 
Koniczynka. Książeczka z obrazkarni i wierszykami. Foznań. — 40 
Konopnicka Marya. Nowe latko. Ozdobne album poezyi z koloro= 

wymi rysunkami Piotra Stachiewicza. W ozdobnej karton. okładce 2 — 
a  Noweile. і Bu 


Korzon Tadeusz. Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Augu- 


sta (1764 — 1794). Badania historyczne ze Btanowiska ekonomicznego 
i administracyjnego. Wydanie drugie, podług pierwszego wydania Aka- 
demi Umiejętności w Krakowie, z iłlustracyami i dodatkami. Тот I. 
Kraków, Wurszawa. 4 س‎ 
Tom II, ПГ i 1У ро 2 80 

Kosiakiewicz Wincenty. Plama. (Z pamiętników wynalazcy). 1 — 
Kostyczew P. Czarnoziem, jego uprawa i nawożenie, Tłómaczył 
Bolesław Smolski. 1 50 
Kotki! Baczność, pieszczotki! Książeczka z obrazkami i wierszyka- 

mi. Poznań. — 40 
Kowalewski M. Studya helmintologiczne. ГУ. Bilharzia polonica 

op. nov. sprostowania i uzupełnienia. Z tablicą. Kraków. — 20 
Kowalewski Tomasz ks. Historya Biblijna Starego i Nowego Te- 
stamentu. Część pierwsza — Historya Starego Testamentu. Część dra- 
ga — Historya Nowego Testamentu. Płock. Ро — 35 
Kowalski Apolinary. Daremne poszukiwanie przez pewnego War- 
szawiaka w różnych a nieraz nawet odległych okolicach tego, co miał pod 
samym. za pozwoleniem, nosem, czyli Wieś w Warszawie. Opowiadanie 
ku pożytkowi меш. — 5 
Kozłowski 5. M. X. Ewangelie i lekcye z krótkiem ich objaśnie- 

niem, które Kościół rzymsko-katolicki naznacza do czytania na niedziele 


i święta całego roku. Wydanie illustrowane. Petersburg. 1 20 
Kozłowski Stanisław. Esterka. Dramat w VI-ciu obrazach na tle 
historycznem. — 15 
„ Turniej Dramat w pięciu aktach, z doby Odrodzenia, — 75 
Kozłowski Wł. M. Mikroskop i jego użycie. — 20 


Krajewski Adam. Aż na dno. Powieść obyczajowa. Lwów. 1 50 
Krajewski Fr. Ksiądz Kordecki w obronie Częstochowy w 1655 


roku. Poemat historyczny, ozdobiony czterema rycinami. — 30 
I Krajewski Józef. Ból, tragedya w 4-ch aktach, część pierwsza, 
i Steriing Kazimierz. Abbadonach, poemat w 4-ch pieśniach. — 50 


„Kraj w obrazach'* (Gubernie Królestwa Polskiego). Zbiór foto- 
grafi najbardziej uwagi godnych miast, okolic, zabytków starużytności 
i dzieł sztuki, zebranych i wydanych przez K. Woźniaka. Serya I, ze- 
szy I i II. Po kop. 45. W przedpłacie za całość 4 80 

Krakowski Nikodem. Wykład teoretyczny i praktyczny korespon- 
dencyi handlowej, Wydanie trzecie, przejrzane I poprawione. Kraków. 1 50 

Kramsztyk Feliks. Prawo fabryczne obowiązujące i ubezpieczenie 


robotników w niektórych państwach europejskich = 180 
Kramsztyk Stanisław. Ostatni z nieważników. Kier і jęgo zna- 
czenie w fizyce dzisiejszej. — 35 
Krasicki Ig. Bajki, (Wyd. kompletne). 2-ga ейусуа. — 15 
Krasiński Z. Poezye. (Ułamki i fragmenta). — 15 


Krasnowolski Antoni. Systematyczna składnia języka polskiego, I — 
Krasuska Wanda. Zbiorek poezyi. 1 — 
Kraszewski J. I. Bajeczki, z illustracyami Е. М. Andriollego, 

Lwów. Kartou. — 90 

„ Historya prawdziwa o Petrku Właście Palatynie, którego zwą. 
no Duninein. Opowiadanie historyczne z ХИ wieku, Tom I—II (Po. 
wieści hustvryczie, tanie wydanie, tom 17—18,. Ро =20 


Kraszewski J. |. Kordecki. Powieść historyczna, 2 tomy. — 60 
| и Królewscy synowie. Powieść z czasów Władysława Hermana 
i Krzywoustego. Tom I--IV. (Powieści histpryczne, tanie wydanie, tom 


13—16). Po сэ? 
» Powrót do gniazda. Powieść z podąń XVI w. (Bibliot. po- 
wszech.). Złoczów. — 60 


„ Stach z Konar, Powieść historyczna z czasów Kazimierza Spra- 
wiedliwego. Tom I—IV. (Powieści historyczne, tanie wydanie, tom 19 —22). 
Po — 25 

„ Syn Jazdona. Powieść historyczna z czasów Bolesława 
Wstydliwego i Leszka Czarnego. Tom І — III. (Powieści historyczne, 
tanie wydanie, tom 26—28). Po — 25 

„ Waligóra. Powieść historyczna z czasów Leszka Białego. 
Tom I—HI. (Powieści historyczne, tanie wydanie, tom 23—25), Ро — 25 

Kraszewski Kajetan, Ze wspomnień kasztelanica. Przyczynek do 
historyi obyczajów, życia domowego i wychowania w końcu XVIII wieku. 
Ze starego rękopisu opracował ... Wydanie drugie. Petersburg. — 60 

Kraushar Aleksander. Ofiara terroryzmu. Legenda i prawda 
o tragicznym zgonie Rozalii z Chodkiewiczów Ks. Lubomirskiej, ściętej 


w Paryżu w roku 1794. Kraków. — 80 
Krechowiecki Adam. Szary wilk. Powieść historyczna. Wyda- 
nie drugie. 1 50 


Królikowki Stanisław. Hygiena weterynaryjna czyli nauka utrzy- 
mania zdrowia zwierząt gospodarskich. Z 104 rycinami w tekście. Lwów. 


3 50 

Królowa. Romans historyczny z czasów Napoleona I. Z trzema 
portretami 1 = 
Kruk Władysław. Sabinka. Powiastka dla dzieci. Z illnstracyami. 

W kartonie, — 90 
Krut Bolej (Lubowski Edward), Na pochyłości. Powieść w 2-ch 
tomach. Wyd. 2-gie, 2 50 
Krzywicki Ludwik. Kurs systematyczny antropologii. I. Rasy fi- 
zycznę, + — 50 


Krzyżanowski Adam. Zakładka na sprzężaj w Pabianicach. Przy- 
сгупек do dziejów kredytu włościańskiego w XVIII wieku. Nakł. Akad. 


Umiej. Kraków. — 20 
Krzyżanowski Anatol. Pasierby, Powieść па tle współczesnem, 
poprzedzona słowem wstępnem Henryka Sienkiewicza. 2 tomy. 2 — 
» W więzach. Zbiór nowell, 135 


Książeczka do modlitwy dla mężczyzn na chwałę Bogu i pożytek 
dusz zebrana przez Z. В. M Kraków. — 55 
x pierwsza do malowania. Druga do malowania. "Trzecia do 


malowania. Czwarta do malowania Po — 20 
„ złota młodzieży, Dzienniczek na cały rok. W oprawie płó- 
ciennej, .— 40 


Książka adresowa handlu i przemysłu polskiego w obrębie niemiec- 
kiego państwa, obejmująca adresy fabrykantów, kupców i samodzielnych 
rzemieślników, jako też lekarzy, adwokatów i inżynierów Polaków, banków 
ludowych, kas pożyczkowych, towarzystw przemysłowych, kółek rolniczych 


it. d. Opracował i wydał J. Jawo:ski. Berlin. 2 
Księga adresowa miasta Warszawy na 1897 rok. Zebrał i ułożył 
А, J. Wiśniakowski. Wydawnictwa rok drugi. 1 20 


Kucz Karol. Ulica nad Wisłą. Krotochwila w 2-ch aktach z mu- 
zyką i śpiewami. Z dodaniem nut. („Naród sobie* Nr. 3). Poznań. — 50 
Kurella H. D-r. Lombroso i jego teorye, Tłómaczył D-r J. 


Szenbak. i z — 40 
Kurkiewicz Wł. Na co potrzebna jest rachunkowość rzemieślni- 
kowi i jakie książki prowadzić on powinien, — 15 
Kwiatkowski Antoni ks. Nanki majowe, Opracował ... — 25 
Kwiatkowski А. Wielki przyjaciel człowieka. — 7% 


1 Lahmann H. d-r. med. Zasady naturalnego leczenia. Zeszyt I. 
w jaki sposób odzyskamy zdrowie? 'Tłómaczył 8. S. Będzikiewicz. Kra- 
w. — 30 
Lange A. Poezye. Część I. Kraków. 1 50 
Laskowski Kazimierz. Chłopska dola. Z notatek hreczkosieja. — 40 

» Dyenitarze wioskowi Рап Anzelm Grzechotka. — Wójt 


Stanisław. — Walenty Karpiel, wójt, i wójcina Magda. — 20 
» Kosztowni dobrodzieje. Sylwetki z bruku. — 15 
»  Zrośli z ziemią. Opowieść. 1 20 
„ Żydzi przy pracy. Notatki wieśniaka. — 60 


Laurie Andrzej. Kapitan Trafalgar. Powieść dla młodzieży doje 
мата). Przełożył z francuskiego W. Р. W kartonie гз. 1 К, 20, w opr. 
płóc. 1 70 

Lavissa Ernest, Historya powszechna. Starożytność. Wieki śre- 
dnie. Dzieje współczesne (dla dzieci od 11 do 18 lat), Przekład z fran- 
сивКіеро. — 85 

Lazarewicz L. К. Mój ojciec. Złotem naród tobie zapłaci. Przy 
studni. Przełożył z oryginału serbskiego Leon Wasilewski. (,,Biblioteka 


Mrówki'* t. 285—286). Lwów. — 20 
Leconte de Lisle. Erynnie. Tragedya starożytna w dwóch częściach, 
wierszem. Przełożył z francuskiego Miriam. Kraków. — 45 


Leczenie sokiem cytrynowym chronicznej podagry, reumatyzmu, 
opuchliny, kamienia żółciowego, zapalenia nerek, żółtaczki, chorób skór- 
nych, wypadania włosów (łysicy) i t, d. Wolny przekład broszury nie- 
mieckiej p. t. „Die Zitronenkur.* — 30 

Lefebore Al. X. Miesiąc Czerwiec. О życiu wewnętrznem Chry- 
Stusa na wszystkie dnie miesiąca Czerwca. Z 10-go wyd. franc, opracował 
X. Roman Rembieliński. Wydanie 3-cie, poprawione. — 60 

Leja E. Krótki przegląd kuli ziemskiej czyli początkowa nauka 
geografii powszechnej w pytaniach i odpowiedziach, Podług najlepszych 
źródeł opracowana i przeznaczona dla dziecięcego wieku. Wydanie ósme, 


poprawione i uzupełnione. W kartonie. — 40 
Lewandowska Karolina. Radość dziecięca. W 12 obrazkach i wier- 
szykach. W kart. 1 50 
„ Witaj, wiosenkol 21 obrazków, opisanych wierszem. 1 — 


Lewandowski W. ks, Katechizm czyli' wykład wiary chrześcijań- 
sko-katolickicj, Pomnożył i wydał ksiądz Maciej Pajor. Wydanie nowe, 
przejrzane i poprawione. W kartonie. — 50 

Lewicki Kazimierz. Pszczelnictwo. Zbiór wiadomości o życiu i przy- 
rodzie pszczół, do potrzeb pszczelarzy zastosowany, oraz przewodnik ra- 
cyonalnego prowadzenia pasieki w ulach ramowych warszawskich і bez- 
denkach z nadstawkami. Z 44 drzeworytami w tekście. Wydanie czwarte, 
poprawione i powiększone. 1 50 
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Liguori A. św. O godności i obowiązkach kapłańskich, Tłóm. 


X. W. Z. Wyd. 3-ie. Kraków. - — 90 
Lipiński Stanisław. Głupi Julek. Komedya w jednym akcie. — 30 
Lira polska, tomik И, Ш, IV i VIII po kop. 30. W орг. — 50 
Litauer Jan Jakób О terminach i trybie podawania skarg w spra- 
wach aqministracyjnych Królestwa Polskiego. — 80 
Lityński Michał. Sycylia. Szkice z podróży, Lwów, 1 — 
Lutosławski Wincenty. H. Struve i jego wstęp do filozofii. Od- 
bitka z „Ateneum* za miesiąc Maj 1896 roku (bezpłatnie). — — 
Lutosławski W. O pierwszych trzech teatrologiach dzieł Platona. 
Kraków. 2 — 


Łonginow. „Pieśń o pułku Igora.“ Streścił Długosz. Warszawa 

i Kraków. — 50 
408 Wincenty hr. Dzisiejsze małżeństwa. Wydanie 2-gie, © 
„ Kaprys haabianki 2 

a Odrębna istota, Powieść współczesna. Lwów. 2 — 
2 
2 


> Panna Stacyńska. Powieść współczesna. Lwów i Warszawa. 


„  Parafianka. Powieść współczesna, 2 tomy. 40 

> Portret pięknej pani. 2 — 

„ Ze Sturżów Pani Appelstein. Powieść współczesna w 2-ch 

tomach. g u 
Łotoć Ludwik. Wspomnienia z Meksyku. Opowiadanie legionisty. 

2 tomy. 2 40 


Łoziński Bronisław dr. Infamia. Stadyam prawno-społeczne. (Dzieło 
odznaczone na konkursie prawniczym „Gazety Sądowej Warszawskiej“). 
Lwów. 1 80 

Machczyński Konrad. Mazajka wilcza, ułozona z młodzieńczych 
wspomnień myśliwskich przyjaciela, (Z rysunkami J. Ryszkiewicza i por- 
tretem autora). Kraków i Warszawa. 2 — 

„ (autor „Mozajki wiłczej*). W polu i w kniei. Z teki myśli- 
wego. Z 10.ша kolorowanemi illustracyami Jana Wasilewskiego. 2 — 

Majewski Adam d-r. Granice kąta maksymalnego a jeszcze nie- 


szkodliwego skręcenia główki noworodka. — 60 
» Wodnisk niewieści thydrocele muliebris). — 30 
Malczewski Antoni, Marya. Powieść ukraińska. Wydanie drugie. 
Kijów i Odessa. — 10 
Malsburg Karol. O pochodzeniu naszego drobiu i jego hodowli 

w dawnej Polsce. Odczyt. Lwów. — 30 
Małachowski Godzimir d-r. Sądownictwo i adwokatura w Niem- 
czech. Notatki z podróży, Lwów. 1 — 


Małecki Antoni Lechici w świetle historycznej krytyki. Lwów. 1 80 
н Z przeszłości dziejowej. Pomniejsze pisma. 2 t. Kraków. З 60 
Mańkowski Aleksander. Moja Helenka. Powieść współczesna. Pe- 


tershurg. 1ż0 
Mansion P. Pierwsze zasady metageometryi ogólnej. Przełożył zu 
прожаѓпіепіеш autora 5. Dickstein. ` — 60 
Маггепё Walerya. Historya zwyczajnego człowieka. Z opowia= 
dania emeryta spisala .. 1 — 


Masłowicz Franciszek ks, Różaniec z obrazkami, ku większej chwale 
Boga. na cześć Najświętszej Maryi Panny, oraz ku pożytkowi duchowne= 
ша wiernych. Wydanie czwarte, znacznie powiększone. — 25 


Masłowioz Franciszek ks, Szkaplerz Najświętszej Maryi Panny 
z Góry Karmelu. Książeczka bogato illustrowana 24-ma obrazkami, za- 
wiera dwie części: 1-74 historyczną i opisową, Il-gą Nabożeństwo do 
Najświętszej Maryi Panny Szkaplerznej — 25 
Maszyński Piotr. Lirnik. Pierwszy zbiór utworów na głosy mie- 
szane (Sopran-Alt-Tenor- Вав) polskich i obcyeh kompozytorów, ułożony 


staraniom ... 18м 
Maurier Jerzy du. Trilby, Powieść. Z angielskiego przetłóma» 
czyła Eugenia Zmijewska 1 50 
Mehofter Józef. Uwagi o sztuce i jej stosunku do natury. Kra- 
ków. — 40 


Mejer Jan Adolf. Kartofle, ich uprawa i zastosowanie w gospo- 
darstwie 1 przemyśle. Opracował według różnych źródeł... Tom pierw 


szy. Uprawa kartofli, 4 
Mellerowa Zofiz. Fałszywe blaski. Komedya w jednym akcie, (Te- 
atr Amatorski Nr. 46). — 30 
Mendes Catnlle. Ryszard Wagner. Przełożył i biografią Wagnera 
opatrzył A. Lange. 1 20 


Mórouvel Piotr. Bandyta salonowy. Powieść. Przekład в fran- 
cuskiego. 1 — 
Michaelis-Henning Teofil. Zochna. Rapsod z życia Nadbużanów. — 30 
Michaux N. O wyobraźni. Studyum psychologiczne. Przełożył 
z francuskiego Antoni Lauge. — 75 
Mickiewicz Adam. Dziady, część I, II i IV, z illnstracyami Cz. В. 
Jankowskiego, zesz. i, 2 i 3-ci (Całość wyjdzia w 7 zeszytuch). Lwów. 


Cena za całość 7 50 
Wydanie na chińskim papierze 8 50 
„ Grażyna, powieść litewska. Lwów. — 10 


„ Pan, Tadeusz, czyli ostatni zajazd na Litwie. Historya szla- 
checka z r. 1811 i 1812, w dwunastu księgach wierszem. Wydanie mi- 


niaturowe na pięknym papierze. 4 portretem autora. 1 — 
„ Pisma. Nowe wydanie w pięciu tomach. Lipsk. 4 — 

W oprawie 6 — 

Miecznik Antoni. Owanes Ohana. Powieść. 1 20 
Mierzyński Z. dr. Ojców. Uzdrowisko klimatyczne leśno-górskie. 
Kraków. — 50 
Milewska Aniela. Studentka. Poznań. — 45 


Milkuszyc Marya. Dziudowie i wnuki. Powieść współczesna. і 35 
Miśkowski St Agata. Obrazek z życia ludu wiejskiego, Poznań. — 25 


» Жуй. Nowella w porę. Poznań, — 25 
Miodonski Adam dr  Cbrześcijaństwo w „Irydionie'* Zygmunta 
Krasińskiego. Kraków. — 30 
Misiewicz M. d-r. Andrologia. Rocznik kliniczny urologii i syfi- 
lografii рой redakcyą d-ra M Misiewicza, 1 40 


„  Drobnoustroje dróg moczowych u mężczyzn. Poznań. — 35 
» Nowoczesne poglądy szkoły neckerowskiej na t. zw. prosta- 
tyzm. Poznań. — 40 
„ -Obecne stanowisko nauki o nieżycie pęcherza moczowego.. — 50 
„ Poszukiwania kliniczne nad działaniem kąpieli nasiadowych 
przy cierpieniach dróg moczopłciowych i innych narządów jamy brzusznej. 
Poznań. — 50 


1tt 
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Dubowskiego i Gajewskiego w Warszawie. 


Mistral Fryderyk, Mireio. Poemat prowansalski w 12 pieśniach, 
przełożył Adam M—ski. - I — 
_. Młot Oskar. Kocham Ciebie. Zbiór poezyi о miłości. Z najcel- 
niejszych autorów zebrał... _ = 30 
Moncoq Doktor. Odpowiedź na „Rzym“ Zoli. Z upoważnienia au- 

tura przekład z francuskiego wydania przez Antoniego Millera, Płock. 
— 40 

Montfermeil. W pogoni za milionami Gizeli. Romans, Przekład. — 90 

Moore Frank Frankfort. Czy to miłość? Powieść. Przekład z an- 


gielskiego. — 50 
Morawska Z. Witek z Kleparza. Obrazek. Z ryciną. (Biblio- 
teczka dla młodzieży. Tom XII). Kop 40, w kart. — 50 
Morawski M. Ks. W czem tkwi siła Renana? Wydanie Il-gie. 
Kraków. — 30 
Morzycka F. Wielki charakter czyli życie Beniamina Franklina. 
Opracowała ... — 25 
* » Z dalekiej północy. Norwegia, Szwecya, Dania, Islandya 
i Laponia. — 25 
Moszyński Jerzy. Kilka słów w sprawie polemiki „Czasu z „Ha- 
łyczaninem.'* Kraków. о 
> Odpowiedź na Коговропдепеуе z Krakowa, zamieszczoną w 17 
numerze „Kraju“ z r. b. Kraków. — ALE 
» W sprawie kredytu włościańskiego. — 30 

Mów, Panie! bo słucha sługa Twój. Rozmyślania na każdy dzień 

roku dla dusz pragnących rozważać Boską naukę Chrystusa. — 80 


Miller Eugeniusz, Młodość sławnych ludzi. Przekład Jana Chę- 
cińskiego. Wydanie trzecie, z 23 rycinami. W kartonie rs. 1 k. 20, w opra- 
wie płóciennej 1 70 

Nabożeństwo do Matki Boskiej Pocieszenia z objaśnieniem ważno- 
ści Mszy Świętej, zebrał i ułożył J. Wielicki. Wydanie 3-cie. — 15 

„ krótkie do Pana Jezusa na miesiąc Czerwiec, zebrał i ułożył 


Anioł Rafael, — 6 
з parafialne, podzielone na codzienne, niedzielne, świąteczne 
i przygodne Zebrane i ułożone przez X. М. W. — 30 


Na deser. Wybór anegdot, żartów i wierszy humorystyczno-saty- 

rycznych. Z illustracyami. — 20 

Nadson. Wybór poezyi. Przełożył Maryusz Zaruski. Archangielsk. 

— 60 

Nałęczów i jego okolice. Przewodnik informacyjny dla leczących 

się ilekarzy. Z rysunkami, — 30 

Naokoło świata. Album 250 widoków najpiękniejszych okolic 

krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 5-сіа części Świata, według 

oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych. Lwów. Ze- 

szyt 1, 2, 3. 4 i 5 po — 45 

Wychodzi w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawiera 8 obrazów 
na kartonach, 

Na podwórku. 50 obrazków kolorowych dla małych dzieci. — 15 

Nasi mężowie i mężulkowie (w domui za domem). Obserwował 

i do druku podał Ten trzeci. — 25 

Nasze żony i Żoneczki. Podpatrzył i podsłuchał Ten trzeci. — 15 

Natanson L. dr. Rady dla rzemieślników ku zachowaniu Z 
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} | 
i Gajewskiego w Warszawie. 


Nehring Władysław. Kazania Gnieźnieńskie. Tekst i głosy. Z rę- 
kopisu wydał, uwagami i słownikiem opatrzył ... Z dwiema podobiznami. 
Nakł. Akad. Umiej. Kraków. r . 110 

Neugebauer Fr. L. dr. med. Kilka słów о męskiem owłosieniu u ko- 
biet, oraz niektórych innych anomaliach owłosienia i rozwoju ogólnego. 

re 

Niedziałkowski Karol ks. Miraże mądrości. Petersburg. 1 35 

» Nie tędy droga, Szanowne Panie! (Studynm о emancypacyi 


kobiet). 1 == 
Niedźwiecki Zygmunt. Pneumatyk nr. 301. Nowelle i szkice. Wy- 

danie 2-gie. Podgórze-Kraków. 1 — 
„ Topielec. Nowelle i szkice. (Bibl, Mrówki Nr. 295—297). 

Lwów. — 30 
Niementowski Stefan. O chinakrydynie (z ryciną). Kraków. — 30 

„ О utlenianiu związków chinazolinowych. Kraków. — 20 

„ Syntezy związków chinolinowych z kwasu antranilowego i tlu- 
szczowych aldehydów, Nakł. Akad. Umiej. Kraków. — 45 
Niementowski 5. i Roszkowski Jan. O diazotowaniu aniliny, Nakł, 
Akademii Umiej. Kraków. — 40 
Niemojewski Andrzej. Listopud. Lwów. — 60 


Niewiadomska Cecylia. А. В. С. poglądowe. Nauka czytania ipi- 
Bania, ułożona według najnowszych zasad wychowawczych, z 345 rysunkami 
J. Holewińskiego, z dodaniem powiastek i wierszyków najcelniejszych aus 


torów. W kartonie rs. 1 К. 20. W chromolitografowanej okł. 1 50 
» О czem Zosia nie wiedziała. 20 powiastek dla dzieci Z 3 
obrazkami chromolitografowanymi. W kartonie. 1 20 
„  Powiastki króciutkie dla małych dzieci. Z rysunkami J. Ho- 
lewińskiego, W kartonie. — 80 
„ Stracona., Powieść. 1 35 


W oprawie płóciennej 1 80 
Niezbędny podręcznik dla używających w domu kuracji Кпеірра. 


Opis ziół i ich użycie. Tłómaczone i ułożone przez F. R. F. — 50 
Normand С. Szmaragd Inkasów. Powieść dla młodzieży. Z 4 ry- 
cinami. Przekład z francuskiego. W kartonie. — 90 
Nosocomialis dr. (В. W. J.) Potrzeby szpitalnictwa warszawskiego. 
Przedruk z „Głosu.“ — 80 
Nowak J. Badania doświadczalne nad etiologią skrobiawicy. Kra- 
ków. Nakładem Akademii Umiejętności. — 45 


Nowenna bardzo skuteczna do Najśw M. P. Nieustającej Pomocy, 
z dodaniem historyi tego cudownego obrazu, wydał X. Z. Skarzyński, 


z obrazkiem. Wyd. 3. — 20 
„ do Najświętszej Panny łaskami słynącej, Z francuskiego przez 

М. В. С. Wydanie czwarte, pomnożone. — 11у, 
Nowiński Józefat. Świekra i inne nowelle. Świekra. — Wróbel, — 
Przeszłość. — Podwójne bogactwo. —Współlokator. — 60 
Nussbaum Henryk d-r. Kobieta w społeczeństwie ze stanowiska 
przyrodniczego. — 35 
„ Piękno w naturze ze stanowiska hygieny duszy i ciała. Od- 

czyt, — 50 
0. A.X. Kazania wielkopostne, opracowane na temat pieśni ko- 
ścielnych. — 50 
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Obolewicz Karol кв. Rolnik chrześcijański, w swoim stanie obja- 


śniony. Wilno. — 25 
Obrazki worka: 80 obrazków kolorowych. жу 
Obrazki różne kolorowe dla małych dzieci, — 15 
Ochorowicz Julian dr. Fizyologia wyścigów w ich stosunku do 

krajowej hodowli koni, (Projekt reformy), 1 20 


Odyniec А.Е. Tłómaczenia. I. Dziewica z Jeziora. — Pieśń osta- 
tniego Minstrela. + Ballady i haśnie. lI. Korsarz. — Narzeczona z Aby- 


dos. — Mazepa. — Niebo i ziemia. — Czciciele ognia. — Peri i raj. — 
Dziewica orleańska, Wydanie trzecie. # tomy. Зан 

ОбпеЕ Jerzy. Bogactwa nienżyteczne. Powieść. Przekład z tran- 
euskiego. — 50 


Око ludzkie i organy pomocnicze. Wykład poglądowy anatomii 
oka z tekstem objaśninjącym przez d-ra med. М. Flauma i 5 drzew, t 20 
Oilendorff H. G. "Teoretyczno-praktyczna metoda nauczenia się czy- 
tać, pisać i mówić po francusku w ciągu sześciu miesięcy. Dzieło podług 
oryginalnej edycyi przerobione i do użytku Polaków zastosowane, przez B. 


L, Z kluczem. Wydanie ósme. 2 40 
Olszewski Karol. Próba skroplenia helu (helium). Kraków, nakł. 
Akademii Umiejętności. — 19 
Ołtuszewski władysław d-r. Czwarty przyczynek do nauki o zho- 
czeniach mowy (niemota, bełkotanie, mową nosowa, jąkanie). — 40 
Opieliński J. N. X. Komentarz do cenzur kościelnych, po dzia 
dzień obowiązujących. Poznań. ore 
Oppman Artur. Dobra zabawa. Obrazki i wierszyki dla małych 
dzieci. — 30 


„  Koniku! Galop! Obrazki i wierszyki dla małych dzieci. — 30 
„ Książeczka Józia. Obrazki i wierszyki dla małych dzieci. 


— 30 

„ Nad wodą, Obrazki i wierszyki dla mułych dzieci, — 30 

» Zagadki arytmetyczne, iłlnstrowane. 24 obrasków koloro- 

wych z wierszykami. [== 


Or-Ot. Lećcie pieśni! Poezye wybrane. 226 illustracyami. 1 20 

» Podróż dzieci balonem, 14 tahlie obrazków kolorowanych, 
opisanych wierszem, Wydanie drugie. = 
s Powinszowania wierszem i prozą do użytku dzieci i młodzieży 


oraz toasty i wiersze okolicznościowe dla osúb dorosłych. — 40 
Orsza Н. Kto to był Mickiewicz? Z portretem Mickiewicza i ry- 
sunkiem. 44 stronie. — 5 
Orzeszkowa Eliza. Przygoda Jasia. Opowiadanie dla dzieci. Z ry- 
sunkami mA Kamieńskiego. W kartonie. — 50 
Ostwald W. prof. Krytyka materyalizmu naukowego. Odczyt, mia- 
ny w Lubece. — 30 
Otello. Dramat muzyczny w 4-ch aktach. Słowa Arrigo Boito. 
Muzyka Józefa Verdi. — 10 
Ottolengui Rodriguez. Szczególny zakład. (Z życia agenta po- 
Беујпероз. Przekład я angielskiego. 1 60 
Owsiñski Jan. Miejsca na sad. — 20 


Papugi naszej habuni. Operetka w 1 akcie z francuskiego. Z mu- 
zyka J. Listowskiego. Tekst i nuty. („Naród sobie“ Nr. 5), Poznań, — 50 


Pascal Ernest, profesor uniwersytetu w Pawii. Rachunek nieskoń- 
czonościowy. Część I. Rachunek różniczkowy. Z 10 drzeworytami w tek- 


ście. Przełożył S. Dickstein. р. 
Rachunek nieskończonościowy. Przełożył 5. Dickstein. Część 
1I. Rachunek całkowy. Z 15 drzeworytami w tekście. 2 — 


Pawiński Adolf, prof. Michał Gróll. Obrazek na tle epoki Stani- 
sławowskiej z dodaniem opisu wydawnictw Grólla, ułożonego przez Zy- 


gmunta Wolskiego. Kraków. — 80 
„ Teki T. I. Liber quitantiarum Alexandri Regis ab в, 1502 

ad 1506. (Księga skarbowa króla Aleksandra Jag.). 1 20 
Payot Juliusz. Kształcenie woli. Przekład z piątego wydania fran- 
cuskiego. 1 20 
Peano G. Zarys rachunku geometrycznego. Przełożył za upowa- 
żnieniem autora S. Dickstein. — 15 


Ресаш E. i Baude К. Sztuka. Wykład popularny dla młodzieży 
i starszych. Podług pracy ... ułożyła Janina Krakowowa. (Że 104 ry- 


cinami). W oprawie płóciennej. 1 50 
Peohnik Aleksander ks. dr. Logika elementarna. Z dodatkiem ob- 
jaśniającym. Tarnów. 1 — 


Pelczar Józef X. Rozmyślania o życiu kapłańskiem czyli ascetyka 
kapłańska. Wydanie drugie, przejrzane i pomnożone. 2 tomy. Kraków. 


5 40 
„ Zarys dziejów kaznodziejstwa w Kościele katolickim. Część ІГ, 
Kaznodzieje polscy. Kraków. 2 70 


Peters F. Ks, Wejście w świat młodej panienki. Niebezpieczeń- 
stwa moralne i Środki zabezpieczające. 2 oryginału niemieckiego podług 


III-go wydania przełożyła Zofia Slósarska. — 50 
Piast T. Kurpie. Opowiadanie historyczne. Wyd. 2-gie. — 5 
Piast Władysław. Maryla i jej stosunek do Mickiewicza. Wyda- 
nie trzecie, z portretem Maryli. (Bibl. powsz.). Złoczów. — 10 
Piekosiński Franciszek prof. dr. Ludność wieśniacza w Polsce 
w dobie Piastowskiej. Kraków. 1 — 


„ Rycerstwo polskie wieków średnich. Tom I. O dynastycz: 
nem szlachty polskiej pochodzeniu. Z licznymi rysunkami w tekście. Wy- 
danie drugie, poprawione. Kraków. 5 — 

„ Rycerstwo polskie wieków średnich. Tom II, obejmuje dwa- 
naście pierwszych pokoleń rycerstwa polskiego wieków średnich. Z lics- 
nymi rysunkami w tekście. Kraków. 5 = 

„ Wybór znaków wodnych z XV stulecia. Dodat, do czasopi- 
sma: „Wiadomości numizmatyczno-archeologiczne.* Zesz. I. Kraków. 2 — 


Pieśni miłosne. Г. — 10 
Piltz Erazm, Bismarck, Rosya i Polacy, Szkic polityczny. Pe- 
tersburg. — 20 


Pisma Mężów Apostolskich: Klemensa rzymskiego, Ignacego, Poli- 
karpa Biskupów, przytem dzieje męczeństwa dwóch ostatnich i list do 
Dyogneta, z greckiego przełożył i uwagi przydał X. K, Borowski. 1 20 

Pług Adam. Duch i krew. Kilka zarysów z życia towarzyskiego. 
2 tomy. 1 80 

Podarek dla parafian, zawierający nieszpory na cały rok, jutrznię 
na Boże Narodzenie i Wielkanoc, porządek nabożeństwa majowego i paź- 
dziernikowego, pieśni ponieszporne oraz pacierz do odmawiania z ludźmi 
przed kazaniem. Zebrał X. М. R. — 25 


12 


Podręcznik niezbędny dla używających w domu kuracyi Kueipp'a. 


Орів ziół i ich użycie  Tłómaczone i ułożone przez F. R. Е. — 50 
Poe Edgar Allan. Nowelle, przełożył Wojciech Dąbrowski. (Bibl. 
Mrówki Nr. 298—299). Lwów. — 20 
Pogadanki о niebie i ziemi, Spolszczył H. W., uzupełnił M. В. 
Wydanie trzecie, objaśnione 12-ma rysunkami. "WI 
Pol Wincenty. Wybór poezyi. Z portretem autora. Wydanie mi- 
niaturowe. Petersburg. Кор. 75. W ozdobnej oprawie 1 50 


Polzeniusz Ferd. Edw. O działaniu chlorku benzoilowego na kwa- 
sy i bezwodniki kwasowe. Kraków, nakładem Akademii Umiejętności 
10° 


Porawska Bronisława. Jedynaczka. Powieść dla młodzieży, Z ry- 

ciną. W kartonie rs. 1 k. 20, w oprawie płóciennej 1 70 
„ Рап Maciej Trąba. (Złota Biblioteczka. II). Płock. — 15 

Posnett Hutscheson Macaulay. Literatura porównawcza. Przekład 


z angielskiego d-ra Zofi Daszyńskiej. p ER 
Potkański Karol. Postrzyżyny u Słowian i Germanów. Kraków. 
— 90 


Prace matematyczno-fizyczne, wydawane przez S. Dicksteina, Wł. 
Gosiewskiego, Edw. i Wł. Natansonów, A. Witkowskiego i К. Zóraw- 
skiego. Tom VII i VIII Po 2 — 

„ sekeyi rolnej w roku 1896. 1 80 

Prawdziwa Bernadetta Soubirons z ścisłą odpowiedzią na fałsze 
Zoli, Мега Ricard і D-ra Moncoq z fakultetu paryskiego. Skreślił J. R. 
Lwów. 1 20 

Prawo fabryczne obowiązujące i ubezpieczenie robotników. Prze- 
pisy tyczące się budownictwa fabrycznego z planem Warszawy. Przepisy 
о kotłach parowych i oświetleniu elektrycznem. W oprawie płóc. 1 50 

Prażmowska Teresa. Serce, Powieść dla dorastającej młodzieży, 


W kartonie rs. 1 К. 50. W oprawie 1 80 
Prel Karol d-r du. Zagadka człowieka. Wstęp do okkultyzmu. 

Z niem. tłóm. Feliks Wermiński. — 50 
Prendowska Helena. Jedna ródzina. Powieść dla młodzieży. Bie 
blioteczka powieściowa „Wieku młodego.“ Tom III. Lwów. — 75 
Prochaska А. Na soborze w Konstancyi Kraków. — 90 

Prus Bolesław (Głowacki Aleksander). Faraon. Powieść. 3 tomy, 

3 

„ Lalka. Powieść. Z portretem autora. (Wydanie Jubileuszowe). 

2 tomy rs. 1 К, 20. W oprawie 1 60 
Przewodnik duchowny dla seminarzystów. Tłómaczone z dwudzie- 

ste] francuskiej edycyi. Lwów. 1 — 


„ illnstrowany po Warszawie, Łodzi i okolicach fabrycznych. 

Z planem Warszawy i Łodzi, 67 rycinami, planami teatrów, cyrku it. d. 
Karton. — 15 

„Przyborowski Walery. Dzieje Polski, opracowane dla młodzieży. 
Wydanie drugie, poprawione i znacznie rozszerzone. Z mapą Polski z r. 
1772. Rs. 1. W kartonie rs. I k. 20. W ozdobnej oprawie 1 50 
„n  Madejowe łoża. Opowiadanie historyczne z XI wieku Z 6 
rysunkami Tad. Cieślewskiego. W kart. rs. 1 К. 20, w oprawie. 1 70 
» Ма Oceanie Spokojnym. Powieść dla młodzieży. Z 9 illustra- ` 

cyami Е. Lindemana. Petersburg. W kartonie гв. 1 kop. 20, w opra- 
wie 1 70 


Y Przyborowski Walery. Rycerz Mora. Powieść historyczna z czasów 


pierwszego najazdu szwedzkiego. 120 
Puławski Antoni 4-г. О księdzu Boduenie, opiekunie dzieci opu- 
Bzczonych i nędzarzy. — 6 
Puzyna Józef. Do teoryi szeregów potęgowych. Kraków. — 30 
Radziwiłł X-żę Michał. Siostra Anastazya. Dwa obrazki z życia 

sióstr miłosierdzia. — 30 
Ramestan (Niemierowski Kazimierz). Palec Boży. Powieść ory- 
ginalna. — 75 
> Przypadek czy zbrodnia? Powieść oryginalna. — 75 
Rapacki W. (syn). Monologi. Zeszyt I. — 30 


›  Reussner Plato у. Amerykański przewodnik dla podróżujących za 
Ocean Atlantycki i wogóle do Ameryki. Z  najpotrzebniejszemi rozmów- 


kami angielskiemi. Wydanie drugie. — 50 
» Najlepsza metoda czyli Samouczek polsko-francuski. Kurs II. 
Zeszyt 10. — 15 


Najlepsza metoda ,„,Samouczek'* polsko-ruski do nauczenia się 
w bardzo krótkim czasie po rusku czytać, pisać i rozmawiać bez pomocy 
nauczyciela, z dosłownem tłómaczeniem, z objaśnieniem wymowy i akcen- 
towaniem. Kurs pierwszy. Wydanie pierwsze. Zeszyt I. — 10 
Samouki wielcy ludzie w dziedzinie historyi, umiejętności, 
sztuk i wynalazków. Zebrał z różnych zródeł... Тот I. Wydanie pierw- 


sze Kop. 80, w oprawie 150 
„ Spis alfabetyczny nieprawidłowych słów francuskich w 10 for- 

mach czasowych. — 20 
Reymont Władysław St. Fermenty. Powieść. 2 tomy. 2 — 

„  Komedyantka. Powieść. 1 50 

» Spotkanie. Szkicei obrazki. 1 50 
Richebourg Emil. Na Golgotę. Gródek. 1 50 
Robert Dyabeł. Opera w 5-iu aktach. Tekst Бир. Schibe i К, 
Delavigne, muzyka Joachima Meyerbeera. — 10 
М Rocznik Akademii Umiejętności w Krakowie, rok 1895/6. Kra- 
ów. — 55 


„ dla organistów na rok 1897, wydany staraniem Warszaw- 
skiego Towarzystwa Muzycznego, Sekcyi „Muzyki Kościelnej.“ Rok szósty. 
Płock. — 40 

„» walnego zebrania centralnego towarzystwa gospodarczego 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, odbytego w Marcu 1896 r. Rocznik 


I. Poznań. — 75 
Rodoć M. Satyry i fraszki, Wybór. Z portretem autora i przed- 
mową d-ra Henryka Biegeleisena. Rs. 1, w opr. - 1 40 
Rodryguez X. Doskonałość chrześcijańska. Tom II. Wałka du- 
chowna. Wolny przekład z francuskiego. — 50 


Rogowski B. Pytel płaski (Plausichter), jego zasadnicze urządze- 
nie, zastosowanie, porównanie z innemi przesiewającemi maszynami i zna- 
czenie w młynarstwie. — 40 

Rochflus Herman i Brendle F. J. Nauka wiary i obyczajów Ko- 
ścioła katolickiego, wyłożona obszernie, stwierdzona i objaśniona miejscami 
z Pisma św. Przewodnik życia Фа rodzin chrześcijańskich. Wydanie no- 
we. Mikołów. 6 — 

Rolle Michał. Seweryn Malinowski. Kartka 'z dziejów sceny pol- 
skiej na wschodnich kresach. Kraków. — 50 
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Romanes Georges John. Umysłowy rozwój człowieka. Początek 
Indzkiej zdolności. Przełożył z angielskiego d-r Karol Hertz. Część II. 


Cena 2-ch części 2 50 
Romeo i Julia. Opera w 5-elu aktach, Słowa Jul. Barbier і M. 
Carrć. Muzyka Karola Gounod'a. А — 10 
Rostafiński Józef. Świat i ludzie Algieru. Wydanie 2-gie, z рог- 
tretem autora, Kraków. 1 35 


Rouba Napoleon, Stryjowa spuścizna. Powieść współczesna. 1 50 
Rozprawy Akademii Umiejętności. Wydział historyczno-filozoficz- 


ny. Ser. И tom IX. (Ogól. zbioru t. 34). Kraków. 4 50 
» Akademii Umiejętności. Wydział filologiczny. Serya II tom 
X. (Ogólnego zbioru t. 25-ty). Kraków. 4 50 


Różaniec i Najświętszy Sakrament czyli tajemnice Różańca Święte- 
go w połączeniu ze czcią Najświętszego Sakramentu, podług X. А. Tes- 


niere. AL! 
Różański Stef. Nauka rachunków dla samouków. Wyd. 3. — 20 
Różyczki. Książeczka s wierszykami. Poznań. — 15 
Rudzki М. P. Przyczynek do teoryi fal wodnych niewirowych. 
Kraków. — 15 
at Rumowska Helena (Koralina), Na strunach serca. Nowelle i po- 
wieści. — س‎ 


Rycerskość wieśniacza (Cavalleria Rusticana). Melodramat w je- 
dnym akcie. Słowa G. Targioni Tozetti i G. Menasci. Muzyka Piotra 


Mascagni. — 10 
Rysownik dobry. 100 wzorków do systematycznego rysunku ręcz- 
nego w 6 zeszytach. Zeszyt po w U 


Rzewuski Gracyan ks. Życiorys &. p. Ks. Rocha Filochowskiego. — 45 
Rzym Papieży, Opis kościołów i uroczystości kościelnych, muzeów 
watykańskich, dworu papieskiego, zabytków starożytnych, arcydzieł sztuki, 
pomników, okolic malowniczych i innych ważniejszych przedmiotów Sto- 
licy Piotrowej, na podstawie najlepszych źródeł opracowany. Z licznemi 


illustracyami. Re. 8, W oprawie 15 
Saalfeld Edmund d-r. Rzerzączka (Tryper) i małżeństwo. Wol- 

ny przekład d-ra J. N. — 30 
{ Sabina К. Sprzedana narzeczona (Prodana nevćsta). Opera Ко- 
miczna w 3 aktach. Muzyka Fryderyka Smetany, Lwów. — 30 


„ _ Saint-Omer О Redemptorysta. Nowenna najskuteczniejsza do Ma- 
tki Boskiej Nienstającej Pomocy, z dodaniem historyi tegoż obrazu. Prze- 


kład z francuskiego. Z obrazkiem. Wyd. II. Kraków. = WI 
Sales Piotr. Woltyżerka. Romans. Przekład z francuskiego. — 90 
Sarnecki Zygmunt. Szklanna Góra, Baśń w trzech aktach a pię- 
ciu odsłonach. Kraków, Е: 780 
Schiller Fryderyk. Dzieła poetyczne i dramatyczne, illnstrowane 
przez znakomitych artystów. Zeszyt 1—11. Po — 25 


Schlegel V. prof. Nauka rozciągłości Grossmanna. Przyczynek 
do historyi matematyki w ostatnich pięćdziesięciu latach. Przełożył za 


upoważnieniem autora S. Dickstein. — 80 
Schneider Stanisław. Socyologiczne poglądy dwóch antyfontów. 
Nakł. Akademii Umiejętn. Kraków, — 40 


Schniir-Pepłowski Stanisław. Galicyana 1778—1812. Lwów. 1 20 
Schoeneich Al. Pastor. Modlitwy dla młodzieży ewangielickiej. 
W opr. płóciennej — 60 


= aA مئه ا‎ J 
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Schoenlank Bruno dr. Kartela i syndykaty. — 30 
Schroeder Fr. Ks. T. J. Zycie éw. Alojzego Gonsagi, Towa- 
rzystwa Jezusowego, według O. Wirgilego Cepari T. J. Z 2-ma obraza 
mi, 8 obrazkami i 108 illustracyami. Wydanie nowe. Mikołów. 2 — 
Sędziak Jan dr. Choroby nosa, jego zatok, oraz jamy noso-gar- 
dzielnej. Podręcznik dla lekarzy i studentów (= 84 rysunkami i jedną 
tablicą) . 3= 
Segur de ks. Prałat i Тезпіёге W. О. А. Wianek eucharystycz- 
ny. Rozmyślania o Przenajświętszym Sakramencie, wyjęte z Pism.... 
Za dozwoleniem autora tłómaczone z francuskiego. Lwów. 1 = 
Sempołowska S. i Unszlichtówna J. Zbiorek powiastek, opowia- 
dań, wierszyków i ówiczeń dla dzieci od lat 7-iu do 9-ciu. Кор. 60, 


w kartonie — 75 
Sewer. U progu sztuki, Powieść współczesna. 2 tomy. Peters- 

burg. 2 40 
Sienkiewicz H. Na jasnym brzegu. Nowella. Wydanie ozdobne 

na pięknym papierze rs. 1, w oprawie 1 40 
„ Trylogia: „Ogniem i Mieczem,“ 2 tomy. „Potop,“ 3 tomy, 

„Pan Wołodyjowski,* 1 tom. 6 tomów rs. 2, w oprawie 3 — 
» Za chlebem. — 20 
Sieroszewski Wacław (Sirko), W matni, Nowella i obrazki, 1 35 
Sigalina K. Kefir, jego własności i użycie. — 15 
Sigurd. Sprzedany sierota, Pamiętniki radcy Jónsona. Tłóma- 
czenie ze szwedzkiego. Kraków. — 75 
Silberstein Ludwik. О tworzeniu się wirów w płynie doskonae 

Туш. (Z dwiema rycinami), Kraków. — 80 
Słowacki Juliusz. Hugo. Powieść krzyżącka. Ojciec zadżumio- 

nych w El-Arisb, W Szwajcaryi. — 10 


Słownik apologetyczny wiary katolickiej, Zeszyt 10111, Ро 1 — 
Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów sło- 
wiańskich. Zeszyt 150—167 po — 50 
> polsko-francuski i francusko-polski. Wyd. nowe. 6 — 

w oprawie w półskórek 6 90 

oddzielnie część polsko-francuska 5 — 

»  frapcuskospolska 2 — 


Smolarz Teodor. Humoreski, " Serya I. Kraków. — 60 
„ (Т. N. Kalitowski). Nowa ustna procedura sądowa, napisa» 
na wierszem. Kraków, | — 45 


Smoleński Władysław. Ostatni rok Sejmu wielkiego. Kraków. 4 — 
Sobol J. ds. Wakacye Pawełka. Przełożyła Marya Celestyna, 


Z 52 rysunkami w tekście. W kartonie — 60 
Sonnenberg Е. Dr. Przyczynek do sprawy partactwa lekarskiego 

na prowincyi. — 20 
„ Źródła i drogi pozapłciowego szerzenia syfilisu. (Syphilis in- 
santium). ` — 30 


Sprawozdania komisyi do badania historyi sztuki w Polsce. Tom 

V. — Zeszyt IV. Z 21 tabl. w chromolitogr., heliogr., oraz 292 rycina- 
mi w tekście. Kraków. з — 
Sprawozdanie komisyi fizyograficznej, obejmujące pogląd na czyn- 

ności dokonane w ciągu roku 1895, oraz materyały dla fizyografii krajo- 
wej. Tom trzydziesty pierwszy. (Z 2-ma tablic). Kraków. 3 60 


26 Księgarnia Dubowskiego i 


---- 


в. 4 2 = ОДЕ 
Gajewskiego w Warszawie. = 


| Stadnicka hr. Lucyna. Dla moich dziewczynek. Kilka powiastek. 
Z 8 rycinami L. Ilinicza, W kartonie — 90 
Stańko. Występni. Powieść w 2 częściach. | 1 — 
Stara i młoda prasa. Przyczynek do historyi literatury ojczystej 
(1866—1872). Kartki ze wspomnień eks-dziennikarza. Petersburg. 1 — 
Starkman Adolf. „О prawdę.“ Ze zwierzeń dziennikarza. — 30 
Sterling Kazimierz.  Abbadonach. Poemat w 4-ch pieśniach 


| 
| 


i Krajawski Józef. Ból, tragedya w 4-ch aktach. Część I. — 50 

л Sterling 8. 4-г. Podmiejskie nzdrowiska szpitalne dla chorych 
piersiowych. — 75 

Stipal Maryan. Nauka jazdy konnej i tresura konia. Z 30 ryci- 

nami w tekście. Lwów. 3 50 
Strażyńska H. Sieciech i Królewicze. Opowiadanie historyczne 

dla młodzieży. Kraków. 1 20 

W kartonie 1 35 

А ` Strzelecki Antoni. Gospodarstwo pastewne, jako środek podnie= 


| Bienia rolnictwa krajowego, Tom I. Uprawa roślin szerokolistnych i wąze 
| kolistnych, z 166 drzeworytami, Тош II. Uprawa roślin okopowych, 
z 156 drzeworytami, Wydanie nowe, poprawione i dopełnione. 2 tomy. 

3 50 

Studnicki Władysław. Współczesna Syberya. Z mapą Syberyi 

i kolei syberyjskiej. Kraków. 1 20 
Studziński. Cyryl. Geneza poetycznych utworów Markiana Sza- 


szkiewicza. Kraków. — 60 
, Sulima Zygmunt Lucyan. Sokół królewski, Powieść historyczna 
z czasów Zygmunta Augusta. 150 
| Sully James. Umysłowość ludzka. Księga podręczna psychologii. 
Z angielskiego tłómaczył J. K. Potocki. Tom I. 3 — 
Swojesław. Śpiewnik polski. Zbiór krakowiaków, kujawiakó 
| i oberków, z. II, III i IV. Zebrał... Po — 0) 


|. Synoradzki M. Żeglarz nad żeglarze (Krzysztof Kolumb), Opo- 

wieść z przed lac czterystu dla młodzieży. Z 4-ma rysunkami A. Brzostka. 
Karton. — 75 

x Szczepański Ludwik. Srebrne noce. Lunatica. (Poezye). Z kar- 
tą tytułową Henryka Rauchingera. Wiedeń. ج‎ 

| Szekspir William. Arcydzieła. Zeszyt 57 — 70 (ostatni), „Lwów. 


Po — 15 
+ Cymbelin. Komedya w 5-ciu aktach. Z oryginału przełożył 
Stanisław Rossowski. Lwów. — 20 
„ Dzieła tom IX. Lwów, — 60 
> „ tom X (ostatni), Lwów. 2 50 
„_ Miarka za miarkę, Komedya w 5-cin aktach. Z oryginału 
przełożył Jan Kasprowicz. Lwów. — 20 
»- , Troilus i Kresyda. Komedya w 5-ciu aktach. Z oryginału 
przełożył Stanisław Rossowski. Lwów. — 20 


” Sziagowski Antoni X. Mowa żałobna nad zwłokami 4. р. Adolfa 
Fiatowskiego, wypowiedziana w katedrze warszawskiej dnia 30 paździer- 
nika 1896 roku. = 20 

„ Mowa żałobna nsd zwłokami é. p. Stanisława Niemiery, wy- 
dawcy i właściciela drukarni, wypowiedziana d, 29 maja 1896 r. na сшеп- 
tarzan Powązkowskim. — 20 


— ا 


|... Szłarki Juliusz. Łowiectwo.— Fiszer Zygmunt. Rybactwo. — Ро» 
wszechna wystawa krajowa 1894 roku i siły produkcyjne kraju. Tom IL 
Zeszyt 7. Lwów. к 2 50 
‚ . Szymański Adam. Dwie modlitwy, — Эго! z Lubartowa. — Maciej 
Mazur. Z illustracyami A. Kamieńskiego. (Biblioteka Illustrowana). 1 — 
Szymkiewicz Kajetan ks. Miejsce wiecznego spoczynku Błogosła- 
wionego Wincentego Kadłubka. Z okazyi dwóchsetnej rocznicy drukowa- 


nia akt beatyfikacyjnych skreślił. .. „< 
„ Batronowie kościoła parafialnego w Kroczycach: Św. Marya 
Magdalena i Św. Jacek, — 40 
Śmieszek. Wybór anegdot, fraszek, wesołych opowiadań i żartów, 

Z wielu rycinami, Poznań, — 30 
Śniegocki A. Chów bydła rogatego, Wskazówki i rady dla ро- 
spodarzy wiejskich, (Biblioteka Rolnicza, tom III). Lwów. 1 — 
piewnik Argentyńsko-Nalewkowski do znanych melody.  — 10 

piewy i kuplety: „Wesoły Ignaś‘ i „Nowa podróż po Warszawie.“ 

Wydał Ве-Ъе. — 10 
wietla Karolina. Obrazki z gór. Przełożyła z upoważnienia au- 

torki Marya Wysłouchowa. Lwów. у — 80 
Świętochowski Aleksander. Pisma. I. Obrazki powieściowe. Kra- 
ków— Warszawa. 1 50 
„ Pisma. II. Obrazki powieściowe. Kraków. 1 20 

Taine Н. Filozofia sztuki. Przełożył, przypiskami i skorowidsem 
opatrzył Antoni Sygietyński. 1 80 
Tarnowski Stanisław. I. Komedye Aleksandra hr. Fredry (wyd. 
2-gie). II. O pośmiertnych komedyach Fredry. Kraków. 1 80 


Teichman Ludwik. Naczynia limfatyczne w sprawach zapalnych 
błon surowiczych tudzież рае i wątroby. Nakł. Akademii Umiejętności. 
Kraków. — 40 

Ten Trzeci. Nasi mężowie i mężulkowie (w domu i za domem). 
Obserwował i do druku рода}... | — 25 

Teresa-Jadwiga. Dobre dziewczynki. Opowiadania, Z 4 obraz- 


kami chromolitografowanymi. Kraków. Warszawa. W kartonie 1 = 
» Nowe opowiadania ciotki Ludmiły. Z 10 illastracyami M. 
Kotarbińskiego, Petersburg. W kartonie гв. 1 К. 20, w opr. 1 70 
„ Obrazki dziejowe. Z illnstracyami Juliusza Kossaka. Wyda= 
nie drugie, W kartonie 1 20 


W oprawie płóciennej 1 70 
„ Opowiadania ciotki Ludmiły o dawnych czasach i ludziach. 
Wydanie nowe. Z rycinami Juliana Maszyńskiego, W kart. rs. 1 К. 20, 


w oprawie 1 70 
«3 „ Syn kmiecy. Powieść dla młodzieży. ' — 10 
Teściowa. Miły upominek dla .... 1898. (Kalendarz humory- 
styczny ). — 20 
i Tetmajer Kazimierz. + Wybór: poezyi. AS 


W oprawie płóciennej 1 40 
Thaer А. dr. Zarząd gospodarczy. Z 3-go wydania niemiec. 


przeł. Włodzimierz Gałecki, — 80 
Thomas H. Suggestya w wychowaniu. Przekład š7 franenskiego 
A. Sulickiej, — 80 
Toast polski. Zbiór mów i toastów okolicznościowych. — 40 
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Tomkowicz Stanisław d-r., Tomasz Pryliński. Wspomnienie o ży- 


cin i dziełach. Kraków. — 30 
Tourette (de la) Gilles. Histerya. W opracowaniu D-ra A. Fu- 
Tawskiego. ° 2 70 


Trąmpczyński Włodzimierz. Bielmo. Powieść współczesna. 1 20 
Tylor Edward B. Cywilizacya pierwotna. Badania rozwoju mito- 
logii, filozofii, wiary, mowy, Sztuki i zwyczajów. Przekład (z trzeciego 
wydania angielskiego z roku 1891) Z. A. Kowerskiej, Ze wstępem i do- 
datkami, dotyczącymi rzeczy słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz ży- 
ciorysem autora przez Jana Karłowicza. (Z portretem autora), Tom I. 2 40 
Ufer Chr. Nerwowość i wychowanie dziewcząt w domu i w szkole, 


Przełożył i oprac, dr. M. Goldbaum. — 60 
Ulanowski В. Kilka aktów do historyi sądownictwa według pra- 

wa niemieckiego w Polsce. Kraków. — 35 
„ Копмвуа Samborska z roku 1698. Kraków. — 55 

„  Najdawniejsza księga sądowa miasta Biecza. Kraków. — 45 

Umiński Władysław. Co człowiek zawdzięcza zwierzętom. Odczyt 
popularny. — 10 
» Na falach Atlantyku. Przygody rozbitków pośród oceanu, 

z licznemi illustracyami L. Bębnowskiego. — — 
w kartonie — — 

w ozdobnej oprawie — — 


„ Od Warszawy do Ojcowa. Przygody w podróży po kraju.. 
Z 29 illustracyami L. Bębnowskiego. Wydanie drugie, poprawione. Pe- 


tersburg. W kartonie rs. 1 К. 50, w opr. 2 — 

„ Owady pożyteczne w ogrodzie, na polu i w lesie. Odbitka 

a „Ogrodnika Polskiego. “ — 50 

» Pioruny i błyskawice. Pogadanki naukowe. Z 10 rycinami. 

W kartonie — 80 

„ Zwierzęta ginące i zaginione. Odczyt popularny. TIO 

` Urbanowska Zofia, Gucio zaczarowany, Powieść dla młodszych 
dzieci, Z 10 rycinami kolorowanemi rysunku С. Jankowskiego. Wyda- 

nie trzecie. 1 20 


Urbanowska Zofia, Wojna w czasie pokoju. Opowiadanie o lo- 
sach szlachetnej acz wielce zawziętej dziewicy i zacnego, bardzo walecz= 


nego młodzieńca. Wedle zdarzenia prawdziwego spisane. 1 50 
Uroczystość Bożego Ciała. Zbiór modlitw na całą oktawę. — 20 
Ursyn. Szesnaście obrazków. 1 20 


U stóp ołtarza. Wykład Mszy ów. w zastosowaniu do rozpamię- 
tywania Męki Pańskiej z dodaniem błagalnych próśb, nadzwyczajnych łask 
i niektórych modlitw, ułożył Anioł-Rafael. — 12 

Valmiky. Ramayana (Życie Ramy). Starożytna powieść indyjska. 
Podług opracowania Hipolita Fauche z francuskiego przełożył A. Lange, 


3 40 

Verne Juliusz. Cudowna wyspa. Przekład M. О. Z 16 illustra- 
cyami. "W kartonie 1 60 
„ Pięć tygodni na balonie. Z illustrecyami. 1 — 

» Pustynia lodowa. Z illustracyami, 1 — 
Vrchlicki Władysław. Uszy Midasa. Кошейуа w S-ch aktach, 
przełożył z czeskiego Miriam. Kraków. — 40 


Wakacye wesele, kłopotu niewiele! Książeczka z obrazkami, Po- 
znań, e — 40 


Kiça Тво оі Gajewikiego w атасан, 29 


Walewska Cecylia, Podsłuchane. Nowelle. 1 60 
Warnka Jadwigs. Przy domowem ognisku. Baście oryginalne 
i naśladowane. Z 8 obrazkami chromołitografowanymi. W kartonie 1 20 
Wasserman Filip. „Monopol wódczany w ogólnych zarysach. Skre» 
ślił ze źrodeł urzędowych i wydał... — 40 
W cieniu. Książeczka z obrazkami i wierszykami. Poznań. — 40 
Wells D. A. Postęp techniczny w przemyśle współczesnym. W stres 
szczeniu M. Schippla, przełożył z niemieckiego Stanisław Michalski. — 15 
Werner Е. Fate morgana, Powieść, Przekład z niemieckiego. 


— 80 

» У pogoni za szczęściem. Powieéé z niemieckiego. 2 tomy, 

Gródek. 2 40 
Werner K. Miód, jego własności i zastosowanie w gospodarstwie 
domowem. — 5 


Wernic Henryk. Arytmetyka, obejmująca liczenie na okazach, 
czytanie i pisanie cyfr, cztery działania z liczbami całkowitemi i wielora- 


kiemi. — 20 
Wernic H. Druga książeczka do czytania dla dziaci do lat 10. 
2 60 obrazkami, Wyd. II-gie, Karton. — 50 


Weryho Marya, Opowiadania prawdziwe. 16 powiastek dla dzieci 
od lat 6 do 10. Z 20 illustracyami Т. Jaroszyńskiego, Petersburg. 


W kartonie — 90 
> W zimie. Książeczka dla małych dzieci z rycinami Bt. Sa- 
wiczewskiego. W kartonie — 80 
Wiadomości matematyczne. T. I. Zeszyt I. Prenumerata roczna 
wynosi w Warszawie з — 


z przesyłką 3 60 

„ Statystyczne, dotyczące dóbr obciążonych pożyczką Towarzy« 

stwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, zebrane z akt tegoż 
Towarzystwa po dzień 1 stycznia 1895 roku i opracowane przez Jana 
Roztworowskiego, radcę Dyrekcyi siedleckiej T. K. Z., pod kierunkiem 
Władz naczelnych Towarzystwa. Z 19 tablicami graficznemi. 6 — 
Wianek Eucharystyczny. Rozmyślania o Przenajówiętszym Sakra- 
mencie, wyjęte z pism ks. de Segur i W. O. A. Tesnitre, tłómaczona 
z francuskiego. Lwów. = 
Wicherkiewicz W. dr. Mały Brehm. Tekst opracowany podług 
Wielkiego atlasu zoologicznego d-ra Hayeka, Uzupełnił z najnowszych 


źródeł... Zeszyt 19—25 (ostatni). Po — 15 
Wielicki Jan. Krótki życiorys i nabożeństwo do św. Wincentego 

ù Paulo, założyciela XX. Misyonarzy i Sióstr Miłosierdzia. — 15 
» Zdrowaś Marya (książka do nabożeństwa), wyd. 8, powięk- 

szone, z 60 obrazkami. — 75 


W oprawie płóciennej 1 — 

Wieliczkówna Br. Z wiosny życia, poezye. Z portretem autorki. 
Kraków. 1 — 
Wielka kabała wszechświatowa, ułożona podług wskazówek panny 

Le Normand, słynnej wróżki Napoleona I, z dodaniem 48 kart, jak ró- 
wnież tablica chiromaptyczna do wróżenia a rąk, wraz z dołączeniem do- 
kładrego sennika i przepowiedni przyszłości. Wydał B***, Z kartami. 
— 30 

Wielkie uczczenie św. Antoniego Padewskiego, z dodaniem wiado= 

mości o chlebie dla ubogich, nowych cudów i stosownych modlitw przez 


го. р 


+ s 
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О. Maryę-Antoniego, Kapncyna. Tłóm. z franc. EÊ nowe, 2 obraz- 


kiem, — 30 
Wieniarski Antoni. Nad Wisłą. Krotochwila w 1 akcie ze zd śpiew 
kami. Wyd, 2-pie, z dodaniem nut. („Naród sobie“ Nr 7). Poznań. — 50 
Wińcza Н. О niektórych zmianach podczas rozwoju osady głowy 
u zwierząt ssących. (Z czterema tablicami). Kraków. ‚ — 55 
Winiarz Alojzy d-r. Polskie prawo dziedziczenia kobiet w wie- 
kach średnich. Lwów. 1 20 


Wiszniewski Michał. Pamiątka po dobrym ojen. Wydanie nowe, 
ozdobione portretem autora. Z przedmową Wł. R. Korotyńskiego. — 50 
W kartonie — 70 

Witmir Zdzisław, Pierwiosnki, (Poezye). — 40 

Witt de. W domu przez zimę. Historya małej rodziny, Podług 
oryginału francuskiego napisał Zbigniew Kamieński. Z 5 obrazkami. 


W kartonie 1 = 
Wizel Adam d-r, Wiek nerwowy w świetle krytyki. і — 
Wobec Boga. Książka do nabożeństwa. Zebrał ksiądz Antoni 

Chmielowski М. $. T. W oprawie 1 — 
W obronie pokrzywdzonych. Kraków. 1 20 
Wodecki Franciszek, Księga wszechświata i sposób jej czytania . 

Kraków. 1 10 
Wodniakowski A. Przewodnik do gry w krokieta. — 45 


Woj... Rom... Zabawna historyjka o gorzałce, со robi z czło: 
wiekiem i со z gorzałką może zrobić człowiek. (Satyra rym:m napisana), 
— 15 
Wojciechowski W. Żywopłot z wierzby koszykarskiej. — 10 
Wonie i blaski. Ozdobne album, zawierające poezye Asnyka, Cze- 
sława, Gawalewicsa, Gomulickiego, Mickiewicza, Tetmajera. W pie a 
chromolitografiach . { 

Wróblewski A.. Podręcznik dor ćwiczeń shemiesno-fayologisznyah 

dla słuchaczy medycyny i lekarzy. Kraków. М oprawie 
» Zastosowania- spektrofotometru Glana do chemii п 
Część I i II. (Z dwiema rycinami w tekście). Kraków. — 55 
Wukar i Asmodausz. Za fant! -Zbiorek wierszy towarzyskich do 
Че атасу!. — 20 
Wykaz oryginalnych prac lekarskich polskich тв став od r. 1831 
do 1890 włącznie. з — 
Wyrocznia przyszłości najnowsza, wyjawiająca tajemnice życiowa, 
czyli sztuka dowiedzenia się o swoim losie za pomocą kart lub figur sym- 
bolicznych, zawierająca 800 nieomylnych przepowiedni z dodaniem siedmiu 


czarodziejskich tablic. — 20 
Wysocki Godziemba Antoni. Aniołowie z gliny. Powieść, 1 — 

„ Namiętności. Powieść. Kraków. — 90 
Wysocki Odrowąż Ig. Iryna, powieść poleska. з "Kraków. — 50 
Wysocki Włodzimiera. Wszyscy za jednego! Fraszka. Wydanie 
czwarte, Kijów. | — 40 
Yonge К. Miss. Orla skała. Powieść dla młodzieży. - Przekład 

z angielskiego. Z 4 rysuukami. W kartonie ) 20 
Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Mój pierwszy dzik i inne no- 

welle, 1 50 


Zakrzewski Wincenty. Adolf Pawiński. 1840—1896. Zarys dzie- 
jów żywota i pracy. Petersburg, 46 5] — 90 


Zaleska M. J. Bajeczki prawdziwe, Тура Zuzanny Kornaz, prze» 


łożonej ogródka dziecinnego w Głenewie, opowiedziała dziatwie .... Wy- 
danie trzecie, z 6 obrazkami kolorowanymi rysunku Піпісга. W kartonie 


( — 80 
Załuski W. Ks, Niezbadane drogi Opatrzności Bożej, (Duiesięć 
opowiadań). Tomik I. — 12 


Zapolska Gabryela. Fin-de-siżele'istka. Powieść. 2 tomy. 1 80 
Zbiór modlitw i pieśni, zwykle używanych podczas nabożeństwa 
majowego. — 7% 
Z cyklu monologów charakterystycznych. Zeszyty 8—12 po — 19 
Ziemia Święta do nas przeniesiona albo droga krzyżowa, naprzód 
krwawymi Zbawiciela świata śladami uprzywilejowana, potem w różnych 


u nas kościołach fundowana. Wyd. nowe, powiększone. | 15 
Złota książeczka młodzieży. Dzienniczek na cały rok. — 40 
Znaczenie i istota klasyczności oraz odmienne jej objawy u Gre- 

ków i Rzymian. Nowy Sącz. — 90 
Znicz (Paprocka Marya). Uśmiech życia. Powieść. 1 50 
Zola Е. Podbój Plassans (La conquête de Р1авваов). 1 50 

у Rzym. Trzy części, ° — 


Zoliner Jan Ewangelista. Kazania katechetyczne o wierze katolic- 
kiej, obyczajach i środkach do zbawienia na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone. Tom pierwszy,  Wstęp.—VIII artykuł Składu 
Apostolskiego. Przekład z niemieckiego. Lublin. 1 50 

Z pod włoskiego nieba. Nowelle, (Е. de Amicis.—C. Benedicti,— 
Е. Castelnuovo.—F. О, Ferrari ~N. Misasi, — M. Serao. — G. Verga). 


Zebrał i tłómaczył Wieńczysław Łoś. — 75 
Zwierciadełko (nie kalendarz) na 365 dni, w którem każdy powi- 
nien się, przeglądać codziennie. — 30 
Zółkowski Aloizy, Momus i Pot-Pourri. — 60 
Zórawski К. О pewnych związkach w teoryi powierzchni, Nakł, 
Akademii Umiejętności, Kraków. 1 — 80 
Żuławski Jerzy. Intermezzo. (Poezye). Kraków. — 90 


„DANDYS” 


Wydawnictwo bumorystyczno-satyryczne, 
zebrane i wydane przez NIEDANDYSA, 
z Kalendarzykiem na rok 1898, 


ozdobione 33 illustracyami. 
Cena kop. 20. 
Skład główny w Księgarni 
Dubowskiego i Gajewskiego 
` w WARSZAWIE, CHMIELNA Nr. 30. 


32 Księgarnia Dubowskiego i Gajewskiego w Warszawie. 


кү =" 


KATALOG KSIĄŻEK, 


znajdujących się na składzie głównym w księgarni 


DUBOWSKIEGO i GAJEWSKIEGO 


w Warszawie, Chmielna 30. 


—ooCZŻH>O— 4 Ri. kob. 

About E. Księżniczka Ermancya. Powieść. Przekład. — 60 

Абг, Krzyżowcy. Powieść historyczna z czasów Jana III. 1 — 
Aimard Gustaw. Wśród dzikich. Powieść historyczna, Przekład 

z francuskiego. — 50 
Aldona. Pieśni kobiety. Ls 

Aveg Р. В. Po nitce do kłębka. Powieść. Przekład z niemiec- 
kiego. — 15 
В. $. Śladem śmierci, Przekład Celiny Sielskiej. — 40 
Barrili А. J. Królewna. Powieść, Przekład z włoskiego Zofii 
Sokołowskiej, — 35 
Berny J. Tajemniczy strzał, Powieść, Przekład. — 45 

Bez rozwodu. Powieść, przez autorkę „Molly Bawn.“ Tłómaczenie 

z angielskiego 2. Hartinghowej. 2 tomy. — 60 
Boisgobey F. Czerwona kamelia. Powieść. Przekład. 2 tomy, 

1 50 

„ Pozbawiona głowy. Powieść. Przekład. — 75 

> Sprawa Matapana. Powieść. Przekład. OU 

Bouard baronowa de. Omyłka. Powieść. Przekład z francuskiego, 

— 45 

- Bourget Р. Ziemia obiecana. Romans. Przekład. — 45 


Brewer i Moigno. Wiedza. Wytłómaczenie zjawisk codziennych. 
Wydanie dopełnione przez Henryka de Parville i ozdobione licznymi rysun- 
kami. Przekład z francuskiego. "Tom I. "Mechanika, Astronomia, Aku- 


Btyka, Ciepło, Optyku, Meteorologia, — 60 
Tom II, Magnetysm, Elektryczność, Chemia. — 60 
Bulwer Litton Edward, Riensi, ostatni trybun rzymski. Romans 
historyczny w 2-ch tomach. Przekład z angielskiego. — 50 
Charles Edmond (Chojecki Edmund), Drwalka. Powieść. — 60 
Chavette Е. Pokój zbrodni. Romans. Przekład. — 45 
Cherville Mgr. С. de, Serce i honor. Sakic, z wojny prusko= 
francuskiej 1870—1871. Przekład. — 75 
Claretie J. Noris. Romans %spółczesny. Przekład. 1 — 
Соррёе Fr. Fijołki Henryki. Powieść. Przekład. — 35 
Crawford Marion F. Po uczcie Baltazara. Powieść historyczna. 
Przekład z angielskiego Z. 8. — 30 
Сгозе Albert de la. Córka Mirabeau. Powieść z czasów Rewolucyi 
francuskiej 1792, Przekład. — 75 
Dandys. Wydawnictwo -humorystyczno-satyryczne. Zebrane i-wy* 
dane przez Niedandysa. (Kalendarz humor. na r. 1898) — 20 


Danrit Kapitan. Śmierć Europie! Wojna przyszłości. Przekład. 
135126. 1 — 60 


Daudet Alfons. Historya starego okrętu i jego załogi. Z francu- 
skiego podług... przerobił St. K. — 15 
„ Mala parafia, Powieść. Przekład, — 60 
Dieulafoy Joanna. Paula, Powieść historyczna. Przekład. — 25 
Dumas A. (syn) Sprawa Clemenceau. Pamiętnik obwinionego. 


Powieść. Przekład. — 75 
Eckstein Ernest. Neron. Powieść historyczna. 3 tomy. — 75 

»  Zmarnowane szczęście, Powieść. Przekład. — 60 
Edwards Mrs. Serce czy posag? Powieść. Przekład. — 60 
Faure G. Le. Pod cudzem nazwiskiem. Powieść historyczna. 
Przekład z francuskiego. — 50 
Feuillet O. Bellah. Romans. Przekład. — 60 

„ Pani de Palme. Powieść. Przekład, — 15 

Franz R. Wspomnienia Ukrainki. Przekład z franc. — 60 
Gaboriau E. Zabójstwo fryzyera. Powieść, Przekład. — 15 
Gautier Judyta. Obrońcy Grobu Świętego. Powieść historyczna, 
Przekład z francuskiego. — 30 
Gebhart E. Pod tyarą papieża (1075—1085). Romans, Przekład. 

— 30 

„ Na stolicy Piotrowej. 1075—1085. Powieść historyczna. 
Przekład. — 30 
Gróville H. Dzielnica pracy. Powieść. Przekład. — 75 

> Ludwik Breuil. Powieść, Przekład, — 50 

„› Pani de Dreux. Powieść. Przekład, — 60 

>  Zgubions. Powieść, Przekład. — 60 

Haller G. Onota Sterniny. Powieść. Przekład, — 60 
Hauff W. Lichtenstein. Powieść historyczna. Przekład,  — 40 
„łuriej.* Wiwisekcya serca, Nowella. — 30 

ока} M. Brzydkie panny, Powieść współczesna. Przekład — 25 

» Со może kobieta. Powieść. Przekład Z. S, — 30 

„ Pomada na włosy, Powieść. Przekład, — 15 

» Smutne dnie, Romans. Przekład, — 60 


К. J. U. Życiorys w pieśni Świętej Zitty. Z nutami do śpiewu. 
Radom. — 03 
Karawika czyli krzyż o dwóch ramionach. Nabożeństwo w czasie 
cholery i innych chorób epidemicznych, Wydanie trzecie. Wł. Tar. — 06 
Kleczkowski Kazimierz, docent с.-К. Szkoły Politechnicznej wa 


Lwowie. Romantyzm, stulyum estetyczne. 40 
Kock Paweł de. Garbusek. Powieść. Przekład, — 60 

» Magazynierki Powieść. Przekład. 1 25 

„ Раш Tapin. Powieść, Przekład. — 60 

„ Paweł i jego pies. Powieść. Przekład. Trzy tomy w je- 

dnym. 1 50 
„ Zuch kobieta. Powieść, Przekład. Trzy tomy w jednym. 1 25 

Kónig E. A. Dom obłąkanych. Powieść. Przekład, — 75 
Konieczna nauka dla matek o Chrzcie Świętym. Z dodatktem: Od 

złej śmierci wybaw nas Panie, 003 


Kudasiewicz А. Finansista. Powieść współczesna. 2 tomy. 1 50 
Kwadrans rozmyślania czyli krótkie punkta medytacyi na każdy 
dzień roku. Przez ks. Ricarda, Prałata domowego Jego Świątobliwości. 
Przekład z francuskiego. = 80 
Lange A. Pogrzeb ЅһеПеу'а. — 15 
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Lanusse Ks. Pod Sedanem. Opowiadanie. Przekład, — 15 
Lenotre G. Odkupienie. Powieść z czasów cesarstwa. Przekład 

— 35 
Lermina J. Spalić! Opowiadanie nieprawdopod. Przekład. — 25 
Loriot Florentyna. "Tryumf krzyża. Wspomnienie z pierwszych 


wieków chrześcijaństwa. Przekład. — 15 
Lyall Edna. Czasy Stuartów. Powieść historyczna. Przekład, 

2 tomy w jednym. — 50 
Łada Jan. О duszę. Powieść. == 

Łoś Wieńczysław. Przewodnik dla urządzających zbiory botaniczne 

i entomologiczne. . — 90 
Maël Р. Żona artysty. Powieść. Przekład. — 30 
Majewski Erazm. Początek, przyszłość i koniec ziemi. Drugie, 
pomnożone wydanie pracy zatytułowanej „Koniec świata.“ 1 — 
Malot H. Siostrzyczka, Powieść. Przekład. 2 tomy. 1 — 

„ Sprawiedliwość. Powieść. Przekład. — 75 
Marshal Emma. Westalka. Powieść. Przekład z angielskiego. — 40 

Mary J. Ciocia opiekunka, Powieść. Przekład. — 30 

» Tajemnica urodzenia. Romans. Przekład. — 90 

„ Zasadzka, Powieść. Przekład, — 75 


Masłowicz Fr. ks. Różaniec z obrazkami ku więkezej chwale вем 
na cześć Najświętszej Maryi Panny. Wyd. 4-te, znacznie powiększ. — 95 
» Szkaplerz Najświętszej Maryi Panny z góry Karmelu. Uło- 


żył i illnstracyami ozdobił... — 25 
Merimóe Prosper. Dwór Karola ТХ-ро. Powieść historyczna, 
Przekład. — 30 
Mórouvel P. Bandyta salonowy. Powieść, Przekład. 1— 
Milkuszyc Marya. Przemysłowey. Powieść. 1 20 

n Zakątek rodzinny. Powieść. 1 20 
Montópin Ksawery. Со może pieniądz. Powieść, Przekład. 2 to- 

my. 1 20 
j „ Dziecię nieszczęścia. Powieść w 2-ch tomach. Przekład, 1 — 
„, Garbuska. Powieść w 2-ch tomach. Przekład. 1 50 

» Hrabina de Nancey. Powieść. Przekład. — 60 

„  Jasnowidząca. Powieść. Przekład, 3 tomy, 1 20 

„ Kochanek Alicji. Powieść. Przekład. — 75 

» Ма? Małgorzaty. Powieść. Przekład, — 50 
Tajemnica Tytana. Powieść w 2-ch tomach. Przekład. 1 50 

Moret E. Taniec miliardów, Powieść. Przekład. — 90 


Muerto P. Widziadło nocne. Romans hiszpański. Przekład. — 30 
Naokoło świata. Album 250 widoków najpiękniejszych okolic, 
krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 5-ciu części świata, według 
oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych. Lwów., Ze- 
szyt 1—5 po — 40 
Wychodzi w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawiera 8 obrasów 


na kartonach. 
Nauka wiary i obyczajów w przykładach, przez X. K. R. Wydał 


X. Z. Skarżyński. 6 tomów. 3 4 
Niewolnice igły. Powieść współczesna, Przekład z angiel. — 60 
Noir L. Zemsta Vidocqu'a. Romans historyczny. Przekład. — 30 
Nowelle-Komedye. Serya I. — 75 


„ Зегуа П. | р UM — 75 


Nowelle-Powiastki, oryginalne i tłómaczone. | WS — во 
Nowicki Władysław. Co dać dsiecku na gwiazdkę? Przegląd lite- 


ratury dla dzieci i młodzieży z ostatniego siedmiolecia. 1886. — 30 
| „ Kilka myśli wstępnych о emancypacyi kobiet. — 20 
Ohnet J. Dług nienawiści. Powieść. Przekład. ` — 60 

э Doussa Piotra. Powieść. Przekład. 2 45 

» Ostatnia miłość. Powieść. Przekład. — 60 

„ Walka życia. — Kowal. Powieść. Przekład, — 75 

„Pomnij o Przenajświętsza,* modlitwa św. Bernarda w przykładach. 
Opowiedział X, Z. Skarżyński. — 15 


‚ Pomoc eferpiącym. Nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych, z do- 
daniem modłów w chorobie, przy konających i o Śmierć szczęśliwą. Zee 


brał, ułożył i wydał Wł. Tar. Cena kop. 60, zniżona na — 80 
Petöfi A. Oko za oko—ząb za ząb. Powieść. Przekład. — 50 
Pouvillon Е. Czarownica. Powieść. Przekład. — 30 


Prus Bolesław. Kłopoty babuni. Powieść, z illustracyami, 1 — 
Przyborowski Walery. Widmo na Kanonii. Powieść z życia war- 


szawskiego. — 90 
ү, „ Wysokie progi, Powieść z XVIII wieku. Ze starego ręko- 
pisu przerobił... — 60 


Przysłowia Salomona (Proverbia Salomonis), wyjątek z Pisma 
świętego. Z hebrajskiego tekstu spolszczył wierszem Numa v, Joachim 


Nirnstein. — 75 
Ramestan (Niemierowski Kazimierz). Straszna noc. Powieść огу» 
ginalna. 1 — 
Rivióre Henryk. Kain. Powieść. Przekład. — 20 
Rocznik satyryczny na rok fantazyjny 2000. — 15 
Rogosz Józef. Przez boleść i miłość. Obraz z życia. — 80 
Różaniec na cześć Najświętszego Oblicza Pana Jezusa oraz Litania 
i Koronka. — 05 
Ruland Wilhelm. Legendy nadreńskie. Dzieło uwieńczone przez 
Akademię. 'Tłóm. z francuskiego Marya Milkuszyc. — 30 
Rzym Papieży, dzieło bogato ilustrowane. 8 — 
W ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami 10 — 


Saint-Vincent A. С. de, dr. Przed przybyciem lekarza. Foradnik 
leczniczy i hygieniczny dla wszystkich. Skarbiec wiedzy. VII, Przekład 


z francuskiego. ra 
Sales P. Czarny dyament. Powieść. Przekład. — 15 

„  Pomszczona cześć. Powieść. Przekład, — 75 

» Za honor ojca, Powieść. Przekład. — 75 


Serce za serce, Powieść, przez autora „Fałszerza.* Przekład. — 20 
Skarbiec dla rodzin w mieście i na wsi. Jak sobie radzić. 3 to- 


my. Tom po - . — 60 
Spielberg J. Skarb wielkiej armii, powieść historyczna. Prze= 
kład z niemieckiego. = 3% 
Spielhagen F. Sfinks. Powieść. Przekład z niem. — 60 
Siuart-Phelps Е. i Ward Н. D. Mistrz magów. Powieść. Prze- 
kład z angielskiego. N — 15 
Sue Eugeniusz Żyd wieczny tułacz. Powieść. Przekład z franc. 
Z licznemi illustracyami. 6 tomów. у з — 
Sulima Zygmunt Lucyan. Stan trzeci. Powieść historyczna z ста» 
sów Sejmu czteroletniego. ı.i oron] — 60 
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Summer M. Krwawe dziedzictwo. Powieść hist. Przekład. — 35 
Synoradzki M. Czarny rok. Powieść z podań szlacheckich XVII 
wieku. — 60 
x Zatrute owoce. Powieść staroszlachecka. — 15 
Szymkiewicz Kajetan Ks. Miejsce wiecznego spoczynku Błogosła- 
wionego Wincentego Kadłubka, z okazyi dwóchsetnej rocznicy drukowania 
akt beatyfikacyjnych skreślił,,, — — 
„  Patronowie kościoła parafialnego w Kroczycach Św. Marya 


Magdalena i Św. Jacek. — 40 
Terrail Ponson du. Trębacz z pod Berezyny, Powieść, Przekład. — 30 

„ Wdowa z Sologne, Powieść. Przekład z franc. — 30 
Theuriet А. Grzechy młodości, Powieść, Przekład z franc. — 25 


»  Ondyna. Powieść. Przekład z franc. — 30 
Thierry G. А. Za drugiego Cesarstwa, Powieść. Przekład. — 20 
Tissot Wiktor i Amero Konstanty. Trzech zbiegów czyli Podróż 


po Syberyi. Przekład z franc. — 50 
Ulbach Ludwik. Biała kokarda. (1814). Powieść historyczna. 
„Przekład. — 30 
Uwagi, przydatne do dobrego odprawienia generalnej i zwykłej вро- 
wiedzi. Wydał X, Z. Skarżyński, — 07 
Warring J. Na leśnictwie. Powieść. Przekład. — 50 
Waśniewski Józef, Zygzaki. Szkice, — 60 
Weyman Stanley. Wilk. Nowelła, Przekład z angielsk. — 30 


Wilczyński Albert. Powieści obyczajowe: 

„ Dziecię niedoli i dziecię próżności, 2 tomy. 

„ Fotografie społeczne. 3 tomy. 

„  Galerya dyletantów. 2 tomy. 

» Kłopoty starego komendanta. 3 tomy, 

„ Ма manowcach, 1 tom, 

„  Sielanki szlacheckie. 1 tom. 

„ Siostra mojej żony. 1 tom, 

„  Woły robocze. 1 tom. 

» Za groszem. 1 tom. 

„ Z pamiętników plotkarza, 2 tomy. 
W obronie pokrzywdzonych. Kraków. 
Wołowski Michał. W drodze za chlebem. Powieść. 
Wood A. Za śladem zbrodni. Powieść. Przekład. 
Zacharyasiewicz J. Herb na giełdzie. Powieść. 
Zagórski Włodzimierz. Szalone głowy. Powieść oryginalaa. 
Złota przędza poetów i prozaików polskich: 
Tom III, zawiera cykl literatury w 198 wyjątkach z dzieł 68 pisarzy. 


> 
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Tom IV, zawiera cykl literat. w 283 wyjąt. z dzieł 82 pis. 2 — 
Zola Emil. Doktor Pascal. Powieść Przekład. 1 — 


„ Klęska. Powieść. Przekład z francuskiego. 3 części. -1 50 
Zurcher i Margolló. Siła woli. Zbiór przykładów z dziejów cy- 


wilizacyi, Przekład z franc, — 60 
„Zeby nie chorować.“ Poradnik dła'tych, którzy chcą żyć długo 
a zdrowo. Skarbiec wiedzy. VI. Rs. 1. W oprawie 1 50 


— — 


KSIĘGARNIA 


DUBOWSKIEGO I GAJEWSKIEGO 


w Warszawie, Chmielna Nr. 30. 


Poleca własnym nakładem wydane lub w większej ilości 
nabyte następujące dzieła: 


Arwo7. 365 obiadów. (Historya. o kilku osobach i je- 
dnej książce). Kop. 20. 

Autor, „znany nowelista i satyryk, zapożyczywszy dowcipnie tytułu 
od p. Lucyny Owierczakiewiczowej, osnuł na tle pożycia młodej pary mał- 
żeńskiej bardzo wesołą humoreskę, w której książka kucharska pani Ćwier- 
czakiewiczowej służy do zawiązania i rozwiązania intrygi, Styl żywy, 
pełen werwy, ucieszne epizody, kilka doskonale schwytanych typów wiejskich 
z wybornym pieczeniarzem na czele, okraszają doskonale to opowiadanie, 
przeznaczone na opromienienie uśmiechem wesołości wieczorów zimowych. 


Bęczkowska-Grot Wanda. Kędy аА Powieść 
współczesna. . 1 kop. 60. 

Autorka niniejszej powieści szybko zdobyła sobie poczytność i uzna- 
nie. Zasłużyła na to w zupełności werwą pisarską i głębszą tendencyą 
moralną, jaka się zawsze przewija przez jej utwory. I w powieści „Kędy 
droga?“ widnieją te same zalety jej pióra. Jako wytyczną dla ludzi uka- 
zuje spełnianie obowiązku, walkę z samolubstwem, miłość bliźniego nie 
w słowach, lecz w czynach. Na tle wsi naszej przesuwa autorka szereg 
z życia pochwyconych postaci, charakterów złych i dobrych, umiejętnie 
wiążąc nić opowiadania. Może za różowo patrzy autorka na ludzi, ale 


ten optymizm w epoce rozpanoszenia się pesymizmu w literaturze stanowi 
właśnie jej wdzięk, 


Bremer ا‎ Ognisko domowe. Powieéé w 2-ch 


tomach. Przekład. Warszawa. Stronic 578. Кв. 1.50, zni- 
żona na Kop. 50. 


Choiński-Jeske Teodor. Na schyłku wieku. Studyum. 
Rs. 1 kop. 50. 


To drugie wydanie pięknego studyum filozończno-społecznego dobrze 
mówi o dziele samem. Nie mało do tego powodzenia bezprzykładnego 
przyczynił się, prócz zajmującej osnowy, sposób przedstawienia przedmiotu, 
mnóstwo przykładów, wybranych z literatury powszechnej i z życia, styl 
zaprawny dowcipem i werwą. Głęboka myśl, przyświecająca całej pracy, 
czyni ją tem pożądańszą dla każdego ojca rodziny. 
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Choiński-Jeske Teodor. Rozkład w życiu i literaturze. 
Studyum. , Es. 1 Кор. 35. 

Bój z liberalizmem i z materyalizmem, jak w książce poprzedniej, 
lecz materyal dowodowy odmienny, jeszcze obfitszy i jeszcze żywiej dobrany 
i ugrupowany. Kto chce się zapoznać z całą grupą faktów życiowych i lite- 
rackich, odzwierciadlających demoralizacyę społeczeństw spółczesnych, ten 
w książce Choińskiego znajdzie bogaty materyal i rznty światła, ukazujące 
mu ludzkość dzisiejszą w właściwej postaci i w właściwej roli. 


Daudet Alfons. Mała parafia. Powieść. Przekład 
z francuskiego. Kop. 60. 


Alfons Daudet, mistrs powieści francuskiej, górujący nad Zolą czy- 
stością natchnienia i obrazowością stylu, stworzył w „Małej parafii* obraz 
życia prowincyonalnego, które dramatycznem napięciem charakterów i му- 
padków często wcale nie ustępuje wielkomiejskiemu. Szerzej nad zaletami 
wysokiemi tego utworu nie potrzeba się rozwodzić, dosyć powiedzieć, że 
jest to powieść Daudeta. 


Dębicki Wi. M. Postęp, szczęście i przewroty spo- 
łeczne. Chłodne uwagi o palących kwestyach. Wydanie 
drugie, uzupełnione. Cena ra. 1, zniżona па Kop. 30. 


Autor z poważną świadomością rzeczy, z powołaniem się па fakta 
najbardziej uderzające, na świadectwa najlepszej wartości, skrytykował 
rezultaty akcyi tak zwanej postępowej, która bsłwochwalczą cześć demon- 
struje dla materyalizmu, a mieniąc się liberalną, w gruncie fagasuje sile. 
W tej, jak i w poprzednich swych pracach, przedstawia się p. Dębicki 
jako pisarz wykształcony wszechstronnie, jako śmiały szermierz słowa, 
wypowiadający jasno i odważnie to, co myśli, i to, w co wierzy. Gorący 
płomień mocne odczutych i głęboko wyrobionych przekonań osobistych 
wieje nad jego książkami.. Oprócz tego jest p. Dębicki nie tylko po- 
prawnym, lecz wytwornym, a mimo to jędrnym stylistą i kompozytorem 
pewnej ręki. 


Dickens Karol. Bleak House (Pustkowie). Powieść 
w 5-ciu tomach. Tłóm. z ang. Warszawa. Str. 1406. 
Rs. 3 kop. 75, zniżona na Rs. 1 kop. 25. 


Dygastński Adolf. Nędzarze życia. Kop. 40. 


Zmakomity obserwator życia ludzkiego i zwierzęcego tę książkę po- 
święcił zwierzętom domowym, całe swoje życie spędzającym z człowiekiem, 
na jego usługach, w jego niewoli. Mowa więc има} o psie, o kóniu, 
dalej o różnych zwierzętach, którym autor poświęca słowa pełne zapału, 
idealizmu i szlachetności. Dotyka w tej książce wszystkich dziedzin życia, 
gdzie człowiek styka się ze zwierzęciem, dotyka nawet takich zagadnień, 
jak jedzenie mięsa i wiwisekcye. I czytelnik dojrzały i młodzież znajdą 
prawdziwą przyjemność w książce Dygasińskiego, który w zakończeniu 
wzywa, byśmy lepiej, niż dotychczas, obchodzili się z naszymi współmiee 
szkąńcami na ziemi. 
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Fullerton Georgina. Helena Middleton. Powieść w 2-ch 
tomach. Przekład. Warszawa. Str. 488, Rs. 1 Кор. 50, 
zniżona na Kop. 50. 


Gerhardt C. prof. Dyagnostyka lekarska. II. Wy- 
kład auskultacyi i perkussyi. Przekład d-ra Juliusza Wy- 
rzykowskiego. Z 28 drzeworytami w tekście. Cena rs. 1 
kop. 50, zniżona na Rs. 1. 

Tom niniejszy zawiera wykład auskultacyi i регкиввуі, pożądany dla 
wszystkich uczących się, a zarazem będący dobrym podręcznikiem dla mło- 


dych doktorów, którzy rozpoczynając swoją praktykę, muszą odświeżać 
w pamięci wiadomości, nabyte w uniwersytecie, 


Hoffman Е. Г. A. Powieści. 2 tomy. Przekład. 
Warszawa. Str. 484. Rs. 1 kop. 50, zniżona na Kop. 50. 


Junosza Klemens. Przy kominku. Obrazki i opowia- 
dania: Tryumf stryjenki.—Człowiek o skrzypiących butach. — 
Babska dusza. — Obywatel z Tamki. — Sen na kwiatach — 
Dobre wieści, — Pierwszy dzień miodowego miesiąca. — Go- 
spodarski ranek. — Skradzione dziecko. — Zbieg. — Fałszywa 
dziesiątka. Кв. 1 kop. 20. 


Sympatyczny powieściopisarz, znany tak zaszczytnie w naszej belle- 
trystyce, zawarł w tym zbiorze obrazków i opowiadań przędzę najlepszych 
niema! utworów swoich z ostatniej doby. Jest tutaj i humoru sporo, 
i satyry, i liryzmu, i uczucia i artystycznej fotografi życia, Junosza umie 
patrzeć na świat i na ludzi, umie ich również malować barwami żywemi, 
których moc dużą posiada na swej palecie. Jako malarz życia wiejskiego, 
dworu i chaty, oraz kół mieszczańskich, jest Junosza wprost nieocenionym 
i nie ma równego sobie w literaturze polskiej. 


Junosza Klemens. Suma na Kocimbrodzie. Powieść. 
Kop. 80. 


Jest to wdzięcznie pomyślana i wykonana humoreska, która dowo». 
dzi, jak lekko i swobodnie, bez uciekania się do sztucznych kombinacyi, 
tworzy Junosza swe obrazy życia, Werwa w prowadzeniu dowcipnego, 
pełnego humoru dyalogu bije z każdego wiersza. Niewyszukane, proste 
sytuacye, umiejętne powiązanie ich z sobą, szczęśliwe rozwiązanie — spra» 
wiają, że czytelnik powieść całą czyta z prawdziwą przyjemnością od po- 
czątku do końca. „Niwa“ Nr. 26 z r. 1897. 


Kadler Ludwik d-r. Q środkach ochronnych od cho- 
rób wenerycznych. Przystępnie dla ogółu napisał... Kop. 50. 


Potrzeba takiego podręcznika dawno już odczuwać się dawała wobec 
spustoszeń, jakie choroby weneryczne sprawiają wśród ogółu, To też za- 
sługą jest autora, że w sposób nie tylko popularny, lecz i najmniej obu- 
dzający sensacyi napisał dziełko, które, o ile to w mocy nauki, podaje 
środki zapobiegawcze przeciwko zarażeniu. Autor przytem nie traktuje 
przedmiotu po reportersku, lecz sięga w przeszłość, "rój historyę każ- 
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dego środka, zapoznaje z objawami pierwszymi syfilisu, ze sposobami prze» 
noszenia, z mniejszą i większą odpornością organizmu. Jest to więc pod- 
ręcznik, który powinien się znajdować w rękach każdego mężczyzny, gdyż 
uchronić go może od jednego z największych nieszczęść, jakiem jest bez 
wątpienia zarażenie się przymiotem. 


Kleczkowski Kazimierz. Analiza kształtów architęk- 


tury. Cz. II. Z 65 rysunkami w tekście. Rs. 2. 
Kozłowski Stanisław. Turniej. Dramat w 5-iu aktach, 
z doby Odrodzenia. Kop. 75. 


Świetne powodzenie, jakiego „Turniej“ doznał nie tylko na scenie, 
lecz i w oczach krytyki poważnej, całkowicie usprawiedliwia wydanie tego 
utworu w książce, Nie jest to robota rzemieślnika sceniczuego, lecz owoc 
natchnienia prawdziwego poety. Dobę Odrodzenia, świetny rozwój Floren- 
cyi autor odtworzył z całem zamiłowaniem, z prawdą badacza i intunicyą 
artysty. Sam już język utworu, czysty i dźwięczny, sprawia przyjemność 
czytelnikowi. 


Królowa. Romans historyczny z czasów Napoleona 
I-go. Podług żródeł szwedzkich opowiedział *,*. Tłóma- 
czył Włodzimierz Trąmpczyński. Ź trzema portretami: Na- 
poleona I-go, Désirée 1 Bernadotte'a. Rs. 1. 


Opowiadania o ludziach, którzy, jak w bajce fantastycznej, dzięki 
męstwu osobistemn, talentom i silnej woli, wyrósłszy z szarego tłumu, do- 
szli do najwyższych zaszczytów i zajęli trony potężnych państw europej- 
skich, zawsze wzbudzają szczere zainteresowanie wśród ogółu czyteluików. 
Przedmiotem tej książki jest historya Dezyderyi Clary, żony marszałka 
Bernadotte'a, założyciela dynastyi, obecnie panującej w Szwecyi i Norwegii. 
Domniemanym autorem tej powieści jest nie kto inny, jeno wnuk jednego 
z największych wodzów i bohaterów napoleońskich, Bernadotte'a, a dzi- 
siejszy król Szwecyi i Norwegii, Oskar II-gi. „„Kraj* Nr. 9 z r. 1897. 


Lange A. Poezye. Część I. Rs. 1 kop. 50. 

Krytyka przyjęła bardzo przychylnie i pochłebnie pierwszy tom poee 
ayi młodego, ale już uznanego wieszcza. “Są tu poezye wierszem i prozą 
utwory ulotne i dłuższe poematy, słowem to wszystko, co do tej pory 
A. Lange najlepszego wyśpiewał na swej natchnionej gęśli. 


Laskowski Kazimierz. (Chłopska dola. Z notatek 
hreczkosieja. Kop. 40. 


Szereg wybornych artykułów o położeniu chłopa, napisanych nie 
tylko ze znajomością przedmiotu, lecz i z bystrą dążnością zreformowania 
wielu dotychczasowych stosunków wiejskich. Autor złożył w tych szki- 
cach dowód, że nie tylko jest wybornym powieściopisarzem, ałe i obser= 
watorem. 

Autor, wytrawny znawca wioski, czego już w swych powieściach 
składał dowody, zawarł w skromnej broszurce nad wyraz ciekawe szcze- 
góly, dotyczące siermiężnej braci. Począwszy od czeladzi dworskiej, a skoń« 
czywszy na właścicielach zagród, znajdujemy w „Chłopskiej doli* opisy 
wszystkich dekasteryi „chłopa. * Autor wprowadza nas do czeladniej, do 
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stajen między parobków, do izby komornika żyjącego z wyrobku, do gospodar- 
skiej chałupy półrolnika, starając się zawsze o wierne odtworzenie prawdy. 

Stył dobry, dosadny, z zachowaniem niekiedy zwrotów ludowych, 
staranne ugrupowanie dokumentów życiowych, zalecają to bardzo pożyteczne 
i ząciekawiające studyum. „Kuryer niedzielny" Nr. 89 z r. 1897. 


Laskowski Kazimierz. Dygnitarze wioskowi. Pan 
Anzelm Grzechotka. — Wójt Stanisław. —Walenty Karpiel, 
wójt, i wójcina Magda. Kop. 20. 

Kl. Junosza zaczyna wytwarzać szkołę pisarską, której uczniem 
godnym mistrza, zdaje się być powyżej wymieniony autor. Sfera ludowa 
zaściankowa i sfera geBzeftów żydowskich jest wspólna obu autorom, obok 
trafnej obserwacyi i dosadnej charakterystyki. Tem się tylko różni La- 
skowski od Junoszy, że u niego przeważa pierwiastek uczuciowy, u Juno- 
вту zaś humor i objektywizm. „Czas 23 lutego 1891 r. 


Laskowski Kazimierz. Kosztowni dobrodzieje. Syl- 
wetki z bruku. J. Kalchasgriin (Meble na raty) —Herman 
Rebocher (Specyalista od... teatru). —Chil Eselpferd (Lom- 
bard prywatny). Kop. 20. 

Bohaterowie, których sylwetki autor przedstawia, są dobrodziejami 
potrzebujących, nader delikatnymi wierzycielami, ale za swoją fatygę po- 
bierają po 50 do 1000/,, a jeżeli można i więcej, i to głównie od klasy 
ludzi najbiedniejszej, Ich historya to historye niedoli ludzkiej, wyzyski- 
wanej bezlitośnie, niemal do ostatniej kropli krwi, — to ciemne karty spo- 
łeczno-ekonomicznej księgi, zapisanej łzami i potem rąk spracowanych. 

„„Czas” 23 lutego 1897 r. 


Laskowski Kazimierz. Zrośli z ziemią. Opowieść. 
Rs. I kop. 20. 


Autor, choć niedawno wystąpił na areną pisarską, zdążył jednak 
już obrać sobie pewien „rodzaj,“ niejako specyalność, którą upatrujemy 
w kreśleniu idyl wiejsko-szlacheckich, nieco zabarwionych pierwiastkiem 
dramatycznym, a nawet tragicznym, jednak kończących się pogodnie. 
Treścią niniejszej powieści jest historya obywatela ziemskiego, który przez 
lekkomyślność, wraz z żoną i dziećmi, znalazł się na brzegu przepaści. 
Uratowali go sąsiedzi, wykupiwszy go z rąk żydów i ustanowiwszy admi- 
nistracyę nad jego majątkiem, Bohater w ciągu lat kilku długi popłacił 
i hypotekę oczyścił. Niektóre plastyczne postacie osób występujących, oraz 
sceny, nakreślone żywo, zamaszyście, sprawiają, że powieść czyta się 
z zajęciem. „Kraj 

Opowieść p. Laskowskiego jest dobrym nabytkiem naszej belletry- 
styki i śmiało stać może obok utworów Junoszy i Wilczyńskiego; ze wzglę- 
du zaś, że młody antor zdobywa dopiero sobie ostrogi powieściopisarskie, 
przypuszczać można, że „Zrośli 2 ziemią“ są zapowiedzią utworów, które 
zaważą па szali naszego powieściopisarstwa. „Przegl. liter.“ Nr. f z r. 1897. 


Laskowski Kazimierz. Żydzi przy pracy. Notatki 
wieśniaka. Kop. 60. 


Sam tytuł już zdradza, że mamy do czynienia z satyrą. Jest to — 
z góry powiedzieć musimy Satyra bardzo udatna., Autor, znający żydów 
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wybornie, chciał w szkicach swoich wykazać, jakiej to cząsami pracy imają 
się żydzi. Tą pracą jest lichwa wraz z wszystkiemi jej odmianami, pod- 
działami i rodzajami. Każdą z tych odmian uosobił autor w osobnej syl- 
wetce żyda-lichwiarza. Dużo humoru, dużo sarkazmu, dużo werwy w opo- 
wiadania polecają jak najlepiej ów utwór swojski і swojskim poświęcony 
stosunkom. 


Majewski Erazm. Początek, przyszłość i koniec ziemi. 
Drugie, pomnożone wydanie pracy zatytułowanej „Koniec 
świata.” Rs. 1. 


Znany zaszczytnie popularyzator nauk przyrodniczych zestawił tutaj 
w sposób sobie właściwy, a więe barwnie i przystępnie, wszystkie hipotezy 
o końcu świata, Wszystko to jest osnute na tle popularnego wykładu 
z dziedziny astronomii, kosmografi i geologii, tworzy więc bardzo zajmują- 
cą lekturę dla wszystkich, którzy się przyrodą i naukami przyrodniczemi 
interesują. Dziełko bardzo pożyteczne jako podarek dla dorastającej mło- 
dzieży płci obojga. 

Na deser. Wybór anegdot, żartów i wierszy humory- 
styczno-satyrycznych. Z illustracyami. Kop. 20. 

Zbiorek, zawierający mnóstwo wysoce humorystycznych utworów, 
z pomiędzy których wyróżniają się „Pieśni dziadowskie* jednego z pierw- 
szych poetów-bumorystów. Liczne illustracye dopełniają całości, która 
może stanowić rzeczywiście wyborne danie „na deser* w każdym czasie 
i dać kilka chwil przyjemnych, których w życiu tak mało! 


Nowicki Władysław. Ksiądz Jakób Falkowski, zało- 
życiel Instytutu Warszawskiego Głuchoniemych. Przyczy- 
nek do dziejów dobroczynności, w stułetnią rocznicę jego 
urodzin. Z 3-ma drzeworytami. Kop. 75. 


Nowiński Józefat. Świekra i inne nowelle: Świekra. — 
Wróbel. — Przeszłość. — Podwójne bogactwo.— Współlokator. 
Kop. 60. 


Nowelle powyższe zapowiadają majstra, który wie, co robi i dokąd 
dąży—to jest kierującego się refieksyą i obrabiającego swój przedmiot we- 
dług świadomie powziętych model estetycznych. „„Prawda,”” 

Młody krytyk i nowelista zarazem wystąpił tutaj po raz pierwszy 
ze swoim dorobkiem powieściowym. Mmiałość inwencyi, styl cięty i pla- 
styczny, dobra analiza psychologiczna cechują owe nowelle, wzięte z życia 
współczesnego, które kryje tyle dramatów bezkrwawych, ale niemniej po- 
tężnych swoją grozą. Rzecz to, która zwróci na siebie uwagę krytyki i bę- 
dzie słupem wytycznym w dalszym rozwoju twórczości młodego autora. 
Zwolennicy utworów jędrnych, dalekich od miękkiej łzawości piszących na 
„Wiersze“ autorów, znajdą tutaj dla siebie pożądaną strawę duchową. 


Obrazki świętych Patronów (kolorowane), z żywotami 
i modlitewkami na oddzielnych kartkach. Za poczet 16 
obrazków . Kop. 15. 
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„Ognisko domowe.” Kalendarz popularny illustrowany 
na rok 1898. Kop. 15, 


Or-Of. Powinszowania wierszem i prozą do użytku 
dzieci i młodzieży, oraz toasty i wiersze okolicznościowe 
dla osób dorosłych. Kop. 40. 

W oprawie kartonowej. Кор. 50. 


Pierwszy w naszem piśmiennictwia oryginalnie napisany podręcznik 
powinszowań, a więc jednolity i barwnym odznaczający się stylem. Or-Ot, 
znany poeta, znakomicie wywiązał się ze swego zadania. Dobry smak 
i czystość języka niewątpliwie zyskają dzięki tej pracy okolicznościowej 
Or-Ote, gdyż gratulanci mali i podrastający zawczasu przyuczą się wyra= 
#386 swe życzenia i swe uczucia w formie ładnej, nie tylko gramatycznie, 
ale i ozdobnie. Druga część tego podręcznika jest przeznaczona dla doro- 
słych i zawiera mowy i toasty, przydatne w uroczystych chwilach życia, 
lub w szczególnie ważnych okolicznościach, jak n. p.: powinszowania na 
25-сіо i 50-lecie kapłaństwa, mowy i toasty na 25-cio i 50-lecie zaślu- 
bin, na zebrania koleżeńskie i t, р. Ta część druga jest u nas zupełną 
nowością. Ow podręcznik przeto ze względu na swe zalety powinien wy: 
przeć do tej pory rozpowszechnione wśród ogółu podręczniki, po większej 
części tłómaczone z obcych języków, lub zestawiane z innych, dawniejszych, 
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piaanych niedołężnie i nieumiejętnie. 


Pqzyborowski Walery. Dzieje Polski, opracowane dla 
młodzieży. Wydanie drugie, poprawione i znacznie rozsze- 
rzone, z Mapą Polski z roku 1772. Re. 1. 

W oprawie kartonowej Re. 1 kop. 20. 
W ozdobnej oprawie w płótno angielskie Rs. 1 kop. 50. 


Dziełko niniejsze, które po raz pierwszy ukazało się w r. 1879 
i zostało zupełnie wyczerpane w pierwszem wydaniu, należy do książek, 
których pożyteczności nie ma potrzeby dowodzić. Dla młodzieży dorasta- 
Jącej, obdarzonej elementarną znajomością dziejów, koniecznym jest taki 
podręcznik dość obszerny, aby w nim żaden fakt ważniejszy nie był pomi« 
nięty, a zarazem dość zwięzły i treściwy, aby w nim młody czytelnik mógł 
się łatwo zoryentować. Taką właśnie jest książka p, Przyborowskiego... 
W nowem wydaniu wykład został rozszerzony, uwzględniono ostatnie bada- 
nia historyczne, uzupełniono rozdział o panowaniu Stanisława Augusta, 
oraz dodano mapę, bez której папка historyi jest prawie niepodobna... 
Język książki dobitny, energiczny, znamionuje wyrobionego pisarza. 

„Przegląd pedagogiczny" Nr. 18 z r, 1897. 


Przyborowski Walery. Rycerz Mora. Powieść histo- 
ryczna. Rs. 1 kop. 20. 


Rzecz się dzieje w połowie w. XVII, podczas pierwszego najązdu 
szwedzkiego. „Rycerz Mora,* ubogi szląchcic, zbiera bandę swych przy- 
jaciół i chłopów, odbija z ich pomocą z rąk Szwedów ukochaną przez siebie 
kasztelankę, a potem toczy boje partyzanckie z wojskami najezdniczemi. 
Bogata galerya typów staropolskich i żywość opowiadania czynią książkę 
bardzo zajmującą. рие, ау Nr. 9 z r. 1897. 
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Ramestan (Niemierowski Kazimierz). Palec Boży. 
Powieść. Кор. 75. 


Powodzenie powieści sensacyjnych, dostających się do naszej litera- 
tury najczęściej drogą przekładu z francuskiego, zachęciło przed laty paru 
Ramestana do pracowania na niwie belletrystycznej w tym kierunku. Powo- 
dzenie uśmiechnęło mu się od razu, a powieść „Palec Boży,* na głębszym 
temacie Sprawiedliwej Opatrzności osnuta, nałeży do najlepszych jego 
utworów. Osnuta na stosunkach czysto swojskich, napisana barwnie, 
z intrygą umiejętnie powikłaną, trzymającą w ciągłem napięciu ciekaweść 
czytelnika, powinna cieszyć się szeroką popularnością, ponieważ sensacyę 
opiera nie na scenach wyuzdanych, lecz na nagromadzienu bardzo zajmują- 
cych wypadków. Ramestan słusznie zasługuje, aby go nazywano polskim 
Montepinem. 


Rameszan (Niemierowski Kazimierz). Przypadek czy 
zdrodnia? Powieść. Kop. 75. 


I tn powieść Ramestana należy do rodzaju sensacyjnych. Osnuta 
również na stosunkach czysto swojskich, a misternie zawiązana intryga nie 
pozwala czytelnikowi ani na chwilę oderwać uwagi od biegu akcyi, со 
jest najwyższą dla tego rodzaju utworów powieściowych pochwałą. Z dzi- 
wnem przytem ciepłem umie Ramestan kreślić postacie dodatnie i chara- 
ktery szlachetne. 


Rocznik satyryczny na rok fantazyjny 2000. Wydany 
nakładem dobrych chęci i własnej monety Dudusia i Gg- 
siora. Kop. 15. 

Spółka dwóch młodych humorystów=satyryków, Dudusia i Gąsiora, 
złożyła się na ulotne, lecz i udatne zarazem wydawnictwo, pełne żartów, 


szkiców satyrycznych i wierszy, które wywołają uśmiech nawet na twarz 
bypochondryka, 


Rumowska Helena (Koralina): Na strunach serca. 
Powieści i nowelle: Za późno. — Pojedynek amerykański. — 
Ostatni promień. — Cyganka. — Trzy spotkania. — Józiek.— 
Śladem uczuć i myśli. (W druku). 

Nazwisko autorki ukazywało się do tej pory jedynie na szpaltach 
pism, których czytelnicy zawsze z uznaniem witali jej opowiadania, poświę= 
cone stale dziejom serca, pieśniom miłości. Lekki pesymizm owiewa te szkice 
życiowe, kreślone przez Koralinę, dodając im uroku i wdzięku. Za zasługę 
poczytać jej należy, że kreśląc z upodobaniem sceny miłosne, unika ero- 
tyki, tak skwapliwie uprawianej przez inne autorki doby współczesnej, 


Sobol J. de, Wakacye Pawełka. Przełożyła z fran- 
cuskiego Marya Celestyna. Z 52 rysunkami w tekście. Ozdo- 
bne wydanie.. W ładnej kartonowej oprawie. Kop. 60. 

W oprawie w płótno angielskie. Rs. 1. 

Oryginał francuski odznacza się pierwszorzędnemi zaletami literac- 
kiemi i pedagogicznemi dobrej ksążki dla dzieci, Przekład polski p. Ma- 
ryi Celestyny ze wszęch „miar „odpowiada oryginałowi. Liczne rysunki 
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w tekście urozmaicają tok opowiadania i są przynętą dla oka, W epoce, 


gdy rozmaite opowiadania o Indysnach wywierają niedobry, bo chorobli-- 


wy i rozmarzający wpływ na umysły dziecięce, „Wakacye Pawełka,* 
które czerpią osnowę z życia bieżącego i europejskiego, są pożądanym zwro- 
tem w tej gałęzi piśmiennictwa— zajmą bowiem, ponczą i nie zaszkodzą. 


Stadnicka Lucyna hr. Dla moich dziewczynek. Kil- 
ka powiastek. Z 8-ma rycinami L. Ilinicza. W ozdobnej 
kartonowej oprawie. Kop. 90. 

W oprawie w płótno angielskie. Rs. 1 kop. 30. 


Powieści Lucyny hr. Stadnickiej dla dzieci, dla dziewczynek prze- 
ważnie, mają tą zaletę, że są proste i szczere. Autorka nie sadzi się ani 
na sztuczną tkliwość, ani na moralizowanie, ani na styl przesadnie pie- 
szczony, lecz przemawia prosto, zwyczajnie, czystym językiem polskim, 
jakby opowiadała paru u jej kolan zasłachanym dziewczętom; opowia- 
da zwykłe dzieje żywota, lecz właśnie dlatego, że zwykłe, najlepiej zro- 
zumiałe. Dlatego też książka ta ma wysoce pedagogiczną wartość, bo 
zamiast prowadzić dziecko w świat zaczarowanych księżniczek, obanajmia 
je z życiem rzeczywistem, codziennem i w spełnianiu obowiązku nakazuje 
poszukiwać przyjemności i zadowolenia. Ładne illustracye Ліпісза ozda- 
biają ię książkę, nadającą się bardzo na podarunek gwiazdkowy dla dzieci, 


Sulima Zygmunt Lucyan. Sokół królewski. Powieść 
historyczna z czasów Zygmunta Augusta. Ев. 1 Кор. 50. 


Autor wyrobił już sobie rozgłos swemi powieściami, osnutemi na tle 
dziejów Polski. I „Sokół krółewski* należy do ich liczby. Karta to z dziejów 
Zygmunta Augusta i jego miłości dła Barbary Giżanki; karta to z dziejów 
starej Warszawy— Warszawy z XVI wieku, ciasnej, murami obwiedzionej, 
a bogatej. W ostatnich rozdziałach patrzymy na śmierć ostatniego z Ja- 
giellonów, ра koniec tej dynastyj, która Litwie, Polsce, Czechom i Węgrom 
dawała władców. Węzeł powieści umiejętnie zadzierzgany, tok opowiadania 
wartki i urozmaicony, sprawiają, że czytelnik i korzyść naukową i przy- 
jemność z książki tej czerpie. Powieść ta była również tłómaczoną i na 
obce języki. 


Tokarzewicz-Hodi Józe/. Pan głuchy Gaweł. Powieść, 
osnuta na tle wypadków wojennych „Roku strasznego.” 
Cena Re. 1 kop. 50, zniżona na Kop. 60. 


Znany publicysta, krytyk i powieściopisarz na tle swoich wspo- 
mnień z wojny francusko-pruskiej i bratobójczej komuny napisał powieść 
bardzo interesującą, fantastyczną, której zaletą werwa i liczne wspomnienia 
o rodakach, biorących udział w obronie Paryża przed Prusakami. Są to 
karty jeszcze niespisane i nieznane prawie zupełnie, za zasługę zatem au- 
torowi poczytać należy, że je choć w części spisał. Miłośnicy silnych 
wrażeń i miłośnicy historyi na równi będą tutaj zadowoleni. 


Umiński Władysław. Na falach Atlantyku. Przygody 
rozbitków pośród oceanu. Z licznemi illustracyami Г. Bę- 
bnowskiego. (W druku). 

Słusznie zasłużył autor na miano polskiego Verne'a. Fantazya, 
"oparta na podkładzie naukow$ńi, mnóstwo faktów, czerpanych z dziedziny 
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przyrody, śmiało obmyálana i interesująca osnowa stanowią zalety tej powieści, 
Opis Atlantyku, jego natury i właściwości, w połączeniu a wysoce cieka- 
wemi przygodami rozbitków, zajmą niewątpliwie każdy umysł młodzieńczy, 
żądny wrążeń i wiedzy, Piękne illustracye są niemałą ozdobą tej książki. 


Uruski Sewerym hr. Gospodarstwo łąkowe. Kop. 60. 


Nieoceniony podręcznik dla każdego rolnika, posiadającego dużo łąk 
i pragnącego wyciągnąć z nich jak największe korzyści. Autor, z zamiło- 
waniem poświęcający się rolnictwu, a przeważnie gospodarstwu łąkowemu, 
zebrał w książce niniejszej wszystko, co dotyczy opisywanej specyalności 
rolniczej. Jest tu więc historya i stopniowe udoskonalanie gospodarstwa 
łąkowego, opis ważniejszych metod tegoż —a w końcu dodatek p. t.: „„Prze- 
pis Głoetza dla tworzenia łąk na każdym gruncie bea nawodnienia.* 


‚ Z pod włoskiego nieba. Nowelle i obrazki. Z wło- 
skiego przełożył Wieńczysław Łoś. Kop. 75. 
Wśród kąkolu przekładów belletrystyki z literatur obcych, jakie 
Ostatnimi czasy nasz handel księgarski za pleniły—prawdziwym bławatkiem 
jest zbiorek powyższy nowel autorów włoskich. Takie nazwiska, jak: 
Е. de Amicis, С. Benedicti, Е. Castelnuovo, G. Verga i inne, chlnbnie 
znane w literaturze włoskiej, dostatecznie go zalecają. Sam 286 pomysł 
zapoznania w ten sposób z wybitniejszemi pracami pisarzów obcych jest 
również godny uznania; to też książeczkę tę, ozdobnie wydaną, z przyje- 
mnością każdy odczyta niezawodnie, tem więcej, że znajdzie w niej pra- 
wdziwe perełki twórczości, jak na przykład „Bukiecik kwiatów“ de Amicisa, 
lub „Model“ Benedicti'ego, Oały zbiorek tych nowel, w wybornym prze- 
kładzie p. Łosia, jest pożądanym dla nas nabytkiem i śmiało go można 
polecić szerszemu kołu wybredniejszych czytelników. Zbiorek ten znako- 
micie odzwierciadła życie dzisiejszych Włochów z rozmaitych sfer towarzy- 
skich i socyalnego położenia, Oprócz tego, do zbiorku dodano szkic 
о współczenej belletrystyce włoskiej, dający każdemu czytelnikowi możność 
wyrobienia sobie dostatecznego pojęcia о ruchu literackim i o wartości 
dzisiejszej beletrystyki włoskiej. „Gazeta Warszawska“ Nr. 306 z r. 1896. 
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UWAGA. Zamówienia z prowincyi Księgarnia 
nasza wysyła odwrotną poczią, w razie żądania za 
zaliczeniem pocztowem. Przy obstalunkach od rs. 5 
począwszy, kosztów przesyłki nie liczy, — do dal- 
szych miejscowości przesyłkę w części na siebie 
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Wydawnictwa Księgarni Dubowskiego i Gajewskiego w Warszawie. 


INA GWIAZDKĘ! 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY: 
J. de Sobol. ' 


WAKACYE PAWEŁKA. 


Przełożyła z francuskiego Marya Celestyna. Z 52 rysunkami Р 
w tekście. W ozdobnej kartonowej oprawie. ' 
Cena kop. 60, z przesyłką kop. 80. 
W oprawie w płótno angielskie rs. 1, z przesyłką rs, 1 Кор, 20, | | 
| 
ñ 


Lucyna hr. Stadnicka. 


DLA MOICH DZIEWCZYNEK. 


Kilka powiastek. 1 8 rycinami b. lliniesa. W ozdobnej kartonowej oprawie. ) 
Cena Кор. 90, z przesyłką rs. 1 Е. 10. 
W oprawie w płótno angielskie гз. 1 К. 30, z przesyłką rs. 1 k, 50 


WALERY PRZYBOROWSKI. Р 
M 
DZIEJE POLSKI, 4 
opracowane dla młodzieży, 
Wydanie drugie, poprawione i znacznie powiększone, 
z Мара Polski z roku 1772. 


Cena rs. 1, w kartonie rs. 1 К. 20, w ozdobnej oprawie w płótno 
angielskie rs. 1 k. 50. Na przesyłkę dołączać należy 20 kop. í 


UNASYSUAW UMINEZUM 
NA FALACH ATLANTYKU. 


Przygody rozbitków pośród. oceanu. 


Z licznemi illustrącyami L, Bębnowskiego. 
(W druku). 


ATLAS 
ZOOLOGICZNY, BOTANICZNY I MINERALOGICZNY 
dia dzieci 
z tekstem F. Wermińskiego. 

180 obrazków kolorowanych na 28 tablicach. 

(ИГ. druku). 
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$ LITERACKA 


| ‚ Głównym celem BIESIADY jest dobro moralne i materyalne naszej 
| = 08 Do tego сеш Redakcya dąży prawdą i pracą, pod sterem zasad 
religijnych. 


Spółpracownikami BIESIADY są liczni pisarze i artyści, między nimi 
pierwszorzędni. Obejmuje wszelkie gałęzie literatury nadobnej, z obszernym 
działem powieściowym, sztuki piękne, życie społeczne, postęp naukowy, przemysł, 
gospodarstwo, politykę. 


PREMIA BEZPŁATNE 
do wyborn dla całorocznych prenumeratorów Biesiady 2 Wieczorami powieściowemi: 


Obrazy kolorowane: 


| | PRZED PRZYBYCIEM LEKARZA. 
„Modlitwa Pańska,” | 
{ 


WIEDZA 
„Zdrowaś Marya,” tom I-szy lub II-gi. 


Wierzę w B a.” | 
| ç š og | QKARBIEC DLA JRODZIN 


Obraz kolorowany tom I-szy lub Il-gi. 


| Rozkosze Dziadunia, 


= Portrety kolorowane zmakomitych ludzi. | 5 [L А WOLI. 
Poradniki encyklopedyczne: | bogu ТЕМЕН 
ŻEBY NIE CHOROWAĆ. | Biesiady Literackiej. 


> Kalendarz ścienny dla wszystkich prenumeratorów bez wyjątku. ¢ 
Cena księgarska „Rozkoszy Dziadunia,* „Portretów,* Żeby nie chorować" i „Przed 
przybyciem lekarza" po гв. 1; innych dzieł wyżej wymienionych tom kop. 60, 
„Modlitwy Pańskiej,* „Zdrowaś Marya“ i „Wierzę w Вора“ po га. 1 k. 50. Przesyłka 
asekurowana obrazu k. 50, książki k. 30. Oprawa wytworna jednego tomu kop. 50. 
„Biesiada Literacka” z dodatkiem „Wieczory Powieściowe:” 
| w Warszawie: rocznie rs. 6 k. 50; półrocznie rs. 3 К. 25; kwartalnie гв. | К. 63. 
Z przesyłką pocztową: rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie гв. 2. 
„Biesiada Literacka” bez dodatku „Wieczory Powieściowe:” 


| w Warszawie: rocznie rs. 5; półrocznie тв. 2 К. 50; kwartalnie rs. | К. 25. 
Z przesyłką pocztową: rocznie rs. 6; półrocznie rs. 3; kwartalnie rs. | К. 50. 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie numer okazowy „Biesiady Literackiej“ 
i list zwrotny. 


Przesyłki pieniężne na prenumeratę dochodzą najlepiej i najprędzej bezpo- 
średnio pod adresem: 


14 
„BIESIADA LITERACKA?<=<Warszawa, Chmielna Nr 26. 
Redaktor- Wydawca Władysław Maleszewski. 


RÓŻNE WYDAWNICTWA „BIESIADY LITERACKIEJ:” 


Obrazy kolorowane na blasze zło- 
conej z wizerunkami Najświętszej 


PANNY MARYI CZĘSTOGROWSKIEJ, 
"Matki Boókiej Boleónej, 


PANA JEZUSA CHRYSTUSA. 


Jeden obraz kop. 30, z przesyłką kop. 

80, dwa obrazy razem, z przesyłką, 

гв. 1 kop. 25; trzy obrazy razem, z prze- 
syłką, rs. 1 kop. 70. 


Portrety kolorowane 


ZNAKOMITYCH LUDZI. 


Każdy rs. 1, z przesyłką гв. 1 kop. 50. 


Pięć portretów razem гв. 2 kop. 50, 
z przesyłką rs. 3. 


Powieści obyczajowe 1 humorystyczne 
ALBERTA WILCZYŃSKIEGO: 


„Kłopoty Starego Komendanta" t. 3, 
„Fotografie społeczne* t. 3, „Dziecię 
niedoli i dziecię próżności“ t. 2, „Woły 
robocze“ t. 1, „2 pamiętników plotka- 
rza” t. 2, „Siostra mojej żony“ t. 1, 
„Za groszem“ t. 1, „Sielanki Szla- 
checkie“ t. 1, „Na manowcach“ t. 1, 
„Galerya dyletantów* t. 2.—Cena za 
jeden tom kop. 60, z przesyłką k. 70. 


ZŁOTA PRZĘDZA 
poetów i prozaików polskich. 
Tom Ш zawiera cykl literatury w 198 
wyjątkach z dzieł 68 pisarzy, Tom IV 
w 283 wyjątkach z dzieł 82 pisarzy. 
Cena tomu III гв. 3, tomu IV тв, 2. 
Przesylka stosownie do odległości. 


Rzym Papieży, 
dzieło bogato illustrowane, rs. 8, z prze- 
sylkg rs. 10; w ozdobnej oprawie ze 
złoconymi brzegami rs. 10, z prze- 

syłką rs. 12. 


KRZYŻOWCY, 


powieść historyczna Аёга, rs. 1, z prze= 
syłką rs. 1 kop. 20, 


http://r« 


| 


| 


PRZEŁ BOLBRO 1 MŁOŚĆ, 


powieść J. Rogosza, kop. 80, z prze- 
syłką rs. 1. 


Herb na giełdzie, 


powieść J. Zacharyasiewieza, kop. 75, 
2 przesyłką Кор. 85. 


© 09808, 


powieść J. Łady, kop. 75, z przesyłką 
kop. 85. 


ER O N, 
powieść historyczna Eksteina, tomów 3 
kop. 75, z przesyłką kop. 85. 


ŚMIERĆ EUROPIE, 


Wojna przyszłości, 
opisał kapitan Danrit, 2 tomy, t. I 
rs. 1 К. 20, t. II Е. 60; przesyłka 
jednego tomu kop. 20. 


zatrute owoce, 


powieść staroszlachecka M. Synoradz- 
kiego, Кор. 75, z przesyłką kop. 85. 

Razem osiem tomów powieści powyż= 
szych rs. 3 k. 95, z przes. r8. 4 k. 75. 


POWIEŚCI: 

„Rienzi“ t. Ii II k. 50; „Со może Ко- 
bieta“ k. 30; „Po uczcie Baltazara“ 
k. 30; „Po nitce do kłębka* k. 15; „Hi- 
storya starego okrętu* К. 15; „Lich- 
tenstein* k.40; „Wyspa szmaragdowa* 
к. 20; „Pod Sedanem* К. 15; „Раша“ 
К. 25; „Tryumf krzyża“ к. 15; „Ма sto- 
licy Piotrowej“ k. 30; „Dwór Karola 
IX” К. 30: „Czasy Stuartów“, k. 50; 
„Wilk“ k. 30; „Obrońcy Grobu Sw." К. 
30: „Wesłalka* К. 40; „Pod cudzem na- 
zwiskiem* k. 50; „Za drugiego cesar- 
stwa“ Е. 20; ,Sladem śmierci“ К. 40; 
„Bez rozwodu* t. I i II k. 60; „Bez- 
robocie flecistów* k. 15; „Biała ko- 
karda“ К. 30; „Serce za serce“ К. 20; 
„Skarb wielkiej armii“ К. 45: „Krwawe 
dziedzictwo“ k. 35; „Królewna“ К. 35, 
„Omyłka” k. 45; „Kain“ k. 20; „Od- 
kupienie“ К. 35; „Wśród dzikich“ К. 50. 
Razem dwanaście tomów tych powieści 
org*pP: z przesyłką rs. 2 k. 50. 
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Najtańsze pismo hamorystyczne polskie 


KNM ŚWIĄTECZNY 


WYCHODZI GO NI ШШШ [00 ŚWIĘTO. 


—-% Prenumerata wynosi: $- 


W WARSZAWIE 7 2 PRZESYŁKĄ 
(z odnoszeniem): 


POCZTOWĄ: 
Miesięcznie. . . 30 К. А 
Kwartalnie. . . 90 ,„ || Kwartalnie. 1 rs. 15 К. 
Rocznie. . 38 rs. 60 „ ж Rocznie.. 4. , 60, 


Numer pojedynczy kop. 5. 


Za redaktora: Klemens Junosza Szaniawski. 


| Roman Kreczmer, 


wydawcy: | Józef Jankowski. 


ADRES КЕРАКСҮІ: 
Warszawa, Aleja. Jerozolimska 91. 


Niwa jest pismem niezależnem, ше 
oglądającem się na żadne koterye, stąd 
śmiało wypowiada swój sąd o każdej 
sprawie, 

Niwa jest pismem chrześcijańskiem 
i popierającem interesy społeczeństwa 
chrześcijańskiego. 

Niwa jest pismem ruchliwem, przy- 
stępnem 1 urozmaiconem. 


Prenumerata wynosi: w Warsza- 
wie kwartalnie 1 (jednego) rubla; 
na prowincyi 1 rsr. 50 kop. 

Kto prócz pisma samego chce otrzymywać doda- 
tek książkowy, obejmujący dzieła popularno-naukowe, 
dopłaca w Warszawie czy na prowineji tylko 50 kop. 
kwartalnie. 


WARSZAWA, ALEKSANDRYA 23, 


"NIEWA | 


TYGODNIK POLITYCZNY, SPOLECZNY I LITERACKI, 


л жа тл da 
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WSPANIAŁE WYDAWNICTWO OBRAZKOWE 
pod tytułem: 


NAOKOLO ŚWIATA” 


zawierające najpiękniejsze widoki okolic, kraj- 


obrazów i typów mieszkańców wszystkich 5-ciu 
części Świata 
w kolorach naturalnych 


сеи жии СК буку 
Nakładem A. LANDOWSKIEGO 
we Lwowie 
wychodzi w zeszytach 


z objaśniającym tekstem 
prof. St. Majerskiego. 
Cena zeszytu 40 kop. 
Zeszyty wychodzą miesięcznie. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI D 


DUROWAKIKGO ҮР. 


w Warszawie, Chmielna Nr 30. š 


Prenumerować można we wszystkich księgarniach, 


p танин 


Istniejący od roku 1623 


w ПН аа. 3 TA 


KLAD VI 
T. FUNIER 


WARSZAWA, 
Stare-Miasto Nr 27. 
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MIASTO № 27. 
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DAST А ВЕ - 


ali ДЕТ в 7 
x Egzystująca od roku 1830 
x 
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NAGRODZONA MEDALAMI 
Najpierwsza w Warszawie 


FABRYKA BILARDÓW 


Т. ТИТИ 


w WARSZAWIE, 
il, Czerniakowska, wprost Górnej, dom własny. 
POLECA | 
BILARDY 
WSZELKICH SYSTEMÓW 
w cenie od rs. 450 do rs. 1200. 


| 
| 


= Uskutecznia reparacye tychże. > | | 


Cenniki i rysunki na żądanie franco i gratis. i 
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Telefonu Nr 581. 


DRZEWKA, 
NASIONA. 


KATALOGI NA ŻADANIE FRANCO. 
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ZAKŁAD 


Т АЛ. 


TEATRÓW 


ORAZ 


TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘKNYCH 


EDWARD TROCZEWSKI I S-KA 


w WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmiescie Nr 42. 


Naprzeciwko HoTELU Europejskiego, 


— 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


| PRZEZORNOŚĆ” 


w WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście №'7. 


Kapital zakładowy 500,000 rubli, rezerwowy przeszlo 800,000 robli, x 
Ubezpieczenia na Życie. 4 
Ubezpieczenia Pośagów. b 
Ubezpieczenia Rent. . 
Ubezpieczenia od Wypadków, 

(Jednostkowe i Zbiorowe). 4 


Towarzystwo udziela pożyczki па za- 
staw polis i papierów procentowych. 


Objaśnień szczególowych udziela 


Biuro Dyrekcyi w Warszawie, 


J(RAKOWSKIE- PRZEDMIEŚCIE NR. 7 
4 oraz p. p. Agenci. 


TELEFONU NR 569. 
WARSZAWSKIE BIURO 


НАОКО: BUDOWLANE 
KAROL KOZŁOWSKI. N" 


Plac Saski Nr. 5, róg Królewskiej. 


Sporządzanie projektów na bu- 
dowle wszelkiego rodzaju. Kiero- 
wnictwo robotami budowlanemi, 
Sporządzanie i sprawdzanie 
kosztorysów i rachunków na 
roboty budowlane, Przedsiębior- 
stwo robót budowlanych. 


TELEFONU NR 569. 


Warszawskie Akcyjne 


TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE 


(Lombard Akcyjny). 


KANTOR GŁÓWNY: Plac Warecki Nr. 2. 
FILIA I: Leszno Nr. 3, róg Przejazdu. 
FILIA J: Krakowskie-Przedmieście Nr. 70. 
FILIA DÓMARA: Zachodnia Nr. 3 


Wydaje pożyczki na zastaw kosztowności i to- 

WATÓW — procent od P/ do 1°% miesięcznie 

w miarę wielkości sumy, bez żadnych innych 

dopłat. Kantor Główny przyjmuje kosztowno- 

ści i papiery do depozytu za nizką opłatą, 

a wieczorami od godziny 6 do 8 Kantor Głó- 
wny przyjmuje zastawy, 


Biura otwarte 
od godziny 9 do 4 po południu. 


Tez П : i 


TOWARZYSTWO A. CY J TTE 


aldadów bawelnianych 


KAROLA SCHEIBLERA 


сот 5. РЕ 


УМ Ро ЭТЕ 


Zakłady Towarzystwa obejmują 3 przędzalnie bawełniane, 3 tkalnie z | 


bawełnianych, bielnik, drukarnie barchanów i wykończałnie — i za sd 4 
Przędzę wątkową : p . od N-ru 4—60. — =; | 
i pólosnowna . | „ od М-га 16—40 ` | 
A osnowną . я . od N-ru 6—40 „ү | 
5 dwojoną (double) . . od N-ru 87, — 8/30 


oraz tkaniny bawelniane w stanie surowym, bielonym, farbowanym 1 druko- 
чайуш, а mianowicie: perkal do druku, perkal bielony, karton, kośniak (kreas), 
różne tkaniny podszewkowe, nankin, barchany proste, rypsowe i drukowane, 
kort bawełniany (drukowany), a także dymkę, pike i różne tkaniny  drobno- 

wzorzyste. 3 


Składy Główne: 


w Łodzi ul, Zawadzka 278, dom 88, К. Scheiblera, 
w Warszawie—ul. Trębacka 4. 
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J. TROJANÓW 


HODOLWA | SKŁAD NASION 


w Miechowie, Stacja dr. Żel. Iv.-Dqtr. 


Poleca wyborowe nasiona kwiatów i warzyw. Ka- 
pusta brunświcka, magdeburska i t. p. Buraki pastewne, 
marchew, brukiew i rzepa pastewna. Rajgrasy; nasiona 
i mieszanki traw na łąki i gazony ogrodowe. Wyborowe 
nasiona sosny, świerku, modrzewiu, jodły i t. р. Nasio- 
na drzew liściastych. Lucerna oryginalna prowancka 
I wybór bez kanianki pod gwarancyą. Koniczyny, espar. 
ceta, tymotka. Wyborowy Koński ząb. Kartofle do sa- 
dzenia. Gorczyca, rzepak letni gruboziarnisty, Papier 
do okien inspektowych, zastępujący szyby. Raffia łyko 
do szczepienia i oczkowania i t. p. 

Zwracamy uwagę osób interesowanych, że nasiona 
nasze są zawsze rasowe, świeże i pewne, wypróbowane 
na kiełkowanie. Nasion niepewnych zupełnie nie wy- 
syłamy. Zakład pozostaje pod osobistym kierunkiem 
właściciela, wykwalifikowanego specyalisty, który przez 
długi czas pracował praktycznie po pierwszorzędnych za= 
kładach zagranicznych, specyalnie hodowli nasion poświę- 
conych, stąd też nasion naszych nie można równać z li- 
chemi nasionami domorosłej produkeyi, któremi są zawa- 
lone zwykle inne składy nasion, zakupujące za ceny о wiele 
niższe od kosztów porządnej produkcyi lichy towar, ażeby 
czysty zysk był jak największy. 

Hodowla nasza została nagrodzona wielkim medalem 
Ministeryum dóbr Państwa. Cenniki wysyłamy gratis 
i franco. Upraszamy 0 jak najwcześniejsze zamówienia. 
Ekspedycya do wszystkich stacyi pocztowych i kolejowych. 


ИЛҮҮ 


Inżynier-Technolog 


A. GAWROŃSKI УКА 


Warszawa, Prosta Nr, 19, 


| 
) 
Ç URZADZA: 
д 
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KANALIZACYE DOMÓW 1 WODOCIĄGI 


oraz 


prowadzi wszelkiego rodzaju roboty 


Budowlane, Murarskie, Malarskie, 
Ciesielskie i t, p. 
Opracowywa projekty, kosztorysy 1 plany, 


а В 


Fabryka - 


WYROBÓW MIEDZIANYCH I METALOWYCH 
J- ETOS ZTE; 


dawniej K. Müller 
w WARSZAWIE, 


Leszczyñska Nr 6. 


TELEFONU Ја, 880. 


Po rs. 50, 55 i 60! 
piękne serwisy stołowe 


na 12 osób, z najlepszej porcelany, ozdobne w piękne kwiaty, ręcznie ma- 
lowane lub z monogramami, składające się z następujących przedmiotów: 
36 talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 komputowych, 12 
par filiżanek do kawy, 12 pmr do herbaty, 1 waza, 4 półmiski owalne, 2 
okrągłe, 2 do śledzi, 4 salaterki, 2 sosierki, 2 łyżki do sosu, 1 kabaret 
lub kosz do owoców, 2 musztardniczki z łyżeczkami, 2 solniozki, 2 ma- 
sielniczki, 1 imbryk do kawy lub czajnik. Razem 121 sztuk. Serwisy 
fajansowe w dobrym gatunku, w kwiaty lub w piękne najnowsze desenie 
malowane, składające się ze 119 sztuk, ро rs. 35; za dopłatą гв. 10 do ser- 
wisów tych dodaje się 86 stuk szkła kryształowego. Serwisy do herbaty 
na 12 osób od rs. 6. Garnitury na umywalnie kolorowe od гв. 3.50. Wa- 
zony do kwiatów (Cachepot) w ogromnym wyborze od rs. 2 za parę. 
Kosze do ciast oraz wszelkie wyroby porcelanowe, szklane i fajansowe, po 
cenach tak wyjątkowo nizkich, sprzedaje wyłącznie Główny Skład i Ma- 
larnia Porcelany, Szkła i Fajansu 


RYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO 


w Warszawie, ul. Bracka 20, w lokalu prywatnym na parterze od frontu. 
Upraszą, się .o/ zwrócenie uwagi na adres. 
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Pierwsza Fabryka w Państwie. 
A Najwyżej Zatwierdzone Akcyjne Towarzystwo 


FABRYK MEBLI CIĘTYCH 


| movin” 
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Poleca wszelkiego rodzaju meble gięte, 
wyrabiane we własnych fabrykach: 


Al w Wojciechowie (gub, Lubelskiej, pow. Krasnostawskiego); 
| па Pradze pod Warszawą; 
К w Odessie, Prochorowska Nr 3, 


POSIADA WZASUE WASAŻ7%N7 1 BREA: 


w Warszawie, Hotel Europejski; 

w Moskwie, Kuzniecki most, dom Wargina; 

w Niżnym Nowgorodzie na jarmarku, Gmach Teatru Ne 16i 17, А 
| 


1 | Kantor Główny w Warszawie, ul. Miodowa Мг 8. |) 
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1 Klasą Przygotowawczą 


| J.SMOLIKOWSKIEJ 


w WARSZAWIE, 
Chmielna Nr 31. 


— s 


Zapis kandydatek na kursa przyjmuje sie 
codziennie od g. 0—3 ро poł. Egzamina 
wstępne, przedwakacyjne dla kandydatek 
z edukacyi domowej odbywają się od 15—24 
czerwca w godzinach od 1—3 po południu, 
a po wakacyach od I września. Osoby po- 
siadające świadectwa zakładów naukowych 
przyjmuje się bez egzaminów wstępnych. 
Programy nauk są rozdawane w kanceląryi 
kursów i w księgarni E. Wende i S-ka, Kra- 
kowskie-Przedmieście Ne 9. 


کی کک 


"TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
„АО? 


1 kapitałem zakładowym pełnowpłaconym 
rs. 2,500,000 


poręcza ubezpieczenia: 


a) ogniowe, rolne, miejskie i fabryczne; 


b) kapitałów na przeżycie i na dożycie; 


e) transportów. 


Ubezpieczenia rolne poręczone są na podstawie 
taryfy normalnej z zapewnieniem ubezpieczonym 
50% zysku, wykazanego rachunkiem, poświadczo- 
nym przez komisyę rewizyjną, pośród ubezpieczo- 
nych wybraną. 

Kierunek i kontrola wszystkich czynności, 
dotyczących ubezpieczeń rolnych, pozostaje przy 
Komitecie Nadzorczym, wybranym z Obywateli 
ziemskich, z grona których, dla miejscowego nad- 
zoru i pośrednictwa z ubezpieczonymi, powołani 
są w każdym powiecie Delegaci powiatowi. 


BIURO GENERALNEJ REPREZENTACY| TOWARZYSTWA 
w WARSZAWIE, 


ulica Żabia Nr 472 (pałac hr. Ziamoyśkiego). 


A. feel ç (m 
WINI TOWARÓW "ОТОТ 


przy ulicy Elektoralnej № |. 
ŚNIADANIA £ EOLAGYE 
codziennie gorące, 


poleca Wina Węgierskie, Francu пара "36 ч и i inne, oraz Li- 
kiery zagraniczne i jaki, 


G WINNEGO | SPIRYTUSOWEGO 
9 ulica Nowowiejska Nr 24, 3 
w Warszawie. 


о алал R — — 


Biuro Radcy Honorowego 


JÓZEFA KOMAR 


w WARSZAWIE, 
ulica Senatorska № 17, mieszk. № Il. 


Załatwia następujące czynności: 


1) Redaguje się podania do wszystkich władz administracyjnych; 

2) Piszą się prośby do Sądów Ogólnych i Pokoju. 

3) Redagują się ogłoszenia, odezwy i listy do zakładów handlowych, 
przemysłowych, jak również i do osób prywatnych, we wszystkich językach, 
z zachowaniem zupełnej dyskreoyi. 

4) Przyjmują się do przepisywania wszelkiego: rodzaju broszury, 
referaty, rękopisy, akta, dokumenta it. p, na żądanie charakterem kali- 
graficznym, lub też na maszynie piszącej drukiem 

5) Przepisują się i poprawiają kosztorysy i rachunki dla pp. Tech- 
ników, Ma jstrów i Rzemieślników. 

6) Usknteczniają się tłómaczenia z języków obcych na język Ru- 
ski i Polski. 


Czytelnia 
Dzieł religijnych, historycznych, 


matematycznych, nauk przyrodzonych, 
belletrystycznych. 


Nowogrodzka Nr 81]. 


Abonament 30, 40 i 50 kop. 
miesięcznie. 


Józef Przewoski 
FABRYKA 
Wyrobów stalowych ostrych 
WARPZAYA 
Fabryka Marszałkowska 13, 
Magazyn нение 20 przy Tłomackiej. 


Przyjmuje wszelkie obstalu uki w zakre żownictwa 
wchodzące, jako też i repar m 


ИТ NISKICH 


ШИШ) ШШШ 


w Warszawie, 
2 Klektoralna Nr 11. 
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_ SKŁAD HURTOWY 


TOWARÓW KOLONIALNYCH 
ШКА 1 KONSERWÓW 
FRANCISZEK FUCHS I SYNOWIE. 


w WARSZAWIE, 
16, ulica Miodowa 16. 


| FABRYKA WYROBÓW 


ŚLUSARSKICH 


Żalazye в blachy stalow, р, ża! kj 
ушат sklepow sy a okien i drzwi, od тту. 
czajnych do najoz wić а, Konstrukcje żelazne i wszelkie roboty lusa mę 


Nagrodzona na Warszawskiej Wystawie Wyrobów Helalorych w 1895 roku 
PIERWSZA W KRAJU 


Specjalna Pracownia Narzędzi Szewckich 


JÓZEFA KAŃCZUCKIEGO 


w Wa=sza wr, 


ulica Ogrodowa Nr 48. 


Wielkie medale srebrne па Wystawach Przemysłowo-Rolniczych 


AT uznania na Wystawie i 
56 w Warszawie 1887 r. 


Medal бн na Wystawie ygienicznej 
w Warszawie 1896 7. 


Zdrowie. — Czystość. — Bezwonność. 
PATENTOWANE 


Przetwory wojłokn roślinnego 


„OTWOCK. 


| Kantor w Warszawie, 


Plac Teatralny Nr IL. 
Spodium roślinne, proszek mialki, jedyny i skutecz- 
ny środek do natychmiastowego obezwonienia zawartości klo- 
zetów pokojowych. 


| OW. dla pól i ogrodów, pod ziemiepłody i drzewa. 
ojłok roślinny do celów budowlanych. 


‚ PATENTOWANE PUDERKLOZETY pokojowe, 


zalecane przez pp. lekarzy jako w wysokim stopniu hygie- 
niczne, bezwonne i praktyczne, 
„Necessitas“ papier klozetowy. 


Ceny bardzo przystępne. 


Cenniki na żądanie wysyła się franco. 


Kantor, posiadając oddział antrepryzy na dezynfekcyę 
proszkiem otwockim i wywózkę skompostownnej zawartości 
dołów ustępowych w Warszawie, podejmuje się stałej obsługi 
ustępów za opłatą rocznie umówioną i w ratach kwartalnych 
pobieraną. 

Patenty; N-ra 5498 i 14964 na Cesarstwo i Królestwo, 


w Warszawie w r. 1885 i 1886. 


stawie Hygienicznej w Petersburgu 1894 r. 


List Pochwalny i Medal Bronzowy na Wystawie 


Hygieniczaej we Lwowie 1889 r. 


Kompost otwocki, najtańszy wyborowy materyat na- | 


Dyplom pochwalny na Pierwszej Wszechrosyjskiej Wy- | 
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WE 
_ GENRTK YORK 
DENTYSTA 


przyjmuje od godz. 10 do 5. 


WARSZAWA, 
Zórawia 3, m. 2. 


HERBATA 


w handlu polskim 


W. LEVAVDOWYKIEGI 


przy ulicy Chmielnej Nr 24, 


w WARSZAWIE. 


Sprzedaje się herbata tylko chińska czarna od lat 
18, obecnie firmy A. Oboryna w Odessie. 


NAGRODZONA MEDALAMI, 


NOWA SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ALEKSANDRY KORYCIŃSKIEJ 


w WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7. 
ISTNIEJE 00 1885 ROKU. 


ZAKŁAD STOLARSKI ` 
ANDRZEJA KRAUZE 


jiw WARSZAWIE, 


ulica S-to Krzyska Nr 32, 


SKŁAD WIN. 
P. A.KRZYMIŃSKI 


ISTNIEJE OD ROKU 1829, 
w Warszawie, Wierzbowa Nr. 3. 


Е. геш ogółowi waz ANA wina дара czna, o od stołowych 
Е" zadkie тату! PARKÓW z nowozaprowadzo А к" 
+ południowego brzegu КГ, = го, dzi zięki 
oko om, ро cenac arkowanych dostarc w ba ka ch ad a 
od 5 ЧӨ, Cenn "a i fra 


©6000 szPiTALNA X +. @ 


| © ZAKŁAD YOBILERSKE % 
; E = 
l E IGNACEGO z 
| © ГА = 
ү E x 8 
> ` I Q 
| са : M р = 
/ © w Warszawie, Szpitalna № 4. 5 
^^ EE 
= | Przyjmuje wszelkie obstalunki i reparacye, przerabia 2 
stare złoto na nowe, lub zamienia na gotówkę, oraz zło- 
нь cenie, srebrzenie i oksydowanie zegarków stalowych. 2 


soneco SZPITALNA NEA 


8 
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— S. Е S 


= j} MAGAZYN UBIORÓW 
2. РУС 


| ALEKSANDRA ZAJTZĘ 


w WARSZAWIE, 
UL. JRAKOW.- PRZEDMIEŚCIE: NR. 43 


(wprost Bednarskiej). 


Złota 16, telefon 989, 
P O L Ë G 2: 

Znane ze swej dobroci  Ё 
`@ Pilzeńskie Szydłowieckie, lagrowe & 
ji Monachijskie ciemne, Machlejda # 
$ lagrowe, Niechciekie hygieniczne $ 


złotym medalem nagrodzone, 


oraz 


porter Rygski 


& odstawa do domów prywatnych 3 
5 uskutecznia się od 10-ciu butelek # 


z poważaniem 


W. JASKULŚKI. $ 


W UBBALNE 
FRANCUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
na Zycie, 


działające w Państwie Rossyjskiem na mocy Najwyżej udzielonego 
pozwolenia w dniu 2im czerwca 1889 r. 

Kaucya, złożona w Banku Państwa 500,000 rubli. 

Rezerwa specyalna, skłądana w Banku Państwa. 

Kapitał spec alny zapasowy w Banku Państwa. к 

Przyjmuje па {5% nych warunkach ubezpieczenia życiowe, 

podług wszelkich kombinacyi, tudzież ubezpieczenia posagowe, za które 
opłata składek ustaje z chwilą śmierci ubezpieczającego ojca lub opie- 


‚ kuna, dziecko zaś po dojściu do pełnoletności otrzymuje ubezpieczon 


kapitał, oprócz tego przez czas trwania ubezpieczenia w razie śmierci 
ojea lub opiekuna, а унд wypłaca na rzecz dziecka roczny 
procent 4 od sta od ubezpieczonego kapitału, co stanowi fundusz na 
wychowanie. Р 
/ Ubezpieczeni, począwszy od pierwszego roku trwania ubezpiecze: 
nia, przyjmują udział w zyskach (które Towarzystwo oblicza nie od 
każdorocznej składki, lecz od ogółu wpłaconych składek), albo też 
otrzymują dodatkowe ubezpieczenie na wypadek choroby lub niezdoł- 
ności do pracy, na zasadzie czego Towarzystwo nie pobiera wcałe 
od ubezpieczonego -przypadających składek w razie choroby i wy- 
płaca °/, ubezpieczonego kapitału niezwłocznie, bez względu na ter- 
min polisy w razie kalecwa lub niezdolności do pracy—pozostałą zaś V, 
część ubezpieczonej sumy Towarzystwo wypłaca, w terminie polisy, 
ubezpieczonemu lub jego spadkobiercom. 
Ubezpieczenia przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień: 


Filia dla Królestwa Polskiego w Warszawie, ulica 
Nowozielna Мг. 51, oraz PP. Agenci we wszystkich mia- 
stach Królestwa. 


Zarządzający Filią Jeneralny Reprezentant 


Piotr Wertheim. 


БЕР Na opłatę składek ratami półrocznemi Towarzystwo dolicza 
tylko 1%, — kwartalnie 11, a miesięcznie 2%, w stosunku składek 
Tocznych. Р ч > 

Zdolni Agenci i Akwizytorowie poszukiwani są na 
stałych i korzystnych warunkach, tak w Warszawie, jak 
i na prowineyi, 
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JAWORSKI JAWORSKI 


ГҮ ШИ! 


w WARSZAWIE, 
< Wierzbowa 5, róg Niecałej, Le piętro 
(egzystująca poprzednie pod firmą „MARIE”). 


— n — 


а а А-а 


Š Jedyny zakład gastronomiczny, którego komfort 
М ielegancya połączone są z umiarkowanemi cenami. 
ф Codziennie świeże ostrygi holenderskie, sole, 
w turboty it. d. it d, it. d. Zakład wydaje 
9 śniadania i obiady à la carte. Kolacye, zło- 
Š żone z dwóch dań, deseru, czarnej kawy i owoców, 
$ tylko kop. 25. Przy zakładzie 8 gabinetów, 
z komfortem urządzonych. Piwo pilzeńskie 
i spaten z beczek. Inne piwa wszelkich marek 
na każde żądanie. 


Zakład otwarty do godziny 3-ej rano. 


tRNA N OE FRE TE A TOT "R 


STERARE REF 


| PRZ ея Не CARLA 


учоғи 


Rosspjskie Towarzystwo Ubezpieczeń 77 


KAPITAŁÓW i DOCHODÓW 


z roku 1835. 
Generalna Reprezentacya 


NA KRÓLESTWO. POLSKIE 
w Warszawie, Bielańska Nr. 4, 


przyjmuje ubezpieczenia na najdogodniejszych warunkach, podług wszelkich 
możliwych kombinacyi, na życiu ludzkiem opartych, a mianowicie: 

1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci z udziałem w zy- 
skach Towarzystwa (dywidendach). 

b) Ubezpieczenia miesząne z wypłatą kapitału samewu ubez- 
pieczonemu, po dożyciu terminu ubezpieczenia lub też sukcesorom w razie 
wcześniejszej śmierci ubezpieczonego. 

е) Ubezpieczenia, podług których wypłaca się 500/, sumy 
ubezpieczonej w razie dożycia terminu ubezpieczenia, a niezależnie od tego 
całą ubezpieczoną sumę sukcesorom po śmierci ubezpieczonego. 

2. Ubezpieczenia na dożycie (posagów dla dzieci) wraz Z nową 
kombinacyą, podług której oznaczona opłata zmniejsza się corocznie 
o 3%/4— to jest w drugim roku ubezpieczenia о 39/5 —w trzecim о 60/,— 
w czwartym o 90/9 — i t. d., aż do końca trwania ubezpieczenia. Przytem 
jeżeli osoba ubezpieczona umrze przed terminem, oznaczonym 
do wypłaty kapitału, to wszystkie wpłacone Towarzystwu 
składki zwracają się natychmiast, lub też jeżeli nbezpieczony życzy 
sobie przerwać ubezpieczenie po opłacie pięciu rocznych składek, to 
wszystkie wpłacone MTowarzystwu składki zostaną mu także natychmiast 
zwrócone. ‚ 

b) Ubezpieczenia posagów, przy której to kombinacyi z chwilą 
śmierci ubezpieczającego ojca lub opiekuna opłata składek 
ustaje, a niezależnie od tego dziecko po dojściu do Е, otrzy - 
muje ubezpieczoną sumę. 


Wszelkich bliższych informacyi udziela Generalna 
Reprezentacya w Warszawie, oraz Agenci we wszyst- 
kich znaczniejszych miastach. 

Potrzebni są zdolni Agenci oraz Inspektorzy, 
na bardzo dogodnych warunkach. 


| WYROKÓW АВА | 


pod firmą 


ШШШ 


w کا‎ 


| 
| | | 
РЕ | 
w Warszawie: | 
Ë 1-a. Ulica Twarda № 8 nowy. 
JE 2-а. Nowy-Świat № 9 nowy. Е 
[Е 3-a.  Krakowskie-Przedmieście, dom dawniej 2 
|$ Roeslera M 79 nowy. : 
E 4-а. Nalewki № 34 nowy. 
Ё w Łodzi: 
В 5-2. Мому-Вупек № 6 


=" 


کیہ 
Š Wielki Złoty Medal, Warszawa 1888‏ 


ЕО FNS EF REFS EFA 
M Najwyższe odzo À Zan najlepsz s żę $ 


£ 
Ë nie na wysta- ç { sesama aną, aku- 
Š e tkackie iej w PRALNIA.: ratny wyrób i 
Warszawie ec owe far 


GLESALNIA, NT 
FARBIARNIA 


Wszelkich Gatunków 
Wełny, Włóczki oraz Mohairu 


ШУ, ШШЕ 


w МАВКАСН pod Warszawą. 
Kantor w Warszawie, 
KRÓLEWSKA 8. 

ATE FERPA 


RE 


V AI IA AIS AFTR 
nere 


2-5 


8 UATE ALON APTRCZNYCH 
FARB 


Malarskich i Farbiarskich 


J. МАСОК КЫ 


Magistra Farmacyi 
w WARSZAWIE, 
 @ ulica Miodowa Nr 8. . 


УМ 1) IP 


š; (Japonia) 


Bracka Nr. 13, 1-6 Тао. 
FABRYKA I SKŁAD 


MEBLI ИШКИ 


Urządzenia pokoi, buduarów, gabinetów, 
sypialni i t. p. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA, 


oraz 
oprawy robót ręcznych, jako to: haft, 
malowideł, majoliki i t. p. 


CENY BARDZO NIZKIE. — 


"PRACOWNIA OBUWIA gm 
| Медо, Damstiego i Drierimego | 


DAN 132 


| FR. ADAMSKIEGO 


J. К. ŁUKASZEWSKIEGO 
w Е 


„|. Krakowskie-Przedmieście Nr 101, 
| -(Plac Zamkowy). 


ала 
b- 


ви Е 


` ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


ANON | 
x | 


W WARSZAWIE, 
_ BRACKA Л 11, drugi dom ol Alei Jerozolimskiej, 


а Pracownia wykonywa z wzorową dokładnością re- Е 
paracye zegarów i zegarków wszelkich konstrukcyi 
oraz Samogrające szkatułki. 


Ceny możliwie nizkie, 


w E ы a UE BE ME bi ad Ai l Hr Sl 5 
а Z Y yz 


фр bo mn اا‎ 1” 
tp://rCin.org.pl 


a ый m4 


wienia załatwiam osobiście JÓZEF: WODCZYŃSKI. 


„Nigdzie i żadnych filij. nie posiadam; wszelkie zanó- 


TRUMNY metalowe, dębowe i zwyczajne. 

PAKI do przewożenia zwłok i do grobów. 

UBIORY pośmiertne dla kobiet i mężczyzn. 

WIEŃCE metalowe i świeże z wstęgami. 

KOSTIUMY i kapelusze żałobne dla dam. 

KREPĘ angielską na welony żałobne. 

Oraz wszelkie rekwizyta, wchodzące w zakres pogrzebów 
i przewożenia zwłok, posiada w wielkim wyborze na 
składzie. Na prowincyę wysyła natychmiast na żądanie 
telegraficzne bez zaliczenia, na t. zw. Nachnahme. 


MAGAZYN POGRZEBOWY 


P 


ИША WODCZYNSKIEGO 


Plac Ś-go Aleksandra Nr 14, w Warszawie. 


4 


` SKLEP KWIATÓW 


JU 
GE 
POLECA: 


Bukiety, Kosze, Wieńce 
i Rośliny Pokojowe. 


' ТВЕВАСКА Nr ©. 


vis à vis domu W-go Scheiblera. 
PIERWSZE PRZEDSIĘBIORSTWO 


DOSTAWY NAFTY | OLEJÓW 


pod firmą 


„LUX 


Zielna Nr 81, parter, 


SKŁAD APTECZNY 
А. CZEKAY i S-ka, Nowy-Świat 49. 
Poleca wszelkie materyały apteczne; środki opatrunkowe; wody 
mineralne naturalne i sztuczne; wyroby perfumeryjne krajowe 
i zagraniczne; wyroby szczotkarskie, oraz przedmioty techniczne 
do użytku domowego. 


Izydor Lawendel, 


Majster Ciesielski. 
Solec 97. | 


— — —— 


КҮЙ 


znane ze swej dobroci | 
$ POLECA $ x 

| 

| 

| 


„Browar Parowy 
ПИШ & SCHIELE | 
| 


w WARSZAWIE. 
ię, 


Zamówienia na takowe tak w antał- 
kach jak w butelkach (począwszy od | 
25) z odstawą do domu przyjmuje | 


| | Kantor Вгомаги — Krochmalna 59. 
Telefom № 242. 


| Cena ıı butelki kop. 12 


. ' 
ЖЕЛЕР о SC SID тути Tsi I ° SED Етар: —= = 


a а L ГЭЕ o > z А к 
I Невв PASTA. | BIE I] 
na 

Е 


ПИ | ©ÓWARZYSTWO / А | 


i ` 


FABRYKI MACHIN | ODLEWÓW 


KDR 


„и WARSZAWIE, 


ulica FABRYCZNA Nr 3:’ 


Dostarcza i urządza dla dróg żelaznych Stacye wodne, R 


Pompy, Rezerwoary, Mosty, yeke dachowe, Zwrotnice, $ 
Tarcze obrotowe, Centralne sygnalizacye stacyi i t. p. | 


Maszyny do Cukrowni, Gorzelni, Młynów, oraz urządze- р З 


nia Transmissyj fabrycznych. 


Odlewa stojąco rury żelazne lane wodociągowe, złewowe "a 
i kanalizacyjne mufowe i fianszowe, proste i fasonowe, wedle | 
zupełnie nowego systemu, będącego wyłączną własnością fa- | 


bryki, Rury żelazne lane żebrowe, do ogrzewania służące, odlawa 
się także stojąco. 2 
Koła zębate, maszyną formowane. 


Kolumny, Belki kute i lane, Kroksztyny, Balkony, Okna, Д: 


Schody, Balustrady do schodów, Kominki, Sztachety, Bramy, 


Słupy, Odboje, kę Meble ogrodowe, Pomniki, Krzyże it. р, # Ej 


oraz wszelkie odlewy żelazne z nadesłanych lub własnych 
modeli. 
Kąpiele, Kaloryfery, oraz całkowite urządzenia Ogrzewania 
i Wentylacyi gmachów publicznych lub domów prywatnych. P 
Wyroby z blachy, jako to; Rezerwoary, Filtry, Posy- $ 
łacze, Kominy, Beczki hermetyczne, Parniki do paszy. у 


Ж Cenniki ilustrowane pa żądanie wysyłają się gratis i franco. x 


Wodociągi, Zlewy kuchenne, Klozety wodne i powietrzne, "IB 
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AŻ ANSDATNĄ 


COEVI ААА ААУ 


м тт тат чт" 


> L pkh 
ANY АЛЛО YE 


—VIAT === =T 


WARSZAWSKIE 


ZAKŁADY GAZOWE 


polecają ИЕ właste produkty 1 wyroby: 


Koks gazowy lamany, spalajacy się bez swędu 
i dymu, najczystszy: i najpraktyczniejszy 
materyał opałowy dla mieszkań. 

Tanie ulepszone piecyki żelazne do palenia 
koksem. 

Gazowe kompletne kuchnie najnowszej kon- 
strukcyi. 


. Gazowe piece kąpielowe, żelazka do prasowania 


iinne gazowe aparaty do specyalnego użytku. 


. Różne produkty chemiczne i środki dezynfek- 


cyjne, jako to: Amoniak -płynny;* siarczan 
amonu; benzol 90% i 50%; Solvent-nafta; 
kwas karbolewy płynny i surowy; naftalina 
I° sublimowana i surowa; antracen; karbbli- 
neam; kreolina; proszek dezyafekeyjny; lak 
asfaltowy na żelazo; smola preparowana; 
рак i t. d. 


msg (Бајо przyjmaje i udziela objaśnień: “Жш 
ZARZĄD ZAKŁADÓW GAZOWYCH 
na ulicy Senatorskiej Ne 8. 
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SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 
Л) ШШ 
KAZYSZTUFA BRUNA I SYNA 


ARSZAWIE, 


Plac Teatralny Nr 466. 


3 Wszelkie Cenniki ilustrowane gratis. € 


lstniejący od roku. 1845 


INSTYTUT WOD МІМА ГАСИ 
w UGRUDZIE SASRIM 


w WARSZAWIE, 


GRANICZNA. № 14. 
Telefonu 422. 


SNN 


Poleca wody mineralne sztuczne, dokładnie podług 
analiz wyrobione, wodę Salcerską, Giesshiibler i Sodową 
oraz inne napoje gazowe, wszystko na wodzie destelowanej 
i wyłącznie systemem Struve'go przygotowane, 

Wody mineralne naturalne świeżego czerpania, жр 
ze źródeł sprowadzane. 1 
Kąpiele mineralne: Ciechocińskie, Cieplickie, Iwo- 
nickie, Wiesbadeńskie, Krynickie, Akwizgrańskie, Trenezyñ- 
skie i t. p, wydawane w zakładzie kąpielowym przy In- 
stytucie i do domów. 

Wodę destelowaną do celów chemicznych, leczniczych 
i przemysłowych. 

Syropy prawdziwe owocowe. 

Sezon kuracyjny rozpoczyna się 15 Maja (trwa 8 
końca Września). - Lekarz stały na miejscu, cienisty ogród, 

galerya spacerowa, koncerty muzyczne poranne. 


ber kkspedycya szybka i akaratna na miasto i na prowincję. wa 


Filia: Marszałkowska Nr 80, dom własny. 


T -1)SKŁAD GŁÓWNY || | 


“уто óbów Abh dy ON: 
М. MUŚKICKI I S-KA 


w Warszawie, Królewska 292.. 


Polecamy uwadze Sz. Publiczności swoje filie w różnych 
miastach, zaopatrzone w wyroby wszystkich pierwszorzę- 
dnych. fabryk krajowych i rossyjskich. 


ARBPRBZENTASYA 1 GŁÓWNY SKAAD АВА» 
W. 1. Asmołowa i S-ki w Rostowie n/D. 
I. $. Kusznarewa w Rostowie n'D. 
Tow. Laferme w Petersburgu. 
Br. Petrow w Petersburgu. 


UWAGA: Nowo otworzona filia w Poznaniu wysyłać może przesyłki 
pocztą za zaliczen' em do wszystkich miejscowości Puństwa Niemieckiego. 


-SPOZNAŃ: ulica „ВЕ КТЗ КА, №. 16. 


НН 


аа 


АЖО SODA 


RACYONALNA OSZCZĘDNOŚĆ! 


¿Ileż to osób wydaje niepotrzebnie 10 kopiejek 
„dziennięż A jednakże tą drobną kwotą troskliwy 
Mąż i. Ojciec, jest w stanie zabezpieczyć swej 
Rodzinie 1,000 rubli kapitału, które w razie 
jego śmierci, stanowić mogą podstawę samo- 


dzielnego jej bytu! 


Życzący rotrzymać praktyczne wskazówki, jak należy 
się ubezpieezyć, raczy znieść się osobiście lub listownie 
z Jeneralaą Reprezentacyą Najwyżej Zatwierdzonego 
w 1870 r. Handlowego Towarzystwa Ubezpieczeń w Mo- 


skwie. — Biuro: Warszawa, Królewska Nr 27/29. 


*ofoujespotty ‘FOX woda *"B4$M0|9Jy WANT 


ооо 


PCO‏ ا 


wa <s 


ZAKŁAD STOLARSKI —— 
KAZIMIERZA РОЗТЕК. 


Hoża 66, 
w WARSZAWIE. 


WYRABIAŁ 
Szafy, Kredensy, Stoly, Łóżka 
i inne roboty, 
ED) EA w zakres stolarstwa wchodzące. 


Również odświeża i reparuje meble. 


= Ceny tanie. = 


KANTOR PRZEWOZOWY 
» WISLA” | 


w Warszawie, ulica Dzielna № 35. 
TELEFONU Мг 114. 


Podejmuje się wszelkiego rodzaju przewozów, tak І 
w mieście jak i poza miasto. Specyalnością zakładu jest - 
przewóz ciężarów dla Fabryk i Domów Handlowych. -~ 


SUKNIE 1 OKRYCIA 
ANNA THONNES 


WARSZAWA, 


Nowo-Senatorska 4. 


Л Adres dla depesz: | а- | 
SKARZYŃSKI-WARSZAWA. 


Z Telefon Nr LEC Telefon Nr 1148. 
S 
`> 
; С SJ WARSZAWA, 
JO. Warecka 10. 


EGAKI 


4 
22. 
= t. 


WINA ZAGRANICZNE, 
KONIAKI I LIKIERY. 


$ Główny Skład 
ў ¢ WIN SZAMPAŃSKICH š 
| Р, 60858 & бэ» 


ELEKTRA“ 
WARSZAWSKIE 


| ZAKLADY АШЫ | 


ЗАЗЕМ uzenawietaru. 
i ойе nowych wynśłazków. | 
é ` Warózawie, Senatoróka Nr 9°, => Җ 


ہہ 


—- 
Y 


0002141 nowych wynalazków. 
Plagą młynów, śpichrzy zbożowych, skła- < 
dów i piwnic są szczury i myszy. A 
Wszelkie pułapki i trucizny, dotąd używane, | 
p sa niczem w porównaniu z Automatem, łowią- @\ 


cym setkami, który jest świetnym na tem polu ' 
wynalazkiem. 


q Cena automatu M L па туз2у Кор. 8 ` 
1 2 5 M2", TTS Kop. O sa 
| š » DER v wal, 3 `, 50 
| Д » № 4 ” би - 

» р % 5 7 6 ” z 50 


VI = WAW, 
„ TN 6 czworaki „12, — 
ве Uwaga! №№ 3, 4, 5 i 6 na szczury! pa 


Wysyła się za nadesłaniem zadatku, za zaliczeniem, 


p" 


ROBOT МШШ U SALONOWYCH 
POZŁOTNICZYCH 


"ANTONIEGO JANICKIEGO 


WARSZAWA, | 
Bielańska Nr З. 


== i. бб а 


3& WYKONY WA: 8- 
Roboty Kościelne, Buduje Ołtarze, Ambo- 
ny ії, p. w stylach różnych, a koniecznych 
do stylu Świątyń;” Stare: Ołtarze odnawia, 
nie zacierając piękna sztuki, i doprowadza 
je do.stanu pierwotnej nowości; Feretrony 
posiada gotowe,- Wszelkie Meble stylowe 
stare restauruje gruntownie, także i Ramy 
stare Antyki, Nowe podług życzeń wyko- 
nywa w jak najkrótszym czasie, Rzeżby 
koloryzuje w tonach менү bronzów.. 


Q w аб ف‎ РЧР Tn nnAn 
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Królewska 
№131, 


ОКА ИЛИ 


| Królewska 
Podl 


س 


22 Medale złote, srebrne etc, 


pierwszej ALLAL 
rozpowszechnienia 
i wyrobu KEFIRU 
od roku 1863 


МАШИ. SIGALINY 


Kaukazu, 


GRZYBKI KEFIROWE 


wyborowego gatunku 
sprowadzane osobiście z Kaukazu, 


ulica Królewska Nr 81, 


w WARSZAWIE. 
"al була Warsz. Wyst. Hygienone 1896 r. 


ТЇЇ "ТТ 
` №1 Е: N 31. 


ЧЕ чарт a == “жы 


0 WARSZAWSKIE Po 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 


NAJWYŻEJ zatwierdzone dnia 1 Maja 18%0 r. 
z kapitałom zakładowym 2,000,000 rubli. 


Бдаао 21723181). | 
jako Centralnego Zarządu Towarzystwa, mającego swoje siedlisko w Warszawie, 
A Prezes Towarzystwa X. Stefan Lubomirski. H .1 
Karol hr. Jezierski, Leopold Juliusz Kronenberg, 
Dyrektorowie: < Julinsz Wertheim, Kazimierz Natanson, 4 
| Janusz Śliwiński, "Stanisław Ludwik Kronenberg. 
Dyrektor zarządzający Konstanty Górski. 
Rozwój Towarzystwa po dzień 1-szy Stycznia 1897 roku: 
pne m m n a TT TDZLZA LLLZL EL LZZL WKK ŁDK DZIAL А А А а А ы А А а а а а а А 
W eange ga aż [КЛЫ [ишиме | ушш | 
po koniec roku 1870 rs, 87046 — т. — | 
w ciągu „ 1871 » 383013 103 » 224010 
a „ 1872 n 460995 173 „ 354965 $ 
M „ 1873 „ 580270 147 s 256444 |? 
2 „ 1874 „ 788939 280 „ 591358 
5 s 1875 n 887098 300 „ 483050 i | 
> „ 1876 „ 1000511 364 > 576948 | 
# a 1877 „ 1153430 401 n 1014798 r. 
Ą » 1878 „ 1377238 532 „ 897392 5 | 
š „ 1879 „ 1574658 660 „ 908288 | 
M „ 1880 „ 1671974 730 „ 1087984 |? i 
3 „ 1881 „ 1869033 770 » 1329943 ? ‹ 
5 „ 1889 „ 2053930 912 т 1954214 |$ 
M „ 1888 „ 2202569 790 „ 1200645 |: | 
» „ 1884 в 2288755 880 „ 1400748 ү: 
К „ 1885 „ 2151289 1010 » 1037416 | 
| p » 1886 „ 2096031 950 л 1130258 3 
А „ 1887 „ 2194432 848 „ 920829 2 | 
М „ 1888 „ 2178567 800 „ 1033778 | 
я „ 1889 „ 2021327 880 я 1187514 
M „ 1890 „ 2151255 1150 » 1792907 |; j 
М „ 1891 я 2273656 1060 „ 1258070 |} 
А „ 1892 „ 2568884 1260 » 1713618 |< 
à „ 1898 „ 2649861 1070 » 1620368 |: 
{ < „ 1894 | , 2851935 1280 | „ 1863323 |$ | 
" „ 1895 „ 2958023 1450 p 1931341 z 
{ 5 „ 1896 „ 3575355 1830 „ 2537590 Š i 
Razem w ciągu lat 26 р | 
i miesięcy 3-66 . | „47945074 20680 „ 30457799 
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TOWARZYSTWO PRZEMYSŁÓW 
1 MECHANICZNYCH ^^ 


>= i Górniczych = 


„ШУ, RAE TOMI 


ZARŁADY 


w Warszawie i w Sławucie (s 4.1 Poladn.-Jachodn.). 
BUDUJE: 


Kotły i Rezerwoary.—Maszyny parowe różnych systemów, oraz 
Pompy gazowe, wodne, powietrzne, kompresyjne, dla cukrowni 
i Капа таеу1.— Maszyny parowe precyzyjne, wentylowe, зу- 
stemu „Hoyois & e r JEA яз ШШЕ urządzenia 
fabryk oukru.—Błotniarki i Cedziaki systemu E. БКогупа.—Ра- 
tentowane Krajalnice „Rassmusa* do buraków. —Раќепіомапе Kon- 
densatory „Theisena.*—Młynki „Excelsior“ systemu „Е. Schme- 
ја.“ — Wagony tramwajowe. —Wagony towarowe zwyczajne oraz 
do przewożenia nafty, piwa, kwasu siarczanego i t. d. Roz- 
jazdy, Tarcze obrotowe, Stacye wodna, Przyrządy -do umocowy- 
wania relsów, Więzania dachowe, Kolumny. —Mosty.—Rury żelazne 


pionowo lane od 11, do 36” średnicy i od 2 do 4 metrów dłu- | 


gości. —Powózki, Lawety, Pociski. 


Zarzad Towarzystwa w Warszawie, ul. Smolna № 1 


$33051 WIGS тауа АА 
W Petersburgu: Nabieretnaja Nowo-Adalraltiejskabo Kanala Nr 9. 
W Moskwie: Niamickaja ulica, w domie bogodielni Jermakowych, m. Nr 4. 
W Kijowie: Nowo-Elizawietiaskaja ulica Nr 9. 


http://rcin.org.pl 
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(AGINIRY MACAYNSKIRI 


ulica Mazowiecka Nr Il, m. 8 


w WARSZAWIE. 


Przyjmuje uczennice przychodnie i pensyo- 
narki na: krój, szycie krawieczyzny i bie- 
lizny, sztuczne cerowanie, haft biały, ko- 
lorowy, złotem i na skórze. Małowanie 
na atlasie, płótnie, poreelanie i sposobem 
gobelinowym, wypalanie na drzewie, 
| gipiurę, włóczkowe roboty, krawaciarstwo, 
pończosznictwo, wyroby ze skóry oraz in- 
troligatorstwo galanteryjne. 
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NAJLEPSZE ROWERY “| 
najtaniej nabywać można a 


W SKŁADZIE 


3 POTURAJ 


Warszawa, Oboźna 8. 
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TAPIGER 
SANTORSKI 


Obożna Nr 7, w Warszawie. 


Wykonywa cało umeblowanie mieszkań, 
wszelkie przeróbki mebli, materacy, T0- 
let, przeprowadzki, opakowanie mebli. 


Wyjeddża na prowineję, po cenach przystępnych 


Niedopełnienie zobowiązań Towarzystwa „Equitable”* jest | 
niemożebne: sumy z nadmiarem pokrywające zobowiązania To- 
warzystwa w Państwie Rossyjskiem składane są do Banku Pań- 
stwa w Petersburgu (Punkty 1, 2, 4, Koncesyi Najwyżej nadanej 
Towarzystwu „Equitable” w dniu 7 Lipca 1889 г.). 


„ ЛТД” 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


NA ŻYCIE 
STAN. ZJEDN. POEN. AMERYKI W NEW-YORKU. 


Główny Reprezentant na Królestwo Polskie 


STAN. LUD. KRONENBERG 


Warszawa, Graniczna Nr 8. 
R M" 


Majątek Towarzystwa wynosił w dniu 31 Grudnia 1896 r. 
Rs. 411,870,499. 


Przewyżka majątku nad zobowiązaniami przeszło 82,000,000. 

Towarzystwo oparte na wzajemności. 

Zyski stanowią własność ubezpieczonych. 

Absolutna bezsporność polis, rozciągająca się również na wypa- 
dek samobójstwa i pojedynku. 

Swoboda podróżowania i wyboru zajęcia. 

т polis po 3 latach w razie zaprzestania dalszej 
opłaty. 

Dywidendy dla ubezpieczonych wzrastają z każdym rokiem pod- 
czas trwania ubezpieczenia. 

„Equitable” jest największem Towarzystwem w świecie pod 
względem obszaru swoich operacyj i stanu finansowego. 


3 TELEFON № 1086. € 


Fabryka Olówków 


„VERITAS 


w WARSZAWIE, 
Dobra | (Tamka 12). 


Wyrabia Ołówki do celów technicz- 

nych, rysunkowych, Ołówki note- 

sowe, ozdobne etc, Ołówki barwne, 

Kredki różnokolorowe, gumy w drze- 
wie i t. d. 


NOWOŚĆ: 


ЫШ Шеше 


7 
РКА 


w WARSZAWIE, 


Poleca Sz. Publiczności 


NÓWa-STWORZONY 


SKLAD MATERYALOW PISMIENNYCI 


I GALANTSRYJNYGH, 
оргу w wielki wybór wszelkich przyborów piśmieanych, jako te: 


Papiery listowe w arkuszach, 
p rysunkowe, 
Kalki w różnych gatunkach, 
Bilety wizytowe, 
Teki, 
Kałamarze najnowszych systemów, 
Kajety z najlepszego papieru, 24 kart 48 kop. 
tuzin, przez cały rok, 
Tornistry z najlepszej skóry i jak najtaniej, 
Rejsbrety, 
Rejscejgi, oraz wszelkie przybory szkolne wogóle. 


X CENY JAK NAJNIŻSZE. X 


Dla uczniów stosowny rabat. 


"8 


KRAWIEC: 
J. GUCZALSKI 


Warszawa, ul. Krakowskie-Przedmieście № 22. 


Podejmuje się wszelkich robót krawiec- 
kich, z własnych i powierzonych ma- 
teryałów. Specyalność ubiory wojskowe. 


Szkoła Malarstwa i Rysunku 
DLA KOBIET 


art. malarza К, B IS K E. 
WARSZAWA, ul. ORDYNACKA N° 13. 


Program: malowanie z natury, rysunek z natury i gipsów 8 razy 

w tygodniu po 3 godziny rano, opłata 6 rs. miesięcznie. Rysunek 

z natury i gipsów codziennie po 2 godziny po południu, opłata 6 rs. 

za ranne, a 10 rs. za popołudniowe lekcye. Perspektywa 1 anatomia 
raz w tygodniu. 


SKŁAD 


TOWARÓW KOLONIALNYCH, 
MIODU, PIWA. 


Mydła tualetowe, Perfumerya, Cygara i Papierosy 


poleca 


M. риш MZ A IZ 


Warszawa, ш. Ordynacka Nr 12. 


UDRONIT“ Biuro Techniczne 
-Budowniczego Ciszewskiego 
Warszawa, Warszawa, Krakowskie- Przedmieście Nr 2. 
JELEpoN № nas. 
WILGOĆ, GRZYB DRZEWNY, IZOLACYA FUNDAMENTÓW, WEN- 


TYLATORY I PIECE NAJNOWSZYCH SYSTEMÓW, RADYKALNE 
SUSZENIE NOWYCH MURÓW. 


KAROL TAUBE 


WARSZAWA, 
26. Wilcza 26. 
REPREZENTANT 
Uhemnitzer Werkzeugmaschinen - Fabrik 


vorm. Job. Zimmermann, Chemnitz, 
BIURO MARKA 
IST NIEJ ĄCE LAT 4&2 
REKOMEN DUJĘ: 


Metrów, G'uwernerów, Nauczycielki, 
Wychowawczynie i Bony. 
Niecała № 10, w Warszawie. 


KANTOR PRZEWOZOWY 
T. KONSTANŃCIAŁ. 


WARSZAWA, 
Nowy-SŚwiat ЗӨ. 


Telefon Nr 898. 


ZAKŁAD 


GALWANICZNO-BRONZOWNICZY 


oraz 


PRACOWNIA GYZLERSKO- GRAWERSKA 
HENRYKA BISKUPSKILGO 


w WARSZAWIE, 


ul. Żabia Nr 4, dom Hr. Zamoyskiego. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres galwanizmu wchodzące, jako to: zło- 
cenie na rozmaite kolory i w ogniu, srebrzenie, niklowanie i bronzowanie, 
oraz oksydowanie przedmiotów stalowych. Przedmioty platerowane wytarte 
pokrywa na nowo złotem i srebrem. Aparaty kościelne jako to: Relikwiarze, 
Krzyże, Monstrancye, Kielichy, a także wszelkie wyroby bronzowe odna- 
wia i reparuje w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


FELICJAN BALIŃSKI 
TECHNIK 


mający prawo prowadzenia robót, 


Chmielna Nr 31, m. 10, w Warszawie, 


раке się sporządzania projektów i kosztorysów: budowlanych, 

analizacyjnych i wodociągowych, robót irrygacyjnych, geodezyj- 

nych, przyjmuje nadzory JE a sprawdzanie rachunków i ko- 
sztorysów. 


Zaklad Stolarski 
LEOPOLDA KAMLER 


w Warszawie, Oboźna Nr 7, m. 21. : 
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S HERBACZYŃSKI 
KRAWIEC 


w Warszawie, Senatorska Nr 5. 


Długoletnia praca w pierwszorzędnych zakła- 
dach zagranicznych oraz Cesarstwa daje mi możność 
wykonania wszelkich robót podług najnowszych 
żurnali przy cenach umiarkowanych. Powołując się 
na rzetelne i eleganckie wykonywanie, niniejszem 
ofiaruję swoje usługi. 

Z uszanowaniem 


$. Herbaczyński. 


ЕА оя 


MATERYAŁÓW APTECZNYCH I FARB 
TEODORA KŁOSSOWSKIEGO 


DAWNIEJ 


J. ZAKRZEWSKIEGO 


ki -W Warszawie, Podwale № 17. 4 


uz = z s iss. | í 


г DLARASZLACYCH OSŁABIONYCH ~ 


EKSTRAKT 1 KARMILKI 


„UWA 


w Aptekach i Składach Aptecznych. 


Zwracać uwagę na firmę i markę fa- 
bryczną, zatwierdzoną przez Departa- 
ment Handlu i Przemysłu 18 Czerwca 

1807 г. za № 154261121. | 


NOWO-OTWORZONA 


FABRYKA Wûn GAZOWYCH 


1. PIESTRZYŃSKI ТУКА 


WARSZAWA, 


17. Parkowa 17. 


Poleca wszelkie wody gazowe dystylowane. Sprze- 
daż hurtowa i detaliczna. Sklepom chrześcijańskim 
odstępuje znaczny rabat. 


ее ода s е = в = 


Firma istniejąca od 1878 r. 


15. ulica Kaliksta 15. 
Wyrabia specyalnie aparaty fotografi- 
czne — oraz przyjmuje wszelkie repa- 
; raeye aparatów. | 


Istniejąca od 1890 roku 


FABRYKA 
WIEDENSKICHI 


SKORZANO-GALANTERYJNYCH 


WYROBÓW 


TEODORA SCHNEIDER. 


Warszawa, ul. Elektoralna Nr 9, 
POLECA: 
portfele, portmonetki, papierośnice, cygarnice, 
woreczki i t. 4, 


р ї у > и 


GŁÓWNY SKŁAD I PRAGOWNIA 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
W. KRUZINŃNSKIEGO 


w WARSZAWIE, | 
róg Trębackiej i Nowosenatorskiej Nr 2. 


Poleca w wielkim wyborze: Skrzypce, Wielonczele, Cytry 
koncertowe i akordowe, Gitary, Mandoliny. Przybory do 
takowych. Trąbki, Flety, Klarnety, Okariny. Harmonie 
ręczne i ustne. Fisharmonie. Samogrające Symfoniony, 
Polyfony i Szwajcarskie duże werki. Korbkowe Arystony, 
Symfoniony i Nowości różne. Struny włoskie, niemieckie. 
Reparacye i Korrekty uskuteczniają się prędko i akuratnie. 
Katalogi gratis- franco. 


PRACOWNIA PADD: PARTIOI 


<< |] >> 


ZAKŁAD GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI 


CHRYSTJANA RUTSCH 


WARSZAWA, 
ulica Obożna Nr 4. 


p‏ | دق ية 


L - 
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SZKOŁA POCZĄTKOWA OGÓLNA 


EWELINT SANCEWICZ 


w WARSZAWIE, 


ulica Zielna Nr 21. 


Przygotowuje do gimnazyów, szkoły realnej, tech- 

nicznej, rzemieślniczej i innych szkół średnich. 

Do klasy przygotowawczej przyjmowani będą kan- 

dydaci i kandydatki, którzy ukończyli 7 lat, bez 

umiejętności czytania i pisania. Zapis codziennie 
od godziny 9 do 3. 


| PRACOWNIA ШЕ, 
( LOKRYĆ DAMSKICH si 
ҮПҮ 


w Warszawie, Krocsa Мг 26. 


wi Przyjmuje wszelkie obetalunki jako też wierzchów Bi 
дә i podbicia futer po cenach nizkich. М 


SES ORR EERE Bs; z rt e 2 
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HENRYK MARTIN 
Lekarz Dentysta  _ 
Szpitalna Nr 1О, w Warszawie, 


przyjmuje od 10-е] rano do 6-ej wieczorem. 


Specyalność: Zęby sztuczne, Plombowanie i t. 4.— 
na raty. 


ве | Najtaniej i najlepiej! -œa 
nabyć można w nowo-otworzonym 
ZAKŁADZIE OPTYCZNYM 


JANA. МР, ОСЕТНО 
16. ВгасКа 16, 


róg Alei Jerozolimskiej, w Warszawie, 

Wszelkie przedmioty, w zakres Optyki, Mechaniki i Elektro- 
techniki wchodzące.—Specyalność: Dobór Okularów, Binokli, Przyrzą - 
dyarysunkowe i Miernicze, Cyrkle, Maszynki Elektryczne i Dzwonki. 

Prócz wyżej wymienionych przedmiotów, zakład zaopatrzony 
we wszelkie Wyroby gumowe, Lornetki, Lupy, Barometry, Środki 
Opatrunkowe, Bandaże i w. in. 

Wysyłka pocztą za zaliczeniem, 

Pracownia wykonywa wszelkie roboty i reparacye z mate- 
matyczną dokładnością, 


ҮТ STOLARSKICH 
ЇШЕА SWIDERSKIEGO 


ulica Waliców Nr 18, 
w WARSZAWIE. 


оон, od оны Ань "ч 
ЗГ АЛКАН AREA AO Ч ГУД OO WAORA GA FADGACH ARER 

- 4) Sumy posagowe, kapitały pośmiertne, ` 
zapomogi na starość. o = 
| 2) Ruchomości i nieruchomości od ognia. 


3) Transporty lądowe i wodne. 


4) Robotników fabrycznych grupami jak 
niemniej jednostkowo różnych zajęć osoby od 
nieszczęśliwych wypadków 


UBEZPIECZA 
MICHAŁ ROTWAND 
NABDINSPERYTOA 
Si, Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 


Warszawa, Szpitalna Nr 10. г 
ARRARIR ERRAR 


z w Да ZY 


Qka 
h | 
dawniej | 


GUSTAW NOSEK & Сэм 
FABRYKA PAROWA 
w GRODZISKU 


€ oraz Kas 


Hurtowa sprzedaż wszelkich olejów, oliw i smarów 
do użytku fabrycznego i rolniczego. 


KANTOR 
w Warózawie, Aleja Jerozolimóka Nr 78, 
Telefonu Nr 670. 


= Lekarz Dentysta 
J. SZYDZIŃSKI 


przyjmuje od 10 rano do 5 po południu. 
Ś-to Krzyska Nr 20, w Warszawie. 


| Fabryka i Skład 
FORTEPIANÓW i PIANIN 


własnych i zagranicznych firm ' 


Е. O. FIEDLER 


Warszawa, Nowy-Swiat 64. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach! 
Wynajem instrumentów! 
https//Brzybhoryj do fortepianów! 


| 


| 


LECZNICA 
DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 


ULICA MARSZAŁKOWSKA N 110, 
Chmielna Nr 40, 
w WARSZAWIE. 


Porada, kop. 80, 


LECZNICA 


4 М 


CHOROB AROW Т JAMY TREK 


|. Marszałkowska 109, m. I. 
Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne, 
Przyjęcia codziennie od 10 do 6. | 


WARSZAWSKI 


LAMAD GNKOLOGIGZNY 


Marszałkowska 45 


D-rów: Borysowicza, Briihla, Gromadzkiego, 
Jaskłowskiego, Kuniewicza, Natansona, Thie- 
mego, Tyrchowskiego i Winawera 
przyjmuje osoby dotknięte chorobami kobiecemi, 
jako też spodziewające się słabości, za opłatą 1 do 


5 rs. dziennie za całkowite utrzymanie, leczenie, 
lekarstwa i t. p. 


Ambulatoryum dla niezamożnych chorych codzien- 


nie od g. 1—3. Cena 30 kop. Ubogie bezpłatnie. 


D-r EDWARD SACHS, 


b. asystent kliniki chorób skórnych i wener. prof, Neissera we Wrocławiu, 
przyjmuje chorych do 9; z rana i od 3-ej do 5-ej. 
Warecka Nr 5. 


DENTYSTA 
BAUMGARL 


WARSZAWA 
Marszałkowska 140 (Szkolna 5) 
"Przyjmuje od 10-ej do T-ej. 


"err" 


ШМ 
ТР ҮА 
КЕТТЕТ 
` ZBIOROWE LEKCYE 

(УЙШ ШШШ 


spocalnie dla dzieci do lat 14-tu i panienek, 
Komplet nie większy jak 8 osób. 


Ar A Aż ee ky AŻ. 


Aleja Jero Ak Е 2 


"STAN, ° WASILEWSKI, 


Calkowite urzadzenia 


% MLECZARŃ 
i SEROWARŃ 25 


WARSZAWA, 


Sienna № 26 Pt. 
D-r K. Baron Lesser. 


ZAKŁAD LECZNICZY 
р” SOLMANA ` 


. CHIRURGIA, CHOROBY KOBIET 


Warózawa, Aleja Szucha Nr 9. 


Pobyt i leczenie od rs. 1 kop. 50 do 5 rs. dziennie. 
Ambulatoryum codziennie od 12 do 1 po południu. 


WARSZAWA 
6. Wilcza 6. 


ТАРІСЕЯ 
J. CTOIEFOCEJE 


przyjmuje wszelkie obstalunki i przerabianie 
mebli рой" gwarancyą, 


RESTAURALTI 
W HOTELU KRAKOWSKIM, 


niniejszem podaję do ogólnej wiadomości, 
że jako długoletni praktyk i specyalista, 


staraniem mojem będzie wszechstronnie | 


zadowolnić Sz. Publiczność, tak pod wzglę- 
}[ dem obsługi, jak i dobroci kuchni. Obiady 
= z 5 dań ро Кор. 75. Kolacye z dwóch 


| Wszedłszy z dniem l-ym września w posiadanie Š 


| " 


ESN 


dań, deseru i czarnej kawy ро Кор. бо. zg 


W niedziele i czwartki flaki garnuszkowe. 
Piwnica zaopatrzona we wszystkie gatunki 
win i koniaków. 


Piwo oryginalne pilzeńskie i krajowe tg 


z beczki. Wszelkie obstalunki przyjmuję 
w restauracyi 1 na miasto. Gabinety z pia- 
ninami z komfortem urządzone. 


Z czem się poleca 


7 шшш HENRYK HERBST. 
Bielańska Nr 7. 


= т ——Ы..—.-оШӨ 
Wojciech Łabęcki, 


hydraulik, 


w Warszawie, ulica Żelazna Nr 48, 


Zajmuję się міегеепіет studzien Artezyjskich, o średnicach 8 
do 30 angiel. cali, głębokich, stosownie do geologicznych warunków, 
do 2,000 stóp, z zastosowaniem do nich rur żelaznych i sztucznych 
kamiennych, tak zwanych sztajgutowych. Filtry drenowe daje si 
nowej konstrukcyi, przy których użyciu filtruje się 8 razy więcej 
wody jak przy zwyczajnych filtrach, przyczem, stosownie do Śre- 
ey studzien, wydajność czystej wody może być od 200 do 4,000 
wiader na jedną godzinę. 

Prócz powyższego, buduję murowane studnie z zastosowaniem 
muru przepuszczalnego, filtrującego wodę, drenuję w celu osuszania. 
gruntu i piwnic, wykonywam próbne otwory dla geologicznych i mi- 
neralnych badań. Gwarancyą umiejętnego, połączonego z praktycznem 
doświadczeniem, wykonania powierzonych robót jest 22-letnia moja 
praca w tym kierunku, jak również mnóstwo świadectw, dających 
pochlebne opinie o robotach przeze mnie wykonanych. 


kw du СӘ ML ЕЗЕШ 
dawniej D. LANGE 
prey ulicy Długiej Nr 557 (46), w Warszawie. 
Skład Książek do nabożeństwa, Obrazów ŚŚ. Pań- 
skich, Medalików, Krzyżyków, Szkaplerzy, Różań- 
ców i Koronek. Skład Towarów Galanteryjnych, 
jako to: Paciorków, Pierścionków, Kolczyków, 
Broszek i t. p. 


DENTYSTA 


Leon Szwarcmacher 
Warszawa, Marszałkowska 120. 
Przyjmuje od то-еј do 5-tej. 


LEKARZ WETERYNARYI 


Jan Koziołkiewicz 
przyjmuje codziennie, oprócz piątków, do 10 rano i od 12 do 121/, po poł. 
Warszawa, „Złota! Nr 4. 


ее AN LE ION aN ЛОУ АХ LININ ИЛИ ЛИЛ А IN IN ЗАЛАХ IIIIII 
аа س ساسا‎ 


ZAKŁAD TOKARSKI | 
Wyrobów Galanteryjno-Rzeźbiarsko-Fantazyjnych | 
J. MALCZEWSKIEGO f 


| 
е 
б 
| ulica Bracka Nr 17, 
é 
| 
| 


róg Alei Jerozolimskiej. 


Wyrabia specyalnie gzymsy do firanek w różnych fasonach, 
rozety, taburety, żardynierki, słupy kwadratowe i okrągłe, 
kreszuarki, etażerki do książek i nut, stoliki i krzesła fan- 
tazyjne, wieszadła stojące i wiszące do ręczników, stoliki do 
biletów wizytowych, ekrany, ramy owalne. Wykonywa wszel- 
È kie roboty dla P.P. fabrykantów i stolarzy, przyjmuje obrazy 
$ do oprawy, reparacye wyżymaczek i odnawia wszelkie meble. 


—— — —— n nVSà  .—— _ 
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ZAKŁAD GALWANICZNO-BRONZOWNICZY 


J. NOÓWAKUWOKIEGU 


ul. Widok Nr 1, w Warszawie. 


— s 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres tego zakładu wcho- 
dzące. Złoci specyalnie (na żądanie w ogniu). Przyjmuje 
obstalunki i odnawia naczynia kościelne, jako to: Relikwiarze, 
Krzyże, Kielichy i t. p. Nakrycia stołowe: srebra i platery 
oraz Biżuterye. Odnawia i nikluje wszelkie wyroby metalowe. 
Przerabia, reparuje i odnawia Lampy i Żyrandole różnych 
systemów. Obstalunki przyjmuje pocztą i listownie, odsyła 
za zaliczóhiem (nachnahme). 


| SZLACHECKIE ТЕСИУМАСУЕ 
KWERENDY ARCHIWALNE | 
POSZUKIWANIA DOWODÓW 
i AKTÓW STANU GYWILNEGO 


PRZEPROWADZA 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


ST, А, KOZLOWSKI 


Warszawa, Chmielna 27. 


BIURO NAUUZYUIELSKIE 


PIERWSZORZĘDNE | 


7. JASIŃSKIEJ 


w WARSZAWIE, 
Włodzimierska Nr 19, parter. 


Rekomenduje Nauczycieli, Nauczyciel- 
ki i Bony różnych narodowości. Na 
żądanie sprowadza Francuzki. 


Uwaga, Pisma oznaczone gwiazdką można prenumero- 


_ pism с. абат че па ток 1898, 


па które prenumeratę przyjmuje 


KSIĘGARNIA 


DUBOWSKIEGO I GAJEWSKIEGO | 


w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 30. 


Tytuł pisma: P> 


Raj к 


wać i kwartalnie. | 


a) Pisma Godzienne. | 


*Dziennik dla wszystkich . »« . . . . . +, . . * 4 | 80 
*Gazeta handlowa. u. ma.t. „з. . di s 9160 
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Ateneum (w Warsz. kwart., na prow. tylko półr. lub rocz.). |1 


*Biblio 
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Gazeta lekarska (tylko półrocenie | lub rocznie) 
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*Kolce. Tygodnik wow w L hi 
*Kraj. Petersburg. . . L el 
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— dla prenumeratorów СЕ rolniczej . . 
*Kuryer Świąteczny . . . Zat: 
Medycyna (tylko rocznie lub półrocznie) . AEG ao 
Missye katolickie (tylko rocznie lub półrocznie) . 
*Mucha . . МТУ. Е.Е 
Muzyka kościelna. Poznań (tylko rocznie) 
*Niwa. Tygodnik naukowy, literacki i artystyczny 
*Nowe mody (Wiedeń), . «a . * d 
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Poradnik gospodarski. Poznań (rike ор) - 

*Prawda . 

*Przeglad katolicki. (Poczią tylko rocznie lub półrócs: ). 
— lekarski (krakowski). Tylko rocznie lub półrocznie. 

* — literacki: Kraków 2... ....., 
* pedagogiczny . . "a 


«a 
= 
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— techniczny (tylko zie lab _półrocznie). z 
* — tyyodniowy życia społeczn., literat. i sztuk pięknych. 
— Z dodatkiem 10 tomów powieści. . . . + + . 
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*Wędrowiec. . . E © 
Wiadomości farmaceutyczne (tylko rocznie) 4% 

*Wieczory rodzinne . . . Pon e 
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Księgarnia nasza przyjmuje także prenumeratę i па pisma zagranie 
czne, których katalog na żądanie wysyła bezpłatnie. 


Uwaga! Zapisujący pism za rs. 20, dla siebie lub dla sąsiadów — 
otrzymają bezpłatnie książek : żar tgh |) które mogą sobie wybrać z naszego 
katalogn nakładowego, pomieszczonego па str. 37 do 46 niniejszego Ka- 
lendarza. 


. 


|! NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY !! 


TYLKO DLA NABYWCÓW g 


-Kalendarza „OGNISKO DOMOWE” тат. 1698 
KSIĘGARNIA 


DUBOWSKIEG0 I GAJEWSKIEGO 


w Warszawie, Chmielna 30, 


odstępuje po znacznie zniżonej cenie następujące książki: 


Rs. k. 
1. About E. Księżniczka Ermancya. Powieść. Przekład. Warszawa. 
Str. 256. Kop. 60, zniżona na — 40 


2. Arnold d-r. Krótkie powiastki dla wprawy młodzieży w Puka 
i niemieckim języku. Zebrał i przełożył z niemieckiego T. Nowosielski, 


Wydanie drugie. Warszawa. Stronic 306. Кор. 60, zniżona na — 40 
з. Агмог. 365 obiadów, Historya o kilka osobach i jednej książce. 
Warszawa. Stronie 64. Кор. 40, zniżona na — 20 


4. D'Azeglio M. Hektor Fieramosca albo Wyzwanie w Barlecie. Ро- 
wieść historyczna w 2 tomach. Przełożył z włoskiego J. Chęciński. War- 


szawa. Stronic 452. Rs. 1.50, zniżona na — 50 
5. Bremer Fryderyka. Kłótnia i zgoda czyli kilka seen w Norwegii. 
Przekład 5, Р. Warszawa. Stronie 242. Кор, 75, zniżona na — 25 
6. — Ognisko domowe. Powieść w 2 tomach. Przekład. Warszawa. 
Stronie 578. Rs. 1,50, zniżona na — 50 
7. — W Dalekarlii, Powieść. Przekład, Warszawa. Stronie 314. 
Kop. 75, aniżona na — 25 
8. Воіздорву F. Czerwona kamelia. Powieść. Przekład, 2 tomy. 
Warszawa. Str. 636, Rs. 1.50, zniżona na 1 — 
9. — Pozbawiona głowy. Powieść. Przekład, Warszawa. Str. 398. 
Kop. 75, zniżona na — 50 
10. Bydło. Ustęp z „„Encyklopedyi rolnictwa.” Z 34 drzeworytami 
w tekście, Warszawa, Rs 1, zniżona na — 40 
11. Charles Edmond (Chojecki Edmund). Drwalka, Powieść. Wara 
szawa. Sir. 258. Кор. 60, zniżona na — 40 


12. Chełmicki Z. ks. Obowiązki rodziców, Warszawa. Stronie 174. 
Rs. 1, zniżona na http://rcin.org.pl — 45 


18. Choiński-Jeske T. Z kulą u nogi. Opowieść. Warszawa. Str. 154, 
Kop. 60, zniżona na — 8 
14. Claretie J. Noris. Romans współczesny. Przekład. Warszawa. 


Str. 414, Rs. 1. zniżona na — 70 
15, Coppeó Fr. Fijołki Henryki, Powieść. Przekład, Warszawa. 


Str, 75. Кор. 25, zniżona na — 20 
16. Daudet Е. Na zgubnej drodze. Powieść, Przekład z francuskiego. 
Warszawa. Str. 286. Kop. 75, zniżona na — 35 
17. Deotyma. Zwierciadlana zagadka. Powieść. Warszawa, Str. 944. 
Кв. 1.20, zmżons na — 40 


18. Dębicki Władysław Michał. Postęp, szczęście i przewroty społe- 
czne. Ohłodne uwagi o palących kwestyach. Wydanie drugie, uzupeł- 


nione. Str. 84. Rs. 1, zniżona na — 80 
19. Dickens Karol. Bleak House (Pustkowie). Powieść w 5-ciu tomach. 
Tłóm. z ang. Warszawa. Str. 1406. Hs. 3.75, zniżona na 1 26 


20. Dobieszewski Zygmunt d-r. Przewodnik do klimatycznego lecze- 
nia, obejmujący stacye klimatyczne Włoch, Sycylii, Korsyki, Hiszpanii, 
Portugalii, Egiptu. Algieryi, Francyi, Szwajcaryi, Tyrolu, Styryi, Bawaryi, 
Górnej Anstryi, Śląska, Węgier i Galicyi; ich topografię, meteorologię, 
własności klimatyczne i zastosowanie lecznicze. Według najlepszych źródeł 
i osobistych spostrzeżeń opracował... Warszawa, Str. 568. Rs. 4, znie 
żona na I = 

21. Dolinowski Jan ks. Pszczolnictwo praktyczne czyli chów pszczół 
w ulu ramowym, zastosowanym do naszego klimatu. Wydanie drugie ,,Za- 
sad pszczolnictwa,” Z wielu rycinami, Warszawa, Str. 260. Rs. 1.20, 


zniżona na — 50 
22. Edwards Mrs. Serce czy posag? Powieść, Przekład, Warszawa. 
Str. 200, Kop. 60, zniżona na — 40 


23. Ejsmont F. M. Co Bóg dał, Książka zbiorowa. Ozdobiona ryci= 
nami A. A, Bjsmonta i nutami. Kijów. Str. 366. Rs. 2.25, zniż. na — 75 


24. Eötvös, baron. Notaryusz. Powieść w 4-ch tomach. Przełożona 


z węgierskiego. Warszawa. біг, 916. Rs. 3, zniżona na L= 
25. Feuillet 0. Bellah. Romans. Przekład. Warszawa, Str. 252. 
Kop. 60, zniżoną па — 40 
26. Franz R. Wspomnienia Ukrainki. Przekład z franc. Warszawa. 
Str. 190. Кор. 60, zniżona na — 40 
27. Fullerton Georgina. Helena Middleton. Powieść w 2-ch tomach. 
Przekład, Warszawa. Str. 488. Bs. 1.50, zniżona na — 50 
28, — Zamek Grantley, Powieść w 2-ch tomach. Przekład, War- 
szawa. Str. 450. Rs, 1.50, zniżona na — 50 


29. Gerhardt С. prof. Dyagnostyka lekarska. Wykład auskultacyi 
i perkussyi, Przekład d-ra Juliusza Wyrzykowskiego. 2, 28 drzewory- 


tami w tekście. Warszawa. Str. 304, Bs. 1.50, zniżona na — 5 
30. Gliński Kazimierz. Pierzchliwy ptak, Powieść, Warszawa. Str. 
262. Rs. 1.30, zniżona na ` — 45 
31. Grćville H. Ludwik Breuil. Powieść, Przekład. Warszawa. Str. 192, 
Kop. 50, zniżona na — 35 
32. — Dzielnica pracy. Powieść. Przekład. Warszawa. Str. 334. 
Kop. 75, zniżona na — 50 


33. — Pani de Dreux. Powieść, Przekład. Warszawa. Str. 264, 
Kop. 60, zniżona na ep: ECOS — 40 


M w Е ге 
Н. Zgubiona. Powieść. Przekład, Warszawa. Str. 254. 


35. Grzegorzewski lan. Z kresów Połabskich. Kraków, Кор. 8 
zniżona na — 85 


36. Haushofer М. d-r. Wykład statystyki na zasadzie najnowszych ba- 

b dań nauki. Przekład 5. 8.1 L. Warszawa. Str, 412. Rs, 2.50, zniż. na — 75 

4 37. Hoffman E.T. A. Powieści. 2 tomy. Przelad. Warszawa. Str. 484, 
a Rs. 1.50, zniżnna na > 50 z 

Е 33. „lturiel.”  Wiwisckcya serca. МотеПа. Warszawa. Str. 118, 

Е] Кор. 30, zniżona па — 20 


39. lzdebska Wład. Wiązka bławatków. Zbiór powieści, opowiadań, 
obrazków wierszem i prozą, młodemu wiekowi poświęconych, Warszawa. 


aS Str. 182, Kop. 75, zniżona na — 30 
= 40. lacobson Karol. Metoda poglądowa buchalteryi amerykańskiej 
ч w zastosowaniu do interesów towarowych, towarowo-komisowo-ekspedycyjno- 

eksportowych, bankierskich i fabryk cukru. Pierwsza połowa. Warszawa. y 
Str. 58. Kop. 75, zniżona na — 25 

41. Jokaj M. Pomada na włosy, Powieść. Przekład, Warszawa, $ 

5 Str. 56. Kop. 15, zniżoną na — 10 \ 
i 42. Kadlər Ludwik d-r. O środkach ochronnych od chorób wenerycz- 

| nych, przystępnie dla ogółu napisał. Warszawa. Str. 104, Кор, 75, a 
zniżona na — 50 


43. Kamińska Br. Obrazy wieku dziecinnego. Zbiór powieści dla dzieci 
od 6-ciu do 9-ciu łat. Nowe wydanie. Berlin—Poznań. Str. 220. Z 2 


j kolorowanemi rycinami, w ozdobnej kartonowej oprawie. Rs, 1.20, zni- 

w żona na — 50 
44. Kock Paweł de. Zuch kobieta. Powieść. Przekład. Trzy tomy а 

w jednym. Warszawa. Str. 528. Rs. 1.25, zniżona na — 80 


45. Kotarski Jan. Przewodnik rolniczy do przejścia z trzech i cztero- 
polowego gospodarstwa w płodozmian oparty na pastewności, oraz prakty- 
czny sposób postępowania w rolnictwie. Warsz. Кор. 50, zniż. na — 15 

46, Kozłowski К. Lud. Pieśni, podania, baśnie, zwyczaje i przesądy 
ludu z Mazowsza Czerskiego, wraz z tańcami i melodyami. Warszawa. 
Str. 888. Rs. 2, zniżona na — 75 

47. Krakowski Nikodem. Wykład teoretyczny i praktyczny Korespon- 
dencyi handlowej. Wydanie dragie. Warszawa. Str. 522. Ra. 2, zni- 


Zona na — 15 
48. Kudasiewicz А. Finansista. Powieść współczesnu. 2 tomy. War: 
szawa. Str. 556, Rs. 1.50, zniżona na pe 
49. Lermina J. Spalić! Opowiadanie nieprawdopodobne, Przekład. 
Warszawa. Str. 86. Кор. 25, zniżona na — 20 
50. Lubowski Edw. Gonitwy. Komedya w 5-ciu aktach. Warszawa. 
Str. 212. Кор. 75, zniżona na ET 


51. Łabęcki Hieronim. Słownik górniczy polsko-rosyjsko-francusko- 
niemiecki 1 rosyjsko-polski (z dodaniem wyrazów odnoszących się do mine- 
ralogii, geologii, chemii oraz ważniejszych rzemiosł kruszcowych), tudzież 
glossarz średniowiecznej łaciny górniczej w Polsce, Warszawa. Str. 468. 
Rs. 1.80, zniżona na — 90 

52, Łuczkiewicz H., prof. d-r. Wykład popularay o chorobie skrofuli- 
cznej, czyli rzecz o przypadłościach tej choroby, jej przyczynach i spo- 
Bobach uchronienia od niej, dzieci. Warszawa, Str. 174. Кор. 60, zni- 
żona na nttp://rcin.org.p — 30 


` 58, Macaulay, lord. William Pitt, Atterbury. Przekład z A 


Warszawa. Str, 142, Kop. 50, zniżona na — s 


54. Madame Sans-Góne. Z 5-ma portretami. Warszawa. Кор. 40, ИЗ 


Жопа па — 15 
55. Magnuszewski D. Dzieła. Tom I. Poezye liryczne, Niewiasta polska 
w trzech wiekach. Lwów— Warszawa. Str. 280. Ra. 1.20, zniżona na — 40 


56. Majewski Erazm. Początek, przyszłość i koniec ziemi. Drugie, 
pomnożone wydanie pracy zatytułowanej „Koniec świata,” Warszawa. 


Бїт. 184. Rs. 1, zniżona na — 60 
57. Магу J. Tajemnica urodzenia, Romans. Przekład. Warszawa, 
Str. 689. Кор. 90, zniżona па — 60 
58. Michałowski Felix. Mowa nasza i lud. Warszawa. Str. 180. Cena 
rs. 1.20, zniżona na — 40 


59. Mokronoski Antoni. Roadstery i ich użyteczność dla polepszenia 
rasy koni krajowych. Z 4-ma stalorytami, Warszawa. Rs, 1, zniż, na — 40 
60. Monniot P. Niepoprawna Nina czyli Pierwsza spowiedź. Książka 
dla dzieci. Przekład, Z 3 drzeworytami, Warszawa. Str. 146, W kar- 


tomie. Кор. 75, zniżona na — 35 
61. Montópin Ksawery. Jasnowidząca, Powieść. Przekład. 3 tomy. 
Warszawa. Str. 718, Rs. 1.20, zniżona na — 80 
62. Moret Е Taniec miliardów. Powieść, Przekład, Warszawa. 
Str. 388. Kop. 90, zniżona na — 60 
63. М... Kilka myśli wstępnych o emancypacji kobiet, Warszawa. 
Str. 26. Кор. 20, zniżona па — 10 
64. Niewolnice igły. Powieść współczesna, Przekład z angielskiego. 
Warszawa. Str. 235. Кор. 60, zniżona na — 40 
65. Noir L. Zemsta Vidocqu'a. Romans historyczny. Przekład, Ware 
вама, Str. 184. Кор. 30, zniżova na — 20 


66. Nowelle— Komedye. Serya I. Warsz. Str. 352. Kop. 75, zniż.na — 50 
67, — Serya II. Warszawa. Str. 329. Кор. 75, zniżona na — 50 
68. Nowelle — Powiastki, oryginalne i tłómaczone. Warszawa, Str. 186. 
Кор. 50. zniżona na = 198 
69. Nowicki Władysław. Co dać dziecku na gwiazdkę? Przegląd lite- 
ratury dla dzieci i młodzieży z ostatniego siedmiolecia, Warszawa. Str. 29. 
Kop. 30, zniżona na — 15 
70. Nowiński Józefat. Świekra i inne nowelle: Świekra.—Wróbel — 
Przeszłość, — Podwójne bogactwo. — Współlokator. Warszawa. Stronic 188, 


Kop. 60, zniżona na — 40 
71. Оһпеї J. Dług nienawiści, Powieść. Przekład. Warszawa. Str. 278. 
Кор. 60, zniżona na — 40 
72. — Dusza Piotra. Powieść. Przekład, Warszawa. Stronic 202. 
Kop. 45, zniżona ра — 30 


73. Płonowska Wanda. Sekreta zachowania jak najdłużej wdzięków 
młodości i świeżej cery. Wydanie drugie, Warszawa. Str. 174. Кор. 75, 
zniżopa na — 35 

74. Polkowski Ignacy X. Kopernikiana czyli materyały do pism i ży- 
cia Mikołaja Kopernika. 3 tomy. Gniezno. Str. 1054. Rs. 7.20, zni- 
żona na 2 50 

75. Pouvillon Е. Czarownica./ „Powieść, Przekład. Warszawa. Str. 112. 
Kop. 30, zuiżona na — 20 


J.A. Zasady arytmetyki. Wydanie 5-e. Kurs niższy, 
mujący działania z liczbami całemi i dziesiętnemi, ułamkami zwyczaj- 
nymi i liczbami wielorakiemi. Warszawa. Str. 210. Кор. 60, zniż. na — 30 
77. Ramestan (Kazimierz Niemierowski). Przypadek czy zbrodnia? 


Powieść. Warszawa. Str. 212. Kop. 75, zniżona na — 50 
78. — Straszna noc. Powieść oryginalna. Warszawa. Str. 520. Rs. 1. 
zniżona na — 70 


79. Reforma sadownictwa, czyli nowy sposób uszlachetniania i hodo- 
wania drzew owocowych Przekł, z niem. Warsz. Kop. 45, zniż. na — 15 
80. Rocznik satyryczny na rok fantazyjny 2000, wydany nakładem... 
Dvdusia i Gąsiora. Warszawa, Кор. 20, zniżona na — 15 
81. Rulikowski Józef. Urywek wspomnień, wydany z obszerniejszego 
rękopisu (1731—1792). Warszawa. Str. 304. Rs. 1, zniżona na — 40 
82. Rzętkowski St M. Z chwili szału. Fragment dramatyczny. War- 
szawa. Kop. 30, zniżona ра — 15 
вз. Sękowski Konstanty Buchalterya podwójna w zastosowaniu do 
fabryk produktow spożywczych, to jest: cukrowni, gorzelni, browarów, mły- 
nów parowych, piekarni i t. d., oraz gospodarstwa rolnego—z wiadoma- 
ściami wstępnemi o rachunkowości podwójnej. Warszawa. Str. 206. 


Rs. 1.20, zniżona na — 60 
84. Spielhagen F. Sfinks. Powieść. Przekład “ niem. Warszawa. 
Str. 178. Kop. 60, zniżona na — 40 
85. Słuart-Phelps E i Ward H. D. Mistrz magów. Powieść. Prze- 
kład z ang. Warszawa. Str. 424. Kop. 75, zniżona na — 50 
86. Syrokomla Władysław. Wyrok Jana Kazimierza. Dramat histo- 
ryczny w 4-ch aktach, wierszem. Warsz. Str. 98. Кор. 75, zniż. па — 25 
87. Terrail Ponson du. Wdowa z Sologne, Powieść. Przekład 
z franc. Warszawa, Str. 121. Kop. 30, zniżona na — 20 
88. Theuriet A. Grzechy młodości. Powieść. Przekład z frane, War- 
szawa. Str. 82. Кор, 25, zniżona na — 20 
89. — Ondyna. Powieść. Przekład z franc. Warszawa. Str. 116. 
Kop. 30. zniżona na — 20 


90. Tokarzewicz-Hodi Józef. Pan głuchy Gaweł. Powieść, osnuta 
na tle wypadków wojennych „Roku strasznego.” Petersburg. Str. 188. 


Rs. 1.50, zniżona na — 60 
91. Uruski Seweryn hr. Gospodarstwo łąkowe,” Warszawa, Str. 110. 
Kop. 60, zniżona na — 30 
эз. Walewski Cypryan. Marcin Kromer. Warszawa, Str. 336. Rs 1.80, 
zniżona пл — 90 
93, Warring J. Na leśnictwie. Powieść. Przekład z niemieckiego 
Stanisławy B. Warszawa. Str. 187. Kop. 50, zniżona na — 35 
` 94. Waśniewski Józef. Bajki i fraszki Dudusia. Warszawa. Str. 34. 
Bardzo ładnie illustrowane wydanie. Rs. 1, zniżona na — 30 


95. Wioherkiewicz Władysław d-r. fil. Nauki o gospodarstwie domo- 
wam i społecznem, podług niemieckiego (Fryca Kallego) opracował... 
Warszawa. Str. 74, Kop. 40, zniżona na — 20 

96. Wilczek Józef X. Pastoralna. 3 tomy. T. I. O homiletyce. Str. 
264.—Т. Ш. Pasterzowanie. Str. 222.—Tom III. O liturgice. Str, 246, 
Kraków. Сера 3 ch tomów rs, 2, zniżona na 1 — 

97. Wójcicki К. Wł. Ostatni klassyk, Wspomnienie z pierwszej po- 
łowy naszego stulecia. Warszawa: Stri 122, Kop. 90, zniżona па — 40 


| 
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_ 98. Zag 
` Bzawa. Str 
99. N K. Friebe. ат w о aktach. Warszawą. Str. 
_ Кор. бо, zniżoną па 
100. — Małżeństwo Apfel. Komedya w 4-ch aktach. Warsząw: 
152. Кор. 50, zniżona ną u = 


Wyjątkowo nizka cena tych książek tylko dla na- 


bywców Kalendarza „OGNISKO DOMOWE” na rok 1898 


jest ustanowioną. Zapasy są niewielkie, prosimy przeto 
o wczesne zamawianie. Numery książek wybranych 
należy wymienić w poniżej umieszczonym kuponie, 
odciąć takowy i nadesłać wraz z należnością do księ- 
garni naszej w Warszawie, Chmielna 30. Wysyłamy 
także za zaliczeniem pocztowem. Koszt przesyłki, sto- 
sownie do wagi posyłki i odległości, będzie pobrany 
przez zaliczenie. 


Księgarnia nasza dostarcza wszelkie inne 


książki, nuty, materyały piśmienne i t. p., oraz przyj- 


muje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe i zagra- · 


niczne po cenach redakcyjnych. 


KUPON DO ODCIĘCIA. 


DO KSIĘGARNI 
Dubowskiego i Gajewskiego 


w Warszawie, Chmielna 30, 


Załączając Rs == kop Е, ubraszam o nadesłanie 4 


gta adresem: 


ие i nazwisko 


aut E ER AE: и. P E E 1..2. ЖЕ 


://rcin.org.pl 


Stacya pocztowa 
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-FABRYKA ЇЇ ШҮ PININ 
| KERNTOPF i SYN 


WARSZAWA, KIJÓW, 
Miodowa 12. Kreszczatik 33. 


Що 


Egzystuje od 1840 roku. 


‘Dostawcy Kijowskiego Cesarskiego Muzycznego | 
~ Towarzystwa | 


i 0 


е 


вт Warszawskiego Jnstytutu Muzycznego 
| (Копзегмаюгуимт). 


рит medalami na wystawach powszechnych. 


КЗЫ e „Bób а бе | 
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№. TM Шр ://rcin. п.о, [AŻ (545 


DUBOWSKIEGO I GAJEWSKIEGO | : 


W WARSZAWIE, 
30. Chmielna „380. ! 


Załatwia specyalnie wszelkie zlecenia osób na prowin- 
cyi zamieszkałych. Informuje i zakłada kantory prenu- 
meraty pism czyli agentury księgarskie. Dostarcza wszyst- 
kie książki i nuty, dawniejsze i nowe, gdziebądź i przez ko- 
gobądź wydawane i ogłaszane. 

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe 
i zagraniczne po cenach redakcyjnych. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie druki, regestra 
gospodarskie, tabele fabryczne i materyały piśmienne; po- 
dejmuje się pośrednictwa wszelkich robót drukarskich za 
nadesłaniem rękopisu, po cenie jak najprzystępniejszej. 

Przyjmuje na skład główny, w celach rozpowszech- 
nienia na prowincyi i rozsyłki na Warszawę, wszelkie dzie- 
ła świeżo wyszłe z druku. Informuje i zakłada Czytelnie 
i Biblioteki, Podejmuje się wszelkich opraw, zwyczajnych 
lub ozdobnych. 


Wogóle podejmuje się załatwiania wszelkich zleceń, 


w zakres księgarstwa wchodzących, z całą sumiennością ` 


i akuratnością. Katalogi, prospekta oraz numery okazowe 
pism księgarnia bezpłatnie wysyła. 


—->H Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną 
pocztą za nadesłaniemm należności lub też za za 
niem pocztowem lub kolejowem. 
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